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fe ludzi,, każdy umie, 
zabawić, "rzadki kto potrafi 
Zatrudnienia, ; mimo ufilność « na 
uniknienie onych, zewfząd, iak pos 
tokiem na ftrapiony rodzay ludzki 
zpływaią; rozerwanie myśli y wy= 
tchnienie po pracach Życia prywat- 
nego, czyli, na publiczną uflugę 
poświęconego, darem ieft, z ktos 
rym „nader „ofzczędnie obchodzi 
fię natura. ; . Pierwfze;. choć nie 


wR fin- 


NNE 
wów 
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fzukane wizyfikich potyka; drugie 
choć choinie pożądane częfto nas 
OMIIA. - i NON ró 

Panik że widok famey natu- 
ry, wfzyftkiemi przyozdobioney da- 
rami, sktore "iey" hoyna "Tworcy 
prawica nadała; że towarzyfzenie z 
ludźmi, do ktorego nie mniey rze- 
czywiltą, iak co do opila w przy. 
czynach fwoich trudną, pocięgnież 
hi chęcią iefteśmy; że obcowanie 
(niech mi fię godzi: fpofobu tego 
mowienia użyć ) że obcowadhić człóż 
wieka ż fiinym foba? zwłafzcza 
gdzie Religia y zdrowd Filozofia 
cifzę hafiętnościom: nakażały; że 
te wiżyfikie rzeczy, cale fkuteczną 
dla czlowieka, widzieć, mowić, 
a timići =P ‘bylyby ochło- 
dą; 
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dą; ale; pierwfzey ha przefzkodzie 
ieft zwyczayność , uczucie piękno= 
ści widoku tego tępiąca; y pówfże> 
chność, odeymniąca włalney nafzey 
miłości fpofobność wyłączenia fię 
z gminu pofpolftwa, przez: używa+ 
nie uciech nam tylko fiużących» y 
nam famynv przywłafzezónych ; dru= 
giey. ubliżają. tegoż: towarzyfze: 
nia uftawy, tyfiąc praw wkładaiące 
na ludzi z ludźmi przeftawać chcą- 
cych; ktore gdy wolność okrćślaią, 
walkę niejakąś między fwobodą nalzą 
y prawodawczyną towarzyfiwa ludz- 
kiego władzą wzniecaią; nakoniec 
przeftawanie z nami fameśii,, tak w 
opifaniu fwoim przedziwne ieft, tak 
nało: w fkutku famym z żądzami 
nafzemi zgadzaiące fię;  fzczęśliwy 
gin * 3 zaifte 


Ww. PRZEDMOWA; 
zaifte byłby Filozof; gdyby z fobą 
przefłaiąc, zawlze z Filozofem ob 
cował;; ale częftokroć: wdziera fie 
do. tegovtowarzywanatrętny> czło» 
wiek z'fwoiemi żądzami, ¿z fwoiemi 
trwogami, 7 opacznym: na umyśle 
zdaniem; 2! niepohamowanym na 
ferću zapędem, ktory: wrzafkliwym 
fwym głofem, milczenie'Filozofowi 
makazuiele wo” : rt 
A ieśli od tych prąftych , alboy 
iż tak rzekę,  famorodnych rozry- 
wek; do kunfztownych onych pofłą- 
piemiy, ktore nieufłaiący'w wynalaz= 
kach froich przemyfł ludzki światu 
podał, ledwie nie zawfże przyznać 
będziemy mufieli, iż tenże przemyfł 
od:celu fwegochybił, albo wytwor= 
nością zbyt wyfzukaną, albo proflotą 
e nie 
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nieżgrabną.„; albo delikatnością nie 
wielu ofobom dościgła, albo wmiefża» 
niem okoliczności wftręt czyniących5 
do czego, ieśli niefłateczność umyflu 
y miłość «odmiany mam «wrodzoną 
przyłączemy;mało fię naderzoftanie, 
coby rzeczywiście na iniię rozrywki 
zafłużyć mogło. ocus rio 

lakimże więc czołem, pion: to, 
pod ińiieniem zabawek, na, publicz- 
e wyprowadzamy światło? przeziay 
ką odwagę: przywłafzezamy, fobie 
przymiot vozćrwanią umyflu: czytel- 
nika nafzego; przymiot tak określor 
ny w naturze, tak rzadki wsprzemy+ 
śle? fktonność :chwalebna w naro 
dzie gorować poczynaiąca, do tegą 
dias przywodżi zaufania ;.fzczęśliwa, 
ktora w naukach naftałą odmiana, od | 
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przywary *żuchwałośći nas uwalnia. 
Niech nam względem tego w głębfże 
godzi lię wchodzić roztrząśnienia: © 

z Gottycka' dzikość: niewiem Jaką 
fatalnością po wiekach fzczęśliwych, 
zafzczyconych > imieniem * wielkich 
Zamoyskich, -Kromerow ;; Tomie 
ckich, Kochanow skich, Karnkotwe 
skich, Goślickich, Skargow., Opa- 
dińskich y Łubieńskich, © Reskich, 
przywrócona, niknąć tych oftatnich 
wiekow zaczęła.  Obcowanie z cu- 
dzoziemcami, potrzeba trefunkowa 
ćwiczenia fię w zagranicznych ięży= 
kach , powieści; iakkolwiek niedo} 
skonałe tych, 'ktorzy. zagraniczne 
zwiedzili kraie, otworzenie Kfięgat- 
ni publicznych, powodem nam bydź 
zaczęły domyślania fię; iż niewiado- 
"TNA l 0. OSÉ 
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mość żadną fiè zafłaniać nie powine 
ra prefktypeyą. © Uprzątniono za: 
tyn, próżną ónę fłarożytności ma: 
rę, ktora nas ufiroioną powagą, do 
czci, zniewalała; | uznano potrzebę 
wydofkonalenia narodu, naywybor- 


nieyfzemi, iuż' dawno u fąfiadow na: 


fzych kwitnącemi, naukami. 


Znaczny zaifte iuż był ten krok 


- uczyniony «na: wypolerowanie naro* 
du, ktoremu fama nawet zazdrość 
odmowić ofttego dowcipu; y fpofobe 
ności do nauk nie może. "Tym ziś 
początki te zgacznieylze były, że za+ 
dawniona mieumieiętność wfpierała 
fię na uprzedzonych zdaniach ofob, 


ktore o" całość rzeczy nayfzaców+ 


nieyfzych trofkliwe, w każdey: nauk 
nowości, nową trwożenia fię przyż 


MAZ czynę . 
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czynę upatrowały. = Głębfze y pik 
nieyfze w rzecz weyrzenie, rozpę: 
dziło :po'+części te: chmury. ; Ledni 
boiaźń niefprawiedliwą, przekonani 
© iey płochości, złożyli; drudzy, u 
ktorych ślepe fłarożytności poważe: 
nie przemdgało, zachowali ią w praw 
dzie, ale pozbawioną kfztałtu one- 
go powierzchownego, powagą fwoią 
wabić, lub trwogą przerażać innych ` 
mogącego; przyfzło z czalem do te> 
go, iż zaciętość tę w utrzymaniu ża: 
dawnionych: błędow : za: rzeczywifty 
upor y zaślepienie poczytano: zatym 
dawny, poftrach iedni w uragani; 
drudzy w litość przemienili:. w: tym, 


tylko pobłądzono, że bez przyzwoi- 


tego rożttząśnienia pofłępuiąc, urą+ 
ganie to, do tych 'nawet rozciągnio= 
: No, 
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no, ktorzy.dla rofiropney ofirożno» 
ści fwoiey w: przyimowaniu nowych 
nauk, dla prędkich w nichże raz przy- 
iętych pofiępkow, na pochwałę faj 

znakomitfzą zafługowali. 
“Lecz kiedy mądrość nie tylko ta- 
fkawym z wyfokości tronu weyrze= 
niem obdarzoną, ale też do nieia- 
'*kiey tegoż tronu fpołeczności przy; 
iętą bydź fię widziała; kiedy boiaźli+ 
wa przedtym y z weyrzenia ludzi 
uciekaiąca nauka poczęła, naywyż» 
- fzą wfparta obroną, otrzymywać pas 
nowanie „*ktore iey dotąd od; bla; 
fku oczy mamiącego wydarte było; 
kiedy między zafłużonemi policzonoa 
tych, ktorzy w zataieniu gabinetu 
zofłaiąc; z famych tylko uczonych 
az fwoich światu byli znaiomiż w 
tedy 
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tedy nie przeftaiąć na falmym uznawa- 
miu potrzeby przykładania fię do nauk, 
„Żaczęto rzeczy foma, z wielkim umy+ 
flu natężeniem, i pracy przyłożeniem ` 
do nich fię przywięzować. Ztąd wy: 
niknęto, ledwie ku wierzeniu podo- 
bne kfigg zagranicznych w wfzelkich |. 
mmateryach przymnożenie; ztąd tak 
liczne nà oyczyfty ięzyk autorow wy+ 


" klady; ztąd nakoniec chciwość ona 


czytania pifin naywybornieyfzych, a 
chciwość po wfzyftkich fię ftanach 
rozlegaiąca. Nie mało do tego przy- 
tożyły fię peryodyczne,albo pewnych 
czalów wychodzące pifina, bądź daw- 
hieyfze, bądź też' nowe; z ktorych iet 


dne za cel maią obyczaiow naprawę, 


drugie przełożenie ufiaw y:początkow . 
wfżyftkich nayprzednieyfzych nauk, 
Więc 
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Y *Więć to'dylkoddli nas zoftawa- 


tog natężonemu: Czytelnika umyftożi 


wi, fpoczyńek iski pa zapiźątaiący” . 


iego pracowitym czytaniu óbmyślić,! 
«© Ipoczynek godny przelzłey jego: 
pracy, godny *chwalebńey « fkłon=' 
„nóści, Kto Ag niewie v iakie 'Krażi 
fomoiifkiey y Rymotworfkiey" fti 
"ki fa powaby dle umyfłow wfyftkich, 
prawdziwe -do nauk" przywiązanie: 
simiących; iak ie mile bez uprzykrzeź! 
rfid zaprzętałą, iak fame zaprzątnienie: 
Próżrywkę przemienia Muf zai 
fe potężnć nader ich bydź nad umy- 
fłami nafzemi panowanie, = przémas 
gaiąca moć wdzięków, kiedy'za świa! 


dećłwem Cycerona: y zafępione pot 


nurey fłarości gładzą czoło, y nay- 
fkutecznicyfżą: fj w przeciśvnościach” 


pociechą. Zda i 


nera ae e eR e 
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r > Zatymi tufzyć. fobie: możemy, - 
iżeśmy to; (co naybardziey ku rozęrż 
waniu « myśli, Czytelnika nafzegoy 


przyzwoitym ftateczności y: gruntow=: 


ności iego fpofobem flużyć, mogła, 
wybrali, żeśmy fię zaifte nie ofzuka, 

li, kiedyśmy przymiot ten, rozerwa-; 

nia: umyfiw w Krafomowfiwie y Rys 

motwonkiey, fżtuce, upatrzyli, ; Zosi 
ftaie iefzcze rozważyć , ieśli wykonam, 
nie z. zamyfłem zupełnie fie zgadza, 
ieśli przyzwoitym do zamierzonego, 
krefiv trafiliśmy fpofobem.  Sądzić;0, 
tym do. Czytelnika. należy, ktory: 
wzgląd maiąc nachęć nafżę przyfłuże=, 
nia fię iemu, na trudność w wykona- 


niu dzieła tego zachodzącą, pewnie, 


wyrokow (woich furowość umiarko=, 
wać zechce. Przyznaiemy , iż czę*. 
ściey 
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ściey podobno, niżby należało, oney 
ód Horacfufza nadańey  użyliśmy 
wolńości , opiifzczenia, albo taczey 
dńikaniactego, czegóśmy, z zacho? 
waniem zapełńey mbcyy rni 
wyłożyć nie fpodziewali s i 
"WI Y AOW EA ia SLON 
Defperattraftata nitefizre poj; policji 

Częfto na wzór 0nego to w fa 
różytności" malarza, w niedoftatku 
wyrazow, zafłonę na rzecz przedfięć 
wziętą rzuciliśmy ;. ale'ten' ieft łós! 
włzelkiego w powlżechności 'mowiąc' 
tlomaczenia; dziela autorow, rownie 
iak pieniądze, im przez więcey rak 
przechodzą, tym albo poloru, albo 
zupełności fwoiey więkfzy ufzczer- 
bek ponofżą. Z tym wfzyftkim, pa- 
miętni na przepily od Cycerona .tło- 
| ma- 
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maczącym. podane (*) ufilowaliśmy; 
toż amo co autor, ale infzym ięży- 
kiem pifać, częścią włalney autorow 
myśli . używaiąc, częścią myśli na 
myśl zamianę , „bez ubliżenia przed= 
fięwziętey rzeczy uczyniwiży. Od 
mienność rzeczy tu zawartych,y prze- 
platanie ich Satyrami, rozmowami; 
y tym podobnemi pifinami, (kutkiem 
ieft teyże uprzeymey żądzy, obmy= 
ślenia tym pewnieyfzey Czytelnikowi 
rozrywki, im fię bardzicy iednoftay- 
ności, źrodła tęfknoty uftrzeżemy. 


szczeki (aan, 


*) Converti ex Atticis... nec converti ut interpres, 
fed ut orator, fenteatiis iisdem & earum formis tan= 
quam figuris; verbis ad nofiram confnetudinem 
aptis: in quibus non verbum pro verbo neceffe ham. 
bui reddere, fed genus omnium verborum vimque 
fervavt, Non enim ea me aanumerawe lećlovi pus, 
tavi oportere, fed tanquam appendi, Cice de 
Opt. gen, Orat. n. 14. 
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jak ten ieft y ludzi y rzeczy 
wfzyfłkich los na świecie, iż nie 


pohamowanym obrotem do zguby zmie- 
rzaią; lubo świata powierzchna po- 
flać, na wzor fłarożytnych onych gma- 
chow, codziennie fię do upadku na- 
chyla; iednak życia miłość tak wpo- ` 
jona iet w umyfły ludzi wfzyftkich, 
iż ią ztamtąd uprzątnąć, rzeczą z do» 
świadczenia famego do wykonania nie- 
podobną bydź fię pokazuie. Ktoryż 
bowiem z ludzi pędem do grobu ty- 
Zabawy T.I. Cz. 1. A le 
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le krokami ile w życiu momentow upły- 
wa, zmierzając, iednak w fiebie fa- 
mego nie wmawia, iż od krefu tego 
ofłatniego bardzo ieft oddalony. Kto- 
re to ślepe umyfłu omamienie, ani do» 
świadczeniem , ani przykładami, ani 
przekonaniem rożumu , ani niefzczęśli- 
wości doznaniem, ani czafow y rzeczy 
odmianami zniefione bydź nie może. 
Ten to ieft zaite głos nie przytłu- 
miony przyrodzenia, iż ludzie nie zu» 
pełnie zginąć maią, ale że część ich 
nayprzednieyfza pozofłanie, y na miey- 
fce takowe przeniefióna będzie, w kto» 
rymby wiekuilłego życia darem obda- 
rżona zofłała. Mowi to w prawdzie 
dofyć wyraźnie w fkrytościach umy- 
flow nafzych natura, z tym wfzyfikim, 
mie tylko życia tego doczefnego miłość 
przez to nie fłygnie, ale owfzem bar- 
dziey iefzcze pomnaża fię; tak dale- 
ce, iż rodzay ludzki cały, nie tylko do 
nieuftaiącego z ftrony umyfłow życia 
z dufzy * nieśmiertelności pochodzące. 
go, ale'też do nieiakiey fławy y imie- 
nia na ziemi nieśmiertelności, przez 
ktorąby fan fiebie na tym świecie czło- 
wiek 
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wiek przeżył, całym pragnienia zapę- 
dem zmierza. Niemafz albowiem czło- 
wieka (wyiąwfzy może tych, ktorych 
rozumu niedofłatek niegodnemi imie- ` 
nia ludzi czyni) niemafz mowię czło: 
wieka, ktoryby cale z pośrzodka lu- 
dzi, nawet po rozerwanych* między 
ciałem y dufzą na tym świecie związ- 
kach, zniknąć chciał. = Kiedy iedne z 
tych miłych związkow śmierć potar- 
ga, ufiłuiemy do innych udać lię, na 
wzor tonących flifow, ktorzy po rozs 
biciu okrętu, chwytaią fię pozofłałych 
ułomkow, mafztow, reiow, lin tegoż 
okrętu, y nie rozdzielnie onych trzy» 
maig fię. Ztąd pochodzi ona chciwość 
ugruntowania fławy fwoiey;  ztąd ona 
miłość rodzicow ku dziatkom, w kto- 
rych odrodzić fię nieiakim fpofobem 
maią nadzieię; ztąd trofkliwość w wy 
ftawieniu fobie grobow, yv nadgrob- 
kow;  ztąd pogrzebów wfpanfałość, 
herbow, koron, fzyfzakow na publi- 
czny widok wyflawienie ; ztąd prze- 
pych garfłce iedney popiołow po śmier- 
ci pozóflałych chwałę iednaiący, aby 
fnadź z śmiertelnemi zwłokami fława 

| Aw8 przy- 


l 
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przywalona y z ludźmi razem umorzona 
nie zoftała; aby człowiek cały, plonem 
śmierci nie fławał fię, ale raczey część 
iego znakomita, potędze iey wfzyfłko 
burzyć chcącey , wydarta była. 

O zaślepione ludzi umyfły! (odezwą 
fię tu niektorzy) o prożne y niefzczę: 
śliwe ufiłowania! o zapędy nie rozumne 
umyfłu człowieka! ktory gdy fam fię 
przeżyć pragnie, dwoifłą śmiercią umie- 
ra, za cieniem upędza fię, marę za: 
mialt rzeczywifłości chwyta, pozoru 
nieśmiertelności fzuka, w rzeczy famey 
zgubę nayduie; a tym famym zafługuie, 
aby wierfz on ,Marcyalifza iemu był 
przypilany ;, 

Przebog! co za fzaleńftwo zginąć byś 
nie zginął! *). 

Tak to mowią ludzie, albo nieu» 
żytością umyfłu, „albo gnufnością fka- 
żeni; ludzie albo zbyt furowi, albo 
nadzamiar  niedbali ; ludzie ktorzy 
albo żadnego, albo złego tylko wfpo- 
mnienia w potomności fpodziewaią fię. 
Ale nie fluchaymy onych, owfzem ile 

\ może 


%) Dic miki quis faror efi ne moriare mori. ' 
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może bydź, jak naygruntowniey ich 
zdania zbiiaymy. Mowią oni, że pra- 
gnienie fławy wiekopomney ieft da- 
remne, dowiodę im, że ieft naypoży- 
tecznieyfze.  Utrzymuią, że chciwość 
nieśmiertelności imienia ieft bezrozumna, 
pokażę im na oko, iż ieft naywybor: 
nieyfzey mądrości fkutkiem. Ale, że 
na rzeczy nawet naylepfze padać z przy: 
czyny ludzkiey ułomności zwykła nie: 
iaka wada; chciwości dofłąpienia nie- 
śmiertelności imienia, przepifzę granice, 
ktorych prawdziwie mądry ani wfłydzić 
fię nie może, ani przefłąpić nie powi: 
nien. Idzie tù o rzecz y dla człowieką 
każdego rw fzczegulności, y dla rodzaiu 
ludzkiego w powfzechności naywa- 
znieyfzą. 

Byftrość dowcipu cale tu mieyfca nies 
ma, ale fama pokazać fię gruntowność 
dówodow powinna w przełożeniu tego, 
iż nieśmiertelności fławy / pożytecznie 
naprzod, potym mądrze; nakoniec nie 
bez zachowania pewnych przepifow, żą- 
dać y można y należy. | 
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Ko żądzy y ubieganiu fię o nies 
śmiertelność fławy przyganiaią, y 
widzieć ią wykorzenioną z umyfłow 
ludzkich pragną, pewnie nigdy dofta- 
tecznie nie zrozumieli, iak wielkichby 
świat cały,pożytkow, gdyby ich żądze 
do fkutku przyfzły, pozbawili. Ruguy' 
z Świata tę fławy żądzą y nadzieię, 
ludzkie towarzyfiwo wnet zburzone 
y cale znifzczone zofłanie. Błąd ta- 
kowych, prawdziwych czy obłudnychę 
ftawy gardzicielow, iawnie od każdego 
poznany będzie, ktory tylko uważy, iż 
ludzie na całym świecie, pewnym związ- 
kow rodzaiem fpoieni y w iedno pra- 
wie ciało, ktore oyczyzną zowiemy, 
złączeni fa; ktorey to oyczyzny dobra 
{polnym  ufiłowaniem obmyślać tak 
ieft właściwa rzecz mądrego człowie= 
ka, że kto tego nie czyni, ani między: 
ludźmi, ani nawet między zwierzęta: 
mi, bo y te niciakie między fobą to- 
warzyfzenie zachowuią, nie może bydź 
policzony. Kto tedy użytecznym oy- 
czyznie fwoiey fłać fię pragnie, ten al- 
bo 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE. 75 


bo do oręża, albó do nauk y kuńfztów 
pożytecznych, albo: do nabywania cnot._ż 
przyłożyć fig powinien; na tych rze: 
czach ieśli braknie, onie widzę iakim= 
by fpofobem oyczyzna ofłać fię mo- 
gła. Do pomnożenia zaś y  wydofko- 
nalenia tego wfzyfłkiego, iak zgodna! 
iet chęć fławy: w potomności trwać: 
maiącey, tak dowodami y przykładami: 
pokażę, abym ie do wfzyftkich bez 
przeciągaiącego mowę podziału przys: 
fiofował. 
„| Aby fię to iawniey dowiodło, 
daymy, że na świecie ieft zgromadze=. 
nie iakie ludzi: przeciwnego nam rog 
zumienia ; w ktorymby nayściśleyfze 
ufławy drogę do nieśmiertelności imie- 
nia y ubiegania fię '0- wiekopomność. 
flawy zagradzaiąc, życiem tym wfzelw; 
ką ludzką nadgrodę określały, Takiego: 
profzę ułożenia będzie takowa Rzecz- 
- pofpolita? Będą wprawdzie: obywatele 
pracowali , ale ma otrzymanie: życia 
włafnego , nie zaś na ufzczęśliwienie 
życia cudzego;' a iednak dla pożytku. 
oyczyzny, wygod y wdziękow „życia: 
owfzem y życia faumego wyczekać fię: 

A 4 po- 
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potrzeba: = Czy żolnierzy tam fzika€ 


, będziemy? Służba woienna przyięta” 


bydź nie'może,. bez nieiakiego wyrzes 


czenia fię fpokoyności, przyiacioł, krew= 


nych, "wolności; "vy zdrowia, fwoiego: 
Odwaga zupełnego tych rzeczy wfzyfłą 
kich odftąpienia wyciąga. Czy uda- 
my fię do wynalezienia ludzi, prawa 
biegłością, naukami, wybornemi kuńfz= 
tami zafźczyconych 2 Dni na praćys: 
nocy na niefpaniu, życie:na gwałtow= 
nym fif umyfłu natężeniu przepędzać, 
a nad toiefzcze rofkofzy by nayprzy- 
iemnieyfzych wyrzekać fię 5: uboftwó: 
aaynieznośnieyfze wytrzymać należy: 
Więc znakomitych cnotą ladzi upatrze= 
my? ale cnoty doftąpić nie można ina= 
czey4' dak gwałt fobie famemu czyniąc, 
umyfłu zapędy hamując; tłumiąc nas 
miętności ;  ruguiąc chciwość hie: cu- 
dzych tylko, ale y włafnych bogaćtws: 
fłowem y' fzczątka”y zafady nawet wy= 
ftępkow człowiek  cnotliwy cierpieć: 
ńie może, a nie tylko pofłać na fiebie' 
poczciwego, co nader łatwo ieft, -bież 
rże, ale 0*famę cnot' rzeczywifłość, 
nad co nic trudnieyfzego bydź nie mo» 

że, 
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że, fara fię. A'ktò zważywfzy ludzkie= 
gó przyrodzenia wady, podeymie pra- 
ce fzacunku pozbawione ? Ktory żoł- 
nierz na śmierć narazi figę- widząc iż 
ie iego żadnym uwieńczone nie 
będą laurem? kto do nauk czczych po* 
żytku, a dla: uięcia chwały, + bez dufzy 
źofłaiących, nieznośne pódeymuiąc stan 
ftwo 12 zyłoży fię 2 kto w poczciwoś 
ści, tyfiąc przykrości, 4 żadney- pocie- 
chy nie przynofzącey ;' "zakocha: fię 2 
Poczciwość "mowi , Juweńalifz *) pos 
chwały odnofi y razem-marznie: saleby 
znośnieyfzy ićy byłichłodz: byleby tyl. 
ko o pochwałach upewnioną bydź mo- 
gla. Kto nakohiec do tego krefur: przy- 
wieść fię da, aby 'rzeczy ludziom, po- 
{policie naymilfze s „dofłatki:s honory, 
życie; w nienawiści miał; fiebie fames 
go „zaponiniał , . y u całey potomności 
w zapomnieniu żafławał? cZaifłe nic nie 
może bydź mniey fię z przyrodzeniem. 
łudzkim zgadzaiącego. | 
« Niech tu/kto' nie mowi, iż daremne 

fą chwały powaby , gdzie wyfłarczaią 

i A 5 zyfku 
*Y Virtus laudan © alget. | 
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zyfku zachęcenia. ` Zyfk pobudką bydz 
może do fzukania dobra włafnego, ale 
zyfk przez fię nie wyftarcza na fzuka- 
nie dobra powfzechnegó.  Ktoryż al. 
bowiem Król, ktory rządca kraiu, ows 
fzem'ktory ociec, iednego Pana Panow 
iaywyżlzego wyiąwfzy, chce lub mo- 
że zupełną y dofkonałą dać nadgrodę? 
Mowmy podług trybu zwyczaynego 
poftępowania ludzi,  obadwa pożyt- 
ki; to ieft publiczny y prywatny, nays 
bardziey wfpiera y  utrzymuie żądza 
ótrzymania *nieśmiertelney fławy. Re» 
"ligia nawet na przefzkodzie nie ieft te+ 
mu zdaniu, iż ani Rzeczpofpolita przy- 
watnemu ; ani) człowiek człowiekowi 
więcey nad to dać mie może. 

Obroćmy teraz oczy na ktorykolwiek 
z nayprzednieyfzych onych narodow 
złotego wieku godnych, w ktorymby: 
ftażba woyfkowa, "nauka y cnota od- 
solita nadgrodę, a nadgrodę onę do 
wypłacenia tak łatwą, to iell fławy wie: 
kopomność. . Tak rożna takowego fta. 
pu pófłać będzie! Przy granicach kra- 
iw albo też o podal, wybor młodzieży, 
od naydofkonajfzych wodzow prowa- 
dzony, 
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dzony, nie tylko mężnie walczy na oca: 
lenieężon, dzieci iyoyczyzny fwoiey, y te: 
go wfzyfłkiego co nayświętlzego, nayfza: 
cownieyfzeo mieć może; ale owfzem 
życie w zamianę za chaty oddaie, y 
nieftylko w fpołżyiących, ale yW po- 
tömkach świadkow męfłwa fwego y ies 
dynie pożądaney nadgrody dawedw upa: 
truie. W granicach zaś pańftwa kwitną 
nauki, y te ktore do utrzymania życią 
koniecznie potrzebne fą, y te ktore ozdo- 
ba tylko y wydofkonaleniem fą oyczy: 
any. W miafłach pełno naydrożfzych to- 
warow, W portach ładownych okrętow, 
we wfiach obfitych ziemi *darove; kupcy 
gdy nad pieniądze fławę przekładaią, gdy 
NY mnieyfzym, fzacunku maią bogactwa 
niż poczciwość, handlóm zacność y be- 
fpieczeńftwo iednaią. Cnota w fzacunku 
zofłaląca nie zawfłydza tego ktory iey flu- 
ży.  Piekrzydła iednak y poftronnych 
wdzięków potrzebuie; tych pozbawio: 
na, ledwie komu podobać fię może: 
Nikt (mowi Juwenalilz) nikt cnoty dla 
cnoty nie fzuka *). lakieżni zaś przypo» 

dobać 


F) Quis enim virtutem amplellitup ipfam? >= 
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dobać fię bardziey wdziękami može cnó- 
ta ludziom w porządku zwyczaynym y 
przyrodzonym, iak nadaniem fławy nie- 
śmiertelney? Więcey nad to- dać chyba 
bm BoG potrafi. 

s: Weyrzyimy na otwarte one w pòs 
wtih pole, otoczone od fpektato: 
row , ale iakich fpektatorow?  oftatnich 
prawnukow nafzych, imiona fwoich 
przodków z zadumieniem razem y 
czcią wfpominaiących; wchodzą ci al: 
bo raczey na wyścigi hurmem na plać 
ten wpadaią, przy: ktorego krefie oftas 
tnim, chwała na wyfokim tronie fie- 
dząca, okazuie wieńce y korony, ktos 
remi przyozdobić fkronie zwycięzcow 
w tym gonitwy rodzaiu pragnie. Z ias 
każ oni ochotą, z iaką żwawością, z ia. . 
ką ubiegaią fię' chciwością? nie za. 
zdrość , lecz chwałebny z żądzy naśla. 
doania zapęd ich pociąga; wfpoł fi ię 
ubiegaią, ale bez narażenia przyiaźni, 
korony prawnie fobie  przyfądzoney, 
nie zaś gwałtem lub zdradą przywłafz- 
czoney pragną. Patrzcie! iak za da- 
niem hafla zapufzczaią fię ku mecie, 
iak fię kwapią do korony, iak nadzie- 


ią 
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ig zwycięftwa fił nabieraig.  Ogląday« 
cie młodzieńcow przez niebefpieczeń- 
ftwa przedzieraiących fię, ktorych uf. 
ność podania nieśmiertelności imienia 
fwego, fameyże śmierci czyni zwycięz: 
cami.  Uważcie daley tymże za bohatys 
rami torem idących Wierfzopifow y Pie 
farzow , teyże domagaiących fię nadgro= 
dy; tu cnoty wychowańcy, tam cnot 
Nauczyciele Filozofowie do tegoż krefu 
zmierzaią. © Drogi przeciągłość y za» 
trudnienia, płonnym fa, dla tych rowe 
nie, iako y dla tamtych poftrachem. 
Wfzyfikich tenże ieft cel, taż nadgro- 
da, taż imienia nieśmiertelność,  Taż 
zapłata Krolow y świata rządcow cze: 
ka.  Więcey nad to dać chyba ieden BoG 
potrafi. 

II. Ale na coż famą narabiać mamy 
imaginacyą , przefłańmy w tey mierze 
na wyrokach y przykładach naymędr- 
fzych narodow, ktore iż należycie wie- 
działy co oyczyznie fzkodzi, co po- 
maga, wątpić nie można. Mowifz kto» 
rykolwiek iefłeś przeciwniku, iż mało 
do pomnożenia pożytkow  oyczyzny 
pomaga chęć wiekopomney chwały ? 

ale 
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ale inaczey fądziły one, z ktorych 
pierwfze nauk wfzyftkich fzczepy wy- 
fzły Atheny, ktore nie inney rzeczy, nays 
pomyślnieyfzy fłan pańftwa fwego przy- 
pifowały, iako tylko ofiarowancy oby: 
watelom fwoim imienia nieśmiertelności; 
poki bowiem przednieyfzym miefzkań: 
com y wfpoł Rzecząpofpolitą rządzą- 
cym pofągi z miedzi lub marmuru fta» 
wione były, poty Rzeczpofpolita, nie- 
śmiertelność, ktorą fzczegulnym ofobom 
nadawała, y fobie też warowała. Tym 
wfparta wymowa Demofthenefa w po: 
tomnych wiekach odgłos iefzcze wyda» 
wała; tym pobudzony Sophocles one 
wydał nie nadętości fzumney, ale okaza- 
tey wyniofłości pełne "Tragedye, kto- 
rym poty niezmierna chwała będzie 
przypifana , poki: między ludźmi nie 
przefłanie bydź człowiek, ktoryby przy- 
zwoicie o rzeczach fądzić umiał; na 
tym zafadzeni wy Athen obywatele z 
polorem Attyckim, guftem dobrym y 
nauk wdziękami, prawdziwey cnoty 
poznanie Rzymianom, a przez nich in- 
- nym narodom y wiekom podaliście! 


f Ina- 
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Inaczey o tym trzymali: nayroftro- 
pnieyfi z Grekow  Lacedemoriczyko- 
wie, ktorzy gdy fwoim wfpołziomkom 
fzukać wiekopomney fławy z męftwa 
y roftropności pozwolili, tyle Mędr- 
cow, tyle Bohatyrow otrzymali, ile 
obywatelow ; mogłbym nawet mo- 
«wić, ile niewiaft. Co albowiem ro- 
zumiecie czyniły ich matki, kiedy o 
fynow fwoich za oyczyznę śmierci 
zafłyfzały ? żałoba onych na on czas 
była nayżywfze radości okazanie, we- 
fołe okrzyki, uroczyfłe biefiady. Chwa- 
lebna fynow' śmierć y łezki im wy- 
cifnąć nie mogła.  Płacze, ięczenia, 
włofow targania zachowywały na on 
czas, kiedy wieść ich dochodziła, "iż 
Synowie od fromotnych ran,  ucie- 
kaiącym zadanych, polegli. A to nie 
żalu, tak przyrodzeniu w podobnych 
okolicznościach przyzwoitego , fkutkiem 
było, ale gniewu, ale wfłydu, ale 
obrzydliwości wynikaiącey z fkazy ffa- 
wie Spartiatow uczynioney, , Tak to 
głęboko w fercach Lacedemoriczykow 
„wyryte było one zdanie iż piękna 


j y smita 
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y miła rzecz iek umrzeć za Qyczy- 


„ang "Je - 


Inaczey iefzcze, inaczey cale trzyma- 
li Rzymianie, ktorzy gdy do nieśmier- 
telności imienia iednym prawie zapędem 
dążyli, panowanie nad światem tak: 
otrzymali, iż każdy z nich Rzymfkiego 
obywatela tytuł nad Krolewfką doftoy- 
ność y berła przekładał. Coż bowiem 
były one każdemu ufług Oyczyznie 
wyrządzonych rodzaiowi przywłafzczo- 
ne korony, one więkfze y mnieyfze 
tryumfy, one fupplikacye, one na pu- 
blicznym widoku przez tyle wiekow wy- 
ftawione okrętow fztaby, one wfzelakie- 
go rodzaiu y w Kapitolium, y w Sena- 
torfkich falach zgromadzone ozdoby; ie- 
śli nie zadatki nieiakie przyfzłey imienia 
nieśmiertelności, z ktorychby dochodzili 
wfpołobywatele, iż fława wiekopomna, 
nayprzednieyfza u ludzi doczefna nade 
groda, tym wyznaczona była, ktorzyby 
Qyczyznie fwoiey podług przemożenia 
ozdoby przydali. ; . 


TT. 


© W) Dulce & decorum efi pro Patria mori. 
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IM. Takie tedy było navmędrfzych 
narodow o tey rzeczy zdanie rzeczą fa» 
mą potym y fkutkiem jak naydokładniey 
ztwierdzone.  lakiemi to albowiem bu- 
rzami y nawalnościami przemożne te 
pańttwa tak upadły, iż ledwie niektore 
okropne razem y poważne rozwaliny z 
firafznego ich upadku pozofłały. Woy- 
na to czyli fzczęścia niefłateczność zbroi- 
łat Czy dzikich narodow naiazdy na 
wzor byftrego potoku fpadaiące wasio- 
baliły2 Czy niefpokoyna wściekłych 
woiownikow duma tyle bogaćłw po- 
chłonęła? Czy wiekow przeciąglość 
iak inne rzeczy, tak też y was do ie- 
dneyże przepaści zągarnęła, przeto iż 
nie uchronna iakaś konieczność wycią a- 
ga, aby nic pomiędzy ludźmi nie wie- 
kówało? Daruycie tyrannom wafzym 
Ateńczykowie, pogranicznym "Thebanom 
Spattiatowie, Barbarzyńcon Rzymianie, 
nie utyfkuycie na woyny, na los fzczę- 
ścia, na czalow odmiany; ale na was, 
"na was famych narzekaycie. "Zeście na 
tak wyfoki ftopień chwały „wdląpili, fo- 
bie przypifać powinniście; żeście Z tak 
wyfokiego ftopnia okropnieyfzym upad- 
Zabawy T. 1, Cz. 1, B kiem 
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kiem zepchnieni byli, wafze także ief 
dzieło. Wy, wy mowię fami, przyczyną 
fobie zguby byliście, iżeście miłość fławy, 
albo z umyfłow fpołziomkow wafzych 
wygluzowali, albo przynaymniey. że- 
ście iey ftygnąć y z czafem cale zgalnąć 
pozwolili. Wy Atericzykowie, ktorzy- 
ście nayfzkaradnieyfzemi na fkorupach 
podanemi krefkami tym za winnicy- 
{zych wfpołobywatelow , wafzych po- 
czytali, im oni cnotą y przymiotami in- 
nych celowali. Wy Spartiatowie iże- 


ście fławę wafzemu narodowi z roftro- 


pności wyiednaną, chytrością y zdra- 
dami przyćmili, a każdego do chwały 
zmierzającego, zatrwożeniem lub nie- 
fłufznym ukaraniem od przedfięwzię: 
cia odwiedli. Wy Rzymianie, iżeście 
dawnego męfhwa y cnoty zapomniaw= 
fzy, do nowotności y odmian chęć za- 
brawfzy, całego świata fkarby fobie 
przywłafzczy wizy , fkrytemi raczey ma- 
nowcami, niż otworzyfłą drogą do ho- 
norow zmierzali, zyfk nad chwałę 
przenofili, a tak chwalebne o ho- 
nory wpołubieganie fię, na fakcye, 
cnoty na wyftępki, nieśmiertelność fła- 

wy 


frymarkiem zamienili.  Wyścię to ty- 
rannom broń w ręce wrazili, więzy fwo- 
ie ofnuli, dobra, dofłatki, bogactwa na 
fzańc wydali, domy, miafta}  pańllwa 
wafze do fzczątka zburzyli;  włafne 
wnętrzności z więkłzą niżby to piźy- 
fięgty nieprzyiaciel uczynił wwściekło- 
ścią rozfzarpali. Gdyby nie wygafła w 
was żądza fławy wiekopomney , nie tus 
łaliby fię na zelżywym wygnaniu, ale 
owfzem odrodziliby fię w potomkach, 
w Atenach Ariltydes, Cimon, "Themi- 
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ftokles; w° Lacedemohach - Likurgus, AS 
Kleomenes; w Rzymie Fabiufzowie, | 
Cincinnati, Bruti, Scipionowie.  Zafa- | 
dy polityczne pańfiwa ieśli fię odmie- | 


niają, odinieniać fię też mufzą y zgi- | 
naé fame. pańftwa, by też naymocniey- eE 
fze. Nic tedy: pożytecznieyfzego bydź | 
nie może nad żądzą chwałyz' ktorey | 
prawdzie kto przeczy , pewnie oczywi- 
ftością przytoczonych dowedow przeko- 
nany być powinien. Ale fą, ktorzy na 
to pozwalaiąc, przydaią, iż ta chęć rozu: 
mną nie ieft,,a zatym ią pożytecznym 
fzaleńftwem: nazywałą.. . Tych iak_ nie. 


B 2 fpra- 
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I fprawiedliwe ieft rozumienie w drugiey 
części tey mowy pokażę. 


CZĘSC DRUGA. 


| N" dziwuymy fię temu, że chciwe 
chwały pragnienie bezrozumne nie- 
ktorym ofobom bydź fię zdaie. Dobr 
uczciwych ten iefł przymiot, ta włafność, 
iż pod zmyfły podpadać nie mogą. Bo- 
gaćtwa, dofłatki, zbiory obfite y inne 
na famym pożytku zafadzone dobra, 
| maig czymby fobie y miłość ludzi zie- 
i dnać y onych do nieiakiego podziwienia 
nakłonić mogły, biią one w oczy, cilną 
fię do rąk, wfzyftkie prawie inne zmy- | 
fty ku fobie pociągaią. Nieśmiertelność 
| zaś fławy, będąc podług wyroku y fta- 
| rożytnych y teraźnieyfzych mędrcow; 
dobrem na famey uczciwości ugruntowa- 
nym, zlekka tylko unyfły razi, a że w 
potomności y po przepędzonym życia | 
„nafzego biegu ma nalłąpić, poiąć nie łat: ` 
wo możemy, iaki między nią y nami 
iuż z żyjących liczby *wyiętemi związek 
nayduie fję. Za tym prożnym ią do- 
| brem 
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brem, owlzem nie/dobrem, ale zawro: 
tem rozumu pożytecznym bydź mienili 
udzie, albo w zdaniach fwoich zbyt fu- 
rowi, albo z Epikureyczykami innego 
życia, oprocz tego śmiertelnego nie zna: 
iący, a ztąd wnofili, iż żądza oney cale 
rozumnemu czlowiekowi ieft nie przys 
ftoyna. | 
Ale niech uftąpią fubtelni ci Diogenefa 
naśladowcy, przepych Platona gorfzą 
iefzcze dumą depcący. I także za Falke 
będziemy poczytali pełne ufzanowania w 
potomnych wiekach wfpomnienie? Tak- 
że lekce będziem ważyli wiekow wfzyfłe 
kich pochwały żadnym nie zarażone 
podchlebftwem? Także w pogardzie bę 
dzie żniwo ono obfite, do ktoregośmy 
fię enotami nafzemi , właśnie iak nafienia 
rzuceniem przyłożyli? Pokąd żyiemy; 
obawiać fię możemy, aby pochwały 
nam nadane, od boiażni, nadziei, lub 
podehlebftwa wyciśnione nie były; ale 
po śmierci, wątpić nie można, iż fą do: 
- browolną od potomności nam ofiarowa- 
ną daning. zali na iedneyże fzali kłaść 

będziemy y tych, ktorych wieczna nie- ` 
panięć pochłonęła, y tych, ktorzy iniię 
Bz "pa 
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po fobie nieśmiertelne zoflawili? Prze; 
fłańcie patzekać umarli; -ktorzyście tak 
drogo kupioną nieśmiertelność otrzymali, 
Ufpokoyciefię w. wafzey: tofkliwości 
żyiący , ktorychkolwieksumyfły: chwale- 
bna fławysnieśmiertelney żądza przeni- 
ka. : Chwała nie ief prożną marą, nauki 
y zwycięfłwa nie fg nikczemnym cię- 
niem. Mars, Apollo, Parnafs, Muzy, 
nie fą względem was fzczerą tylko baye 
ką.  Wiekoporhność Alawy: dobrem iefł 
nie zmyślonym, lecz rtzeczywilłym ; do 
bróm ieft; ktore y teraz polfiadamy, yow 
potomnych czafach otrzymać możemy. 
Mowięsto-do Ohrześcian nawet nadzieią 
uniefiónych dobra, względem ktorego 
inne włzyfikie rownie iako y fława cie- 
niem fąty: nadgrodą. nader fzezupłą, W 
tym życiu od: Bofkiey* Opatrzności nada- 
ną, nim'nas wiekuifłą oną y granic nie, 
znaiącą fzczęśliwzością obdarzy, 

I. Anaprzod. Rzecz ta koniecznie 
między rzeczywifłemi dobrami policzo- 
na bydź powinna, ktora: pociechą jeft 
nayprzednieyfzą ludzi wefzelkiego: wie- 
ku, <wfzelkiey płci,  wfzelkiego flanu, 
-ktora da wfzyfikich zgoła czalow roz- 
cią- 
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ciąga fię, ktora w zdaniu narodow wfzyft- 
kich, dobrem iefl wielkiego nader powa- 
żenia godnym. | Ktoby albowiem błąd 
ludziom wfzyflkim zadać odważył fię?: 
Takie zaś iefl powfzechne, zgodne, ie; 
dnomyślne prawie ludzkiego rodzaiu o 
nieśmiertelności imienia rozumienie, Pyę 
tay fię ftarych, rzeką, iż nadzieia wie- » 
kopomney flawy nayżywfzą ieft onych 
pociechą, y że wybornieyfzego. dziedzi- 
ćhwa potomkom fwoim żofławić nie pra-* 
gra» iako cnoty fwoiey y dzieł chwale» 
bnych pamiątkę.  Weyrzyi w ferce mło- 
dzieńcow, uyrzyfz ie bardziey nie wyga- 
fley flawy żądzą, niż krwi obrotem oży- 
wione. Przyświadczaią temu piękne one 
„Alekfandra Wielkiego iefzcze młodzie- 
niafzka łzy y ze łzami złączone narzeka- 
nią: Nic (mowił on) mic. nie. zofławi 
Filip Ociec, coby fyn wykonał, ~ Obroć 
oczy na „dzieła niewiafl w pogańltwie ; 
Kleopatra pewnie nie białogłowfkim 
umyfłem padalcom rękę naflawia; Ar- 
ria krwią włalną zbroczony puginał 
mężowi podaie mowiąc: bierg Pecie, ` 
to bolu nie fprowuie; Saguntyńikich oby- 
„watelow małżonki y corki do ofłatnie- 


B4 “go 
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go tchnienia za oyczyznę walczą, a 
śmierć, ktorą fobie wzaiemnie zadaią, 


przenofzą nad fromotne nieprzyiacielo: 
wi poddanie fię. Uday fię nakoniec 
do narodow; wiekow nawet lub mievfe 
dalekością naybardziey od fiebie odłeż 
głych, zeznaią wielkim głofem wfzyfte 
kie, iż nie tak nie poważaią, nic tak 
fobie y przedtym nie ceniły, iak wro: 
dzoną onę chęć y trofkliwość podania 
imienia fwoiego ofłatniey potomności. 
Zaden albowiem nie ieft tak dziki narod, 
żaden tak od obyczaiow ludziom przy. 
zwoitych daleki, aby chwały żądzą, à 
to. dziwnie natężoną, nie był przejęty. 
Tak to we wfzyfikich fercu y umyfłach 
głęboko wyryty iel on napis za hafło 
od tylu Walecznych Bohatyrow y lu: 
dzi uczonych przyjęty; N1IEŚ MTER 
TELNOŚCI. 
I. Dochodźmy teraz z wielkości ce» 
ny tych rzeczy , ktoremi fława nieśmier: 
telna nabyta bydź zwykła, teyże fławy 
fzacunku; fame prace y trudy od ludzi 
fławy z nauk fzukaiących podięte, dos 
ftatecznym tey rzeczy będą dowodent. 
Zaciągnąłeś fię pod chorągiew Nauk, 
Nie 
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Nie mogę nie wychwalać męftwa umy-. 
flu twego. Nauki pozor nieiaki woien. . 
ney fłużby zachowują, ma też Apollo . 
fwoie obozy. Długim ćwiczeniem żoł: 
nierz obrotności, uczony  byfłrości 
dowcjpu nabywa. Ten do piora, tamten. 
do oręża długim przyuczeniem fię przy- 
wyka. Oba gnufności y lenifiwa nie- 
przyjacielami , oba uboftwa nierozdziel- 
nemi towarzyfzami, oba pracowitości 
fą wiernemi miłośnikami. : Tamten na 
wartach dni y nocy przepędza; ten bez= 
fenne nocy przepędzaiąc kfięgi wartuie. 
Frafzka iemu, oderwać fię od ludzkiego 
towarzyfłwa dla przeftławania z umarte- 
mi; frafzka z ofłatnią ufilnością fłarać 
fig o wysrożumienie ciemnych niekto- 
rych wyrazow, ktorych może y famiż 
Autorowie nie zrozumieli, maże w no- 
cy, co 7 natężeniem fil wfzyfłkich umyfiu 
we dnie napifał.  $zuka wdziękow mo- 
wy, ktore rzeczą nayłatwieyfzą bydź fię 
zdaią, gdy iuż fą znalezione, a iednak 
o nie kufzących fię daremną pracą tras 
pią y wycieńczaią: włzyfłkim fię podo- 
ba, fam zbyt furowy fiebie znieść nie 
może, Po tylu przygodach walczyć 

Bs iefz» 
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iefzczę mufi, z przeciwnością fzczęścia, 
z gorfzą iefzcze nad tę zazdrością, i z 
nięukami nie mniey iak ci wlzylcy flrafz> 
nemi.. Ale rzeczecie dokąd zmierza ten 
tak obfzerny wyklad? oto do tego abym 
przełożyć mogł one godne wizyftkich 
wiadomości fiowa Cycerona; (*) Pew- 
nie, gdyby umysł mie przeczuwa tego, 00 
go ma dal czeka, y; gdyby też fame byr 
ty. zamysłow iego, ktore y życia gra» 
nice, nigdyby f e tylą pracami mie wątlił, 
ani: ffaramiami y niefpaniem nie trudził, 
aniby tyle razy na utrątę nawet ż zycia mie 
marażał fig. kąd wnofić można, co 
wnet. tenże Krafomowca przydaje. Tes 
raz zał w fereu każdego. wfjpanialością 

umystu 


(*) Certe fi-nihil animus praæfentiret in pf 
rum, © fi quibus regionibus vitæ fpacium 
cirvumfiriptum efl, eisdem omnes cogitatios 
nes terminaret Thash neci tantis fe laboribus 
frangeret, tegne tot curis vigiliisyue angere= 

tur, nege toties de vita ipfa dimicaret. 
Nunc infidet quædam optimo cuigne virtus, 
qua noftes & dies animum gloria Jlimulis 
concitat, atjue admonet; mon cum vita tem 
pore ee dimittendam commemorationem no- 
minis noflri, fed cum omni pofieritate adat- 
quandam, ProAxchia, 
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umystu zafzezyconego człowieka nayduisy 
Jie iakać wtafność, ktora bodźcami chwa- 
ty. umysł iego warufia, przeflrzegaiąc 
go; iż w/pomnienie imienia naj*eg0 z Ży- 
ciem porzucone: bydź nie powinno, ale 2 
całą wiekopommością zeownane. Nie ieft 
tedy fławy nieśmiertelność marą y (nem 
obłudnym. 
Dr. Ale (mowią przaciewnioj) to, 
jakiekolwiek one ieft, dobro, uczute y 
- poftrzeżone bydź nie może. Nie może 
zaś? Chyba od tych, ktorych. ferce 
zupełnie zdziczało; od tych, ktorzy na 
wzor ;Cyvikow, infzych oprocz fiebie 
Bogow, infzey oprocz. rolkofzy Bogi- 
ni nie uznają, od tych ktorzy co ielł 
dobrego nie widzą, którzy ani w cno- 
cie, ani zatym w NR SE: cnoty towa- 
rzyfzce nie rozdzielney, żadnego fma- 
ku nie znayduią. - Ale. inni wzyfcy 
cenę dobrą tego znaią y niewypowie- 
dzianą w. nim rofkofz znayduią, Coż 
bowiem milfzego myślą ogarnąć mo- 
žna, nad rozkofz onę pochodzącą z wfpo- 
mnienia zafużoney w potomności chwa» 
ły nigdy ginąć nie mogącey? Pewnie 
upo- 
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upodobanie wynikające z pracowitego 
bogaćtw zbióru, lub niebefpiecznego do 


- honorow zapędu, albo nakoniec z wzbu- 


rzenia umyfła przez chciwóść y namię: 
tności, z nią rownać fię nie może. 'Po- 
ciecha z nadziei flawy nieśmiettelncy 
fplywaiąca, y przyfłoynieyfza iet; y 
czyftfza, y ściśleyfzym z nami famemi 
związkiem zkoiarzona. 


Mowię że przyftoynieyfza ieft. Wi- 
dziemy człowieka onego z pakłaku do 
bławatow, z kozłow do karety przenie- 
fionego, z bogactw fię fwoich chelpią- 
cego; iakimże on fpofobem nabył tego 
z czego tryumfuie?  Podłością, wykrę- 
tami, lichwą, zdzierftwem, wfzelakie» 
gó rodzaiu zbrodniami. 


Stawaią przed oczami niektorzy # 
Epikureyfkiego chlewa, u ktorych nie 
wybornieyfzego nie ief, iak wyuzda- 
nym wfzyfłkiego pozwalać namiętno* 
ściom, a fprofną tę fzczęśliwość fobie 
wyiednać z utratą maiętności, cnoty y 
fławy. O niefzczęfna y niegodna czło- 
wieka fzczęśliwości! iak przyfłoynieyfza 

ie 
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iefl rofkofz człowieka o wiekopomną 
flawę ubiegaiącego fię, owfzem iak ieft 
czyftfza! - Załował nie raz Cezar wy- 
dartych nieprzyiacielom maiętności, fka- 
zanych na śmierć lub wygnanie obywa: 
telow, oblaney krwi potokiem Wło» 
fkiey ziemi, wydartey Rzymianom wol. 
ności; ktoremi iednak flopniami do 
naywyżlzego władzy y fzezęścia krefu 
przyłzedł: nigdy zaś żalu go nie naba- 
wila fława chwalebnemi dziełami. cno- 
tą y prawdziwą umyflu wfpaniałością 
nabyta. Czemuż to? Bo pierwfza źoł. 
cią napoiona, ta fzczerą y bez żadnego 

_ przymiefzania fimutku. lub zatrwożenia, 
milfza zatym y do niego bardziey na 
leżąca była. Błądzifz albowiem, kto- 
rykolwiek uciechę z bogactw lub ho- 
norow wynikającą twoią bydź mienifz, 
przeto iż twoie fą pieniądze, twoie go- 
dności.  Możefzże więc to nazwać 
twoim, co albo ślepe fzczęście nadało, 
albo zdrada wyłudziła, albo zbrodnia 
wydarła? Dziś na cudzym upadku 
fzczęście twoie zafadziłeś, jutro. na. roz- 
walinach fzczęścia twoiego, infzy fzezę- 
ście fwoie zbuduię. Nie ieft zatym wła 
- . fne 
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fne na takowych dobrach ugruntowane 
fzczęście. Tedna z dobrego w potomne 
wieki wfpomnienia rofkofz włalną ieft 
tego, ktory ią pofiada; nie wymogł 
iey gwałtem, nie wyiednał podłością. 
Mogę to mowić bez narufzenia przepi 
fow Chrześciańftwa, w pamięci wieczney 
(mowi Dawid) będzie zofławał [prawie 
dliwy (*). 


IV. Ale więcey iefzcze powiem, y 
jeśli: fię nie mylę, przeciwnego zdania 
obrońcow 'tym przekonam. Daymy to 
że wiekopomney awy zacność utrzy: 
muiąc, pozorne. tylko, ale gruntowno- 
ści. pozbawione przytoczyłem dowody: 
Jeśli nieśmiertelność fławy niczym nie 
iefl, marą też będzie fkaza ona niefła 
wy, ktorą na fię ludzie niecnotliwi za: 
ciągaią. Co bowiem fławie przypifu- 
ig, to y niefławie, to obudwoch poto- 
mości fłużyć powinno -- - I coż ieft 
podług: ciebie (rzeką oni) chwała wie- 


czno-trwała? © - « Coż ieft fpytam fię 
ich nigdy nie zglozowana fkaza? Zda- 
AAU nie 


(*) Zu memoria mterna erit Juflus, Pialta., LIL. 
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nie o kim ludzi dobre coż ieff?--- Co 
ieft ópaczne o ludziach ludzi rozumie- 
nie? A iednak, kto chce plamę takową 
na A zaciągnąć? ` Mniey o to, fłara- 
cie fię, aby te Kilka liter y fyllab, z 
ktorych. imię wafze fkłada fię, wieko- 
wały; ale niechcecie, aby w obrzydze- 
nie były.  Wfzakże przefłać na tym 
mogę. Sami wyznaią, iż nieffawa okro- 
pnym iefl niefzczęściem; z drugiey f ftro- 
ny upornie, że fława niczym nie iefł, 
utrzymuią: niechay baczny każdy czło- 
wiek rozfądzi, iakim dwa tak przeciwne 
żdania fpofobem utrzymać og 


Miiam tu wiele innych dowodow, 


ktorebym mogł przytoczyć.  leśli bo: 


wiem płonnym ludzi wymyfłem ieft 
nieśmiertelność imienia, coż będzie 


wftyd, co pamięć na dobrodzieyftwa, 


co przyjaźń, co inne powinowactwem 
niejakim z fławą fpóione cnoty? ‘Nie 
widzę co za potrzebę maią ludzie po- 
deyimowania tylu prac, aby w pamięci 
przyiacioł żyli. Co ich do tego nakła- 
nia, aby umieraiąc błądzić raczey 7 
ftuch y wzrok flracić wdleli, niż rozu- 
mieć, 
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mieć, że dziedzicow niewdzięcznikow 
obrali; niż zmyślone łzy oglądać, niż 


flylzeć użalenia cale do nich nie należące. 


V. Niedbaiący iednak o potomnych 
wiekow zdanie iedną fię rzeczą na po- 
zor gruntowną fkładaią. Coż mowią 
pomaga w grobie złożonym nieśmiertel- 
ność fławy?  lzali dufze ich po śmier- 


ci pozofłałe dbać o to mogą?  Daymy 


że tak ieft, że ludzie pochwał naygo- 
dnieyfi" nie doftępni fa  pochwałom, 
ktore im po śmierci daią. Lubo wpra- 
wdzie nie zawodny iefł ow wyrok, że 


_fprawiedlioy w wiekuifiey pomięci be~ 


dzie; pamięci zaś tey wiadomość po- 
dług wfzelkiego podobieńftwa odięta 


gnu nie ieft, takie albowiem iż było ro- 


zumienie Fleazarosv, Machabeufzow y 


"innych Świętych w fłarym y nowym 
` prawie, których w wieczney pamięci 


mamy, wątpić prawie nie można. Ale 
jakom mowił daymy to, że tak ieft iak 
przeciwnicy rozumicią, Kto iednak nie 
wyzna *) że ieśli po zakończonym życiu 

znać 


*) Si haeo m futfu poll mortom abfutmra funt, 
i miae 
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znać tego nie będą umarli, teraz iednak 
myślą onych czafow y nadzieią zafięgaiąc, 
wielkiey pociechy dozmsią; aw tym co 
czynią nafienie niby przyfełychw potomno- 
ści pochwał rzutcaią, Nie iefł tedy płoi- 
ną marą fława wiekopomna. 

A zatym rozumiem, iż dofyć iawnie 
pokazałem, że żądza chwały w potomno- 
ści, ani nie pożyteczną nie ięft, ani bez- 
rozumną. Teraz iak naykrocey pokażę, 
jako taż żądza, mądrości y Chrześciań- 
{twa przepifami ma bydź miarkowana. 


pr DWS), (Z Pm a EC 


CZESC TRZECIA. 
y ZAMKNIENIE. 


i po w tey mierze ufława iel} 
: iż dobremi tylko y zalety godne- 
mi dziełami chwały nabywać należy. 
Chwała albowiem nadgrodą cnoty być 
powinna, do wyfłępkow zaś przywią- 
e zana 
nunc quidem certe cogitatione quadam fpe- 
que homines deleantur, . cum quar gerunt, 
jam tum in gerendo fpargunt ac dijominane 


in orbem terrae memoriam fempiternam, Cic. 
pro Arch. 


Zabawy T. I. Cz.1. C 
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zana gorfza jeft niż wieczne zapomnie» 
nie; ponieważ frogości, okrucieńftwa, 
y innych zbrodni, nie tylko czci po» 
zbawione, ale też z fromotą złączone ieft 
u potomnych fprawiedliwość kochaią- 
cych, wfpomnienie.  Zbrodniom czas 
fem niewolniczym trybem. fłuży pod- 
chlebftwo, poki złoczyńca żyiez ale 
śmierć mafzkę mu z twarzy zdziera, y. 
prawdziwą iego polłać wfzyfikim wies 
kom obrzydliwą okazuie. ‘Ta kara Ka- 
ligułow, Neronow, Domitianow, y in- 
ne podobne dziwotwory na tronie ofa- 
dzone potkała, kiedy ich imiona z ofla- 
tnią zelżywością potomnym wiekom by- 
ły podane.  Takąż odniofł karę, albo 
raczey wzgardy oświadczenie ow w fła- 
rożytności naynierozumnieyfzy, czło: 
wiek, tym famym po imieniu wfpomnio- 
ny bydź nie maiący, iż pragnął bydź 
wfpomniony , ktory kościoł Efezyńfkiey 
Dyany umyślnie podpalił, aby poto- 
mność nazwała go podpalaczeja, raczey 
niż o nim milczała. 

11. Druga w fzukaniu chwały ufława 
ieft, aby fię zbytecznie ta żądza flawy 
nie wynurzała. Chwała natrętnych mi- 

lośni- 
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łóśnikow odpyclia, flúg f(kromnych przyi. 
muie. Kto z zbyteczną oney chciwością 
wydaie fię, gdy wyniofłością innych 
obraża, fobie famemu fzkodzi. Ten zaś 
obowiązek. naybardziey do uczonych 
ściąga fię, ktory to rodzay ludzi z nay» 
więk: sa ufilaością chwały Puka, Nigdy 
Cyceronowie w Rzymie, Miltonowie 
w Anglii, Molierowie w Francyi poki 
żyli, zupelney chwały nie dofłapili, 
przeto że zbyteczną o dofłąpienie chwa- 
ły trofk kliwość okazowali , albo przy- 
naymniey, że zazdrośni nie pomiarko- 
„wang im chwały chciwość zadawali. Ma- 
ło ieft nader, ktorzyby z przyzwoleniem 
y bez zazdrości innych zawołać mogli *); 
Wykonatem dzieto nad ' międz trwalfze: 
Jakby chetniey tym pochwał włafnych 
opowiadaczom oddano hołd winny, gdy- 
by fami w tey mierze prawodawceami 
bydź nie chcieli.  Ząday fiawy, nic nad 
to fłufznieyfzego, ale zważay iakiey fla 
wy żądać mafz, a ten ieft trzeci przepis, 
do chwały zmierzaiących kroki miarko» 

wać malący. 
Ca HI. 


*) Exegi monumentum aere perenniws. Horat. 
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MI. Dwoifła albowiem ieft Imienia 
Nieśmiertelność, iedna ktora na famym 
polega ludzkim podziwieniu; druga 
ktora ugruntowana ieft na czci nieia- 
kiey y miłości u potomnych. ‘Tamta 
cała w rozumie zawarta iet, ta do fer- 
ca y woli rozciąga fię. Pierwfza wię- 
cey coś ma blafku, druga milfza ief y 
zupełnieyfzą obdarza pociechą, gdyż 
włzyfikich ferca do poważenia y ko- 
chania wfławioney tym fpofobem ofo- 
by pociąga. Do tey to fławy iak nay- 
| więkfzym zapędem zmierzać powinni- 

i by świata Rządcy y Panowie, ktorym 
| tak łatwa, tak profła do Nieśmiertelno- 

ści ufłana ieft droga. Coż pomoże im 
| tryumfalne zbierać laury, ieśli te ze 
| krwi niefzczęfnych ludzi wyrofły, a łza- 
l mi innych polane wzroft wzięły. Coż 
pomoże na ugruntowanie ich fławy, 
że prowincye . fpufłofzyli, miafła w 
i, perzynę obrocili, domy prywatnych 
żałobą okryli? Waleczność ich y mę- 


| ftwo, może w potomności fprawić za- 
ji dumienie, ale pewnie nie wzbudzi miło- 
| ści. O bodayby naylepfzego z Cefarzow 
| Tytufa naśladowali, „ktorego ofłatnia 


| wipo-f 
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wfpomnieć nie będzie mogła poto- 
mność, bez uczucia nayżywizey ku nie- 
mu miłości, za to, iż nayiftotnieyfzą 
chwałą fwoią bydź poczytał , ziednać 
fobie imię, oyca powierzonych fobie 
Narodow. 
(IV. Czwarta ufława ieft tak mniec 
fzukać, tak w chwale u potomności za- 
kochać fię, aby ta cała na ofłatek temu 
oddana była, od ktorego ią mamy, aia- 
ko z Oceanu rzeki, z fłorca światło, z 
punktu w cyrkule śrzodkuiącego promie- 
nie wychodzą, y tamże zkąd początek 
wzięły, wracaią fię, tak też ta, iakażkol- 
wiek ieft chwały nadgroda, ku temu 
zmierzała, ktory fam o fobie mowi, iż 
chwały fwoiey nikomu nie ufłąpi, ale czą- 
ftek tylko oney pożyczonym niby fpo- 
fobem udziela. 

V. Ofłatni na koniec a oraz naywa- 
żnieyfzy ieft przepis, zdania, fprawy, 
życie y śmierć co do dofłąpienia chwały, 
rownie iako co y do innych rzeczy, ufła- 
wami religii miarkować. Pokora, ktorą 
przepifuie religia, nie ieft podłością iaką, 
lub nikczemnością , ale cnotą , « cnotą 
_ bohatyrfką, a z chęcią dobrey w po- 
h C3 tomności 
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tomności fławy tak fie zgadzaiącą, iż pa- 
miątkę zofławić życia, pódług uftaw Re- 
ligii przepędzoneg 70, obowiązkiem pra- 
wie ieft, w teyże Religii żyjącego. 

Przeto ktorzykolwiek ie(teście kto- 
rych. chwalebna chęć fławy wiekopo- 
mney, a to prawdziwey, nie zaś zmy- 
śloney zapala; włzyfcy według ftanu y 
ochoty, orężem, naukami, pracami, a 
nadewfzyftko cnotami do Nieśmiertelnó- 
ści pofpiefzaycie. 


RADA 
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RADA ZWIERZĄT 


W powietrzu 


Z LA FONTAINE. 


92 Albert rondege, 


Jgnofcit Corvis vexat cenfura Columbas. 


le na ktore myśl z fercem truchłeie 
od trwogi, 
Złe ktore w fprawiedliwym ogniu gnie- 
wow Bogi 
Wynalazły , na karę bezbożności ziemi, 
Powietrze, złe naygorfze, złe między 
wtzyfikiemi 
Pierwfze, co w dniu świat znifzczyć, a 
napelnić piekło 
lednym zdoła, wydało zwierzom.woy= 
nę wściekło 
C4 Choć 
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Choć nie wfzyfłkie umierały, 

Ale wfzyftkie chorowały; 
Ledwie kto miał wfparcić życia, 
Od pokarmu lub napicia; 

Wilk nie wychodził na czaty, 
Gdzie Gęś gdzie Tyber wilczaty 5 
Añi lifzka myfzkowała, 


` Ni charcica lifzkę gnała; 


Nie grały turkawki w dębieą 
Ani na kopach gołębie; 

Ni Synogarlica wabi. 

Jedni zmarli drudzy fłabi. 

Pot zimny, zamkniona mowa, 
Wzrok oftry, bez fiły głowa, 
Gorączka w fpieczonym ciele, 
Zycia nadziei nie wiele; 

Fauni organiści leśni 

Spiewali za zmarłe pieśni; 
Satyr kościelny Diany 

Chęcią podzwonnego piiany 
Zamiaft rydła, fwemi fpony 
Kopał groby y bił w dzwony. 


Lew Krol z Przodkow dżiedziczny Zwie- 


rzęcego Pańltwa 


“W tym razie zwołał fłany fwoiego pod- 


dańftwa : 
Aże 
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Aże y fam poniekąd w złym zdrowia 
był ftanie, 
W krotkich fłowach otworzył Seymowi 
fwe zdanie: 
Moi Mości Panowie wątpić nie po- 


trzeba, 

Ze złe, ktorym giniemy, z wyrokow 
ieft Nieba, 

Nie wińmy lofow, ani w naturze przy- 
czyny 

Szukaymy : nafze tego przyczyną fą 
winy. 

leden nam śrzodek zofłał uśmierzenia 
kary, 

Kto z nas naygorfzy, gniewom nieba na 
ofiary 


Damy go: Wierne przodkow świadczą 
o tym dzieie 
Ze w podobnych niefzczęściach będąc 
f nafze knieie, 
Ofiarą rozgniewane wyroki błagały ; 
Za niewinnych winnego śmierci w łup 


dawały, 

Dobro publiczne każe, by fwego fu- 
mnienia 

Każdy z fobą uczynił ścifłe roztrzą- 
śnienia; 


C 5 Toż 
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Toż wyznał błędy iawnie. Ale że przy. 
kłady, 
Krola więcey zachęcą, aniżeli rady, 
Pierwfzy wyznam na fiebie w fzczerey 
fkrufze ferca, 
Zem bydlątek niewinnych był frogi mor- 
derca. 
Bez winy, bez urazy, 
Mniey, więcey,* tyfiąc razy. 
Pod czas też dla (maku ciało 
I Pafterki fię ziadało, 
leśli nie chybiam w pamięci 
Ziadłem ich trzy dziewięci; 
Kiedym więc naywinnieyfzy na śmier. 
ciem gotowy. 
Lecz mniemam, że wprzod trzeba w fa- 
dzie, dla ofnow M 
Słufzności, aby wfzyfcy wyznali fwe 


zbrodnie; € 

By kto z nas naywinnieyfzy poznać nie 
zawodnie. 

Lew fkoriczył. Wiony refpekt nieco: w 
zadumieniu 

Trzyma zebrane. ftany niby w zachwy- 
ceniu. 


W tym głos lifzka iako chciała, 
Imieniem fłanow zabrała. 


Mafz 
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Mafz ferce rzekła pełne dobroci, 

W czym go ofkarżafz, to go nie fzpoci, 

Są to fzkrupuły, nie przewinienia, 

Nie grzechy lecz cnoty cienia. 

Coż za grzech, wami świadczę fię 
zwierzęta, 

Jeść niewolnicze y głupie bydlęta? 

Owfzem pokarmem  bydź twoim 
Panie, 

Teft to honorem dla nich w ich fłanie. 

Co do pafłerzow, ci wfzyley warci, 

By żywo z fkury byli obdarci; 

Będąc Ż rodzaiu tego, co nam prawa 

Wfzyfłkim  zuchwale y bezprawnie 
dawa. 

To lifzka. Poważne czoło 

Pochlebcow toż famo wkoło 

Stwierdziło. Przeto winny , 

Szukano ktoby był inny. 

Niedźwiedź że z ulow wybiiał muchy 


‘Co wyiadały miody z pafieki; 


Tygrys, że trwożył leśne palłuchy ; 
Myfz że zwiedzała częfło fąficki; 


Wilk, że o drzewa włafne Twe fzczeki 


Z niecierpliwości fkrwawił aż do iuchy 
Podobnież inne rodzaie 

Każdy fię wintym daie. 

Pra- 


44 ZABAWY 


Prawdę rzekłfzy y bez śmiechu, 
Ktoż z nas bez żadnego grzechu? 
Wfzyfcy w nocy, we dnie, 
Grzefzemy powfzednie. 
W tych uwagach zwierzęta chociaż grze. 
ne były, 
Za nie wielkich, za świętych iednak fię 
fądziły. . 
Spoyrzy lew wkoło co prędzey do ofła, 
By zaczął fpowiedź wyfyła pofła; 
Ktory zdaleka w fmutney minie 
Stał w zgardzonym bydląt gminie. 
Pomnę, rzekł ofieł, że wczora 
Łąką blifkiego klafztora | 
Idąc, glod wielki, czyli 
Diabli mię fkufili, 
Trzy kroć zerwałem trawy, 
Te fą życia mego fprawy, 
Na to, łotr! zboyca! zbrodzien! 
Wfzyfcy krzyczą śmierci godzien! 
A zaś wilk iako; uczony w prawie 
Długim kazaniem dowodził żwawie, 
Ze ieść trawę, z żadney ftrony 
Grzech nigdy nie odpufzczony. 
Zaczym na ofła wypadł dekret śmierci, 


, Zeby go żywcem roztargać na ćwierci. 


== 


WIER- 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE. 45 


ALT pzez dA Y) (a dt r Zg 


WIERSZOPISKA po LICYDY 


z PANI DES HOULIERES. 


i 


T" z ktorym w wierne wefzłam 
przyiaźni Soiufze, 

Co za moc iefł rozumu, y piękność 
twey dufze, 

'Ty, ktorego rofłropność zdrożney nie 
zna drogi, 

Łatwo ciiefł, nie kochay, mowić dla 
przeftrogi. 

Kto zna miłość, iey cięfzkość, iey wy- 
kwint w umyśle, 

lak twarde iey kaydany „ iak krępuią 
ściśle ; 

Nauczon fwym niefzczęściem, ma w po- 
gardzie fnadnie 

Słodycz, ktorą gdy człowiek fkofztuie, 
przepadnie. 

Ale kto tak fmutnego nie miał doświad. 
czenia, 

Co za frogość zazdrości, wzgardy, od- 

dalenia; 


Kto 


por SOSEN 
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Kto nie wie, że ten ftrafzny ogień co fię 
rodzi, 

Pod pozorem zabawek y żartow przy- 
chodzi. 


lak tey władzy przemożney poddać fię 
nie miało 

Serce, y co za fpofob, żeby nie kochało? 

la wiem co to kofztuie, bo ftrzał fwych 
tak fiła 

Miłość dotąd iak na mnie, nigdzie nie 

rzuciła. 

Nie czuła na powaby, nie czuła na 
chwały, 

Ktore fkutkiem takiego zwycięfiwa bydź 
miały, 

Dotąd w prawdzie nie wpadłam w bez- 
drożność miłości, 

Ktora karmi goryczą pod fałfzem flod- 
kości. 

Nie dałam nad mą dufzą zmyfłom pano- 
wania, 

Me ciche ferce nie wie, co tö fọ wzdy- 
chania. 


Nie wie, påfterzu! iednak nie fądź, w 


fłodkich aby 
Obowiązkach dlań żadne nie były po- 


waby : 
Ser- 
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© Serce, w ktorym dotkliwość z fzczero- 
ścią złączono, 

Kochałoby zbyt wiele,by mu pozwolono. 

Leez dziękiBogu! iakaś furowość fzczęśliswa 

Nad tak fłodką fkłonnością we mnie go- 
rę miwa, 

Zawfze to fobie mowię, że ferca zaloty 

W brew zabiegom nas wfzyflkich fzko- 
pułem fą cnoty. 

Uciekam przed tym, co ief miłe, a w 
boiażni 

leftem na'to, co tylko miękki affekt 
drażni. 

Za fkrytą mam truciznę fzacunku wyrazy, 

Drżę na przyjażń, chociaż ta bez żadney 
ief fkazy. 

By cnotę mą ocalić, nie iść zdrożną dr Oga, 

Niechcę przyiacioł, co z nich amanci 
bydź mogą. 

Gdy przez me wdzięki poznam rozum 
ich zwiedziony, 

Szukam błędow, z nich daię cnocie ich 
zafłony. 

Strzegąc fię ich, niczego nie pozwalam 
fobie, 

Nieprzy iacioł fwych widzę w amantow: 
ofobie, 


W tak 


POZA O O EE EO A OOO 
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W tak oboiętnym życiu befpieczna od 
znoiu, 
Słodfzego niż kto myśli zażywam pokoiu. 
Serce nie ma boiażni, myśl w trofkach 
` nie ginie. 
Dni w poświęconey Muzom przepędzam 
dolinie, 
Tam z radością z nayświeżfzych kwiąt- 
kow wianki fnuie, 
Ktorych chociaż obrotny fam czas nie 
zepfuie. 
A niechcąc z nieba daney fkłonności mieć 
ftraty, 
‘'Teżże poświęcam z Bogow naymędrfze- 
À mu kwiaty. 
On mi fię iak fpodziewam wzaiemnie wy- 
płaci, 
Gdy mym pifmom piefzczoney użyczy 
ofłaci. 
Nie będzie śmiał poyść daley. la przy 
ferca wierze 
Raz śpiewam za nim, drugi raz rwę z 
nim przymierze. 
Szczęśliwam! jeśli moiey złe przeciwne 
cnocie 
W mym trwożnym fercu nigdy nie bę- 
dzie wiftocie. 
ROZ. 


1 
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eb OJ (a Jee 
"ROZMOWA 


MIĘDZY 


ALEKS ANDREM v DIOGENESEM 
W ELIŻEYSKICH POLACH, 


iw Diogenes. 
coż to Wielki Alekfandrze! Takżeś 
A fię z Diogenefem zrownał? Alek fan: 
der. Zrosunał:żaś? Nędzarz Cynik mo- 
żeż fię to rownać z zwyciężcą Azyi; al- 
bo raczey Bohatyra do takiego podłości 
krefu prźyprowadzićł  Diogen. Zwy- 
ciężea ten Azyi rozdawaiący przed tym 
y wydzieraiący, berla, nie więcey oka- 
załości ma na tym świecie, iak Diogenes 
miał. na tamtym. Alekf o Prawda; ale 
zamyfły moie wfzyflkie do fkutku fa 
przyprowadzone; pozoftala tam po mnie 
nieśmiertelna fława. Diog. Wątpię bar- 
dzo, aby twoie imię przeżyć tam moie 
miało.  złlekf: Wielka w takowym zda- 
niu naydhie fie zauchwałość. Wizakże by- 
wato, że poftepki niezwyczayne więk- 
fze iefzcze w ludziach podziwienie wzbu- 
dzaią, niż dzieła naychwalebnieyfze. 
Zabawy T.I. Cz.t. D Diog. 
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Diog: Minos rozfądzi, czyie poftępki z ns 
dwoch bardziey fię z rozumem zgadzały. 
Ity fam zdawałeś fię chwalić moy życia 
fpofob, kiedyś mowił: że chciałbyś bydź 
Diogeuefem, gdybyś nie byt Alekfaudrem, 


-Alekf. Dla tegom to mowił, iż w ni: 


czym ludziom pofpolitym, podobnym 
bydź nie chciałem, dla tego potrzeba mi 
było, albo nad zamiar nad niemi wynofić 
fię, albo bez miary przed niemi uniżyć 
fię. Tam fię pierwfzego z tych fpofobu 
chwycił, jak ty dragiego. = Diog. Mys 
lfz fig *Alekfandrze; pokazałem * fig 
we wfzyfłkim: przynaymniey. rownym 
tobie. > Pociągnąłem na fię*oczy twoiej 
a tyś y weyrzenia iednego odemnie 
otrzymać "nie - mogł; 'pozbawiłem cię 
fpofóbności - odięcia mi: czego, ta` tyś 
nie mogł mię przymufić do przyięcia ias 
kiey rzeczy od ciebie. 'ledney tylko tai 
fki domagałem fię od ciebie, ktora od 


- wyniofłości twoiey bynaymniey nie za» 


wifła, abyś mi dopuścił używać światła 
Słonecznego. Alekf Izalim nie ffyfzat, że 
ten Diogenes, ktory wzbraniał fię przyś 
iaźni Alekfandra, długo iednak żył lu- 
dziom nie znaiomy,w niewoli u pewnego 

| miefz. » 
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miefzczahina Kotynckiego? Diog. w tym 
nie mala iefromyłka. Zegluiąc do Eginy 
wyfpy, zchwytany od rozboynikow mor- 
fkich'byłem, tym właśnie (pofobem ; kto: 
rymy ty tak wiele Mońarchow wprawi- 
łeśww kaydany.  Rozboynicy ci zaprzedać 
mię pofłanowiili: ale gdy fię mię pytano, 
cobym umiał „odpówiedziałem, i iż ludziom 
rozkazywać umiem; 'a wożny z rozkazu 
mego wvołał;z* Jefiże ktory chcący Pana 
fwego kupic? : «Kupił mię za Pana: fwego 
Kfeniades, yniesżałówał tego. = Zy NAC u 
niepo’ przez czas mieiaki. Ale powiedz 
mi profzę, izali lew niewolnikiem iefł tes 
go, ktory go karmi; czyli raczey ten lwa 
Rugg? Alekf. *Pakową rzeczą źleś uczy: 
nił, żeś u Dworu Alekfandra zofławać 
niechciał. « Dipg. Inna to rzecz cale. Alekf- 
ander y podobni iemu, podchlebcow chcą 
mieć nie Panow Nie pofłąpiłbyś zapewne 
lepiey że mną, jakiz: Callifihenem, bobym 
zapewne nie był fkłonnieyfzym iak Kal. 
lifthenes do ukrycia wad: twoich. dni 
Daymy pokoy Kalliflhenefowi. Diog. A 
Klitus? - zdlekfo Albom śmierci iego nie 
opłakiswał? Diog. A Parmenio?:* lekf. 
Nie wfpominayże mi profzę tego. Izalim 
Da w ine 
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w innych okolicznościach nie okazał tyle 
łudzkości, ile wfpaniałościumyfłu? zas 
lim Porufowi nie przywrocił y berta y 
wolności? Diog. Lepiey iefzcze było z 
razu nie pozbawić go obudwuch tychrze+ 
czy.  lekf. lzalim z Xvfzelkim nie po+ 
ftąpił ufzanowaniem z żoną y z corkami 
Daryufza, mimo ofobliwfzą tych urodę? 
Diog. Prawda. * Alerwftrzymać fię óraz 
potrzeba było; od podpalenia miafta na 
świecie nayokazalfzegoj*'a tó dla przypo+ 
dobania fię iedney. nierządnicy 'Thaidzie, 
choćby też nie wiem iak piękney: / Ia fam 
przyiacielem byłem kobiety cale z twóią 
oną kochanką rownać fię mogącey; a ie 
dnakbym dla ulegania iey dziwaćlwu ni» 
gdy byl y beczki moiey nie {palito Wy: 
znay, że względem Monarchy. domagar 
iącego fię czci Bogom przyzwoitey . . 
złekf. Ta żądza moia fkutkiem była po: 
lityki moiey, bardziey niż pychy. Diog. 
Qożkobwiek bądź 0 przyczynach tako: 
wey pretenfyi, z fkutkow iednak należy: 
cie o niey fądzę, y póznaię prawdę one: 
go zdania, ktore w uściech częłło mia: 
lem, ze Filozof, ktory do tego Filozofii 
kreju przyjaedt, aby na warzywach mogt 
prze 
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przefławać, dworow unikać powinien. 
„dlekf: Zatym Ariftoteles nauczyciel moy 
ktoremu część oddawałem oney czci, kto- 
rey fig od Monarchow domagalem, Ari- 
ftoteles, mowię, podług: ciebie lepieyby 
"uczynił, gdyby od dworu Oyca mego 
uciekłfzy, miefzkanie fobie w beczce Dio- 
genefa założył? Diog. Lepieyby iefzcze 
było, gdyby beczka iednym miefzkaniem, 
iednym Pańftwem Alekfandra była. alek 
Możeż to bydź Diogenefie, abyś rożu- 
śniał, że fpoczynek nad czynnościami go» 
rniez zwłafzcza kiedy żądza chwały źrzo» 
dłem ieft tych czynności?  Diog. Praw, 
dziwa chwała ieft, w fobie zupełne nay- 
dować ukontentowanie. Ale ponieważ 
na niefzczęście twoie urodziłeś fię Kro» 
łem, należało tobie iedynie myśleć, o 
ufzezęśliwieniu twoich poddanych; w 
w czym nie rownie więkfza trudność 
znayduie fię, niż w zawoiowaniu innych 
narodow. Zlekf: I więc-że przeprawy 
przez Granik, Indus, Hydafpes; bitwy 
pod Ius y Arbellami y tyle innych; na- 
rody zawoiowane, miafła podbite, prze- 
fzkody przełamane, niebefpieczeńftwa 
podięte, zamyfły wykonane, rownać fię 
3 nie 
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nie mogą ż gńuśną oną roftropnościj Mos 
narchy, ktory aby poddanych fwoichiw 
fpokoyności utrzymał,wwaleczności onych 
ufzczerbek 'przynofi, y fwoię na wątpli: 
wość podaie. Diog- Bez wątpienia nie; | 
a gdyby ktory Monarcha, pokim na tams 
tym świecie zofławał, znalazł (ię takowy; 
ziednałby był fobie ufzanowanie Diogene» 
fa, ktorego Alekfander otrzymać nie mogł. 
Pomniy na odpowiedź tobie daną od pes 
wnego rozboynika morfkiego ; Rozbcyniś 
kiem mar /kim iefłem , mowil on, bo ieden 
tylko mam okręt, byłbym zaś woiownikiem, 
gdybym miat woyfko. <A za wnofić ztąd 
nie należy, że gdyby Alekfander, zamiafł 
woyfka, ieden tylko miał okręt, rownie- 
by zofłał rozboynikiem? . Alekf. Widzę 
że Diogenes ufzczypliwość Filozofa Cy- 


"nika, y na tym świecie zachował. Diog. 


Widzę że Alekfander nie całą pychę fwoię 
na tamtym świecie zofławił; ale co tu, to 
cale ieft daremna. Wfzyfłko pofiadać, y 
nie nie mieć, dwie fą rzeczy, częfło y na 
włos od fiebie nie oddalone. Obadwaśmy 
do iednegoż końca przyfzli; ty burząe 
Monarchie , ia beczkę moię tocząc. 


4 
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pes naymilfze, kochani Przyjaciele 
AJ nadchodzi oflatni życia moiego mo» 
ment; zewfząd o tym iefłem upewniony. 
Kiedy ducha oddaw/zy, z tym fię życiem 
rozfłanę, profzę was, abyście y flowy i 
poftępkami oświadczyli, iż mię fzczęśli- 
wym bydź rozumiecie. Od dziecińftwa 
obdarzony, ieśli fię nie mylę,tym wfzyft- 
kim byłem, co w wieku onym, za fzczę- 
śliwość poczytaią, Nie mnieyfze było 
fzczęście moie w młodości, y kiedym do 
wieku doyrzałego przyfzedi, W czafiech 
naftępuiących, przybywało mi fił, y nie 
doznawałem żadnego prawie w fłarości 
ofłabienia.  Niczegom nie żądał, nicem 
nie przed fię wziął, coby do pomyślnego 
fkutku nie przyfzło. Nabawiłem przyia- 
ciol fzczęścia, a nieprzyiacioł zwoiowa- 
łem.  Oyczyznę mało co w Azyi przed- 
tym znaną, zofławuię teraz na naywyż- 
fzym ftopniu chwały. — Umiałem zacho- 
D4 wać, 


r 
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wać, cokolwiek zyfkać potrafiłem. A lu- 
bo nayfzczęśliwfze powodzenia, zamy- 
floin moim ffużyły, y pragnienia moie do 
fkutku przyprowadziły; iednak boiaźń 
fprawiedliwa doznania kiedyżkolwiek od- 
miany fzczęścia y podlegania niefzczęśli- 
«wościom , zachowała mię zawfze od py- 
chy, y nie pozwoliła mi z zbytecznym 
zaufaniem poddać fię nie pomiarkowaney 
radości.  Umieram teraz, ale was żyią- 
cych zofławuię, was dzieci moich, kto- 
rych mi Bogowie dali. Zofławuię oy- 
czyznę moię y przyiaciół w fzczęśliwym 
fłanie.  Mogęż więc nie (podziewać (ię, 
że potomność w żywey mię zachowa pa- 
mięci, y fzczęśliwość moię wielbić będzie? 
Powinienem teraz ogłofić, komu ber- 

ło moie zoftawuię; aby fnadź naflępftwo 
na tron przyczyną rozruchow nie było. 
W rowney cale mam was miłości o dziatki 
moie! ale rządy Pańftwa, naywyżlze pa- 
nowanie, fłarfzemu powinno bydź po- 
wierzone, ktoremu przyzwoita rzecz iefł 
więkfze przypifać doświadczenie. Z mle- 
kiem w fpolney oyczyźnie nafzey wyffa- 
łem onę naukę, iż na lat ftarfzeńftwo we 
wfzyfikim dane bydź powinno baczenie; 
nie 
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nie tylko między bracią, ale też między 
wfpołobywatelami; wychowałem was 
dzieci. moie w tymże rozumieniu, aby» 
ście oddaiąc fłarfzemu z was cześć iemu 
przynależącą, fami też onę od młod: 
fżych za was odbierali.  Przyimuycież 
Avięc te moie ufłanowienia, iako prze- 
pify ztwierdzone y poświęcone dawne- 
mi żwyczaiami, trybem narodowym, y 
prawami nafzemi. 
‘Ty Kambizie bierz berło, fami Bo- 
gowie oddaią ci ie, y ia, ile xw mocy mos 
iey ieft, z niemi wfpolnie to czynię. Cie- 
bie zaś Tannoxares czynię Satrapą Me- 
dow, Ormian, y Kaduziow. W tym po“ 
dziale, fynu moy, zofławuię fłarfzemu 
bratu twemu tytuł Krolewfki y moc fze- ` 
rzey fię rozlegaiącą; a tobie fzczęśli- 
wość wybornieyfzą, y pewnieyfzą. Nie 
widzę, coby w tym brakować fzczęściu 
twoiemu mogło. ,Będziefz obficie miał, 
cokołwiek ludzi wefela y ukontentowa- 
nia nabawić może. Ale chęć wykonania 
rzeczy itrudnych, rozmaitość czynności, 
uięcie fpokoyności, wyniofłość coraz 
bardziey wzroft biorąca, z przypomnie- 
nia fobie tego com dokazał, troikliwość 
D 5 W 
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w przedfięwzięciu- dzieł znakomitych 
przeciw nieprzyiaciejowi vy w ubefpie- 
czeniu fię od wzaiemnych dego zama- 
chow; te. fa nieuchronne Monarchy ra- 
czey; niż twoie obowiązki; tak rozliczne 
zaś fłarania, częfło wierzay mi, truią ra» 
dość, y wnętrzne ukontentowanie odey» 
muią. t 

Co fię Kambizie ciebie tycze, pewnie 
wątpić nie możefz, iż to złote berło ube» 
fpieczeniem tronu twoiego bydź nie mo- 
żez wierni przyiaciele fą prawdziwym y 
naygruntownieyfzym wfparciem Krolow. 
Nie rozumiey zaś, aby oni tobie takiemi 
rodzić fię mieli. Gdyby wierność z uro» 
dzenia pochodziła, tęż famę okazowaliby 
ludziom wfzyftkim, w tychże okoliczno» 
ściach. Właściwa, to rzecz deft przyro» 
dzonych y z życiem razem otrzymanych 
przymiotow. Każdy fam fobie ziednać 
y obmyślić powinien przyiacioł wier- 
nych; dokazać zaś tego przymufzeniem 
nie można, ale famemi.tylko dobrodziey- 
ftwy. Ieśli więc chcefz pozyfkać fobie lu- 
dzi, ktorzyby społ z tobą podporą Kro» 
leftwa byli, poczniy od tego, ktory z to- 
ba ma krew fpolną. Wfpoł obywatele, 
tis więk- 
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więkfzy z nami związek maig, niż Cudzo- 
dziemcy ; u iednegoż ftołu pokarm bio» 
racy bardziey fię kochaią „ niz oddaleni; 
iakże więc z teyże krwi początek maiący, 
od teyże matki karmieni, w tymże domu 
wychowani, od tychże rodzicow ukocha- 
ni, fłowem, iakże ci, ktorzy tegoż oyca y 
iednąż matkę uznawaią , nayściśley(zą z 
fobą przyjaźnią złączeni bydź nie maią? 
Dziatki moie nie pozbawiaycie fi fię fkutku 
przyzwoitego tym tak ścifłym związkom, 
ktoremi Bogowie braci zkoiarzyć chcieli; 
owfzem ufiłuycie poftępkami wafźami 
nowe do dawnych węzłow przydawać 
związki. Tym fpofobem utrzyma fię przy- 
iaźń wafza y wfzelką inną miłość zawfze 
przewyżfzać będzie. Jakoż obmyślać do 
bro brata, ieft na fiebie famego pracować. 
Komu powiękfzenie potęgi brata, więcey 
chwały przyniefie iak bratu? Kto bar- 
dziey z dofkonalfzą fzczerością będzie ia» 
kiego człowieka więkfzą potęgą zafzczy- 
conego fzanował iak Brat? Brata prze- 
możnego maiąc, niczyiey bardziey , iak 
urazy iego: ens fię nie można. 
Niechże więc kochany Kambizie brat 
twoy naywiękfzey twoiey ufności y przy» 


daźni 
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iaźni doznaie. Pożytki iego y przeciwno: 
ści nikogo fię bardziey iak ciebie nie ty- 
kaią. Bierz profzę na pilną uwagę to co 
mowię. Komu pożyteczniey iak iemu, 
twoię oświadczyfz dobroczynność? Teśli 
pomocy mu fwoiey nie odmowifz, od ko- 
goż wzaiemnego y pewnieyfzego wfpar- 
cia fpodziewać fię możefz? Możeż bydź 
co fromotnieyfzego iak nie kochać brata? 
I kogoż z więkfzą przyfłoynością, nadeń 
przekladać y poważać będziefz ? On ieden, 
Synu moy, pierwfze u ciebie mieyfce trzy- 
mać bez zaciągnienia na ciebie zazdrości 
może. 

NaBogi przodkow nafzych, was dzie- 
ci moie zaklinam, abyście fię wzaiemnie 
fzanowali, ieśli chęć iaką przypodobania 
fię mnie zachowuiecie. Nie rozumieycie, 
iż życie to śmiertelne porzuciwfzy w ni- 
wecz fię obrocę: Nie widzieliście dufzy 
moiey, w całym życia mego przeciągu, 
ale dzieła moie iawnie iefleftwo iey oka- 
zowały. Izali nie wiecie, iakiemi dufze 
ludzi, ktorzy niefprawiedliwy gwałt po- 
nieśli, pofłrachami dręczą mordercow 
fwoich., iak mściwe na złych nafyłaią ię- 
dze? Co znaczą, czci oświadczenia, umar- ` 
łym czynione, ieśli dufze ich wfzelkiego 
ucéu. 
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uczucia fa pozbawione? co fię mne ty- 
«cze, nigdym, dziatki moie, przypuścić 
do myśli zdania onego nie mogł, że dufza, 
żyiąca poki w śmiertelnym ciele zofłaie, 
gaśnie, koro tylko: z nićgo ufłąpi. Wi. 
dzę, bowiem, iż ciało fkazitelne ożywia, 
poki z nim zlączona ieft,poiąć zaś nie mo» 
gg za cobysżycia wfzelkiego pozbawio» 
na być miała, dla tego, iż od ifłności 
przez fię uczucia nie maiącey ieft odłączo- 
na. Owfzem, kiedy dufza, od więzow cia- 
ła uwolniona, bez fkazy ieft i wolna, w 
tedy dopiero byfirość iey rozumu naybar= 
dziey lię pokazuie. - Kiedy zbior ten rze- 
czy z ktorych fkłada fię człowiek, N/ raz- 
fypkę idzie, każda część wraca fię tam 
zkąd wzięła początek; inaczey z dufzą 
dzieie fię, ona iedna poflrzeżona bydź nie 
może, ani kiedy zbior ten ożywia, ani 
gdy z niego ufłępuie.  Uważcie iefzcze 
fłan we śnie człowieka; wvfzakże uznacie 
iż nic:nad fpanie  niemafz śmierci podos 
bnieyfzego. : Izali więc nie we śnie dufza 
ludzka naylepiey okazuie fwoie od Boga 
pochodzące przyrodzenie? Wtedy zaiłłe 
nayczęściey coś w nalłępftwie czafow wi- 
dzi, a to pewnie dla tego, iż wolności 
więkfzey używa. Teraz 


R. SOTZYNOK K. WBITY , 


" Tefaz dziatki moie, ieśli tak ieft iak 
mowię, y trzymam; jeśli dufza ufłąpiwa 
fzy z ciała; życie fwoie przeciąga, nie za» 
pominaycie czci, ktorąście dafzy moiey 
winni, a wzgląd ten niech pobudką wam 
będzie do pełnienia tego co zalecam. Tes 

gli zaś inaczey ieft, ieśli dufza”zcciałem gi: 
nie, lękaycie fię Bogow nieśmiertelnych; 
ktorym rzeczy włzyfłkie fą obecne; kto: 
rych moc ieft niefkończona, ktorzy w tak 
dofkonałym, pewnym y naywytworniey: 
[żym porządku utrzymaią ten świat, wiel: 
kości ý piękności włzyftkie wyrażenia 
przewyżfzaiącey. Niechże ta boiaźń zba 
wienna; oddali od was wfzyftkie dzieła 
lub zamyfły złe y bezbożne. - sł 

Po Bogach' fzanuycie ludzi y potóż 
mhość. Bogowie nie pofławili was w ja) 
kim zakącie; fprawy wafze koniecznie 
wizyfłkim na widok wyflawione będą: 
Jeśli pokażą fię bydź dobre*y dalekie od 
wfzelkiey, niefprawiedliwości, ugrontoiy 
potęgę wafzę między ludźmi ;ałejeślifami 
- wzaiemniekrzywdzić fię będziecie,w(zyfłi 
kich ludzi ufność fłracicie. t Któryż: boi 
wiem człowiek, by też naywiękfzą chęćdó 
tego maiący, dowierzać wam będzie, wie 
EN dząć 
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-dząc, iż żleiz tym poftępuieciektory nay- 
pierwfze ma prawo do wafzey przyłażńi, 
Korzyfłaycie z nauki moiey dziatki 
moie, ieśli wam oczywiście pokazuię, iak 
wzaiemnie z: foba poftępowwać powinni. 
ście; a ieśli mowa moia wam nie wyfłar: 
cza, bierzcie ptzed fię doświadczenie, nad 
ktorego nie mafz:natczyciela przedniey: 
fzego.  Obaczycie w poprzedzaiących 
wiekach; wiele rodziców, ściśle miłości 
związkami: z „dziećmi „fwoiemi' złąćzo» 
, nych; wiele braci:dofkonałą między fobą 
przyiaźń zachowuiących,*| ińnych zaś 
przeciwnie wńiezgodzie żyiących; oglą: 
daycie  fkutkirod;tych y tamtych z /po+ 
ftępkow fiwoich: odniefione ysobierayciec 
Ale dofyć wiele o tyn mowiłem. 

Co fię tyczerciała moiego, kiedy: z żys 
ciem rozfłanę fię, nie fkładaycie onego 
dzieci moie, w złotych lub-frebtnych lub 
tym podobnych truńnach , ale co nayryś 
chley oddaycie go ziemi. Coż może bydź 
fzczęśliwfzego, iak złączyć fię z tą zies 
mig, ktora rodzi y żywi, cokolwiek tylka 
ieft pięknego y pożytecznego. Kochałem 
zawize ludzi, y za fzczęście poczytam, złą. 
czyć fię z tą «powfzechną ludzi dobro» 

zieyką y w nię przemienić fig. Ale 
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Ale sy: że moy koniep zbližal ię, ie» 
śli kto z was- rękę mi podać pragnie albo 
twarz moię oglądać, poki żyję, niech przy- 
ftąpi. Ale gdy fię raz nakryię, profzę was 
dzieci moie, aby nikt ciała mego nie oglą: 
dał, ani wy fami: Zgr omadźcie około mo+ 
gily moiey wlzyfłkich Perfow ynafzych 
zprzymierzonych, aby mi powinfzowali, 
że odtąd w befpieczeńftwie zofławać bę: 
dę, y że od boiaźni wfzyfłkiego zlego 
wolnym zofłanę, czy to do Bofkiey po- 
wrocę natury, czyli też w-hniwecz fig 
obrocę. "Wfzyfłkich zaś, ktorzy fię fla: 
wią, odeśliycie darami obdarzonych ia; 
ko przyfłoi na ludzi z pogrzebu fzczęśli- 
wego człowieka powracaiących. <7: 

N akoniec odbieraycie odemnie tę ofla» 
tnig naukę, y nie zapominaycie oney; 
leśli dobrze czynić będziecie przyiacie< 
lom, zawfze dana wam fpofobność będzie 
ufkromienia nieprzyiacioł.. Legnam was 
miłe dziatki, żyicie fzczęśliwie4 1 to famo 
życzenie odemnie matce fwoiey oświadcz: 
cie. ` Łyicie fzczęśliwie wy wfzyfcy przys 
tomni y nieprzytomni. /Żegnam was, 


- Topowiedziaw/zy Cyr usrękę podał wjzyfi= 
kim około fłoiącym, twarz potym nakrył y, 


umarł. 
O PO. 
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O POZNAWANIU POTRZEBNYM 
KRASOMOWCY CZŁOWIEKA. 


MOWA 


i i | 
Sławnego w Francyi Kanclerza. 
| 
i tyfiąciwa Krafomowca  przywłafzeza 
fobie przymiot wimówienia czego 
w ludzi albo perfwazyi, ieśli nie nabył 
umieiętności poznania onych.  Wiado- 
mość obyczajów ludzkich y wymowa, 
dwie fą razem zrodzone nauki; zwią- 
zek ich na świecie tak dawny icht, iak 
złączenie myśli z mową. Nie rozłącza. 
no przedtym dwóch tych umieiętności 
z przyrodzenia fwego nierozdzielnych: 
Filozof y Krafomowca fpoluie mądro- 
ści tron pofiadali, oba ścifłym węzłem 
ż fobą ziednoczeni byli, a zgodę iak 
naydofkonalfzą utrzymywali między 
fmuką myślenia y mowienia dobrze; 
nieznano iefzcze zelżywey oney Krafo- 
mowcom rożnicy, rozwodu onego wy- 
mowie okropnego, między dowcipem 
Zabawy T.I. Cza. E y ro- 
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y rozumem, między wyrażeniem y uczu- 


ciem, między Krafomowcą y Filozo- 


fem. leśli iaka zachodziła rożnica, ta 


* cała na pożytek wymowy obrocona by- 


ła. Filozof na przekonaniu przelła- 
wał, Krafomowca oprocz tego Wmo- 
wić ufiłował. Jeden z nich o fłucha- 
czach  fwoich trzymał , 1 fg uważni, 
poiętni, przychylni; drugi nakłonić ich 
umiał do uwagi, poiętności, przychyl- 
ności.  Surowość obyczaiow,  oftrość 
mowy, dowodow bynaymniey od grun- 
towności mie chybiaiąca « wyborność 
podziwienie Filozofowi iednały ; wdzię- 
ki umyfłu przyrodzone lub nabyte, ozdo- 
hy mowy, przymiot wkradania fię 
do derea, krafomowcę miłym czyni- 
ły. Jeden z rozumem miał fprawę, dru- 
gi do ferea mowił; “ale (erce częfto 
zprzeciwiało fię prawdom, względem 
ktorych umyfł był przekonany; prze- 
ciwnie zaś umyfł nigdy łię nie opierał 
udanioim od ferca przyiętym: Filozofa, 
choć prawego Krola, iako tyranna lę- 
kano fig; kiedy tym czafem Krafo- 
mowca gwałt czynił, ale tak miłym y 
wdzięcznym fpofobem , iż fame iego 

tyrar- 
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tęrarfiwo ,- za fprawiedliwe panowanie 
poczytano. 

W. pierwfzych wiekach Krafomowe 
ftwa, widziała niegdyś Grecya, nay- 
fławnieyfzego z Krafomowcow fwóich, 
władzę y panowanie wymowy” zafadza- 
iącego na poznaniu człowieka, y pierw» 
fzych uflawach nauki tyczącey fię oby- 
czaiow.  Prożno natura zazdrofzcząca 
chwały, do ktorey przyść miał, pozba: 
wia go powierzchownych "wymowy 
przymiotow;' ona, iż. tak rzekę niema 
wymowa, powaga ona widoczna prze- 
nikaiąca umyfły ffuchaczow, wzbudza- 
iąca w nich- pragnienia nim iefzcze na- 
kłoniła zdania ;  wyniofłość wfpaniała 
mowy, nie zofławuie fłuchaczowi, w 
nieiakim zachwyceniu zofłaiącemu, czafu, 
y wolności poznania wad iego; utaione 
te zofłaną przymiotów blafkicm; będzie 
doznany zapęd wymowy bez upatrzenia 
iey śladow ; ledwie go na wzor orła po 
powietrzu buiaiącego pofirzedz można, 
a iednak kiedy z ziemi wzgorę wzbił 
fię nie widziano. Surowy przyganiacz 
wfpoł ziomkow fwoich ,  bardziey fię 
popularnym będzie zdawał, «niż tymże 

Ba wipoł- 
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wfpołziomkom pochlebuiący; * odważy 
fię fławić im przed oczami fimuthe Wwy- 
razy cnoty zawikłaney trudnościami y 
pracowitey, a zachęci ich do przekła- 
dania tego co uczciwego ieft, chociaż 
trudnego y częfłokroć niefzczęśliwego; 
nad to co z pożytkiem przyiemność 
tylko łączy; nad fłodycz nieprzyfłoy- 


ney pomyślności. Macedońfki Krol 


mimo przemożność fwoię, przelęknie 
fię Krafomowcy Ateńfkiego; los Gre- 
cyi zawiefzony zofłanie pośrzod prze- 
ciwnych zamachow Filippa y Demo- 
fthenefa, a iako on przeżyć wolności 
OQyczyzny fwoiey nie może, tak ta nie 


„pierwey jak po utracie. iego przepa: 


dnie, 
Zkądże wyniknęły te niepoięte fkut: 
ki wymowy ludzką przewyżfzaiącey ? 
Ł iakiego źrzodła tak liczne wypłynę: 
ty dziwy, ktorych profłe opowiadanie; 
po tylu wiekach, naywiękfze w nas 
wzbudza podziwienie?_ Broń ta bynay: 
mniey ze fzkoły fzumnego wielomow: 
cy nie wyfzła: te pioruny Filipa na. 
tronie fiedzącego trwożące, wyborniey- 
fze daleko początki miały. / Mądrość 
dofko- 
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dofkonałą miftrzynią Demofthenefowi 
była polityki odważney y wfpaniałey, 
wolności fkuteczney y nie uftrafzoney, 
miłości Oyczyzny - nie- zwyciężoney. 
Przez naukę obyczaiow, z rąk rozumu 
famego / odebrał: berło! ono wfpaniałe; 
onę nie określoną y naywyżfzą władzę 
nad umyfłami fłuchaczow fwoich. ~ Pla: 
tona potrzeba było: na wydofkonalenie 
Demofthenefa, aby nayfławnieyfzy Kra- 
fomowca całą fwvoię fławę przypifał Fi. 
lozofowi nayfławnieyfzemu. =+. 
© Tesli wpatrzywfzy fiię pilnie wite nay- 
przednieyfze wymowy światła; wytrzy- 
mać iefzcze potrafiemy widok niedo- 
fkonałości nafzych, pociechę tę przy: 
naymniey odniefiemy, iż onych y przy: 
czynę poznamy, y zabieżenia onym fpo- 
foby odkryiemy. Niech nam: upadek 
tak niepoięty wymowy w ńafzym wie- 
ku nie będzie dziwny, dziwnieyfzaby 
zaifle rzecz była, gdyby w kwitnącym” 
ftanie zofławała. Od dziecieńftwa uprze- 
dzonym zdańióm z wychowania y 
zwyczaiu pochodzącym v podlegaiąc, 
przez żądzą chwały fałfzywey, do praw- 
„dziwey trafić nie możemy, od ambi- 
E 3 cyi 
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cyi na łeb, gdy fię w gorę wzbić pri 
gnie, lecącey latać uczemy fię nie 
umieiąc chodzić;  fądzić chcemy przed 
poznaniem, fłowem pragniemy mowić; 
myślić iefzcze nie uimieiąc. © Pogardza- 
ny poznaniem człowieka iako proś 
żnym myśli zaprzątnieniem, zgodniey: 
fzym na wycieńczenie, niż na wzbogas 
-cenie umyfłu; iako zabawą ludzi nie do 
czynienia nie maiących, ktorych praca 
iakkolwiek ozdobna wyborem dzieł od 
nich wydanych, poczytana iednak być 
powinna za przyfłoyne y pracowite 
prożnowanie. Ale wymowa fama fię 
takowey mścić zwykła zuchwałości, 
pozbawia tych wfparcia fwego, ktorzy 
ią przywieść chcą do proftego w mo: 
wieniu ćwiczenia fię, zofławuie im tyl» 
ko imię płochych wielomowcow. "O 
ktorzykolwiek  pragniecie  przywrocić 
w tym wieku cień przynaymniey y wys 
obrażenie dawney wymowy, nie miey- 
cie za wfłyd zafięgnąć od Filozofow te- 
go, co przedtym właściwym wafzym 


| dobrem było; a nim zaczniecie z wa- 


fzą przed światem fławać wymową, 
obroćcie z iak naywiękfzą pilnością 
oczy 
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oczy na widok ten nie ufłaiący, ktorym 
człowiek ieft człowiekowi. 

A naprzod niech umyfł człowieka wa- 
fze ku fobie pociągnie weyrzenia, niech 


na chwilę, wfzelką uwagę wafzę nad fos „~ 


bą zafłanowi:: Iii 
Prawda iedynym ieft iego celem, tey 
fzuka w naywiękfzych błędach fwoich; 
owfzem ta żrzodłem, acz niewinnie, ieft 
wyboczenia iegó ż prawey drogi, kłam: 
ftwo nawet podobać fię mu nie może 
tylko pod pofłacią y zwodzącym praw- 
dy pozorem. ' Niech ią tylko okaże 
Krafomowca,. nie zawodnie zwycięży; 
pierwfzą fwoię y nayfzlachetnieyfzą wy- 
pełnił powinność, kiedy oświecić, nau 
czyć, przekonać umyfł potrafił; a oraz 
taki żywe tak iaśnieiące przed oczanii 
ftawił światło, iż znak ten nie zawodny 
maiąc, przytomność prawdy uznać fłu- 
„ chacze mufzą. Niech Krafomowcy nie 
przeraża one krotkotrwałe powodze- 
nie płonney wymowy, fortelem iedna- 
iącey fobie przyzwolenie” fluchaczow 
przez wyfzukane umizgi, nie zaś na nie 
zafługuiącey pięknością mowy grunto- 
wng y dowodami pewne rokuiącemi 
E4 ZWy- 
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zwycięfbwo.  * Słuchacz uwiedziony nie 
zaś przekonany, gani Krafomowcy rozs 
fądek, kiedy, tegoż. czafu, = imaginacyi 
iego. żywość naybardziey wychwala. 
Przyznaie mu ów nędzny zafzczyt, iż 
przypodobać fię umiał, wmowić nie po: 
trafił; przekłada bez naymnieyfzey wat- 
pliwości wymowę grubą y poniekąd dzi- 
ką, ale przekonywalącą y przyzwolenie 
wymufzaiącą, nad wdzięki mdłe, żadne- 


go po fobiesśladu w umyfłach fłuchaczow 


nie zoftawniące. siog ode 

Ale ;ten ktory umyfłu ludzkiego do» 
brze pozna przyrodzenie , śrzodek nie 
jaki utrzymać potrafi, między: zbytnią 
proftotą yi płochym wykwintem. Wy- 
ćwiczony w fztuce nader trudney oka- 
zania prawdy ludziom, pozna, iż nawet 
chcąc fię onym przypodobać, nie mafz 
fkutecznieyfzego na to fpofobu iak ach 
przekonać ; potrafi oraz ulegać pychy 
pochodzącey z delikatności fłuchacza, 


i chcącego, aby go wtedy nawet powa- 


żano, gdy mu daią naukę; a prawda w 


mściech iego nie będzie. figę: wzdrygała 


ozdobami wymowy. + Odkryie on tę 
prawdę tak mifłernie, że fłuchaczom bę- 
dzie 
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„dzie -fię zdawało, "iż mgłę tylko iakgs 
ong pokrywaiącą rozpędziłi; a do rofkó: 
{zy 4 odkrycia prawdy pochodzącey ,* tę 
wprzydatku mieć będą, Ktora wynika z 
rozumienia, iż Krafomowcey w odkryciu 
oney nieiakiemi wfpołpomoćnikami by- 
lis Pewnej: tego, że bez kunfztu nieia- 
kiego w ułożenia dowodowy: Retoryka 
piekrzydłem 'iefł  naturalney piękności 
ubliżaiącym ; *dofkonały « Krafomowca 
wizyftkich fię imie fpofobow;  ktoremni 
tylko fłuchaigcych umyfł prawdzie dó. 
flępnym fłać fię może. + 'Nie'zaniedba na- 
wet onych wiyżfzych yna famymi roza- 
mie zafadzónych umieiętności, ktore. 
mi gmin ludzi dla tego tylko gardzi, że 
onych nie ma "znsiomości. * Poznanie 
dokładne człowieka nauczy: go, iż te 
umieiętności: przyrodzonemi fą do umy- 
fiu ludzkiego drogami; y owfzem nieia- 
kiemi (ieśli fię tak mowić godzi) one- 
go przylfionkami „ale pilną na tomie 
baczność, iż kohiec z śrzodkami do nie- 
go prowadzącemi zmiefzany bydź nie 
"powinien , nie długo niemi bawić fię bẹ- 
«dzie. Z takim one pofpiechem przebę- 
-dzię, z iaką fxwapliwością podrożny*do 

img Oy- 
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Qyczyzny fwey powraca; nikt nie pos 
ftrzeże ofchłości kraiow, ktore raptem 
przebiegł, a on trybem Filozofa myśląc, 
będzie mowił zwyczaiem Krafomowcy. 
Taiemnym nieiakim związkiem dowo: 
dow rownie iafnych iak oczywiftych, 
umyfł od prawdy iedney dó poznania 
drugiey zaprowadzi, nigdy uwadze fłu- 
chacza utęfknienia, nigdy przykrości nie 
przyniefie; a wtedy nawet, kiedy flu- 
chacz przeciągłey iefzcze fpodziewa fię 
dowodow ofnowy, z wielkim podziwie- 
niem fwoim poftrzeże, iż fortelem całe 
dowcipnym, famo ułożenie dowodem, 
fam porządek f ftat fię zupełnym prae 
naniem. 

Ale Krafomowcy mało liędzie: fię 
zdawało przekonać ; ; zechce  iefzcze 
wmowić; a w poznaniu ferca ludzkiego 
znaydzie rozmaite przekonania y wmo- 
wienia fpofoby. W przekonaniu rzecz 
cała ieft z rozumem, w wmowieniu do 
ferca trafić potrzeba. Przekonanie ścią- 
ga fig do dufzy iako iftności rozumieią- 
cey, wmowienie należy do teyże du- 
fzy, iako wolą obdarzoney; pierwfze co 
ieft dobrego pokazuie, drugie do zako- 
chania 
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chanta fię w nim pociąga; tamto mocy 
dowodow zażywa, to przydaie do nich 
wdzięki wnętrznego wzrufzenia : ieśli 
iedno z tych panuie nad myślami, dru: 
gie panowanie fwoie do famychże dzieł 
rozciąga. * Wfzyfłkie, ferca czuć y ko: 
chać mogą, nie wfzyfłkie umyfły do 
wnofzenia jednego z drugiego, y pozna- 
wania fą fpofobne. Dla iawnego po: 
znania prawdy, tyle czafem potrzeba 
oświecenia iednym, ile dla przełożenia 
oney drugim. Dowod nieużytecznym 
fię fłaie, kiedy fłuchaiącego rozum fpo- 
fobności do poięcia onego nie ma; wiel. 
ki Krafomowca częfłokroć wielkiego flù- 
chacza potrzebuie , ktoryby dowodow 
iego torem idąc nie zabłądził, Ale 
wfzyfłkiego chcąc, czyli to mocą do- 
wodow, czyli wzrufzeniem dokazać, do- 
fyć ieft przed ludźmi mowić, włafna 
ich miłość, wraża w ręce Krafomowcy 
broń, ktorąby ich woiował;  pierwfzy 
mowiącego przymiot iefł, znać innych 
wady, nayprzednieyfza iego mądrość 
odkryć namiętności, a moc naywiękfza 
korzyfłać z fkłonności. 


Tym 
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Tym on fpofobem przełamuie do 
końca zawądy powodzeniu wymowy ie- 
go na przefzkodzie będące. Upor on y 
nieużytość umyfłows ktorych dowody 
żadne zwoiować nie mogą; ktorzy famey 
fię odeymuią. oczywifłości, zwyciężyć 
fig nakoniec daig wdziękom wmowienia. 
Faflya przemaga nad temi, przeciw kto- 
rym zbyt rozum był fłaby;, iedni z nich 
dobrowolnie idą za światłem fobie od 
Krafomowey: pokazanym, -drudzy: niby 
urokiem taiemnym -pociągnieni bywaiąz 
ktorego fkutkow doznaią, przyczyny nie 
dofiępaiąc. -=Rozumy wfzyltkie'przekona: 
ne, ferea wfzyfłkie wmowieniem zkrępo: 
wahe, hołd pódziwienia y miłości oddaią 
Krafomowcy, na niywyżfzy stopie wy: 


"mowy poznaniem człowieka wyniefio- 


nemu. l LES 

Nauczyciele w fztuce Krafomowftwa, 
wzory: nayprzednieyfze wymowy: nie 
obawiaycie fię tego, aby «wam'kiedy na 
ozdobach mowy,  wdziękach, y tym 
wizyfikim zchodziło có nayprzednieyfzą 
rofkofz za przyłożeniem fię Krafomowcy 
fprawić może. Ci ktorzy da Krafomow- 
{twa przyftępuiąc, żadną cale, albo zbyt 
pomier- 
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pomierną opatrzeni fą wiadomością ludz. 
kich obyczaiow, łacno nader w ten nie- 
dofkonałości rodzay wpaść mogą. Po: 
zbawieni pómocy z rzeczy famey pocho: 
dzącey , trofkliwie fzukaią w (parcia od 
flow, niby to bogatey zaftony , ktorąby 
dowcipu fwego niedofkonałości pokryli, 
a oraz więcey niż myślą, mowić zdawali 
fię. Ale też wyrazy, uciekaiące od tych 
ktorzy jedynym. onych fzukaniem fą za- 
przątnieni, hurmem fię cifną do Krafo- 
mówcy, przez długi czas rzeczy rozwa: 
żaniem wydofkonalonego. Obfitość my- 
di, obfitość wyrazow rodzi; wdzięki 
znayduią fię w tym co ieft pożytecznego; 
a broń dana żołnierzowi na odniefienie 
zwycięftwa, naypięknieyfzą iego ftaie fi ię 
ozdobą. _ 

Przyznaymy iednak, że ieft nieiaka s 
podobania fię umieiętność, rożna od 
kunfztu wzrufzenia paflyi. Krafomowcą 
nie zawfze porufza; rzecz fama o ktorey 
mowi, częfło fię temu zprzeciwia : ale 
Krafomowca zawfze fię powinien podo- 
bać; nie może tego zaniedbać bez ubliże: 
nia fwym zatiyfłotm: Takie jeft ludzi 
przyrodzenie, iż fię domagają, aby rozu- 

mowi 


A, ZE 


SIZE 


GAĆ 


18 PEIE” oE. TE: W WW 


mowi na pomoc zawfze przychodziła 
imaginacya. Prawda profla y nie okrze- 
fana mało chwalcow nayduie, ludzie po 
więkfzey części, albo w proftocie iey 
nie poznają, albo z ozdob ogoloconą po- 

ardzaią. Rozum ich daremnie pracuie 
na wyfławienie fobie wyobrażenia praw- 
dy przełożoney , ieśli imaginacya teyże 
prawdzie na pomoc nie przybędzie. 
Dzieło rozumu częftokroć martwym ieft 
bez dufzy pofągiem, imaginacya mu ży- 
cie y fpofobność władania fobą daie. 
Myśl fama przez fię, by też naywięcey 
oświecenia maiąca, wdłręt nielaki uwa. 
żaiącemu przynofi, imaginacya fpoczy- 
nek mu ofiaruie, y pozorność rzeczom 
daiąc fluchacza radości nabawia.  Słu- 
chacz zawfze prawie opiera fię temu, 
ktory niezwyczaynemi drogami pofłę- 
puiąc, trafić do rozumu pragnie, imagi- 
nacyą pominąwfzy. - Przyzwyczaiony 
do przyjęcia prawdy wtedy tylko, kiedy 
ona w towarzyflwie fwoim ma rofkofz, 
wlasciwy diey podług niego przymiot; 
częfto fał(z ale wdzięczny nad zbyt furo- 
wą prawdę przekłada.  Imaginacya iego 
urażona takową fiebie przez Ńrafomowcę 
wyga- 
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wzgardą, ktory do famego tylko rzecz 
miał rozumu, na famymże Krafomowcy, 
krzywdy fwey wetuie, y taiemnie w 
niwecz obraca przekonanie, z ktorego 
fam fobie mowiący: pobłażał. Także to 
wanętrzne umyfłow ułożenie, pomyślne 
ieft Krafomowcom! iak nie zawodna ieft 
prawda, że imaginacya początkiem jeft 
panowania wymowy, y iey ludzi wfzyft- 
kich poddała. 

Za iey pomocą umie Krafomowca, 
tak żywo przed myślą ftawić rzeczy wyo- 
brażenia, iż ie fłuchacz rzeczą famą 
bydź mieni. Na mieyfce flow, rzeczy; 
iż tak rzekę, przekłada; nie Krafomow- 
ca, ale przyrodzenie fame mowić zdaie 
fię. Wyrażenie takiey nabiera dofkoria- 
łości, iż niknie prawie przed fłuchaczem, 
"a cudem iakimfiś niepoiętym, ten: za- 
miaft opifania rzeczy dowcipnego, rzecz 
famę przed oczyma fobie fławi; mnie- 
maiąc, iż zmyfłom podlega, gdy w rze- 
czy famey rozumowi tylko ieft przyto- 
mną. Te cuda kunfztu, fkutkami fa 
władzy oney przyrodzoney, ktorą ima- 
ginacyi znajomość , daie Krafomowcy 
nad famąż imaginacyą. lego to tylko 

dzie- 
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dzieło ieft, umieć wybor tak trudny czyć 
nić, © między odmiennemi ozdobami; 
umieć ©puścić co ieft dobrego, dla uię- 
cia tego co ieft lepinopo3 treść wybrać 
rzeczy na myśli mu fławaiących; a w 
odmalowaniu rzeczy mową uczynionym; 
położenie, światło, moment on fzczę- 
śliwy chwycić, ktorego wybranie do: 
fkonałemu malarzowi tak ieft wiadome, 
pomiernemu zaś cale do wynalezienia 
nie podobne. © Takowy Krafomowca 
zafzczycony  iefzcze jeft przymiotem 
dziwnie u ludzi rzadkim, poznawania 
granic, ktorych przefłąpić nie należy; 
zachowania pomierności w tym nawet 
famym co ieft dobrego ; zatrzymania fię 
przy” krefie afem ledwie widocznym, 


„ oddzfelaiącym to co przyfłoi, od tego 


co mniey ieft zgodnego; y zachowania 
we włzyfłkim iak nayściśleyfzych praw 
przyftoyności. » Ta to dopiero wfpo- 
imniona* umieiętność ozdoby przydaić 
rzeczom / wfzyftkin od Krafemowcy 


> przedfięwziętym, nawet wadom iego; Y 


prav wie; że w famym niejakim opufz: 
czeniu fię, miłym bydź fię zdaie. “Ta 
iemaa to iakaś fympatya fprawuie, kto- 

ab ra 
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ta umyfi do rzeczy powierzchownych 
wabiąc, pokazuie mu y związki, ktoremi 
łą ziednoczone; y odmienności, ktore- 
mi fą odłączone; ieft to, ieśli fię tak 
podoba, biegłość iakaś ucha, ktore nay- 
_mnieyfzym dźwięku fkażeniem ieft o- 
brażone, ktore pięknością dofkonałego 
wfpołbrzmienia uwodzi fięs  ieft to 
przyzwoitość, ktorą łatwiey czuć, niż 
opifać można, ktorą w famych fiebie 
nayduiemy , ktorą, gdy zbytecznie fzu- 
kamy, częfło z rąk wypułzczamy; fto- 
wem ieft to  nayprzednieyfze dzielo 
fztuki Krafomowdkiey, ktorey iednak 
fztuka Kraflomowfka wyuczyć nie może. 


Przyrodzenie Krafomowcy. daie, do- 
wcip on fzczęśliwy, fkłonność onę taie- 
mngą4 poznanie nie mniey pewne iak de- 
likatne, natchnieniem nieiakiim - rożni- 
cę czyniące między tym co przyfłoi 
Y co przyfłoyności zprzeciwia fię. 
Obyczaiow ludzkich. znaipmość przy- 
daie do tego wiadomość rzeczy, około 
ktorych przyrodzone fwoie wydofko- 
nalić ma przymioty: a przełożywfzy 
powfzechne. Retoryki przepify, w po- 
Zabawy T. I. Cz. 1. N zna- 
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znawaniu człowieka w powfzechności, 


` fławia'mu człowieka w fzczegulności, w 


ktorymby fzukał właściwych ufław przy- 


+. fłoynośch Pilný w poznawaniu fiebie 
, famego, ieśli przygany powfzechney 


uniknąć pragnie, niech fam  pierwfzy 
wady fwoie potępia.  Nayzwyczayniey: 


* fza wada ieft tych, ktorzy fię drugim 


nie podobaią, iż zbyt fobie famym po* 
chlebuią:  Szczęś iwy ten, ktory przez 
długi czafu przeciąg żadnego nie uczuł 
w fobie funym upodobania; ktory bar: 
dziey widokiem włafnych niedofkona: -~ 
łości, miż nieprzyiacioł  naganą był 
przerażony; ktory * w” pierwfzych le: 
ciech życia fwtoiego, pozyteczney oney 
doznał przykrości, iż nigdy fam fiebie 
nie mogł ukontentować, Zdaie fię, iż 
tę mu niefpokoyność fprawuie “itura; 
aby bardziey fobie potym w powodze: 
niu zafimikował, y że tey domaga fię 
zapłaty, za przyfzłą ktorą mu gotuie . 
chwałę. Do tego nienpodobania w fo- 
bie mym, przyłącza fzczęśliwe o di» 
łach fwoich y fpofobności  powątpiwa- 
nie; fzczupłe o fobie rozumienie uła: 
twia mu one, tak trudne miłością m 
RY ną 
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fng zaślepionemu, rozeznanie rzeczy, 
ktorych przekładania podiąć fię może; 
abo raczey za przepifami dobrze umiar- 
kowaney miłości: włafney idąc, chcąc 
doznać fzczęśliwego w przedfięwzięciach 
fwoich powodzenia, nie nie” przedlię:" 
bierze, coby: nad fiły iego było. Na 
żywey to zwykł mieć pamięci, iż, by 
niewiem iak wyniofły był tryb mowie- 
nia, zawfze iednak pomierny jeft, kie- 
dy. wyniofłości rzeczy, o ktorey mo- 
wi, nie dofięga; przeciwnie żaś wynio- 
ftym dofyć był, kto dofzedł rzeczy, od 
fiebie przełożoney, wyfokości. 


leśli dowcipu iego przymioty nie po» 
zwalają mu śmiałości wyrazow; żwa. 
wości figur; byfłrości mowienia, nie 
chwyci fie za pychą idąc nierozumną, 
wyniofłości źle utrzymaney, raczey niż 
mądrey y fzacowney poinierności: fkład- 
ność rozumu, gładkość wyrazow, po- 
waga w inowieniu fłarania iego celem 
będą; ftyla przyfloyna iednofłavność za. 
flapi niedofłatek wyniofłości iego, flo: 
dyczą łagodności wkradnie fię do fere 
tych ludzi, ; ktorzy znieść nię nogą 
Fa Zu» 


SĘ IASB W WY 


fzumney  chłepliwości  Krafomowcow 
Zwawych; z famych nawet będzie ko” 
rzyflał niedofkonałości fwoich; przy- 
dadzą fię te na to, aby fłuchacze mniey 
fię na óftrożności maigc, łatwiey mo» 
gli bydź wzrufzeni; fłabość iego w moc 
przemieniwfzy fię, częścią wymowy 
iego nie poślednią zofłanie. Daleki bę- 
dzie od fzukania chwały z umieiętno- 
ści fzeroko fię rozlegaiącey, ieśli za- 
baw iego rozliczność na przelzkodzie 
do nabycia oney mu była; a ieśli rze- 
czą famą oney dofłąpił, pozbędzie w 
w uściech jego dzikości. yo nieokryślo= 
ney władzy pozoru, ktorym ią uczeni 
ludzie fzpecić zwykli; a znowu odzy- 
fka- kfztałt łagodności y fkromności fo: 
„bie odi fimegoż przyrodzenia użyczo» 
pey; fztucznym oraz fil fwoich utaie- 
niem, ziedna fobie nieofzacowaną ko- 
rzyść ónę, zafłużenia na innych fzacu= 
nek bez wzbudzenia zazdrości; otrzy- 
mania miłości, w tedy nawet, kiedy 
ludzi do podziwienia pociąga.  Skro- 
imność ta przedziwna, przyda zalety 
innym iego cnotom, ona to ieft, kto- 
ra fumę, iż tak rzekę, piękność czyni 
| | ozdo- 
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ozdobnieyfzą; ktora tak gwałtowne 
chęci w fłuchaiących wzbudza, dobre- 
go dla Krafomowcy powodzenia; tak 
dalece, iż porzuciwfzy fędziow ktorą ż 
razu na fię wzięli byli pofłać, fłaią fię 
mowiącego obrońcami.  Skromność, 
przyrodzona poczynaiących ozdoba; 
fzacownieyfym iefzcze zafzczytem ieft 
tych, ktorzy daley pofłąpiliz cnotą 
ona iet wfzyfikim czafom, wfzyftkim 
wiekom fłużącą; cnotą iefł, ktorey fię 
„nierozdzielnie trzymać powinien Kra: 
fomowca w rozmaitych fławy fwoich 
odmianach, lubo taż fama nie zawfze 
fiuży mu wymowa, a fłyl iego z la- 
ty wzroft brać powinien. : Młodość 
może na czas pozwolić (obie więkłzey 
obfitości figur, zbytku nieiakiego ozdob; 
y tego wfzyfłkiego co do okazałości y . 
przepychu Krafomowflwa fłuży : fzczęź 
śliwa ta zuchwałość, ufiłowania te tak 
odważne rodzącey fię wymowy, wa- 
dy fą, z ktorych wielkie w” czafie - 
_ fwoim wyniknąć maig przymioty. Styl 
ofchły y ofirzeyfzy wfłręt w młodości 
fprawuie, przez to tylko, iż. niewcze- 
śną furowość zmyślać zdaie figg Gor 
F3 dny 
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dny zaie: żalu los ieft onych to 'do- 
wcipow z wdziękow ogołoconych iy 
zarofłych, u ktorych ofchłość fkładno- 
ścią ieft rozumu, niedofłatek pomiar- 
kowaniem,  fłabość przyzwoitym fił 
fwoich używaniem; u ktorych bydź 
wolnym od wady ,*iednoż ieft co bydź 
wybornemi przymiotami obdarzonym, 
Przyidzie wiek, ktory zbytkuiące te 
„dofłatki umiarkuie, ftyl Krafomowcy z 
nim oraz zfłarzeie fię ,:albo raczey doy- 
rzałość podefzłego wieku otrzyma, nie 
tracąc fił czerftwych młodości. Nie 
będzie mu y na ten czas zchodziło na 
wdziękach y ozdabach, ale te wdzięki 
poważne, te ozdoby wfpaniałe będą. 
Zatym trzymaiąc fię ufław naydofko- 
nalfzey przyzwoitości, pozna, iż fpo- 
fob naypewnieyfzy podobania fe in- 
nym, ieft nigdy nie zapomnieć fiebie 
famego; y podług tego mowić, iak wła- 
fne wyciągają przymioty. 


Ale że częfto Krafomowca nie od 
fiebie, lecz od innych mowi, nie mniey- 
fze bydź ftaranie iego powinno pozna- 
nia tych, od ktorych mowi; ieśli y 
powin- 
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pówinności fwoiey zadofyć uczynić pra- 
gnie, y chwały wielkiego Kralomowcy 
dofląpić. Rozważyć pilnie fkłonności 
tych, ktorych na fię pofłać bierze Kra- 
fomowca, aby za niemi pofzedł, ieśli 
fa fprawiedliwe; onych uftrzegł fię ie- 
śli od- prawidła fprawiedliwości chybia- 
ią; poznać ich cnoty, aby przez nie 
u fiuchaiąćych zaletę mieliy wady dla 
uprzątnienia lub umnieyfzenie złego o 
nich rozumienia; mieć baczność na flan, 
ich y urodzenie, dla użycia podług oko»' 
liczności tych oboiętnych przymiotow, 
przychylność lub zazdrość wzbudzaią- 
cych, a częltokroć bardziey pofłrachu 
nabawiaiących, tych ktorzy ie maia, niż 
żądzy tych, ktorym na nich zchodzi 
ta iet powinność wfzyfłkich od inney 
ofoby mowiących, to ieft fzczupłe obo- 
wiązkow  Krafomowcy wyobrażenie. 
leśli podobać fię y pómyślnego fkutku 
dofłąpić pragnie, trzeba, aby daleki od 
paflyi, daleki od błędow, tych od kto- 
rych ma zlecenie mowienia, w nich 
fię iednak nieiakim fpofobem przemie- 
nił; a kfztałtnie ich w fobies famym 
wyrażaiąc, przed oczami wfzyfłkich fta- 
sil) F 4 ' wil, 
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wil, nieiakiemi fą w rzeczy famey, ale 
iakiemi bydź powinni. Niech umie na- 
śładować kunfztu onych to malarzow, 
ktorzy piękrzyć umieią to nawet, co 
nayllrafznieyfzego ma natura, ktorzy 
uymuiąc wad bez narufzenia podobień- 
hwa, famym nayfzpetnieyfzym ofobom, 
radość fprawuią poznania fiebie y zna- 
Jezienia jakiegoś upodobania w włafnym 
fwym obrazie. "Takowym to dowcip- 
nym zmyślenia fpofobem, pod tą przy- 
włafaczoną fobie pofłacią Krafomowea 
ożywiony, przenikniony,  wzrufzony 
temiż'co y ofoby od ktorych mowi 
żądzami, nie nie powie, coby iak nay- 
dofkonaley iemu nie przyfłało; potrafi 
złączyć łagodność y mądrość dówo-' 
dow, z mocą y żwawością pallyi, al- 
bo raczey patlya ofob, ktorych pofłać 
na fię bierze, rozumną w uściech iego 
fłanie fię; a zachowując fię, w grani: 
cach od przyrodzenia wyznaczonych, 
ferce porufzy , umyfłu nie obrazi. Kra» 
fomowca przefłanie być tąż zawfze y 
nieodmienną ofobą, ktorey ftyl fobie 
zawfze podobny, przy odmianach ma- 
teryi kfztałtu nie odmienia. W iedney 

ofobie 
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ofobie fwoiey, kilka będzie zawierał lu- 
dzi, tyle biorąc na fię kfztałtow, ile 
odmiennych materyi ieft, ile fpraw roż- 
nych, ktorych przełożenia podeymuie 
fię. Raz wyniofły y pełen okazałości, 
będzie w fłylu fwoim wyrażał zapęd 
byftrego potoku, albo poważne ogro- 
mnćy rzeki płynienie; dyugi raz w pię- 
kney profłocie y fkromności, potrafi bez 
upadku uniżyć fię, a wdziękami nie 
wyfzukanemi lecz przyrodzonemi, ob: 
myślić niejaki fpoczynek  fłuchaczom 
fwoim, ktorzy nie bez trudności w go- 
rę wzbiiaiącego fię ścigać mufieli. Bę: 
dzie fię wyfłrzegał ozdoby przydawać 
rzeczom, wykładu tylko potrzebuiącym ; 
rozpędziwfzy ciemności, ktoremi rzecz 
od niego przełożona bydź maiąca ieft 
okryta, oddali ż niey chwafły y gło- 
gi, a upfłrzyć ią nie zechce niepotrze- 
bnemi kwiatami. Częfło w żwawości 
y furowości mowy iego, cnota uciśnipna 
naydzie obronę, a złość dotąd przema- 
gaiąca zadrży.  Częfło zaś powolniey- 
(zy na pozor y łagodnieyfzy, a w rze- 
czy famey flrafznieyfzy, nie tak będzie 
flarał fię o podanie wyfłępku w nie- 

= nas 
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nawiść , iako raczey o ściągnienie nań 
pogardy. Ale żarty iego, albo potrze- 
bą umiarkowane, albo wymowione wy- 
nikaiącym z nich pożytkiem będą. Za- 
wfze ina prawdzie zaladzony, używać 
tey prawdy, albo w używaniu iey ha- 
mować fię, z przepifow  roftropności 
potrafi. Tak tedy rozmaite na fię bio- 
rac pofłaci, zgodny do wfzyfikich, aw 
każdey z nich tak pofłępuiąc, iakby ta 
iedynie tylko iemu właściwa była; na 
to zawlze da Bzy. aby spofłać kto- 
rą na fię z potrzeby bierze, nie ubli- 
żyła powinnościom człowieka poczci- 
wego. W takowych albowiem oko- 
lic znościach , rozumne inilczenie nie ro- 
wnie więkfzą obdarzy go chwałą, niż 
wfzyflkie by nayokazalfzey wymowy 
zafzcz;ty. 


Zofłaie iefzcze Krafomowcy wyro- 
„zumieć y poznać należycie charakter 
fkłonności, ułożenie umyfłu tych, przed 
ktoremi mowi, aby y upor iednych prze- 
konać y niechęć drugich zwyciężyć, y 
opiefzałości w poymowaniu innych za- 
biezeć potrafił. 


W kra- 
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"W'kraiach onych y czafach w kto» 
ch nie określona wolność fprzeciwia: 
ła fię fprawiedliwości, w ktorych wyroż 
ki daiący, prawo do tego z urodzenia, 
raczey niż z zafług: mieli, w ktorych 
przy burzliwym zgromadzeniu, rozum 
fzczęśliwym  fię. bydź mienił,' kiedy 
wzgardzie tylko nie zaś ukaraniu podle- 
gal; krafomowca w fłuchaczach y fg- 
dziach fwoich „, częfło nieprzyiacioł upa- 
truiący, nie mop prawie fpodziewać 
fię powodzenia dobrego, ieśli wfzelkie- 
go nie przykładał fłarania na poznanie 
błędow pofpolftwa aby ie ofzukał; paf- 

fyi, aby ie zwiodł;' fkłonności, i im 
pocobiekiią goa aby ią pociągnął. 


w nad iki gdzie los śeczęścia, 
lub umowa narodu publicznemi zaba- 
wami utęfknionego, rząd naywyżfzy ic- £ 
dnemu powierzyła, Krafomowca wlzyfł- j 
kie pofpolftwa wady częfło w iedney 
ofobie zgromadzone, y z nieokryśloną, 
albo więkfzą przynaymniey, władzą złą- 
czone nayduie. Dzień to był zaifłe 
fzczęśliwy , dzień tryumfu naywfpanial- 
fzego, nie tylko dla Krafomowcy , ale 
y dla 
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y dla Krafomoftwa famego, w ktorym, 
los fzczęścia dwoch z fobą: zwarł bó: 
hatyrow odmiennych cale przymiotow, 
wielkich onych ludzi, z ktorych każdy 
zamnierzył fobie nad innemi panowanie 
y zwycięfłwo; iedeq"mocą oręża, dru- 
gi wdziękami wymowy.  Obrorca Rze- 
czypofpolitey , ten ktorego Rzym wol- 
ny nazwał Oycem Oyczyczny, mowi. 
przed tym, ktory przywłafzczył fobie 
panowanie, ktory żburzył wolność, 
Wziął przedfię Krafomowca obronę ied. 
nego z dumnych onych Republikantow, 
ktorzy do broni przeciw Cezarowi rzu- 
cili fig; a Cezar fam fędziego wtedy 
urząd fprawował. Mało na tym, że 
za nieprzyjacielem zwyciężonym przed 
zwyciężcą mowi, mowi iefzcże za nie- 
przyjacielem  potępionym. Ufprawie- 
dliwić go zamyśla przed tym, ktory 
nań wyrok potępienia zaniofł, nim go 
wyfłuchał, ktory zamiaft pilney uwagi 
fędziemu przyzwoitey, z famą tylko 
ftawa ciekawością, włafną fłuchaczowi 
źle o fprawie całey trzymaiącemu. Ale 
Krafomowca zna panuiącą w fercu fę- 
dziego fwego paflyą, a to famo pew- 
nym 
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nym go czyni otrzymania zwycięftwa. 
Pochlebuie nadętości iego, aby: zemście 
broń wydarł; a mimo uporną oboęt- 
ność Cezara, fak go umie nakłonić na 
zachowanie tego, ktorego chciał: zgu- 
bić, iż to wzrufzćnie zataić ię w nim 
iuż nie może. W powierzchownym 
zamiefzaniu twarzy, wyznaie panowa: 
nie nad fobą wymowy; uwalnia od 
kary tego, ktorego iuż był. potępił; 
Cicero zafługuie na pochwały, ktore 
dał był Cezarowi; to ieft, iż: zwyci: 
żył zwyciężcę, y tryumf. nad. famym 
odniofł zwycięftwem. © lakiemi : obda- 
rzylby pochwałami pomiarkowanie Pa: 
na rownaiącego fię w mocy Cezarowi; 
ale więkfże nad fobą panowanie maig: 
cego; ktoryby nie tak wymowie, iak 
fprawiedliwości dał fię zwoiować, a w 
chwale zwyciężenia fiebie famego, ża. 
dnego nie miał towarzyfza: a to ielz. 
cze otrzymuiąc takowe  zwycięflwo, 
bez zamiefzania, bez gwałtu, * faumą 
tylko przemagaiącą cnoty mocą, od 
ktorey tak zwoiowane fą paflye, że 
pannie bez przymufzenia, tryumf od- 
nofi bez walki. 


Tłum 
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Tłum fam ludzi tak firafzny daws 
nym Krafoinowcom, kiedy przy nim 
władza zupełna zofławała, kiedy paf 
fyami wfłecz obrocony, -dowodom y 
namowom Krafomowcy byt nie dofłę: 
pny, teraz iednym ieft z nayfprawież 
dliswfzych* fędziow wyrok względem 
zacności lub niedofkonałości Kralomow= 
cy dać mogących. "Tego to tlumu fad 
przychylny. y pochwały, nieśmiertel- 
ność  fławy  Krafomowcom  iednaią. 
Przekupiony . on ʻani omamiony bydź 
nie mogącś to wielbi tylko; co godnego 
ieit chwały tale „oraz w wyfławieniu 
fwym nigdy nie ufłaie. + Wielki Kras 
fomowea” nigdy wiekowi fwemu nie- 
fprawiedliwości nie żadaie, a choćby: 
też na niefprawiedliwych natrafił, wnet 
iczyniłby ich fprawiedliwemi. Pozna: 
re człowiekaw nim fprawuie, iż przes 
miiaiącym onym wieku pogardza upo» 
dobaniem y gufłem, za fobą' pomier- 
niego tylko” gatunku: y Krafoinowcow y 
ftachaczow pociągaiącym. -Napelnia go 
onym to powłfzechnym, iednoflaynym, 
wfzyfikim  wiekom y  krainom fłużąs 
cym, z przyrodzenia pochodzącym gu- 
mb 2 em, 


PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE. 95 


. . I u 
ftem, ktory mimo ufiłowania fałfzy: 
wey wymowy, pewnym zawfze ieh 
fzacunku "u ludzi, * pewnym pochwał 


poźney potomności, oli y 


f 
ak 


Pomiarkowana takiego Krafomow- 
cy furowość przefłaie na tým, aby flu- 
chaczow nie odrazila, gwałtownie na- 
cieraiąc na błąd iaki im przyiemny; 
ale nigdy „fię nie fłara przypodobać fię 
wadami "do naku im przypadaiącemi; 
pewnieyfzą daleko ma do ich ferea dro- 
gę; przez naprave fkłonności bez zga- 
nienia ich, przez rzeczywifłych pięk* 
ności wyfłaywrienie, aby fię fał(zywemi 
brzydzili. = i 


) 


X ` 

Tym tedy fpofobem przez: pozna- 
wanie ludzi Krafomowca nad ludzkiemi 
zdaniami gordie, tym fpofobem faie 
fię prawodawcą dobrego guftu, wzo- 
rem wymowy, chwałą wieku fwoiego, 
podziwienia potomności pobudką, tym 
nakoniec fpofobem, ferce iego na ten- 
że co y rozum wyniefiony fłopień, u- 
mieiętność przepędzenia dobrze życia 
łączy 
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łączy z umieiętnością mowienia kfztał. | 

nie y dawną onę przywraca między 
| dwiema temi rzeczami przyiaźń, bez 
| ktorey, Filozof innym ludziom, a 
| Kralomowca fobie famemu ieft nieuży- 
| teczay. 


U A 
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p” czaś ślicznego w lecie raz Mity] 
wieczora 
Oglądać przyległego fzedł brzegi ie» 
ziora; 
Gdzie Kfiężyc roztoczywfzy koło pro: 
mienifte, 
Na fpokoyne kryfztały fypał frebro 
czylłe. 
Wdzięczny blafk pol rozległych y głuche 
milczenie, . 
Słodkie w krzakach fłowikow po rofi e 
kwilenie,. 
Tyfiąc cudnych obrazow rofkofzney 


ponęty, 

Trzymały zadumieniem długo umyfł 
zięty, 
Wrociwfzy fię nakoniec, kędy blifko 
chaty, 


Stał z blufzczu we dwa rzędy chłodnik 
w liść bogaty, 
Zabawy T.1, Cz. 1. G Zna- 


t 
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AA TTnalazł Oyca- flarego; a on faen zm0- 


rżony 
Na zieloney murawie leżał ropą 
gniony. 
Wfpartą głowę bieluchną na ramieniu 
trzymał, 
Y tak fobie na chłodzie milufieńko 
; drzymał. 
Stanął fyn zadumiany, y na pofłać Ay | 
Patrząc z politowaniem, oczy miaf 
wlepione: 
Czafem też-fpoyrzał w Niebo przez liście 
© > powiewne, 
A zj mu fię z *adości wy taczały rze: 
pe wnes =^ 
O Ty, rzecze, po Bocu pierwfze me 
kochanie! 
Ty czci moia naypierwfza, naypierwfze 
ftaranie! 
O iak fłodko zafypiafz goląbku moy 
fiwy! 
O: iak mile: fpoczywa człowiek. fpra: 
wiedliwy ! 
Pewnie cię. tu zwyczayne zabawki przy: 
wiodły, 
Abyś Niebu wieczorne ofiarował imo+ 
diy, 
Y-na 
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4% na tak świętey fprawie zachwycił 
fen luby? - i 
Ridis y zaimnie Bogom miłe oddał 
śluby? 
O iakożem fźczęśliwy! wiem pewnie że 
- „hw święte , 
Ich: ufzy, dą: za fyna proźby. twe 
przyięte, 
Bez nich, czyżby ma chatka. fłała tak 
befpieczna ? 


Albo kofzary: tyle zaradzały mleczna, 
Albo fady dorodne hoyną dań nofiły, 
Y pod buynym owocem gałęzie chya 


lity? 
Za twoim to; błaganiem Bogu úlu: 
biony 
Starufzku , plennym kłofem fzumią ane 
zagony: 
Ledo może wydołać fierpem Geted 
i blada: ! 
Mnożą fię po oborach ślicznych owiec 
rotofłada. 
Kiedyś patrząć | na: moię trofkliwość; 
byś imile 
Starganego do |końca wieku pędził 


chwile, 


Ga Łzy 


( 

IGO nuso TRAO A THAI 

Łzy z radości wylewał; lub wzniofłfzy 
powieki 

Do Nidę życzył, by mię nigdy: z fwey 
opieki 

Bofka nie wypufzczała “dobroć : ` kto 
okryśli, 

lak fłodkie: w dulzy: moiey rodziły 

` fię myśli! 

A ściśniona wwzdychaniem gdy pierś 
ferce tłoczy 

Rzęfifte «łzy  fłrumieniem  zalewały 


Lo gu (Oczyk U 
Pomnę„' iąko o y  dzifiay idąc da 
ogrodu 
Zażywać “w dzienny” upał łagodnego 
chłodu, 

A widząc, iuż fad buynym owocem 
odziany, 


laž igraiące tlufte po trawie barany, > I 
luż na zafiane geftym zbożem piodys 
niwy: © l 
w radości, rzekłeś, glowę łów mi 
¿i ti okrył fiwy, haiji 
O wy rofkofzne pola, {mugi ulu- 
} i! bionė! ©) 
Zoftaície iuż nœ wieczny czas błogo- 
flawione, 
U Tuż 
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uż was nie długo będę byftrym mie: 
rzył okiem, 

Ktory zawifna fłarość ciemnym tępi 
mrokiem. 

Wkrotce przyidzie do obcey wędrować 
dziedziny, 

Y bydź gościem podziemnych grodów 


Libityny ; 

Acz y tam w myśli wałże tkwiać będą 
obrazy, 

Ktorey nigdy: śmiertelne nieprzywalą > 
głazy. 

"Także, o moy naymilfzy w życiu Ros. 
dzicielu, 

Także dawco krwi moiey, wierny przy: 
iacielu, 

Mam cię prętko utracić? o Wwyrea 
fmutne! 


O żałości niezmierna! o myśli okrutne! 
* eśli tak jeft,“ y tak chcą nie zbłagane 


Iędze, 

Aby fię rychło drogich dni twych rwały 
przędze, 

Niefłety! y umarły będziefz w fercu 
u mnie: 

Przy zimney ołtarz z darnia pofławię ci 


trumnie, 


c G3 A iles 


104 ans AnA EAr tyz: 


A ilekroć dzień taki zaświeci na 


| Niebie, 

żę będę mogł w jofłatniey” ści poż 
„o trzebie, 

Użaliwizy fię hoynie nad nędznym czło 

wiekiem, 
Pofypię: grob: twoy kwieciem y polcię 
; mlekiem. 

Tu zamilkł y na fłarca wzrok obrocił 
wryty, 

A z oczu mu fię toczył: firumień łez 
obfity : 

Pochwili znowu zaczął: Oto iak le: 
kuchno 

Zafypia, y co raz fię | uśmiecha mis 
luchno! 


Co na iawie to we śnie, utaiona cnota 
Y przez zamknione zinyfły ma otwarte 
wrota.: 

Lubo władza: ięzyka , v moc odbiegjałe 
ręki, 

Znać na czele y przez fen dobroczynne 
wdzięki. 

Oto iako mu glowkė miękki blafk Kfię- 
życa, 

, Y  brodkę  pofrebrzoną promieniem 

„roznica! 


Iako 
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Iako fię około niey plochy Zefir wiie, 
Rozumieiąc, że mleczne całuie lilie! 
Dobrzeć by tu y daley zażywać fpo- 
d | czynku: : 
Ale lepiey Tatufiu fpocząć przy ko» 
minku. 
Wietrzyk zbyt oftry fzumi, rofa nazbyt 
chłodzi: < 
Co nam młodzikom lubo, fłarufzkowi 
- fzkodzi.. 
To rzekłfzy, pomaluśku do niego fię 
rzuci, 
Y lekkim calowaniem fpiącego ocuci, 
Potym wiedzie do chaty, kędy między 
* puchem : 
Łłożonego; fkur miękkich odzieie ka: 
: zuchem. 
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Mp oem tn, 


DAFNE SIELANKA. 


Në frogich Bohatyrow miecze krwią 
zbroczone, ` | 
Nie ftofami ciał martwych pola za 
rzucone 
Sielfka ma śpiewa Muza. Cicha y trwo. 
| żliwa : A 
Ucieka od fcen krwawych dzikiego 
Gradywa, 
Y tam tylko fwe fletnie w drżącym 
| niefie ręku, 
Gdzie nie fłychać hałafow y przy ięga 
fzczęku. 
Tam iey lubo przebywać: tam fwe fa. 
wia któki, 
Kędy chłód miły czynią fzemrzące pos 
toki, 
Lub gdy buyną gałęzią y liściem 
okryty; 
Zwraca groty  fłoneczne  zielonemi 
fzczyty. 
| Tu 
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Tu fobie po nadbrzeżnych czafem krza- 
kach fchadza, 


Czafem fię pod drzew gęftych cieniami 


ochiładza, 
- Depcąć młode kwiateczki: czafem też 
"na trawie 
Ulęgłfzy, rymy wiąże, tobie ku za- 
bawie 
Tobie Nay ma Dafne! -Twoia śliczna 
dufza 


Blafkiem fwey niewinności tak me 'fer- 
¿ce wzrufza 

lak naymilfzy raneczek, gdy w maio» 
wey chwili 

O wfchodzie fłońca dawne fłowik du- 


my kwili, 

Oczy twe żywe uciech wydaią kry- 
nice, 

Przechodzą kwiat rożany purpurowe 
lice, 

A wdzięczne około warg PE 
uśmiechy 

Nad miod fłodfze z nich fercu wynofzą 
pociechy, 

Paine, kochana Dafne, gdyś mię ongi 
fwemi 


Przyjacielem nazwała ufty łagodnemi, 
i G5 r Iuž 
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luż mi fie wfzyftko zdaie,o że fwè: ko 
łowroty 

pilio światłem ozdobił Dawca gos 
dzin złoty, | 

A. dni moich, nim froga Kloto ie 
okryśli, 

Wefołe nigdy odtąd nie odbiegną 

myśli. 

O gdyby” Muza moia' profłe  mucąc 

pieśni, 

lakiemi fię przy” trzodach” pafłufzko- 
wie lęśni 

Bawią;  fimak ci: przyniofła! | częfło K 
ciemnych ona - 

Buynorofłey lefzczyny krzakach utaiona, 

Patrzy, iakowe toczy po łąkach Za- 


wody 

"Z Dryadami Satyrow poczet kożio- 
brody: i 

Częfto dybie na Nimfy, gdy ktora w 

iafkini 

Z giętkich fobie gałązek miękkie wień: 
ce czyni: | 

Czalem też chęć ią bierze ogladać, gdzie 
z chrofłu 

Uplot fobie domeczek- rolnik y po 
Ur wadą 


Mela 
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Mchem borowym zafklepił. è Tam na. 
wyka onych 
Zadną świata zarazą piofnek: nie fkażo. 
nych; 
Gdzie fama tylko z cnotą niewinność 
fzczęśliwa. 
Radość trwała y wielkość dufzy fię 
ozywa. |. 
Częfło ią także zeydzie fyn: śliczney 
Dyony, 
Bądź w iafkinigęfemi drżewy ofadzoney, 
Bądź, gdzie między wierzbami w nie- 
przeyrzanym cieniu, 
zul firużek wiie fię po. drobnym 
ta kamieniu 3” 
A fłachaiąc iey  piofnek, ktoremi twe ) 
dary 
' Wielbi, matko rofkofzy, brzękiem {wey 
Cytary. 
Bierze z pachnących kwiatow wieniec iw 
frebrne dłonie, 
Y wkłada i iey, w nadgrodę fłodkich prac, 
na fkronie. 
Takieżkolwiek _fą. iednak_ pieśni moich 
wdzięki, 
Niechcę żadnych odbierać darow z ludz- 
kiey ręki: 
"Ta 


RÓB oort TEER R re 


To mi nayñilfzym darem, to naywię: 
kfzą będzie 

Chwałą, gdy Dafne moia podle mnie 
ufiędzie, 

A ślicznych warg uśmiechem, y łafka- 
wym znakiem 

Iafnych oczu, 'przyzna dank, żem bie. 
głym śpiewakiem. 

Na ow czas iuż zupełnie z doli mey 
fzczęśliwy, 

Nie zayrzę, że kto fławy nieśmiertelney 
chciwy, 

Sufzy głowę, by wi gładko utoczonym 
rymie 

Podał wiekom naftępnym do kfiąg zacne 
imie: s 

Ze mu wdzięczna potomność na kamień 
nadgrobny 

Z laurowemi gałązki fypie kwiat ozdobny, 

Lub drzewami ofadza y rofłemi 'zioły, 
Aby martwe chlod świeży odwilżał po- 


pioły, > 
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+ 
x 


Pp eeen B EN) (dm eree) a 


PIENIĄDZE. 


Et genus E formam Regina pecunia donat, 


aee | 


M“ pieniądze mieć wfzyfiko, przy | 
kim ta mammona, EG 
I fama fzpetność fzkli fię iakby ozłocona. 
Profłak z niemi, uczony bez rozumu: 
będzie, 
Przyiaźny, znany, chwalon y kochany 
włzędzię. 
Ma rozum, ma y ferce, godzien wfzel- | 
kiey chwały 
Od kiwi Cefarzow fwoie prowadzi ka- 
nały. 
Choć fię z enotą nie widział, nie zbywa 
na cnocie 
Komu z łafki fortuny nie zbywa na 
złocie. 
Grunt 
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Grunt wfzyfłkiego pieniądze.  Wżdy 
wiska kiedy wymiary 

Bedą zafług famego fzczęścia ślepe dary. 
Mądre, grzeczne, rozumne, chwalone, 


kochane; 

Szlachetne y zabawne, piękne, wzięte, 
znane 

Są pieniądze, a nie wy, co od nich 
ozdoby, 


Pożyczacie dla wafzey przedania ofoby. 

Prawda.  Uznaiem wfzyfcy podłość ta- 
kiey żądze: 

Jednak na fię nie spatrzym, tylko» na 

pieniądze. | 


ZYCIE , 


x 
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T ypg pozna EO z e e 


=y Zy! 


ZYCIE PRYWATNE. 


w m e 


- Beatus, ille, „qui procul, negotiis, 


= W wą 


Ke chce; niecli pyfznych pałacow 
* 111 trze progi, 
Gwałteiń . cilnąć fię między  ziemfkie 
ogi; 
la chcę zapomnian yw mey chatki ką: 
cikń” 
Nie fłyfzeć $wiata śmiechow ani ryku; 
Dwie na nim graig kapele, 
Płaczą lub śmieją fię xiete. 
Nie biegę prożney żądzy, za eieniami, 
Rozumu mego zamknięty ścianami. 
Tu mię wielkości  blafie nigdy nie 
ztrwoży, 
Ni niedofłatek myśli nie zuboży 
W wodzie naydę fmaczny trunek, 
W płotnie, miękkich fzat gatunek. 
Rownie 
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Rownie mi z Pany po mocy. dzień 
wfchodzi. 
Wiofna mi lato, lato iefień rodzi; 
Gdy w zimney oftre kolą mrozy porze, 
Toż dla mnie ciepło co dla Pana zorze; 
Takiżkolwiek wiatr zawieie, 
Zawfze me kwitną nadzieie. 
W tym fłanie czekam śmierci mey w 
pokoiu. 
Za ktorą goni Rycerz w krwawym boiu. 
A rozum tylko temu rad przyznaię, 
Co fiebie pierwey nim umrze; poznaie. 
"Tego niewcześna śmierć grzebie « 
Co wfzylłko zna, oprocz fiebie. 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE. 119 


ee 
ROZMOWA 


MIĘDZY 


AMBICYĄ y OSPAŁOSCIĄ. 


„almbirya, 


I. tak gnusne prowadzić możefz ży: 
Al cie? O/fpafość. lakże tak pełne kłos 
potow dni możefz przepędzać? Ambit 
Na tom fię urodziła, abym prace podey: 
mowała, inaczeybym żyć nawet nie mo» 
głaa Op. Na tom fię urodziła, abym 
fpoczywała, inaczeybym zaraz zginęła: 
mb. ledyna myśl twoia ieft [poczynek, 
Ofp. ledyna myśl twoia ieft frafunek. 
Amb, Możeż bydź co dziwnieyfzego, iak 
zawfze fpoczywać, niczym fię nie zas 
przątać, na nic fię nie odważyć, y z 
mieyfca fię nie porufzyć? O/p. Możeż 
bydź co mniey do poięcia łatwego, iak 
nowe co raz przedfięwziąć zamyfły, a 
żadnych nie wykonać;  nieufłannie £ 
micyfca na mieyfce przenofić fię, a fchro» 
ienia nie naleść; odważyć fię na wlzyft» 
Zabawy T. I, Cz.t, H ko, 


i "zę 


, 
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ko, a nigdy do zamierzonego krefu nie 
trafić. Amb. Mylifz fig; mam kres za- 
mierzony, y do niego trafić fpodziewam 
fię; ten zaś ieft fpoczynek, ktorego pe- 
wnie dofłąpię, gdy wfzyftkich zamyfłow 
fwych dokażę. Ofp. Teślić chwalebną 
rzecz zdaie fię do fpokoyności zmierzać, 
ganić mię nie możefz, iż oney iuż teraz 
używam. Ty do krefu twego iefzcze 
zmierzafz, iam u fwego flanela: TY 
przez prace y niebefpiecze! ftwa tam 
pragniefz trafić, gdzie fię ia bez pra- 
„cy, bez trofkliwości, bez niebefpieczeń: 
ftwa iuż nayduię. Ty isad iefzcze; 
ieśli nabędziefz oney fpokoyności, kto- 
rą w oddaleniu czafow ualtępuiących 
„upatruiefz; ia rzeczywiście iuż to po- 
fiadam z zupełnym upewnieniem y bez 
przefzkody. Amb. Spoczynek pracą 
nabyty, milfzy ieft zawize, niż ten, kto: 
rym nas fkłonność: przyrodzona y ocię: 
żałość obdarzyła. O/pał. leśli dobro 
tym milfze ieft, im trudniey nabyte, 
dopuść nieprzyjaciołom wydrzeć ci co 
pofiadafz, abyś tak pogodę miała do 
odyfkania twoiego maiątku z odwagą, 
y ufilnością, a zachowania na potymy, 
z więke 
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z więkfzą daleko rofkofzą. Co fię mnie 
tycze, nie myślę kupować dobra iuż do 
mnie należącego, przyrodzenie "mnie, 
fpokoynością obdarzyło, zachowam ią, 
y wyrzekę fię oney rofkofzy, ktora fię 
znaleść może w ziednaniu fobie teyże 
fpokoyności podiętemi pracami. mb. 
A na coż fię przyda ten, ktorego fen ufla- 
wiczny morzy? O/p. A na coż fię przy- 
a ten, ktory wiatry ściga, dymem kar- 
mi fię? Amb. I tyż to dymem nazy- 
wafz chwałę y fławę, ktora od wiekow 
nayprzednieyfzym wfzyłlkich narodow 
była zafzczytem, naywybornieyfzą wfpa- 
niałych umyfłow ozdobą.  (/p. Upę- 
dzać fię za nią, a nigdy iey nie dości- 
gnąć, ieft to męką; dofłąpić oney, ale 
nigdy fię nią nie nafycić,. iet niefzczę- 
ście. „Ambic, Ale ty niczego nie izu- 
kalz?  Ofpał. Ty niczego nie używafz. 
„Ambice. Użyię ale w. czafie fwym: 
Ofp. la zaś iuż używam. Amb. A. cze- 
goż więc używafz4 Ofp. Czalu y fpo- 
koyności Amb. I to więc nazywafz 
używać czafu, nigdy z niego nie korzy- 
faé?  Ofp. I więcże podług ciebiemżyć 
czafu ieft wikłać fię niezliczonemi fpra- 
H 2 ` wami 


p 
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wami y zamyfłami. Amb. To przy» 
naymniey mam w zyfku, iż mi czas 
prędko upływa. O/p. Jeśli nad brzegiem 
fłoiącemu dofyć ieft, dla uniknienia prze- 
ciągłości czafu puścić fię na głębinę, y 
narazić fię na burze y nawałności, fłan 
ludzi w niebefpieczeńftwie zatonienia z0- 
ftaigcych fzczęśliwfzy ieft zaifte, niż 
fpokoyność ludzi od takowey przygo- 
dy dalekich. Ta zaś choćby fię nieco 
utęfknienia w ofobności _naydowało, 
wolałabym ie ponofić, raczey aniżeli 
widzieć fię w potrzebie wytrzymania 
nawałnych ftofow morza. Mowifz, że 
ci czas prędko upływa; wierzę temu co 
do teraźnieyfzego czafu, gdyż przeciw 
wodzie pływaiący prędzey fił ofłabienia, 
niż utęfknienia poczuie. Ale cżas przy- 
fzły wielce ieft dla ciebie opiefzały: ia- 
koż częfto fłyfzę cię nań z utęfknie- 
niem narzekaiącą. Zatym, ieśli od tę- 
fknoty czafu ninieyfzego wolna iefteś, 
nie iefteś wolna od tęfknoty czafu 
przyfzlego, nadzieie twoie opiefzałością 
fwoią żawodzącego; ia zaś przefłaię na 
czafie . ninieyfzym, zawodu przyfzłe- 
go nie lękam fię, bo fię żadney od nie- 
go 


PKZYIEMNĘ Y POŻYTECZNE. 7 


go korzyści nie fpodziewam. Amb. Ia- 
ko widzę nie wiele trzeba na ukonten- 
towanie ciebie. O/p. Iak widzę, niczym 
fię ty nie kontentuiefz. Amb. I nigdyż 
więc nie wybrniefz z tego niedbalftwa, 
dla ktorego wzgardy godną zofłaiefz? 
Ofp. Nie uwolnifz fię więc nigdy od tey 
trófkliwości, ktora cię uprzykrzoną 
wźzyfłkim czyni?  „Amb. Ta to trofkli- 
wość wzbudziła Alekfandrow. O/p. Nie- 
dbalftwo 'to moie uśpiło Annibala w 
biegu zwycięfłw odniefionych; a ieśli 
weyrzeć w hifłorye zechcefz, więcey ia 
Cefarzow y Krolow w fen wprawiła, 
niż ty ocuciła. Amb. I więc za chwałę 
fobie poczytafz ufpić ludzi?  O/p. Pe- 
'wnie: ieśli za rzecz wielką mafz ufła- 
wicznym ich dręczyć niepokoiem. „Amb. 
Przynaymniey czuynemi ich czynię. 
Ofp. Mow raczey, że ich trwogi y 
kłopotow nabawiafz, albo ieśli te twoie 
zatrwożenia ocuceniem zowiefz; ia u- 
{pienie moie pokoiem nazwę, y ffodkim 
przerwaniem trofkliwości y niepokoiow. 
Amb. Wyznalz przynaymniey, że ci, 
co na cię rownie iako y na mnie nafiępo- 
wali, mnie chorobą wielkiego ferca, 

A 3 cic» 
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_ ciebie wadą podłego umyfłu ludzi nazwa-, 
i. Ofp. W chorobach, ta ktora zacnych 
morzy,  fzacownieyfzą nie iefł nad tę; 
ktora niżfzego ftopnia ludzi uprząta. 
Amb. Tẹ przynaymniey mam zaletę, że' 
tylko w umyfłach wfpaniałych przeby* 
wam, nigdy zaś w fercach ludzi wzgar= 
dy godnych. Gp. Ma też to do fiebie 
bolenie głowy, że zawfze głowę nie zaś 
nogi zaraża, nie widzę zaś iakiby z tąd 
dla niego mogł bydź zafzczyt. Amb. 
Sen nad zamiar przeciągły zawfze zdro" 
wiu ubliża. fp. Bezfenność nie niniey' 
jelt iemu fzkodliwa. / zAmb, Czynności 
moie y wdawanie fię w publiczne inte- 
rella czerfbwości mi dodaią. O/fh. leśli 
miło tobie ieft, fkołataną bydź od na: 
walności, y mnie też nie mniey przy= 
iemno ieft daleką bydź od niey. Lepiey 
ma fię ryba fpiąca; na dnie wody, niż z 
ufilnością wyfkoczyć pragnąca z fieci ry- 
baka. Amb. Nieco więcey żywości wiel: 
ceby tobie dogodziło. Ofp. Nieiakie 
ufpokoienie nie mnieyby tobie pomogło, 
Amb. Wielce fię obawiam, aby to co 
„ fpokoynością zowiefz, nie było ocięża: 
łością.  Ofp. Wielce fig też lękam, aby 
co 
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co żeżwości imieniem darzyfz nie było 
porywczością. Amb. Wody  fłoiące 
zawfze fa złe. Ofp. Wody dla zbytecz- 
'nego w płynieniu pędu rozprofzone, nie 
mniey fą nikczemne. Amb. Na coż fig 
przyda ta cifza nie pozwalaiąca okrętowi 
pofłąpić?  Of/p. Na coż fię przyda ta 
burza, okręt „w przepaściach morfkich 
pograżaiąca? Amb. Na coż fię przyda 
to żył trętwienie, paralyż z fobą pocią- 
- gaiące? Ofp. Na coż fię przydadzą te 
konwulfye blifką śmiercią grożąceć 
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‘L SEN ARYSTOBULA 
FILOZOFA | GRECKIEGO 


O BOGACTWACH. 


dało mi fię, iż fam ieden w kościele 
Plutufa zofławałem.  „ Zaślepiony y 
sprawiedliwości: nie znaiący Bożku 
„(rzekłem do niego) a komuż więc 
„fkarby fwoie rozdaiefz?  Łakomym 
„w ziemi ie grzebiącym, rozrzutnym 
„bezrozumnie ie rozprafzaiącym, = po- 
»dlego: umyfłu ludziom onych podług 
„fwey nikczemności zażywaiącym; zło- 
„czynńcom w nich wfparcie do popełnię- 
„nia zbrodni fwoich znayduiącym. O 
„gdybyś mię cząfiką iaką darow twoich 
„obdarzył , udzieliłbym onych z przy- 
„fłoyną  ofzczędnością ` przyiaciołom 
„moim  cnotliwym; » wfpomagałbym 
„podczciwego człowieka uboftwem y 
„niefzczęśliwościami obarczonego ; był- 
„bym oycem y opiekunem onych to fie- 
„rot, ktore w pierwiafikach życia fira- 
Daha » wizy 
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schwfzy rodzicow, znikąd pomocy nie 
„maiąc, niefzczęśliwie ' tracą pożytek 
„wynikaiący z przymiotow im od Bo- 
» gow nadanych ;utrzymałbym przy cno- 
„cie młode one panienki, ielzcze nie- 
» winne, ktorym ubofiwo drogę do nie- 


„rządu ściele. Rodzay ludzki byłby ci, 


„obowiązany za dobrodzieyfłtwa, za fkar- 
„by mnie od ciebie użyczone, ponieważ. 
„by moie bogaćłwa, w rzeczy famey; 
„ rodzaiu ludzkiego byłyby bogaćtwami.« 

Ledwiem to wyrzekł, kiedy kościoł 
żadrżał, pofąg Bożka wzrufzył fię. „ Prze- 
„fłań Aryfłobule narzekać, a bierz fkar- 
„by, ktoreć daię. "Tey iedynie wycią- 
» gam po tobie wdzięczności, abyś onych 
„użył tak, iak fam obiecałeś. *' 

W tym uyrzałem przed fobą ftos zło- 
ta, zebrałem ie chciwie, udałem fię da 
. domu, zapomniawfzy nawet, winnego 
Plutufowi oddać dziękczynienia, 

Powrociwfzy do fiebie, tak fam z fo- 
ba mowiłem; Aryflobule, iak wiele ludzi 
Jzczęfcia nabawifz! Tak mowiąc, oczy 
na wfzyfłkie ftrony fzczupłego miefze 


kania moiego, przyzwoitego Filozofo: ` 


5 wi 
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wi y ubogiemu óbracałem. 7 iakqż więc 
fskodę uczynię ludziom, ktorym ustugi mos 
ie ofiarować pragnę (fam do fiebie mo» 
wiłem);, terli fzczupłą cząfikę tych bos 
galw, ktore rozdać im myślę, na opatrzee 
mie fobie przyfłoynego mief:kania, preys 
fłornych fprzętow obrocę? Moget nawet 
w tym ciafnym przytuleniu mnie dotąd 
wy/fiarczaiącym, wygodnie przyiąć tych 
w/zyfikich, ktorzy fig do mnie o pomoc 
w niejsczęściach Jwoich udadzą? 


Wyfzedłem zatym, nie bez trofkliwo» 
ści drzwi miefzkania mego zamknąwfzy. 
Wnet poflrzegłem dom do przedania, 
dom przeftronny , na przepych ozdobio- 
ny, y wfzyfikim tym obficie opatrzony; 
co flużyć może na prowadzenie życia 
wygodnego. Przeraził mię blafk ten, za- 
pomniałem, iż takowy przepych mało 
fię z Filozofią moią, y przedfięwzięciem 
zgadzał, kupiłem ten pałac, a ztamtąd 
fzedłem na opatrzenie fię w fprzęty 
przyzwoite: te tak bogate wybrałem, iż 
fię cale zgadzały z wfpaniałością domu, 
w ktorym złożone bydź miały. W tym 
ia miefzkaniu (mowilem fam z Ee 

ludz. 
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ludzkość  wfzelaką gościom  fihronienia 
u mnie fzukaiącym oświadcze.  Podrożny 
znudzony drogą, zmaydzie u mmie, słodką, 
Jpoczynku pociechę z wygodą załączoną, 
y Bogom dziękować będzie, że na Aviflo- 
' bula natrofii; Jupiter za to miezliczone 
na mnie [puści błogosławieńfiwa. 


Nie myśląc o fobie, ale zawfze pelen 
żądzy obmyślenia innym, ktorych ufzczę- 
śliwić miałem, wfzelakiey rofkofzy, wie- 
le bardzo niewolnikow kupiłem. Po 
drodze natrafiłem na tłum niezmierny 
ludzi niefzczęśliwych ze łzami o pomoc 
mię profzących. Z tych iedni młodzi 
byli; Pracować mogą (mowilem) fą to 
prożniacy uciążliwi Rzeczypofpolitey, go- 
dni aby od niey ukerani byli. © Dradzy 
w kalećtwie zofłaiąc, ranami y wrzoda- 
mi'okryci, ledwie iakie a to fmutne po- 
ftaci ludzkiey ślady zachowywali; y- 
myst to iedyny (myśliłem) nędza ich [zezen 
rym iefł udaniem, tym to fortelem hultaie 
ci ufiłuią patrzących do litości makłonić, 
Inni w grzybiałym wieku zofławali, 
Tych ratować mie mam przyczyny (przys 
dawalem). Zyią, bo mie iefłydzą fie żebr= 


Żeć 
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żeć na utrzymanie życia fwoiego; w po: 
trzebach fwych pomoc mayduią, bo mie taig 


-fig ze fwemi potrzebami. Mitofierdæie 


oswiadczyć powinienem onym to niefzczę* 
fuym ludziom, ktorzy pod ciężarem nie 


| fzczęśliwości ięcząc, nie fmieią iednak wy- 


zmawać, iż fa niefzczęśliwemi; ale zacho- 
wuigc ong dume , ktorą w umystach w/fpa- 
nidtych bieda pomnaża, % wielkonujślności 
bardziey niz % nędzy giną. 


Powracaiąc do mego pałacu, potkałem 
wielu nader przyiacioł,vy z twarzy nawet 
mnie nie znaiomych: ieden widział mię 
był na rynku, drugi poznał nad portem, 
trzeci zabrał był do mnie ferce niewiem 
w iakim kościele; wfzyfcy w naywięk- 
fzym mię fzacunku maiąc, naywiękfzą 
miłość oświadczali; zaprowadziłem ich 
do fiebie; wfzyfcy mało w doftłatki obfi- 
tuiącemi bydź fię pokazowali, częftować 
ich bez przelłąpienia praw pomierności, 
było to po części zachować obietnicę 
Plutufowi uczynioną. . Ale uczta wfpa- 
niała była, y niczego na niey nie żało- 
wano. Gdy fię zakończyła, trafiło mi fię 
na moie niefzczęście ziewnąć; wizyfcy 

ci 
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ci przyjaciele ofiarowali fię grą mię vde 
wić. Nie rozumiałem, aby miłość ludzi 
ftrapionych, zabronić mi miała wfzelkiey 
rozrywki. Przyniefiono kości. Gralem 
ź razu małą grę y przegrywałem. Chci- 
wość, upor, zaślepienie tak zwyczayne 
graczom wnet mię ogarnęły, we dwoie, 
we troie, we czworo więkfzą grę fławia- 
łem, za każdym kości rzuceniem, nowe, 
iedne nad drugie więkfze, zakłady czyni- 
łem. Gra nie prędzey zakończyła fię, aż 
czwartą część bogactw moich utraciłem. 
Goście moi wielce fię mnie upodoba- 
li; tyfiąc na mnie względow mieli, a z 
wfzelką ufilnością pokazać ftarali fię fwoie 
ku mnie poważenie. Przyobiecali czę: 
ściey mnie odwiedzać, zezwoliłem na to, 
ale mocne uczyniłem przedfięwzięcie za: 
niechania wfzelkiey gry. Mam iefzcze do». 
Jyć bogaćlw ( mowiłem fam do fiebie) na 
poratowanie ludzi niefzczęśliwych y xa: 
kofztowanie słodyczy towarzyfwa ludzkie- 
go. Plutus za wte mieć mi nie może, że 
odludkiem nie iefiem, y przychylności moiey 
przyiaciotom daig ofwiadczema. Jeden ż 
„tych przyiacioł, ofiarował mi przypro- 
wadzić fioftrę fwoię; widzieć fioftrę | 


przy. 
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przyiaciela, rzecz ieft cale nienaganna, 
oświadczyłem mu, iż znaiomość z fioflrą 
iego zabrać nader mi będzie miłó. Stało 
fię tak, żaraz nażaiutrz z rana przypro- 
wadził mi Sioftrę fwoię, a dla intereflu 
wielkiey nader wagi, gdy odeyść mufiał, 
fioftrę u mnie zofławił. Uroda iey ofo- 
bliwfza była, zacząłem z nią z oboiętno« 
ścią mowić, ale wdzięki iey a bardziey 
iefzcze umi: zgi wnet oboiętności tey ko- 
niec uczynily. Bez wiadomości przyja- 
ciela w ściśleyfze iefzcze niż fą przyiaźni 
"z nim wfzedłem związki: Co za po- 
dziwienie moie było, kiedy fioftra iego 
hoyne łez potoki leige zawołała; Ah ia 
niefzczęśliwa ! o fatalna ułomności! o Ty- 
pannie! o stośniku nayobrzydliejzy! y coż 
Jig więc ze mną łanie? pośmiewifkiem flatts 
fèy fe Athen, firaciefzy stai wę w nar odzie 
"moim, /pofobu do utrzymania życia nie 
maige, wzgardzona od ludzi wzgardy na- 
wet naygodnicyfzych, obrzydliwa fobie fa- 
mey, dokąd fie udam? dokąd uiekę? 
Dałem iey fummę pieniędzy znaczną, 
mufiało to wielkie jey przynieść w żalu 
ulżenie, ponieważ zaraz do pierwfzey ra- 
dości powrociwfzy, fama mię do prze- 
cha- 
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chadzki po' mieście namawiać poczęła. 
Ledwieśmy kilka krokow po Aterfkich 
ulicach pofłąpili; kiedy ona wielkie oka- 
zała podziwienie z materyi kofztownych 
u kupca pewnego rozłożonych. Materye 
te wfzyfikie dla niey kupiłem. Trochę 
daley, Dama iedna z naybogatfzych w 
Atenach, dyamentami okryta nas minęła; 
y oczy na fię, albo raczey na kleynoty 
fwoie, towarzyfzki moiey pociągnęła. 
Nie omiefzkałem zaraz podobnemi ią 
udarować kleynotami; piękny dom wey- 
rzenia iey zafłanowił, wnet ią Panią tet 
goż domu uczyniłem. Wychwalać raz 
przedemną wieyfkie życie zaczęła, wy- 
pytałem fię pilnie, ieśliby folwarki jakie. 
go do przedania nie było: a fkoro mi o 


iednym wfpomniono, udałem fię tam za- , 


vraz z rzeczoną przyjaciela moiego fioftrą, 
y targu dotarłem. — Uprzedzałem wfzyft. 
kie iey pragnienia, a fłarałem fię, aby 
zawize iak naywybornieyfzą kompanią 
miała.  Zwierzyła fię mnie, iż brat jey 
był ubogi, wzbogaciłem go; powiedziala 
mi, iż ma flryia w opłakanym fłanie, ob. 
darzyłem go. memi - dobrodzieyfłwy:; 
wfpomniała mi-iakiegoś krewnego, bli. 


fkie- 


4 
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fkiego upadku, podźwignąłem gò. Ko- 
chała fię w grze, przyfiggłem był nie grać, 
ale dla iey miłości złamawfzy przyfięgę 
uftawicznie przegrywałem, kiedy y ona 
nie lepfzego fzczęścia doznawała. Co- 
dziennie dla nicy nowe wymyślałem roz- 
rywki, a iedynemoie fłaranie było, wy- 
naydować fpofoby oświadczenia chęci 
dogodzenia iey pragnieniu. Naywiękfze 
nakłady frafzką bydź mi fię zdawały; za- 
pomniałem był y obietnicyPlutufowi uczy- 
nioney fpofobu, y ktorym przyrzekłem 
był użyć iego dobrodzieyftw. Pewnego 
razu przyfzło mi to na myśl, wezwałem 
niewolnika dozor mego domu maiącego, 
aby rachunek mi oddał; pofłrzegłem, iż 
wfzyfłko iuż ftraciłem, y długi nader 
wielkie zaciągnąłem.  Przedałem dom, 
fprzęty , niewolnikow, a pieniądze ztąd 
zebrane, nie wyfłarczyły na ufpokoienie 
długow.  Ubogim zofłałem, przyiacioł- 
ka moia odemnie wzbogacona y weyrzeć 
na mnie nie chciała, w tym ocknąłem 
fię, pełen ztąd radości, iż przez fen tyl- 
ko byłem bogaty. 
arera (Pte 


SUKNIA 
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SUKNIA GRUNT, 


SATYRA, 


D” te fłowa fkarb nie przebrany 
mądrości zawieraią. One fg klu 
czem do rozeznania wielu przypadkow, 
nie tylko lud' do podziwienia przy: 
wwodzących, ale y famymże nawet Fi- 
dozofom nie poiętych. Uczą nas praw- 
dziwego y iedynego fpofobu trafienia 
do tych na świecie fzczęśliwości, do 
ktorych więkfza część ludzi bezfkutecz- 
nie zmierza. Byłby zaifte cale świa- 
ta znaiomości pozbawiony, ktoby w 
teraźnieyfzym wieku y {fam tak trzy- 
mał, yw drugich wmowić chciał, 
że prawdziwe tylko zafługi, miłość 
Qyczyzny, poczciwość, fłowem cno- 
ty, mogą nas y fzczęśliwemi uczynić, 
y prawdziwie godnemi' poważenia. 
deftże co równaiącego fię mieużytości 
oney, z ktorą pollępówali dotąd z nami 
Zabawy T, 1. Cz. 1. I oby 
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obyczaiow -dobrych nauczyciele? Do 
czegoż więc przywodzą nas wfzyfłkie 
one zabiegi y fłarania, ktorych po nas 
fmutna tych  hypokondrykow ` nauka * 
wyciąga? O fzczęśliwy tych wiekow 
wynalazku! odzienie bogate,  fuknia 
wyborna wfzyfłkim nas obdarza. Od 
fukni fpodziewać fię nie zawodnie te. 
go wfzyfikiego należy, czego częftó- 
kroć, ani cnota, ani zafługi, ani po- 
czciwość, ani miłość Oyczyzny razem 
nawet złączone, dać: nie mogą. Nic 
zatym na świecie śmiechu. godnieyfze- 
go bydź nie może, iak człowiek za- 
cny źle ubrany, a bez wątpienia nic 
nie mafz zdroźnieyfzego, nad preten- 
fya umyfłow onych nikczemnych, do- 
magaiących fię pofzanowania, owfzem 
y podziwięnia nieiakiego, dla tey ie- 


dynie przyczyny, że fię w “poczci 
) Przy ę 


wości kochaią.  Wfzakże też fprawie- 
dliwą karę ponofzą, kiedy długo z 
„głodem y wzgardą walczyć mufzą, nim 
człowiek dobrze ubrany, choć iednyim 
ich obdarzy weyrzeniem.  Nayufil- 
nieyfze przyłożenie fię do zachowa: 
nia wfzyfłkich obowiązkow człowieka 

-poczci- 


o 
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poczciwego, ww przeciągu lat trzydzie: 
flu tyle im względow nie ziedna, ile 
bogata fuknia w. przeciągu dwudzieftu 
czterech godzin otrzyma. 445 


Stawmy fobie na myśli człowieka; 
ktory zafłarzałey cnoty. mundur nofząc, 
waży fię pierwfzy raz. flanąć w zgro- 
madzeniu fzat świetnych; "wielkie iego 
fzczęście będzie, ieśli go Szwaycar przy 
weyściu do pałacu zaraz nie przytrzy» 
ma. Jeśli do przedpokoju trafi, przes 
cifnąć fię przez tłum lokaiow mufi, kto= 
rych połowa przynaymniey urąga fię z 
iego pollawy.  Skromnieyfi między nie= 
mi tyle mu łafki czynią, że nań nie: pa- 
trzą. Pyta fig, czy do Jaśnie Wielmo= 
żnego Pana wniść: może, © lokay ieden 
na drugiego patrzy, nikt mu nie daie 
odpowiedzi. : Powtarza znowu pytanie 
fwoie y z więkfzą iefzcze pokorą; ieden 
go do drugiego ódfyla, żaden'o przyis 
ściu iego, Panu donieść nie myśli. Ob- 
lewa fię witydem, miefza fię, a to tym 
bardziey, iż wlzyfcy przechodzący nań 
oczy wlepiaią. Nadchodzi kamerdyner 
uftroioną. powagą bardziey iefzcze, niż 

Ià fuknią 
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fuknią od- przedpokoynego tłumu ro» 
żniący fię. Profi tego iak: naypokor- 
niey, aby go raczył obdarzyć fzczę- 
ściem oddania pokłonu J. W. Panu. 
lutro_ powroctifg (odpowiada dumny ka- 
merdyner) legomość dziliay kompanią 
ieft zaprzątniony. Ale czy nie możnaby 
na moment.... Nie można, nie mo- 
Żna, iutro powrocifz; Je W. Pan od 
rana do wieczora mufiałby nic innego 
nie czynić, gdyby wfzyltkim, do pro- 
tekcyi iego uciekaiącym fię miał da- 
wać audyencyg. Tym to fpofobem 
obchodzą fię z człowiekiem cnotliwym, 
z człowiekiem mądrym, z człowie- 
kiem zafłużonym, na publiczną ufługę 
życie y zdrowie poświęcaiącym, przy- 
miotami fwemi pożytecznym wfpołziom- 
kom fwoim bydź pragnącym, wdowie 
y fieroćtwu w przygodach obronę daią- 
cym, włzyfłkich: pożytku, bez ofzuka- 
nia, bez zawodu fzukaiącym, "Taki, 
los czeka: gorliwego Patryotę, ` odzie- 
nia podłość, wfzyfłkie iegó gali przy- 
mioty. 


= Cofa fię zatym ku drzwiom, uniknąć 
chcąc 
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chcąc wzgardy, y pośmiewifka. w przed- 
pokoiu zofłaiących. © Ale' nim do nich 
przyłłąpi, każą mu fię na ftronę um- 
knąć dla otworzenia drzwi na obie 
fłrony. Wnet fzykuie fię  barwiana 
ciżba; y oczy Apuściwfzy kfztałt na fię 
fkromności bierze.  Kamerdyner bieży 
do pakoiu „ odmiana w «przedpokoju 
rozciąga fię y do pokoiu, «J. W. Pan 
karty porzuciwfzy powftaie, = idzie ku 
drzwiom, dla przyjęcia .... a kogoż? 
Bałwanka złociftego, z wielkim hala» 
fem na fchody wftępuiącego , ktore- 
go odzienie lekkowierności iego kre- 
dytorow prawdziwym iefl dowodem: 
Z łafki perukarza glowa iego pufta 
wewnątrz, ma po wierzchu z czego- 
by patrzących do podziwienia nad fo- 
'bą nakłoniła, ~ Zacne iego: przymioty 
zaladzone fą na umieiętności gładkie- 
go ukłonu. Gdyby miał rozum, gdy- 
by honor kochał ,  możeby  więcey 
sefzcze ważył, niż „wfzyfcy oni przod- 
kowie ktotych herby do fwoiego przy- 
łącza; ale z wielkiego ku nim po- 
„fzanowania niechciał ich przewyżfzyć. 
'Obyczaie też: iego tylę zdrożności maia, 

"R. GS ile 
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ile przezacna nieumieiętność pozwolić 
mu może. ‘Nigdy fię rzeczy żadney: 
ani fobie, ani Oyczyźnie pożyteczney 
nie nauczył. Æ% rozrzutnością ofiaruie 
na nic fłużącą protekcyą fwoię; pożyń 
czać, odrwić, śpiewać, miflernie uśmies 
chnąć fi fię, te fọ iego. przymioty. © Nie. 
zmierne w grze ma upodobanie , cho: 
ciaż zawfże gra niefzczęśliwie. Z tym 
wfzyfikim - J. W. gofpodarz ofobliwwfzą 
napełniony radością z honoru iego wizy» 
ty, przyimuie go z iak naywiękfzą dy: 
ftynkeyą; fzumne tego gościa przyby* 
cie fprawiło, iż człowiek poczciwy od 
nikogo nie poftrzeżony umknął;  fzezę- 
śliwy iefzcze, ieśli przed tłumem cifną- 
cey fig aflyfłencyi w całości wyfzedł. 
A ktoż to temu winien? On fam; cze- 


mu nie ma przymiotów mnieyfzych: a 


lepfzego odzienia. © i 


Krzywdę światu czynią, gdy mu za- 
‘daig, iż ani cnoty, ani zacności praw- ' 
'dziwey nie widzi. Swiat nie ieft ślepy, 
'ale potrzeba iego weyrzenia pociągnąć 
świetną pofłacią , trzeba baczność oży- 
wić przepychem; . [winąż to świata, że 
$ y czło- 
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eżłowiek ‘dowcipny ukrywa fig przed 
ñim uwinąwfzy. fię w falendyfże lub 
nordery ? świat iefl theatrum; a na thea- 
tum, tych tylko za bohatyrów maig, 
ktorzy. bohatyrow. fuknią nofzą, © Coby 
za przykrość patrzących była; gdyby 
w ofłatniey dopiero feenie przed fa- 
mym zalłon fpulączęniem ; poznać mieli 
bohatyra? 


dstażjny z nanai jolzóre pilnością, 
czy fłufznie „świńtu niefprawiedliwość 
zadaią.  Odmianę na czas fukien uczyń. 
my: Ja W. Pan niech raczy: fuknią cies 
mnobrunatną | wdziać. poczciwego: czło” 
wieka, y perukę iegó tioci przyfła- 
rzałą na 406 włożyć, iakże glupia 
iefl iego' wielmoóżności:' pi w tym 
firoiu. . Ona nadętość y: fzumne weya 
rzenie nagle zniknęło. idzie on? cas 
ły, z bogatą fuknią fpoionyi;: zupełnie 
zginął. © Niechże' Ja W. Pan na komedyą 
poiedzie, nieclv-do teyże loży uda fię, 
gdżieby. wieczyści iego chwalcy kto» 
by on był nie poznali; Przybywa tam 
yoz rowną iak innych czafow kłania fię 
Śeadnościę Wfzyfey fię śmieią. Chce 
14 Damy 


' 
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Damy iedney rękę pocałować, ta go 
odpycha. Damy wfzyftkie nar poł 
głośno nań fzemrzą y bardzo fię zue 
chwałości, takowego profłaka dziwuią. 
Maig go za iakiegoś bakałarza „ dla 
zbyteczney poufałości odprawionego; 
ktory: wiele'o fobie rozumiejąc; y nad 
innych wfpot: flug przekładając © figs 
przefztych panow fwoich chce naśla= 
dować. Otwiera gębę, wfzyfcy mo- 
wią, (Że dak froka gada, © Nakoniec 
zdięty. „niecierpliwością do  zwykłey 
fwoiey udaie fię przyfięgi, Boday mię 
dia. 111 Ah (mowią wfzyfcy ) mufi to 
bydź fzalony; niech go hayducy wy: 
„ prowadzą, j x 

Ale odmienia fię fcena. Człowiek 
enotliwy  wielmożności łupami okryty, 
do teyże wchodzi loży. Zrazu mowią; 
iż fię boiażliwym zbyt pokazuie, ale to 
famo iego ieft pochwałą. Ze go pierw- 
fzy raz widzą, maią go za cudzoziem= 
ca y fkromność wyfławiaiją, oddaią 
ukłon z oświadczeniem poważenia Da- 
my, a wachlarzami fwoiemi plauz mu 
daią.  Zafiada krzefło przylłoynie, każ: 

g I da 
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da Dama drugiey pyta fig co to za 
legomość, ale nikt go nie zna. © Szu: 
kaij umyślnie okazyi wkroczenia z 
nim w rozmowę, odpowiada  fkró- 
mnie; zdanie fwoie przekładają o ko- 
medyi, y on fwoie wyraża, wfzyfcy 
y wfzyfłkie do zdania iego przyftę 
puia: wychwalaią aktorow, on też im 
pochwały daie, podług tego iak fpra: 
wiedliwość wyciąga. leśli Dwor lub 
polityka flanie fię materyą rozmowy; 
pokazuie, iż ma znaiomość świata, a 
zdania iego za bardzo gruntowne po: 
czytaią,  Przyganiać niektorzy poczy: 
naig ofobom w przeciwney loży: fiedzą: 
cym, on milczy, a fame iego milcze- 
nie podoba fię: myślą fobie, że to cus 
dzoziemiec nikogo iefzcze nie znaiący, 
albo tak fkromny, iż dowcipu fwego z 
uymą 'fławy' cudzey pokazać nie śmie; 
zwłałzcza w kompanii ofob fobie nie- 
znajomych. o Skończyła fię komedya; 
Dama przy. nim fiedząca daie mu po- 
zwolenie odprowadzenia iey do karety: 
Pocałowawfzy rękę iey odbiera tyfią- 
czne podziękowania Panu Baronovwi 
przynależyte. O fzczęśliwa odmiano! 
- I5 Ten 
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Ten :ktory «kilka fold -pierweys 
w. przedpokoju ftal zawhydzony:, y 
famymże:  fługom  barwianym zdawał 
fię bydź godny śmiechu, teraz całego 
zgromadzenia oczy na fię pociąga, y: 
powfzechne podziwienie fprasvuie. Za: 
cność iego wnet fię pokazuie , fkoro 
tylko świetne fzaty godnym go” bagan 
nia hałtadyc: 


"Na coż. mam dłużey zmyśląć ? Poria 
wać rzecz iefbiniéi zawodna, że: fuknie 
/ fą źrzodłem wwfzelkiey! nafzey zżacnośći, 
śmiem nakoniec bez wfłydu wyznawać, 
"że mało ludzi tak poważam, yw tak 
wielkim mam fzacunku iak krawca me: 
go. Idę częfłóo do niego, a zawfze z 
oświadczającym cześć +drżeniem widzę, 
iak z nici zdięte u niego zafługi, cnoty, 
dóweipy: - Igły fwoiey fztychami wta- 
śnie tak na świat wyprowadza przeza- 
cene ofoby , iako niegdyś Neptun troyzę- 
bem fwoim w piafek uderzywfzy , ko 
nia wyprowadził, i 
G y í Ą i 
Kilka tera tygodni, "iak męża tego 
praekadnega titęczónego akfamitami vy 
boga- 
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bogatemi materyami,  zafłałem zaprzą. 
tnionego ,  wykfztałtowaniem wielmo- 
żności, y ofob przezacnych. « Dwie ma 
dwoch krzefłach wielmożności bez ręka- 
wow były, a na trzecim krześle lafna 
wielmożność fałdow oczekiwała: Teden 
z godnych uczniow iego, kfztałtował 
Barona, ktory trzyletnią przed czafem 
wybraną arendę z maiętności obrocił, 
na pokazanie całemu światu wyfokiey 
fwoiey rodowitości. 


Blifko tego, na warfztacie leżały za. 
wiązki wyfmukłych czerkiefow, rażnych 
wiercipiętow , miłych y  miluiących 
młokofow, czekaiąc z niecierpliwością 
przyfzlego iefteftwa fwego. Pod warfz- 
tatem ležal, ftos wielki fukna podleyfze- 
go y materyi mniey kofztownych, z 
ktorych wyfławić miał kunfztmiftrzow, 
ludzi uczonych, y tym podobne mniey 
zacne ofoby. Dway chłopcy świeżo na 
naukę przyięci, przy drzwiach fiedząc, 
krawiectwa uczyli fię, fuknią dla wierz- 
fzopifa fporządzaiąc.j) amr 

"Głębokie z takowych widokow we 


-mnie ku fprawcy tych dziwow wzbu- 
dzone 
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dzone pofzanowanie fprawuie, iż kilka 
godzin u niego przepędzam, kapelufz 
pod pachą maiąc, y w, tey pofłaci kto- 
rą ludzie gminu nayprościeyfzego” bio- 
rg, gdy przed nayzacnieyfzemi ofobami, 
znayduią fię. Krawiec moy! y wie o 
tym y ganić tego nie może, %że taką 
uniżoność * fukniom 'iego.' oświadczam. 
Bynayimniey o tym nie wątpi, że dy- 
fłyngwzowani ludzie odzieniem nas fwoim 
do oddania im czci przyzwoitey pocią- 
gaiq, a że w takowey okoliczności ofo- 
ba fama przez fię rzeczą ieft wielce obo- 
iętną, przeto utrzymuie, iż pofłać na 
fię pokotną y uniżoność nafzę okazuią- 
cą brać powinniśmy, fkoro tylko bo- 
gate fuknie widziemy, bez względu na- 
wet na ofobę one nofzącą, ktora w tey 
mierze rzeczą jeft cale przypadkową. 


Im fpofob moy fądzenia o rzeczach 
ielt przednieyfzy, gdy uważam dziwy 
od krawca mego na warfztacie wyko- 
nane, tym mie bardziey martwi los 
fmutny moich wfpołziomkow, kiedy 
blifko tandety przechodzę. ` Tandety fą 
względem fukien, co fmentarze wzglę- 

dem 


X 
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dem ludzi.z? Tam fany wfzyfikie zmie- 
fzane fą, wfzyfikie dyfłynkcye ufaią. 
Częllo fuknia Filozofa lub „matematyka 
profła, wytarta, inkauftem oblana, obok 
wifi- z fuknią po fzsvach wfzyftkich 
fzamerowaną bogatego ceł arendarza; 
nie waz widziałem na iednymże tam 
kołku,  zawiefzone lokaia y  Grafła 
odzienia. Nic zaś okropnieyfzego bydź 
nie może, iak widzieć tam przepyfzne 
fzaty do takowey: zelżywości przypro- 
wadżone „+ dla  niefzezęśliwości okro- 
pnych, ktorym machiny, na ktore 
iporządzone były, podlegały.  Pokaza- 
no ini pewnego razu fuknią na prze- 
pych haftowaną , ktora powizechne w 
całym mieście fprawiwfzy podziwienie, 
y obfitą pochwał materyą podawfzy 
Muzom. zgłodniałym, nakoniec opłaka- 
ną przygodą, fchronienia w  tandecie 
fzukać mufiala, unikaige dłużnikow na- 
trętności. 


Nie mogę tych uwag zakończyć, bez 
zaniefienia u czytelnikow moich proż- 
by, 0 wyświadczenie mi łafki iedney, 
feślim dowiodł, że ludzie iefteftwa pra- 

wię 
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wie fwoiego, a przynaymniey zacności 
wfzelkiey winni fa fukniom, uczyniłem 
to w nadziei otrzymania nadgrody moim 
zdaniem tak (prawiedliwey, iakawielkiey 
wagi było dzieło odemnie przedfięwzięć 
te. Profzę zatym tych, dla ktorych ni- 
nieyfze przedfięwziąłem pilno, to ieft 
ludzi nie maiących inney zalety, oprocz 
tey, ktorą im iedna odzienie, aby na 
potym włzelkiey fię niefprawiedliwości 
e geo nie przywłafzczali fobie 
czci y poważenia oświadczenie, ktore 
do famey tylko ich fukni foi figi 
Upewniam ie, iż fię bynaymniey do 
ich ofoby nie ściągaią, a zatym; że 
tzeczywifłą kr adzież popelniaią , gdy i ię 
fobie przypifuią. Gdyby przeciw wfzel: 
kiey nadziei moiey, mało na to dbaiąc 
nie przefłali wydzierać fukniom co im 
wlaśnie fłuży, przeflrzegam ich, że ko- 
chaiący fpraswiedliwość : upokorzyć ich 
potrafią. Odmienią fpofob mowienia, Y 
zwyczayny tryb komplementow , a ile 
razy. potkaią takowych zuchwaleow, tyle 
raży zamiafł zwyczaynego oświadcze- 
nia, rzeką; Mii Dobrodziciu mam honor 
oświadczenia nayzywfzey chęci moiey, do 
usług 
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usług bogatey kamizelki MW, M. Pana, 
Oddaię fig wyfokiey protekcyi haftowancy 
iego fukni,  Qyczyzna cała w zadumie- 
niu zoflaie, patrząc na wielkie zasługi 
„przęczek iego dyameutowych. Niech tafka- 
we nieba iok naydlużey na pociechę familii, ` 
zafzczyt oycziyzny, pożytek wjpotziomkow 
zachownią akjamitną W. M. Pana fuknią. 


Gdym to pifmo kończył, dowiedzia- 
łem fię iż iakiś zuchwalecz proiekt do 
nowego prawa, względem przepychu, 
ułożył; w ktorym za cel fobie zakłada, 
utrzymanie w całości, y przyprowadze- 
nie handlu do kwitnącego fłanu. Nie 
wiem zaifle, czy mam żądać, czyli ra- : 
czey obawiać fię przyięcia onego. Pro- 
iekt zaś ieft takowy, aby nikt nie wa- 
żył fię nofić bogatey fukni, poki oney 
nie zapłaci, y żeby na rękawie prawym 
pod karą konfifzkacyi, kwit nofił, y 
kupca y krawca fwoiegos ktory iednak 
kwit podług upodobania haftem lub galo- * 
nami może bydź przyozdobiony. Wiel- 
kaby naftąpila rewolucya, gdyby to do_ 
fkutku przyiść miało. © iakby wiele 
przezacnych dotąd ofob nagle z oczu zni- 

knęło! 
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knęło! Prawda że takowy proiekt dofko+ 
nale fię y z rozumem zgadza, y han 
dlom wielce iefl pożyteczny, ale coś w 
fobie zbyt furowego, a prawie okrutne- 
go zawiera. -Coby to ludzkich pofłaci, 
pieniędzy dotąd y zafług nie maiących, 
a zalzczyt iedyny zaciągaiących, 2 po- 
wolności kupcow y kredytorow, nagle 
z pożyczoną fukien ozdobą ftraciło, co- 
kolwiek ich wielkiemi, miłemi, powa- 
żenia godnemi czyniło: Coż fię z niemi 
Ranie? Takie w świetnych nalzych kom- 
paniach nie wynikną ztąd fpuflofzenia, 
kiedy znienacka tyle im ofob ozdoby ' 
przydaiących ubędzie. P x 
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O POCZ ĄTKU Y SKUTKACH 
ŻĄDZY ONEY. TAK POWSZECHNEY 
pac PODANIA IMIENIA SWEGO. 
HIROT | POTOMNOŚCI. 


do < MoO WoA 


Ttzyfikie er wdzyltkie ja wi- 
działy pośrzod: fiebie ludzi zdię- 

tych żądaniem przeciągnienia życia fwoie- 
go w potomnych wiekow "pamięci. 
-Lkąd takowe roście pragnienie; *siakie z 
niego wynikają fkutki; «dwa fą py tania, 
ktore W ninieyfzey mowie rozwiązać 
zamyslam., Ieśli rzócz o ktorey mowić 
przedfięwzięto , „wiele fameyże- mowie 
ozdóby prżydaie, pewnie pracy tey mo- 
iey' nac chwalcach zchodzić nie może. 
Pragnę rózpędzić cienie, ludzkiego ferca 
część, a tę nayfkryt(zą, zafłaniaiące. Prar 
gnę kfztałtnie odkryć, y fprapiedliwą 
naznaczyć cenę :pobudkom enaymniey 
znajomym, a naypotężnieyfzą władzę nad 
unyfluni maiącym.: Pragnę faimey. wy- 
Zabawy T, I, Caa. K _ pytać 
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pytać -fię natury, y z doświadczenia wy- 
pływaiące nauki przełożyć. — Potomno- 
ści! Nie śmiem fpodziewać fię, aby imię 


moie ciebie dofzło; a daleko mniey, 


abyś fię czytaniem dziela tego żaprżą- 
tnęła; z tyni wfzyflkim tobie ie poświę- 
cam. Ty nieufłannierumyfłowi memu 
y fercu przytomna, nie day im po zie- 
mi czołgać .fię, -zagrżey ie y rozpal; 
przyday myślom moim wfpaniałości, 
pomnażay ferca ku tobie zapędy; niech 


„mowa | dnoia Odociebie, nabiera ówney 
to nie. powściągnioney: żywości; oney 


. p . "W . Jr 
to piefzczot nie znaiącey żwawości, kto- 
ra dulza iefbtwymowy, wfparciem prai- 
dy, bodźcem prawdziwey cnoty. © 11 


pa 


CZĘSC-PIERWSZA, | 


f ppa nafze potrzeb nafzych fastlora- 


czem: ale z iakiey wyniknąć może 
potrzeby pragnienie to zachowania ży» 
«ia w pamięci nam podobnych ludzi; 
przecie zoftiwienja potomności wie- 
uifteynas pamiątki? Zaifłe naygwałto» 
townieyfza ga oraz naytrwalfza ielt tego 
` | 153 1,1 " po- 
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potrzeba; potrzeba zachowania" iefte- 
ftwa, utrzymania miłości; przedłużenią 
chy aly; to ieft, przywiązanie do życia, 
przywi iązanie do | towąrzy ftwa; przyswią- 
zanie do fławy, > 

Przywiązanie do życia, dolinie 
ona ku tym rzeczom wizyftkim: filon- 
ność, ktore do zachowania OnegO flu- 
żyć mogą 5: nie przezwyciężony OIL 
«vfłręt oc wizyfikigzóś co godzi na iego 
zwvątlenie,  iedno “iett z pierwotnych 
fkłonności w ferca nafze razem z mada: 
niem nam życia od Stworcy wrażonyci 
W, nayfkrytfzych nawet umyfłu nąfzego 
zakątach , fkłonność ta znayduie fięż 
ana rządzi zmyfłami, włada namiętno- 
Ściatni; raz trwogą przeraża, dragi raz 
w odwagę wzbiia, dodaie y czynności 
męftwa y zabiegom przemy fu, nie nie 


mafz czegoby nie przedfięwzięla, nie 


nie mafz 'czegoby nie wykonała. «(Ona 
po Stworcy nafzym,  naywyżfzym ieft 
w fprawcą ieflefiwa nafzego y Pre 
zachowania onego. 

"Nikogo nie mafz od fkłonności tey 
wolnego, nie wfzyfcy iednak, rownie 
panow aniu iey podlegaią; fonu ktorych 
Ka w fzczu- 
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w fzezipłych, inftynktu przyrodzonego 
granicach zawarta ledwo poflirzeżona bydź 
może; fą gdzie rozfądkiem wwydofkona- 
løna, 'imaginacyą powiękfzóna, wzrofł 
zupełny odbiera, y dzielność naywiękfzą 
otrzymuie. 

Uważaymy jaa onego człowie- 
ka,  zmyfłow fwoich guulnością fpęta 
nego, po lafach błąkaiącego fi fię, przy 
źrzodłach fpoczywaiącego ;: albo w cię. 
mney iafkini ukrytego ; dokąd zmierzaią 
obroty: iego, dokąd pofłępki, dokąd ży: 
cia zabawy? Pewnie do zachowania y 
obronienia tegoż życia; ale nigdy do poz 
więkfzeńia, «nigdy do madania* onemu 
wiekopomaey trwałości, <Zanurzony w 
ninieyfzym czalie; nie myśli o naftępuią: 
cym; czuie finak w rofkofzach, ale ob- 
myślić ich nie potrafis uprząta zawady 
ale nie uprzedza; unika niebefpieczeń: 
fla, ale onego nie przeczuwa; czyni na 
«koniec y prace. .podeymuie, ale nie roz. 
trząfa y na dal>nie patrzy: Daremnieby 
tedy w nim fzukano oney żądzy nie» 
śmiertelności, ktorą pewnie poznanie 
oney y wyobrażenie poprzedzić powin: 
no, przez ktorą człowiek rozumny rożni 

u fię 
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fię od człowieka zwierzęcego. Prawda, 
że natura pierwfze żądzy tey zawiązki w 
umyfl iego wraziła, ale te życia trybem: 
zamilkłe, beż wzrofłu zofłały. Zycie 
na wzor źwierząt prowadząc, na wzor, 
też źwierząt do życia ieft przywiązany; 
dby w przytomnym nie zaś w blifko r nas 
fiępuiącym czafie onego używał: ` 

© Zycia używanie y do życia przywiąs 
zanie infzego cale rodzaiu fą w człow | 
wieku, „w ktorym wychowanie y z dus’ 
dźmi towarzyfzenie wydofkonaliły y 
zmocniły przyrodzenia fkłonności. "Do 
iefteftwa i iego wielce fię przykładają zmy» 
fly, ale-nie rownie więcey przykłada fig 
dufza. Ta zaś dufza, na iednym iefte- 
ftwa rodzaiu nie przefłaie; inne co raz æ 
inne wynayduie, odmienia ie, rozcią- 
ga, pomnaża niezliczonemi prawie fpo- 
fobami. « Raz idąc za powabem 'otaczaią= 
cych ią widokow, w ninieyfzym czafie 
żyje; drugi raż wraca fię do rzeczy, 
ktore przed nią zniknęły yaw przefzłych 
wiekach życie przepędza ;' ćzęfto też. za- 
fianowiwfży fię w biegu, świat przyfż= 
ły w oddaleniu ogląda, y do bwa 
ści życie fwe rozciąga. „3, - 

- K3 T cn 
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"Ten dopiero wfpomniony życia ro* 
dzay; nad inne wfzyfłkie, bez wątpienia, 
nayliardziey żyswey imaginacyi y umy- 
fłom łatwo wzrufzyć fię mogącym do- 
gadza. Takoż y nayrozlegleyfzym ieft, 
y naybardziey odmianom podlegającym. 
Widok tego co przefzło , dzieła tylko 
wiadome wfzyfłkim y. nieodmienne fta; 
wia, Czas terażnieyfzy momentem jeft, 
nad ktorym częftokroć nie mniey okro- 
pna jeft iak trudna rzecz zafłanowić fię. 
Sama tylko potomność otwiera pole, 
miłe przebiedz ie pragnącym; obfite w 
dziwy, do ktorych rożmnożenia nadzie- 
ia z imaginacyą wielce fię przykłada. 
Pole to w przeftworze fwoim niezmier- 
ne ieft, błądzi po nim ludzkie oko, a z 
płd iednego na drugi, z mieyfca na 
mieyfce pofłępuiąc, wfzędzie powaby, 
nigdzie więzów ; wfzędzie cel, nigdzie 
granic nie nayduie. 
© Sgiednak, fą pewne granice , ktore 
śmierć jida; Smieré! Co to ża flo- 
wo, co za okropne wyobrażenie! Prze- 
ftralza, dręczy,- do rozpaczy podłega 
umyfłu człowieka przywodzi, ale czło: 
wiek wfpaniałego ferca, bynaymniey tym 
tiy nie 
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nie icf porufzony. Pewien; że chwała 
iego nięiakim życia iefł przeciągnieniem, 
śmie w oczy ' fpoyrzeć 'śmierci y na iey 
poftrzały naraża fię,  Rozrzuca umyfłem* 
y zwycięzką prawicą tamy one, zamy» 
kaiące przeyście z życia tego do nie okre- 
śloney' nieśmiertelności; kończy bieg 
fwoy a w chwalebnym myśli zapędzie' 
wola: Smierci! nie lękam fię ciebie3: 
urągam fię z wściekłości twoiey; ugodź. 
we mnie, zabiy, w popioł obroć ciało 
to, ww ktorym iak w więzieniu zofłaięż: 
naypodleyfza to ieft część iftności moiey';* 
dzieła moie, pifma moie; wiecznotrwa 
łe pamiątki dufzy, z nią: razem*żyć bę- 
dą y z pośrzodka ludzi zniknąć mi nie: 
pozwolą. © Zyłem dla'nich, y. przez 'nie: 
odżyię. Ich blafkiem przerażona poto= 
mność do mnie mowę obraca: mniema: 
że zemną mowi, mniemam że ią fłyłzę; 
przytomny: ieftem dey pamięci, przyto- 
mng iefł ona moiey :imaginacyis rozma 
wia zemną mimo przec jągłość «upłynio< 
nych czafow, rozmawiam z nią mimo 
odległość naftępuiących wiekow ; imię 
moię zafłępuie u niey moig ofobę; wi- 
dok: iey w oddaleniu nadgradza «mi 
i K4 oney 
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oney w teraźnieyfzym: cżafie nieprzy- 
tomność. ` 19 vi 
Tym fię glofem odzywa człowiek na: 
wlzyfłko gotowy, raczey, niż na przy= 
fzczenie do ferca myśłi, zupełnego; ia- 
kimkolwiek bądź fpofobem, fiebie znifz- 
czenia.  Utracić życie! Bydź pozba- 
wionym iefłeftwa! cò to za myśl okro- 
pna! z wielką onę ufilnością od fiebie od- 
dala; a na jey mieyfce z chęcią, z upo- 
dobaniem fławia fobie ną myśli, one peł- 
ne pociechy wyobrażenia yi potomnych. 
wiekow, nie zwiędłey fławy, odrodzenia 
fię nie zawodnego w pamięci potomno- 
ści. Nierozdzielnie do życia przywiązany, 
pragnie ie przeciągnąć, po części przy= 
„naymniey, ieśli całe nie może; chce-w 
myśli trwać, kiedy w rzeczy funey zofłać 
nie może;: żąda z grobu wydźwignąć, ie- 
śli nie ciało, to przynaymniey ; imię 
fwoie; ftara fię uniknąć zapomnienia, kie 
dy śmierci uyść nie może. Kiedy wfzyfł: 
ko około niego w fłos ieden rozwalin 
przemienia fię, kiedy ludzie nikną, miafła 
upadaią , Monarchie obalone zofłaią, chce 
aby imię iego na lotnych fławy fkrzy» 
dlach, od wieku do wieku, od narodu 


do 
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do narodu zaniefione, pewnym go uczy» 
nilo życia, w pamięci fobie podobnych 
zachowanego, wtedy gdy w towarzyflwie 
ich zofławać nie będzie. Ktora to żądza. 
tym żywfza iefł, iż gruntuiąc fię na przy» 
wiązaniu do życia, wfparta też -ieft na 
przywiązaniu do fpołeczności z ludźmi. * 

Same przyrodzenie wielkim głofem 
potrzeby y ludzkości obowiązki przekłas 
daiące w głuchych puftyniach, w: kto- 
rych ludzie niegdyś bez. związku, bez 
befpieczeńftwa życie przepędzali, przy. 
wiodło ich do opufzczenia tych puftyń; 
do związania fię z foba, do złączenia fit 
fwoich, do wfpoł udzielenia wiadomości: 
dobr y pracy;. fłowem do założenia na 
gruncie wzaiemnego pożytku, onego to 
tak rozległego, tak w fzczęście opływaią= 
cego towarzyftłwa wzaiemney fpołeczno- 
ści. Przyrodzenie w fercach lndzi wznie» 
ca lube one wzrufzenie, one pełne wdzię- 
kow zamiefzanie, ktore w towarzyfze- 
niu z ludźmi czuć zwykli. Z niego po- 
chodzą miłości y przyiażni nadane nie 
przezwyciężone powaby , ktorym fię by 
niewiem iak dzikie umyfły odiąć nie mo- 
ga; z niego wynikaią święte pożary fer- 
; K5 ca: 
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ca nafze ku oyczyżnie, ku potomftwu 
zaymuiące: * Przyýrodzeniey patrzącym: 
na cudze niefzczęście,. łzy; chwalebne 
one politowania dowody, wycifka; przy- 
rodzenie nakoniec fprawuie, iż kochania 
potrzeba nie mnieyfza ieft dla has iak żą* 
saa zachowanivicofleftwa. l 
* "Wumyśle podłym y polorupozbawio- 
nyin, rofkolz z kochania pochodząca, 
albo przywiązanie do towarzyttwa, cale 
zawarte iet w tymże, w ktorym żyie to- 
warzyflwie, sa z nim oraz niknie. W 
uinyśle zaś wfpaniałym'y chwały zabie- 
gow wiadomym, "rozciąga fię do towa. 
rzyftwa ludzkiego y przytomnego, y prze- 
fzłego y naftąpić maiącego. : W przychyl- 
ności fwoiey ku rodzaiowi ludzkiemu gra- 
nie nie znaiący, w wfpaniałości umyfła 
fyego nie określony, człowiek zacny, 
miłość fwoię do wfzyfikich wiekow roz- 
ciąga. * Wychwala z zadumieniem boha- 
tyrow tych wiekow, ktore upłynęły ‘ftus ` 
ży z gorliwością ludziom rowiennikom 
fwoims -z ufilnością fłara fię podać wie- 
kom nafiępui; gcym, albo wzory, albo na- 
ukę; do przyjaźni ku wfzyfłkim fobie po- 
pierra pragnie: tezy dobiodziey= 
i ftwa; 


` 
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fwa; te zaś fg, pochwały dła jednych, 
przyfługi dla drugich, zofławienie pa- 
miątki fwoiey dla naflępcow. Zkąd zaś 
wynika w nim ta żądza podania imienia 
fwoiego potomności? Pewnie ztąd, iż 
chce, aby y pewność mieli, iż niegdyś 
na świecie zoflawał, y dowod nie wat - 
pliwy fwoiey ku nim miłości; y w tym 
fię naybardzicy wydaie przywiązanie 'ie- 
go do życia, przywiązanie iego do ludz- 
kiego towarzyllwa. 
Człowieka y źwierząt los cale fą od 
fiebie odmienne. Zwierzęta wieku tego, 
związku żadnego nie maią, ani z zwierzę- 
tami przefzłego, ani z zwierzętami przy- 
fałego wieku; „kiedy z porządku żyją: 
cych ufłępuią , „cale giną, y względem 
famych fiebie, y względem rodzaiu fwe- 
go. Urodziły fię bez przodków (ieśli fię 
tak mowić godzi) giną też nieiakim fpo- 
fobem bez potomkow; życie onych. nic 
nie ieft innego iak tylko przeciąg on cza- 
fu, od narodzenia do śmierci rozciągaią- 
cy fię. Co fię nas'tycze, śmierć w pra- 
»wdzie określa, ale nie tannie iefteftwa, 
nafzego, rownie. iako y narodzenie wya 
dofkonala, nie zaś zaczyna. Wielą wie- 
kami 


156 ZaAwAWY *! 

| kami przed pokazaniem fię nas pośrzód 
| ludzi, iuż fię ludzie 6 nas y przyjściu 
nafzym zaprzątali; oporządzali. iuż nam 
y zdobili miefzkanie; byliśmy iuż celem 
ich zamyfłow, y nieiakim fpofobem przy- 

tomnemi ich pracy. Paoa dla 

nas ftanowit prawa; uczony dla nas pifał 
kfięgi; zwierzchność kraiowa nam pra- 
widła obyczaiow przepifowała; kapłan 
dla nas. ftrzegł uftaw religii; woiownik 
dla ocalenia maiętności nalzey męftwa y 
odwagi dawał dowody; kunfzty y rze- 
miofła na pomnożenie teyże maiętności 
przemyfł fwoy okazówały. 

My zaś dla naftępcow nafzych czy. 
niemy, co przodkowie nafi dla ńas wy- 
konali. Nie rozumieymy, że dla nie- 
wdzięcznikow: pracuiemy. My pracę dla 
ich: ufzczęśliwienia podeymuiemy, nie- 
śmiertelność fławy nafzey dziełem ich 
ufilności będzie; wfpomnienie potom- 
kow nafzych nayżywfzą napełnia nas ras 
dością; oni przeniknieni będą żalem y 
wdzięcznością na wfpomnienie poprze- 
dnikow fwoich; my aby niczym nie byli 
przefzkadzamy, y życiem ich nieiakiim 
poza nas wielą przed narodzeniem ich 
wic- 
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Nviekami óbdarzamy, oni z grobu nas wy- 
prowadzą y nowym życia darem w cza- 
fie fwym po upłynionych wielu od śmier. 
ci. nafzey: czafow udaruią;: shy kolebkę 
ich zdóbiemy, oni groby nafze ufzanuią. 

„ "Takie fą dwie naypowfzechnieyfze 
przyczyny, zachęcaiące nas do podania 
imienia nafzego potomności ; przywiąza- 
nie nafze do życia, przywiązanie nafze 
do ludzkiego towarzyftwa. Możemy do 
tych przydać, sy-przywiązanie nafze do 
fławy z tamtemi nierozdzielnie! fpoione. 
Wyiąwfzy potrzebę zachowania ieftefltwa 
y, kochania, onie znamy gwałtowniey- 
fzey potrzeby nad tę, ktorąw upodoba- 
niu fię innym upatruiemy. Nie dość nam 
mieć dla fiebie fatmych, mięć dla podo- 
bnych nain: iefleftwo;  chćemy: iefzcze, 
aby podobni nam ludzie dla nas ieftęftwo 
mieli, aby o nas myślili, 9 nas mowili, 
nafze zdania przyięliy za nag-fię uymo» 
wali, cnoty nalze fzanowali, nafzym 
przymiotom dziwowałli fię, za nafze do» 
brodzieyfbwa wdzięczność. oświadczali. 
Chcemy aby mas znali, nas poważali, 
nas wyfławiali, fłowem część ieftefbwa 
fwoiego poświęcali, na przeciągnienie 
y pyzy» 
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yi przyozdobienie iefteftwa nalzego. "NA 
rym zafadza fię żądza fławy, od ktorey 
do nieśmiertelności mała bardzo ieft odle 
glość, gdyż fława w” tedy tylko nam 
prawdziwie miła ieft, kiedy rozległa y y 
tiwala, kiedy czyfła y niefkażona, kiedy 
iednofłayna y 'powfzechna. 

Rozlegla bydź powinna y trwała. Od: 
głos: iednego tylko narodu; odgłos ie: 
dnego tylko lub kilku wiekow, dofiądz 
nie może odległych mieyfe onych, z 
ktorych fława ftyfzeć fię wfzyfłki: zn Świat 
ta narodow'daie, ` Aby imię nafze od 
niey ogłofzone było, trzeba, aby fty- 
fzeć fię dało y tam gdzie iuż nie iefle. 
śmy, y kiedy bydź przefłaniemy, vw 
kraiach od nas odległych y w czafie nay: 
bardziey oddalonym, to 'iefbj: że) w 
uściech całey' potomności naydować fię 
powinno. * Wfpołżyiący Wielkiego Za- 
moyfkiego; "W. Poniatowfkiego przed 
Europą ich fławili , potomkowie światu 
całemu poznać dali. 

Mowiłem też że czyfła ieft y niefkaż 
Żona ta w potomności fłasva; nigdy ońa 
w tym życiu zupełnie wolna nie iefl od 


nieiakiego nagany przymiefzania; czło. 
wicka 
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„wieka ktewkość iak cień za chwałą. bo- 
hatyra idzie, ale po śmierci, cień niknie, 
bohatyr zoflaie; w zapomnieniu grzebią 
co człowieka. fkazić mogło; «w.wieko» 


,pomney żyie pamięci,: cór bohatyra przy- 


„ozdobiło. | Sokrates begwwatpienia: wá 
dom podlegał, możeteż wyllępkami był 
fkażony şale hiftorya fame tylko cnoty 
ego: wfpomina. 4 yio 
Nakoniec flawa ta iednomyślna ieft y 
owfzechna.  lakoż po śmierci tylko ta- 
fa bydź może; częfio ża życia zacnych 
ludzi, pravda y fłufzność, zagłulzone 
od paflyi y uprzedzonych zdań milczeć 
muzą „ ale "po: pizepedzonym życig, 
prawdayi fłufzność pallyom y uprzedzó. 
nym zdaniom milezenie nakazuią. Tak 
to Halla, Kopernika, Galileufza imię nie- 
fprawiedliwie poki żyli zelżone, wwie 
kach tych nafzych pówinney fasvy hołd 
odbiera,  pałniątce ich oddaieiny, co nie» 
fprawićdliwie i ofobom:i vodmowiono. 
Kwiaty naanogiły ich rzucamy, ktoremi 


żyiących. fkronie: uwieńczyć, "zazdrość 


lub nienawiść nie dozwoliła. 4 
- Trzy tepożytki fas ktore miłość wła 
fna przekładać, y powiękfzać nad zamiar 
i zwykła 
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astykła: człowiekowi fławy chciwemu. 
Pożytki wzniecaiące w ferar icgo żądzą 
mieśmiertelności, w ktorey tylko , wfzyfł- 
kie trzy razem złączone znayduią fię. 

o Przywiązanie zatym nafze do fławy, 
do: towarzyftwa, do życia. fą prawdzi. 
swym początkiem żądzy oney życia,” to- 
warzyftwa y fławy wiekopomuey 3: wi- 
dzieliśmy oney przyczyny,  obaczmy 
duż fkutki. | ; 

|, CZESC WTORA. 

Kete człowieka żywą zapalonego 

chęcią podania imienia wego po- 
£omności ta teft naypierwfza y naygło- 
sPnieyfza powinność, zarobić -na iinię, 
godne aby: dofało potomności. Zkąd 
wynika ona nie pohamowana żwawość, 
ona nie wzrufzona fłałość, ktora ( pomi- 
ngwfzy nawet inne pobudki) zachęca gò 
do przedfięwzięcia y wykonania dzieł 
nayznacznieyfzych , mimo naywiękfze 
przefzkody „© mimo byrzące fię namię- 
tności, mimo nieprzyiacioł y wieku na- 
wet w ktorym żyie przeciwieńftwo: 
á Ten 
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Ten ktorego przywiązanie do życia, 
fzczupłemi famegoż życia granicami ieft 


określone; tym raczey zaprzątać fię bęs ` 


dzie, co życiu temu przydać wdziękowż 
y rofkofzy może, niż tym coby mu fławy 
przymnożyło. Wlepiwfzy oczy ha czas 
ninieyfży, y iednym potomne czaly nie 
obdarzy weyrzeniem, albo lekte ie po» 
wważaiąc, wieczyftym będzie poddanym 
żądz niefkrowitych y gńuśnego ofpals 
itwa. . Słodycz tofkofzy, miłość woli 
ności, przemyfł w wynalezieniu nowych 
coraz rozrywek; fłaranie o przymnożes 


nie fobie fzczęścia; fpokoyne w zimys 


fach włalnych y fobie famym zatopienie 
ię, prawidłem całego życia, zbioretń 
wfzyftkich dzieiow iego będą; zna:co 
iefl fpokoyność, fławy imię nawet przed 
nim iefł ukryte; gardząc chwałą, wżgat* 


dził pewnie cnotami do chwały Bi 


cemi; żył dla fiebie nie dla potomności 
a umatł, nie wielkiego nie dokazawłzy. 


Ale ten, ktory nie przefłaiąc ha żyw ` 


ciu ninieyfzym, do innego też w ludże 
kiey pamięci zmierza, tak cały potoińno» 
ścią żaprzątniony będzie, iż łatwo, piży» 
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tomrego fobie czafu zapomni, albo przy- 
naymniey w używaniu tego, nieufłannie 
na potomność wfpomni. Zycie i iego car 
łe nieuflaigcym będzie wyrzeczeniem fię 
włalney  fpokoyności, uniknieniem u- 
ciech, wzgardą bogaćtw, dka so, 


i naychwalebnieyfzych przymiotów, évi 
: czeniem fię w cnotach naywyborniey: 
Azych; sy ap ic zofławienia po 


fobie dowodo% niezawodnych, tego, iż 
między ludźmi zoftawał. -© Niemafź. pra- 
cy ktoreyby fię nie podeymował, nie- 
mafz. trudności ktoreyby nie przezwycię- 
żył, nie mafz fkłonności ktoreyby fię dla 
dofłąpienia wiekopomney chwały nie 


„wyrzekł. 


Tak tedy żądza nieśmiertelności, mi- 
mo fprzeciwienia fię paffyi wielkim czy- 
ni człowieka, ktoryby za famym tylko, 
bez względu na fiawę, rozumem, idąc, 
ledwieby zofłał poczciwym. 


Nie fpodziewaymy fię nadzwyczay- 
nych dowodow ludzkości y dobroczyn- 
ności, ku podobnym fobie ludziom od 
tego, ktory przywiązania fwoiego do 
ludzkiego towarzyftwa, też granice, kto- 
re 
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re y życia fwego zakłada. Takkolwiek 
wielka miłość iego jeft ku ludziom; kra: 
cząca zazdrość, nieprzytacioł tłumy co 
raz fię lozuiące, niewdzięczność , ludzi 
niefprawiedliwość , wnet go od dokona- 
nia dziel chwalcbnych odrażą; w kar- 
gach, lub flaraniu pomfzezenia fię nad 
niemi, utraci przymioty, y upłynie ży- 
cie, przez ktore na wdzięczność ich mogł 
zafiużyć. « Zgafną piękne one umyfł iego 
zagrzewaiące ognie, albo ieśli kiedy zno- 
wu wybuchną, iedynie na wzniecenie 
pożarow niezgody fłużyć będą; przy- 
świecał zrazu światu, fpuftofzeniem one- 
go zakończy. 

Z przeciwney flrony, cokolwiek tyl- 
ko bohatyrfkiego wyniknąć może z za- 
niedbania pożytkow włafnych, z miłości. 
rodzaiu ludzkiego, wfzyfłkiego tego fpo- 
dziewać fię można od ofoby; ż równą 
pracą obmyślaiącey dobro potomności, z 
ktorą flara (ię o ufzczęśliwienie wfpoł. 
żyiących. Nie dla tego to fię dzicie, że 
zazdrości względem niego, niby urokiem 
iakim, uśpione f} gadziny, albo zawa- . 
lone bezdenne potwarzy przepaści; nie 
2 » a 
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dla tego, że tłum nieprżyiacioł fpra- 
wiedliwości, wściekłą przeciw niemu 
zawziętością zdięty, przelłaie nań godzić 
y orężem nienawiści, y wykrętami fzy- 
derftwa; ale dla tego, że lubo zniewo- 
lony ieft do wzgardy, do obrzydzenia 
ludzi pośrzod ktorych żyie, iednak nie 
ufłaie w fzacowaniu y kochaniu ludzi po 
nim nafłąpić maiących. "Tych on pra- 
gnie mieć świadkow prac twoich, do 
nich y ufiłowania iego zmierzają; ima- 
ginacya przenofząca go do nafłępney po- 
tomności, flawiąca mu obecnych prawnu- 
kow fwoich, ta mowię imaginacya fpra- 
wuie, iż w nich fędziow  fprawiedli- 
wych, przyiacioł wdzięcznych, pełnych 
podziwienia chwalcow upa.ruie: wzru- 
fzony, przenikniony tym widokiem, nie 
pamięta na podięte trudy nabiera odwa: 
gi, pracuie, pifze, walczy za oyczyznę, 
a mimo nieprzyiacioł fwoich zamachy, 
fwoie na rodzay ludzki wylewa do* 
brodzieyftwa. 


Pierwfzy zatym z nich, porownany 
bydź może do potokow na czas tylko 
wezbranych, kray fzezupły oblewają: 

cych, 
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cych, a zupełnie wyfychaiących, nim do 
morza doydą. Drugi podobny ieft do 
rzeki wypływaiącey z wierzchołku got 
naywyżfzych, przerzynaiącey rozległą 
krainę, ktorey żyźności dodaie, Wpada- 
iącey poważnie do morza, w ktorym 
przez nieiaki czas y pęd fwoy y niefka- 
żoną wody czyfłość zachownie. 


Nakoniec , ten ktory do czafu tylko 
trwaiącą zamierzył fobie chwałę, ktory 
też fławie fvey, co y życiu wyznaczył 
granice, izali pelney blafku y rychiey- 
fzey fławy nie więcey fobie fzacwie, niż 
tey, ktora gruntownieyfza w prawdzie, 
iednak y poźnieyfza iefi y mniey pozor- 
na? izali go więkfzey nie nabawią por 
ciechy, pochwały iemu ofobiście dane, 
nawet ufły kłamliwemi, niż wyfławie- 
nie w nalłępliwie wiekow nadane? chci- 
wy poznania przez fię co o nim ludzie 
trzymaią, tyfiące lat rzeczywiftey, ale 
po śmierci dopiero nafłępuiącey chwały, 
za nic prawie poczyta, w porownaniu z 
kilkogodzinnym obłudnym nawet, ale w 
życiu iefzcze nadanym wyfławieniem. 
A gdyby w narodzie, w czafie takim 

US urodził 
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fię, vw ktorymby wyfokie poważenie, 
Judzkich późlyji fkutkiem było, w ktor 
rymby ta tak zacna nadgroda naznaczoną 
by la plochości wymyślney, ‘na pośmiech 
ufiroioney pofłaci, obyczaiow ofobliswo+ 
ści; izaliby tiẹ bynaymniey zatrzymał, 
izaliby pędem do tego wizyfikiego nie 
garnął f ię; aby fławy z ofłatnim nabył 
fiebie famego npodleniem ? ? izaliby opacz- 
nym wieku ifwego: zdaniem, y, tyran- 
fkim przepiłom niewolniczym trybem 
flużąc, nie swyrzekął fię dla” nichete, 
go; co we włzylkich wiekach ieft nay- 
Pawa bePczo; to jeft wyrokow cno; 
ty.y uftaw.prawdy ? ; 
Z, drugiey zaś ftrony, dla utrzyma. 
nia prawdy y cnoty, na. lakie; nię ado- 
będzie. fię ufilowania, iakiey nie okaże 
fłateczności umyfiu ten, ktory nie zna 
gruntowney, flawy, inney, oprocz chwa- 
ły nieśmięrtelney ; ; ktory nie wfławić tyl- 
ko, ale wiekopomności ią zrownać imię 
fwoie ufil luież pewien tego, 1% chwala 
albo niefprawiedliwa albo. podła, nigdy 
prawdziwą nie byłą chwałą, ź daką a 
wagą, z iaką umy fu wfpaniałością oprze 
fig złym przykł ladom, włąśnie iak poto- 
ktem 
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kiem innych porywaiącym; złym zwy- 
czaiom nieznośne na mniey bacznych 
iarzmo wkładaiącym.  Rzuci pod nogi 
fwoie dumnego bałwana onego zdań 
ludzkich ; przerazi trwogą zbrodnie, tam 
nawet, gdzie wydaią fię bydź naybe-- 
fpiecznieyfze, zawfłydzi bląd, tam nawet, 
gdzie naypoważnieyfzą na fię poftać 
bierze; zburzy ogromne one zdań u- 
przedzonych Kolofy. choćby też onych 
rozwalinami miał bydź przywalony. Ani 
fzyderftwa, ani potwarzy , ani śmierć fa- 
ma przykrą mu nie będzie, ieśli go tylko 
do nieśmiertelności imienia doprowadzi. 
Na obronę rozumu y praw ludzkości, 
męczeńfłwo podeymie, aby między bo- 
hatyrami, onych obrońcami mogł bydź 
policzony. 

Patrzcie na Kartęzyufza z zgrzybiałey 
Perypatetykow Filozofii urągaiącego fię, 
a fzkolne w zwadliwym tłumie berło 
Atyftotelefowi z rąk wydzieraiącego, bez 
względu na potwarzy nayflrafznieyfze, 
nań od ludzi w błędach zanurzonych 
miotane; bez względu na wygnanie ufła- 
wiczhe, w ktorym zofławać mufiał ;. pe- 
łen w tylu utrapieniach, dlą utrzymania: 

| L4 prawdy 


tg ZABAWY 


prawdy poniefionych, był pociechy, a 
pociechy ztąd wypływaiącey, iż fię pe- 
wnym tego widział, że na fałfze nafłę- 
puie: a nadzieię miał, że prawda tak 
chętnie po śmierci iego przyjęta będzie, 
lak żwawo za życią była odrzucona. . 


Patrzcie na Bakona z ciemnych za» 
kątow  nieumieiętności wychodzącego, 
w  ktorychby iednak, wfpołżyiących 
ziednać fobie mogł podziwienie; unie- 
fiony w gorę lotnemi dowcipu fwego 
fkrzydłami wzbiia fię na mieyfca obfit- 
fzym obdarzone światłem, .na ktorych 
podziwienia celem bydź nię mogł, gdyż 
fłabe ludzi wieku onego wzroki doy- 
rzeć go nawet nie potrafiły.  Wzniecił 
on pierwfze ifkierki onego to, tak nam 
mile teraz przyświecaiącego ognia., fła- 
wiał, ale daremnie, to fłabe iefzcze świa» 
tło przed oczami ludzi, dzikością nie- 
jaką y nierozumem zaślepionych, atym 
famym wyrzekał fię pochwał wieku 
fwego, aby całey potomności oczy na, 
fię obrocił. 


Przebieżcie wfzyftkie inne do chwa- 
ły prowadzące drogi, a uznacię, że ci 
; ' tylko 
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tylko w nich: daleko y z pomyślnym 
fkutkiem. pofłąpili, ktorym przewodni: 
kiem była, nie tylko chęć fławy, ale 
bardziey iefzcze żądza nieśmiertelności; 
uznacie, że ta żądza fama uwolnić nas! 
może od więzow, w ktore nas wpra- 
wia wzgląd. zbyteczny na ludzi z nami 
żyiących, fama uzbroić, przeciw nie= 
ufłaiącey nieprzyiacioł : nafzych natar- 
czywości; fama przywieść do gorowa- 
nia nad nafzemi namiętnościami; famá 
zachęcić do przedfięwzięcia y wykona- 
nia dziel  nayznakomitlzych , mimo 
wfzyfłkie na przeciw fłoiące przefzkody. 


„Wielkie powodzenia, częflo za fo- 
bą wielkie pociągaią zbrodnie;  ponie- 
waż nic nie mafz trudnieyfzego mad 
przyzwoite fil fwoich y przymiotow w 
granicach 'przyfłoyności używanie, <O- 
poka to iefł, o ktorą w biegu fwym 
niezliczeni prawie bohatyrowie uderzyw- 
fzy , i chwałę fwoię fkazili. - Wfzakże 
żądza prawdziwey imienia nieśmiertel- 
ności, gdyby fię nią byli rządzili, za- 
chowałaby ich od takowego niefzczę- 
ścia, Ta żądza, nie tylko bodźcem ieft 

M > bg do 
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do dzieł chwalebnych, ale też wędżi- 
dłem na utrzymanie nas od nagannych; 
obrzydliwość, ktorą w nas wznieca, Wy- 
fiępkow, rowna fig zachęceniu do zna- 
komitego powodzenia. 


Możeż albowiem bydz, aby czło 
wiek chciwy chwały nieufłaiącey,' nie 
wzdrygał fię na iweyrzenie „wielkiego 
wyfłępku? widzi, iak ze zbrodnią nie woz- 
dzielnie złączona ieft wieczna fromota. 
Widzi, że ludzie z nim razem Żyiąw: 
cy, żadnemu by też niewiem iak zafze: 
czyconemu , złoczyńcowi nie wybacza: 
iac; na iego painiątce mfzczą fię znie- 
wagi. cnocie wzyrządzoney: Widzi z 
jaką odwagą, iż nie..rzekę zapalczywwo- 
ścią krufzą pofągi od pochlebftwa y 
niewolniczego pobłażania tryumfuiącey 
zbrodni wyfławione. Widzi w. kfię- 
gach zawarte, na marmurach wyry- 
te, co raz odnowione, fromoty naba- 
wiaiące „wyroki potomności, ` prže- 
ciw ludzkim : namiętnościom, y zbro- 
dńiom, ktore z nich wypłynęły; prze- 
nikniony żądzą podania imienia (wego 
potomności, izali chcieć może,. aby po» 
ob ; znanie 
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znanie iego z obrzydliwością fpoione by: 
lo? Izali chcieć może, aby wieczno» 
trwałość imienia iego z wiekuifłą harí. 
ba łączyła fię? - 


Nie mafz, nie mafz zaille tak pote- 
żney pobudki, ktoraby człowieka‘ pra 
wdziwą podobania fię wiekopomności 
chęcią zdiętego, do zbrodni nakłonić 
mogła; choćby fię nieżliczone prawie 
pań fpiknęły powaby, ciągnące go do 
fkażenia imienia fwego, boiaźń go po- 
tomności utrzyma. „I także więc, rzekł. 
by. on, dla -dogodzenia bezrozumney 
fkłonności, krwawey: zemście, fzaloney 
wyniofłości, - włzyfikie przeciw fobie 
wieki, wfzyfłkie potomne wrzufzę na- 
rody, fłanę fię pośmiewilkiem, fłanę 
fię ohydą potomności! Potomności fpra- 
wiedliwa! Potomności ktorey czczę y 
poważam wyroki! y iaż to ciebie do 
zelżenia imienia mego, do. zhańbienia 
pamiątki moiey przywiodę ? Tzali śmierć 
moia- haflem wieczyfłego zawfłydzenia 
mego bedzie, a ty na mogile moiey wy» 
zioniefz co tylko: gniew, nienawiść, 
zemfła nayokropnieyfzego mięć może, 
i ! zamiałt 
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żamiaft łez onych tak lubych, miłość 
y wdzięczność okazuiących. I także, 
zamiałł tego, cobyś miała miiaiących 
grob moy zachęcić do oświadczenia one: 
mu czci przyzwoitey , przymufifz ich 
do rozrucenia y zdeptania mych popio- 
łów? wzdryga fię umyft, drży ferce na 
famo takowey niefzczęśliwości wfpo- 
mnienie, a przekonany ieflem, iż fię 
prędzey na wfzyfłkie inue dolegliwości 
odważę, niż na wieczne imienia mego 
zhanńbienie. ‘ . 
Takie fą zdania umyfłu każdego, za- 
palonego żądzą podania imienia (wego 
potomności, w okropnych onych oko- 
licznościach, kiedy do uczynienia wy- 
boru między zbrodnią y chwałą ieft 
rzymufzony. Takie bydź mufiały zda- 
nia Themifłoklefa, kiedy od Xerxefa 
obrońcy fwego przyciśniony do woio- 
Wania przeciw Atenom fobie nieprzy- 
jażnym, więcey honcr fwoy poważał, 
niż powabne nadzieie, niż zemfłę, niż 
życie włafne; takie były zdania Regu- 
lufa, kiedy przytomne maiąc fobie wy- 
obrażenia okrutney katufzy, y zniewa- 
gi z złamania przyfięgi wynikaiącey, po- 
mniał 
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mniał na potomność y fkwapliwie po- 
'fzedł na katufze; takie zdania były Thra- 
feafza, Helwidyufza, y tylu innych Rzy- 
mian fławnych, ktorzy ważyli fię wol- 
ność y cnotę wychwalać, kiedy niewola 
y zbrodnie panowały; a zatym obrali 
raczey celem być, niż podłemi chwalca:. 
mi złości tyrannow. , Takie nakoniec 
zdanie Othona było, ktory wolał krew 
włafną wylać, niż do rożlania krwi 

wfpołziomkow fwoich być powodem. 
Ah! czemu takowe zdania wrażone 
nie były w umyfły ludzi wfzylłkich! 
tych zwłafzcza u ktorych naywiękfze 
przymioty, nayżywfze namiętności po- 
czątkiem y przyfpofobieniem były do 
zbrodni naywiękfzych? czemu im nie 
grożono, czemu przewidzieć nie dano, 
zdania 0 nich potomności?  Czyliby 
hiftorya znieważona była wfpomnieniem 
tak wielu obrzydliwych zbrodni, wfłręt 
w nas y obrzydzenie nawet ludzkie- 
go rodzaiu wzbudzaiących? czyliby nie- 
fzczęśliwa ta, ‘na ktotey miefzkatny 
ziemia, wyfławiała nam przed oczami 
tyle haniebnych niefprawiedliwości, ty- 
le okrucieńftw przebrzydłych, tyle zło: 
ści 
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ści, tyle niefłychaney wściekłości? iza 
liby ambicya, na wzor byflrego potoku, 
zalewała ziemię y cale we krwipogrązała 
miała, narody, krolefiwa? izaliby zem- 
fta, krwawym uzbroiona bułatem , śmier- 
telne przylaźni, oycżyżnie, naturze fa: 
mey zadawała rany? izaliby chciwość za- 
rażliwym fwym tchnieniem ozionęla 
prowincye naybu ynieyfze, kroleftwa nay- 
fzczęśliwfze? izaliby fanatyzm bezdenne 
fwoie otworzył otchłanie na wybuchanie 
trawiących vfzyftko płomieni y wznie- 
cenie po całym świecie pożarów woyny 
wfzyfłko pożeraiącey ? izalibyśmy od da- 
wnego iuż czafu wytępionego nie wi- 
dzieli przeklętego plemienia Mahome- 
tow, Attilow, Selanow, Atreow? 


O iakby to wielkie narodow fzczę- 
ście było, gdyby te zdania na fercach ich 
rządcow wyryte były! o iakby pewna 
w nich znalazła fię obrona przeciw def- 
potyżmowi, zdzierfłwom, y frogości 
tyrannow! Przed temi ziemfkiemi bo- 
żyfzczami wizyfłko milczeć mufi; ludzie 
y prawa, wolność y, cnota: ale niech 
żądza chwały w ich fercu odezwie fię, 

niec 
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niech fłyfzeć fię przed czafem dadzą ra- 
żące, z więklzym niż pioruny zapędem, 
potomności wyroki y przeklinania, a 
wnet upor prawdzie, moc fłufzności u- 
ftapi  Nićch tym świata rządcom po 
kazani będą w oddaleniu wiekow, mści- 
ciele chaty y ludzkości, gotowi przeło- 
żyć wiernie ich zbrodnie y wyflępki; go- 
tówi ftrącić ich z wyfokiego onego flop: 
nia, fprawiedliwości wyrokom, - po- 
ki żyli, niedollępnego; gotowi po- 
zwać ich do fądu potomności, pociągnąć 
ich przed trybunał rodzaiu ludzkiego, y 
tam fkazać ich na wieczną wzgardę lub 
wieczną nienawiść.  Niechayby ich cza- 
fem zaprowadzono do fzkaradnych po- 
fągow Neronow, Kaligulow, Helioga- 
balow, Chryftyernow wtorych, a prze- 
łożono ufilność potomności w zachowa- 
ńiu, w podawaniu naftępnym  czafom 
wyobrażenia tych dziwolągow; dla prze- 
ciągnienia na wieki ich harby; niech 
uważą jako potomność zdzieraiąc iedną 
ręką z ich głowy Koronę, drugą ręką 
piątno na czele ich wiekuifłey zniewagi 
wypala. Niech czytaią, niech rozwa- 
żaią, niech ‘bez przefianku przytomne. 
maia 
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maig na myśli zelżywości okropne, Anie- 
| ważenia nayfromotnieyfze, zewfząd w 
każdym wieku na nich padające’ niech 
je znaią, a pewnie fłać fię im podos 
bnemi nie zechcą, przefirafzeni potomno» 
; ści fądem przelękną fię wyftępkow ty: 
E; rańftwa. * 


| 
| Boiaźń hańby wieczyfłey, boiażń 
| tak ludziom wfzyfikim potrzebna, dla 
| ohydzenia im wielkich wyfłępkow, mias 
| nowicie kiedy wielkie do nich maią 
i | powaby; żądza wieczno-trwałey chwa- 
ły, a żądza tak w wfżelkich przygodach 
pomocna, dla zachęcenia do znacznego 
powodzenia; zwłafzcza, kiedy wielkie 
powodzenia wielkiemi zaprzątnione fą 
przefzkodami; te fą dwa fkutki wypły- 
swalące z pragnienia podania imienia fwe- 
|| go potomności. y 


I coż może bydź pożytecznieyfzee 
go ludzkiemu towarzyftłwu, co fzacó+ 
wnieyfzego y poważnieyfzego nad żda 
nie takówe, do ćnoty nas, drogą chwa» 
| ły prowadzące?  niefzczęśliwy więc! 
| ktory wykorzenić ie chce z tere ludze 
| kich, Prożnoby on chełpit fię z m 

| śe 
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ści oyczyzmy, 2. pełnienia obowiazkow 
fwoich, z przywiązania (wego do religii; 
izali te-do przedfięwzięcia, dzieł chwa- 
lebnych pobudki ,, -dla tego fłabieią, że 
nowa. do nich przyłączona iieft: pobud- 
ka? ;ale ta pobudka, (rzecze kto) z fzcze- 
rego. pochodzi. wymyfłu co do zamierzo- 


nego fobię celu; y coż z tego , ieśli nię ' 


mięty rzeczywifła iak pożyteczną ieft w 
fwoich fkutkach 4 izali nie wiadomo ieft, 
jak wiele imaginacya nad nami co do 
miarkowania poftępkow może? siak czę- 
flo wyobrażenie , ; mieyfce rzeczy zafłg- ` 
puie?- pozorw pożytki obfituiący, ieśli 
tylko:takowy znaleść. fię może,oizali nie* 
ma bydź bardziey fzacowany niż fzkodli- 
' wa prawda, ieśli kiedy prawda fłaie fię 
fzkodliwa? sra 
Kończę pragnieniem od miłości oy- 
czyzny y rodzaju, ludzkiego na mnie Wy- 
ciśnionym : chciałbym aby to fłowo 
PoromNość wyryte było na ftopniach 
wfzyfikich świata tronow: po nich na- 
rodami rządzący. poftępuiąc, pewnieby 
cnotę fobie towarzyfskę przyłączyli; 
na ścianach fąadow wfzyftkich y krzefłach 
fędziowikich, . byłoby tam prawidłem 
Zabamy I A Cz. t. M fpra- 
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fprawiedliswości w niedoftatku prawa; 
wfparciem niewinności w niedofłatku 
fprawiedliwości;' na' bróhi y' chorą- 
wiach woiowników , utrzymałoby” y 
pomnażałoby nieprzefłannie W nich”z 
żądzą zachowania życia sv pamięci tia- 
fzey, pragnienie poświęceriń tegoż ży- 
cia na nafzę obronę. . Ohciałbyh, aby 
toż fłowo' wyryte było na' czele kliąg 
ktore ćzytamyż do taki pięknego ftowa 
jedno” tylko przydaneby bydź mogło, 
to jeft PRawna; dałby zaś Boa, aby 
inne ż tym y 2-łamtym związku niet 


, mające rzeczy, na wieki z tychże klize 


Fsyyglozowane ' byly; na dziełach Kufe: 
-tmilZOW , pownieby ie” Mie ipaświęt 
sali tak sczęfło pragnienia zyfku ylwy: 
ftępkom, gdyby « częściey Potorńności 
oddawać ie low ahini drzwiach Aka- 
demi nafżych y Takot publicznych: EUG 
dyby fig w nich ani bigdy,* ani fikabie. 
inie dobrego guftu nie mieściło:  * Prat 
gnąłbym iiakoniec, aby wyryte było w 
tercach ludzi RYNKI iednaby do 
innych przybyła pobudka do czynienia 
dobrze, <vieleby ufigpiło do złego po: 
wabów ;- Oczy wlepione maige na czafy 
przy- 
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parefe „fłrzegliby fię "pewnie utraty, 
` lub złego używania czafu ninieyfzego ; 
na mieyfęd hiiepómiarkowańćy y' fzko- 
dliwey miłości bogaćłw y: honorow, 
nalłąpiłaby miłość rozumna, miłość po- 
Żyteczna chwały; < fłaliby; fię wzorem 
wfpołżyiących, fłaiąc fię celem powa- 
zenią y. milości PoromNości. - © 


tu 


i \ r 
IR Ugo SITE A WYY!: 


| ASO EW 


| iets 


fi WIOSNA PASTERKA: 


Hi P i 4; h 
I f : 4 i is 


ij ak za  dodycz niebiefka, co ža pienia 
1 ASD DAL Zye | gi 

Zganiaią *% oczu” Hidh qilspy< fow 

kłamliwe? 

Sercć mi fię rozpływa, na twoie to 

I. ZNUrOtY,. 

| O! w naymilfze Młodości przybrana 

f 8 „piefzczoty. 

Ee NE Wiofno! -tak fig myśl 

| AD AS TAC TAE 

i Patrząc a za. cię ) yśliczney fłtchatgc kapeli. 

Ciebie dó nas* sprówadzi, ztąd” gd zie dzio- 

| nek swith 

| W złotowzorym fwym płafzczu zorza 

frebrnolita, 

j A z tobą razem wiedzie Bożąt poczet 

| fłodki, 

I Z arciki uciefzne y wdzięczne Chichotki, 

Przodem  fkacząc Kupidek przez łąki, 

rzez knieie, 

Z przyfzłych tryumfow Í fwoich zawcza- 

| * fu fię śmiecie; 

Ol | A luż 


| w 
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luż potrząfa kołczanem „« iuż-na łuk 
i <io napięty 
Szykuie między palce fercotyczne pręty: 
Odwod sowiaję W'dzięki ioflr rodzo- 
„= nych troies 
Uiw fzy rA za ręce nadobne dzie. 
dry OWGIĘŁ: - Ty 

Na gowak wieńcę zikwiatu, Reh tka- 
ne w kwiaty, | 

Płafzcze z kwiecia, kwiatami ufadzo- 
ne fzaty, z5 + 

o prześliczny orfzaku, ty wchodził: 

roh Apołem, 

Kiedy fiońce porannym zacznie ać 
kołem, p 

Y pierwfzy wzrok ciemnemu przywra- 

- > ćaige światu, 

Sączy [przez modre chmurki promień 

| -ze fzkarłatu. 

w ten czas moc: niezliczona fkizygdia» 
"tey drużyny s 

Rzuca ciepłe giazdoczka zieloney dzie- 


dziny; -ezio 
Leci na twe przyjęcie, nadfiawy iedno , 
ucha, z Ję 
Oto tu fowik: kwili, tu gołąbek 
. si grucha: oteti HARE 


M3 ` Nie 
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Nie cierpliwe- zwłok roże na twoid 
przybycie 
Stargać pragną czym prędzey pączkowż 
i fwych powicie, 
Karde fię e uśmiechnąc, każda tobie 
famey © ' 
Słodkie z uft rubinowych wyziówyć 
~ balfamy. 
Koło nich drobnych pfzezolek złos 
tofkrzydłe roie 
Bio cherpaiąc z rofą niebiefkie na- 


any, 


Apoie 1105 j 
Ta, iuż z bogatym hołdem do matki 
odlata; 
A ta eli miod ciągnie y wofk Say, 
06 zmiaón | 
| / Twoie płodny Zefirek głofi przyjście 
| blifkie, 
| Przelatuiąc . ze pagorkow na doliny ni. 
nos?afkie i r. 
Częfto gmerząc pó galach y yktocac 
£ ciemnych, © 


Patrzy łotrzyk: z uśmiechem po miey- 
i ' feach faiemnych, 
Gdzie tak rok Paftufzkowi cy dal W gę- 
) hey, cieśni" 
Gladką Nimfe 60 siego ftychiwała pieśni. 
Cza- 


æ 
n 
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Czilemy -tami zaleci,! kędy Danie 


_mlodey 

Mleczne: rożdnym. sydem zaprawił ia- 
BOY: 

Zdybawizy ią na błoniu ; sa ona na 
"przedzie 

Golowąfych mołoycow eugi za fobą 
wiedzie. 

Bywa y to, że wpadfzy między gęfte 
krzewie, 

Igia "fobie: kełyfząc świeży liść. po 
drzewie, , 


A przez lekkie ruchliwych: gałązek 
fzemranie, 


Budzi Nimfy z Faunami na twe powi: 
tanie. 


Więc fię wizydsy z legowifk rufzaią co 
duchu, | 
Ten Ź _iafkini ow 'czefze z borowego 
abos puchu; 
Kiwaiąc fię! ię'z przezfenia ; za niemi w 
też wody. f 


Bieży leśnych Satyrow ufiec koziofłopy: — 
Ci beczą „| tamci: gwiżdżą tia znaiome 
fwachy, 
Aż  fię isbizalkieno zielone rozlegaią 
s gmachy. 
M4 Tobie 
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Tobie czyfłe Naiady” fiedząc w gęftey 
trzcinie, 
Kluczem Feba otwarte: wylewaią fkrzyć 
nie; . 
Ktore zima, zawarła: 'zkąd wypadłfzy 
tłumem 
Wartkie: firogi wiią fię między priam? 
4 fzummem, 
Lecgę do Oceanu zi kryfztałówym plo- 
(nem; 
Ukryte ' pod papużyým w liścia pawilo- 
o nem. 
Drugie biórąc z gor pobkój ptzywieńń. 
częnych lafkiem, 
Na pochyłe doliny upadaią z trzafkiemi; 
A przebieglfzy wężykiem przez a 


kwiecifłe, 

Czynią wzchłodnych: gaikach ftoki prze. 
ztoczyfłe, 

Tam ie częfto Dyana w południe RE 

wiedzi; 

Nalezy lwów żołtych y dzikich 
niedźwiedzi: 

Taa z gładkich towarzyfzek dziewiczym 
końwoiem 

m ftrudzóne > członki * niefkażonym 


>, zdroiem. 
przy- 


|. | AE 
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Przychodź 0 śliczna wiofno! przychodź 
j bez odwłoki! 
Otwieray nam twych darow rofkofzne 
widoki! 
Wiofna była na ow czas" przyjaciele 
mili, 
Gdyśmy fig po: iezierze domowym 
wozili, 
Gdy fię lekuchno chwiciąc łódź na obie 
| ( firony, 
Proła fztabą po: wodnych kryfztałach 
Aig NA Uopts zagony: ; 
Wkoło niey frebrne whaiac fale na 
= A przemiany 
Skakały iak wefołe po trawie barany : 
2 iednemi graiąc wietrzyk  profło w 
= I boki cifkał, 
Y nie raz nas niecnota kroplami opry: 
fkał: 
Drugie lecąc do brzegu między fkały 
; iwe, 
Tam fię tłukły y piany miotały gnie: 
'wliwe. | 
A Echo co ie z ciemney góry prze- 
draźniała, 
Smiejącym fig nam w łodzi śmiechu 
3 pomagala. 
M 5 Inne 
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dmne biegły ku trzcinie, kędy na po: 
wiewy 
Wiatrow, błotne ie wzywać zdawały 
fię krzewy 
Kiwaiąc wierzchołkami: lecz po-chwili 
! krotkiey 
Znowu pędem do nafzey: powracały 
łódki: ` 
| adii zażyli rozrywki y śmiechu, 
Obraliście mię  Krolem biefiadnego 
l (cechu; 
A ia w blufzczowym wieńcu z garco- 
| wym puharem, 
Raczyłem mych * poddanych Bachufo- 
wym darem. viai 
Przychodź o śliczńa wiofno! przychodź 
bez odwłoki! 
Otwieray nam | twych darow rofkofzne 


widoki! 
Wiofna była na ow czas. pizyiaciele 
mili! 
Gdyśmy + fobie `na wzgórku fałalz 
© uklecili 
Z gęftoliścich gałęzi. Tam w łagodnym 
cieniu 
Uleglfzy na murawie przy czyftym firu- 
` mieniu, 


Spie- 
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Spiewaiąc pełniliśmy dufzkiem miodek 
fłodki, 

Ten za zdrowie Jagienki, * tamten za 
* Dorotki. : | 

Kóło nas leśne fkacząc bogińki, bot 
żeczki, 

Powtarzały cichuchno wieśniackie pio: 
fneczki : 

Oto iefzcze y „teraz Nvdzięcznie nucąc 
one; ` 


Napełniaią pagorki y gaie zielone: 
Ze gdziekolwiek fię leśna Sepia 
ochotka, < 
Gaie krzyczą, agienka, Pański Do- 
rotka; 
Przychodź o śliczna wiofno! przychodź 
bez odwłoki! 
Otwieray nam twych: darów rofkofzne 
: widoki! 
Tobie! nafz lafek fzumi: tobie fię roz- 
„śmiała 
Łąka nafra y w kralny wieniec przy- 
; odziała 
Noworodnych fiałkow: tobie wino- 
grady, ` 
Tobie rodzayne liściem ' okryły -fię 


fady : 
Ciebie 
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Ciebie witaiąc Bachus; 'ySylen choć 


liwy; 

Z całą fwoią gawiedziycrożne fłroig 
dziwóy : 

Bo komuż miley kiedy czas zbieżał 
upłynny, 


Iako gdy leżąc w chłodku łykał fó. 
czek winny, 
Wolny od trofkliwości, ktore zaźdrość 
licha, 
Y brzydka w fercach dzikich częfió 
| rodzi pycha. 
Częfto tam obu zdybie fwowolny Kupido: 


/ Częfło: też tam ż miłemi arfy Muzy 


przyidą : 

Siedzi rumiany Bachus, y co fłowo 
bęknie 

Ledwo mu fkoczny kałdun od 'śmiechu 
nie pęknie: 

Wieńce na głowie drgaią z piiinego 
drzewa. 

A on ' trzymając konew dzieła: fwoie 
śpiewa, 

Jako jeździł na tygrach do' Indowey 

i „wody, 

Y tam podbił pod fwoię moc śniade 

narody: ` 

fako 
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Iako dziecięciem będąc wodne rozboy: 
niki 

Zepchnąłw przepaść. w morfkie przeos 
| braził byki. 

lak: pociefznieuftroił nawę, ce go niofła; 

pei krętym blufzczem y y 
ys-wiofła = 

To mowiaci Fragas konew PTEE an x 
keztaw duży, 

Y ftęknąwyfzy: «tak: szaczął „0 „przemianie 
Róży: 

 heisłemę * jawi raz ž gładką Nimfą 

otańcować,  * 

Bomi fię zdała wey fikiemrodą celować 

Leśnych Bogiń piękóbści: ażem był 

4 osłtem yi 93% cspiiany, u Frdonoto sA 

Wzgardziła mną cy w haa iść nie 

są mer dni artehciałatańy os rolow 

Owfzem : z gniewliwą. ra uderzywizy 

-NWÈ omspil 1owyramięzęd uoloscd 

Ueickata a co raz fig oglądając na mię. 

Poprzyfięgam wa:Szyga, hi-ia; hi kto iny 

Nigdydy nie *'dościghął meine 

1 sehdziewczyny, 

Gdy fzybko wiatry: fiękła.  Głog ią w 
vbiegu zítnayimat, < i 

Giy za i fałdzińią ikolcami PAJOR. 

+ Przy- 


jjo F6ODWE M WYW 


Przyfkoczyłam z radością y lekko za 
winę” 

Uderżywfzy po licu;  ftworzenie nie- 
winne ! 

Nie gardź iing, rzekłem , nie gardź! iani 

ich Bachus młody; 

la nigdy mey nie tracę ozdobney urody, 

Ta swefołość; ia fłodkie” ludziom: daię 
wino! 

W którym zgrydliwe: trofki. pomirzone 


ginąć” 
To: fłyfząc niebożątko i wfłydem fię ża» 


krwawi, 

Y choć niechętna ręki do tańca nade 

TERIS fawi 620 

Aże glog był przyczyną 280dy mafzey, 
zatem 

Zy0lna go wrielowładnym rufzyłem pal 
catem, wais = 

Y kazałem by na wzor krafney Aua 

; rylki, 

W fakartatny fię kwiat ofłre przyodzia 
ły fzpilki. 

Kazałem.  Qzegoż rozkaz Bachufa nie 
może? 

Wnet wyfzły y wfłydem fię zapaliły 
Roże. 


Kiedy 


v 
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Kiedy tak nucił Bachus: fiedział zađu- 
miany 
Pam podle na podufzce leśnym mchem 
no awyfłancy. 
Łokciem brodę podpicrał, na glowie 
korona 
Z gałązek y iodłowych fzyfzek wple- 
Ciona I . 
Czoło «mu zaffaniata, /'O' fzczęśliwyś 
| i rzecze! 
4somnie' fię «ledwo ferce od żalu nić 
wściecze ! 
Gdy włpomnę;iakó moię kochaną Sy- 


tynkę | 
Gniescliwe « lofy «w błotną' zamieniły 
i trzeinkę. ' 
To mowiąc, na piłzczalkę rzucał oczy 
| imutne, 
Zale, fóbie "na pamięć /przywodząc 
A okrutne, 


Y. coraz fgłubiony całował organek, 
Co go fam z fiedmiu fpoił nie rownych 


Ci kolanek. 

lednak żeby fię<w, myśli frogi żal nie 
fzerzył, 

Nalawfzy fporą czafzę dufzkiem ią Wy- 
mierzył. 


Spie- 
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Spiewał potym. Kupido_ dzieła fwego 


męftwa, 

Y w rożnych odniefione pizygodach 
zwycięztwa. 

Jako. mocą fwych. grotow. naytężlze 
upory 

Łagodził yw małżeńfkie ferca. wprzą- 
gal fwory. 

Sliczna Brunetko moia! moy ty ogniu 
LŻyNy, 

O iak „będę, naow. czas Pafłufzek fzczę- 
śliwy! 

Kiedy. miłości, Bożek: w. 1egeftr" fwey 
zdobyczy, 


Umyfł. twoy JIROTGŁY weI y-fetce po» 
kiej $ 
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ROZMOWA 


MIĘDZY 


SOKRATESEM Y EWAGORĄ 


dc POWINNOSCIACH CZkie WRA, 


A $ 
4 


Sokrates. 


M; wiedzieć Ewagoro, coś to 
ak ciekawie onegdayfzego dnia 
oglądał , w wielkim onym ogrodzie. 
nie daleko Pyreyfkiego portu ? Ewa- 
goras. Byłżeś tam moy  Sokratefie? 
żal mi bardzo, żem ciebie nie po- 
ftrzegł, porzuciłbym pewnie to, co 
mnie bawiło, a przyłączyłbym fię do 
ciebie. , Sokr. left to dowodem y oby- 
czayności twoiey y przylażniz nieche. 
że wiem iednak cobyś to opuścił był 
dla mnie? Ewag. Nie taka to rzecz 
ieft, ktoraby- nie łatwo dla Sokratefa 

Zabawy T. L Cza. N opufz. 
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opufzczona bydź mogła; pawia oglą: 
dałem.  Sokr. Pawia zaś? wfzakże to` 
ptak ze wfzyftkich naypięknieyfzy! 
wielceć obowiązany ieflem, iż mię 
bez trudności nadeń przekładafz. Kwag. 
Prawda że nic pięknieyfzego nie maíz 
nad kfztałt powierzchowny "tego pta- 


ka, chod iego y obroty coś okazałego. 


y poważnego maią; piora iego na dnie 
zielonym na podziw fą upiękrzone; 
fzyia iego błękitnego ieft mieniące- 
go fię koloru, tak dalece, iż za kaž- 
dym porufzeniem nayżywfze na niey 
wydaią fię odmiany; złoto, lazu. 
rek, purpura; głowa iego przyozdo- 
biona ieft kita lub ftrefą; pewnie prze- 
wyżfzaiącą krolewfkie Perfow wieńce. 
Rucho zaś iego całe, iak nas uczy bay- 
ka, oczami Argufa upftrzone, kiedy 
rozpoftarte widzieć daie fię , , pewnie 
w. okazałości wfzyfłko, co tylko wy- 


„myślić można, przewyżfza. Sokrates 


Przedziwnie kfztałt ożdobny ptaka te- 
go opiłuiefz, ale nic cale o głofie ie- 
go nie mowifz. wag. Nie wfpomi- 
naymy tego, nic nie mafz coby fię 


'mniey z pięknością iego zgadzało, 


fkole. 
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fkolenie ma tylko krzykliwe, 'ufzy 
przerażaiące. © Sokr. Widzifz iak przy- 
mioty wfzyftkie chwalebne razem nie fg- 
' fpoione. Przyrodzenie nadgradza fwoie, 
iż tak rzekę ukrzywdzenia rownie iako 
y hoyność nadzwyczayną. Więc byś 
wolał ptaka fpiewaiącego?  Ewag. 
Bez wątpliwości,  kfztałt pozorny, 
ozdobne piora ptaka podobaią fię w 
prawdzie z razu, ale też rychło ni- 
knie ztąd pochodzące upodobanie. "W 
kwadranfie iednym  wfzyfłko -co ieft 
godnego widzenia przyrzeć "można, 
a dłużfza nad tym przewłoka  fpra- 
wiłaby utęfknienie. Paw  ieśli na 
niefzczęście patrzącego głos wyda, ucie- 
kaé potrzeba.  Chętniebym iemu po- 
wiedział, rozpościerty ogon, ale wfłrzy- 
"may ięzyk. Przeciwnie żaś mam w 
domu: kanarka.  Sońkr. Pewnie cię ba- 
wi twoy”' kanarck? ‘Ewag. Nie row-. 
nie bardziéy iak "paw, famego cie- 
bie Sokratefie bawiłby, gdybyś go 
ftyfzał. Nic nadeń milfzego bydź nie 
może; cò za głos, co za odmiany 
w śpiewaniu, co za treleg codżien- 
nie nową z fluchania iego  odnofzę 

N 2 ro- 
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rofkofz.  Sołr. Powiedz mi kochany 
Fwagoto, gdyby przed tobą flanął 
„człowiek fkładny, wdziękow w oby- 
czaiach nayprzyiemnieyfzych, na prze» 
pych odziany , świetnym otoczony fiug 
gronem , jzaliby to wyfłarczyło na 
przypodobanie fię tobie? ` Ewag. Pe. 
wnie że nie. Moglby on albowiem 
bydź podobnym do pawia? to ieft 
piękne piora mieć, a krzyk przeraźli- 
wy; chcąc mu przyzwoitą cenę na- 
znaczyć, należałoby pierwey fłyfzeć 
go imowiącego.  Sokr. Zatym gdyby 
mowa do powierzchowney nie przy- 
padała okazałości; gdyby fię pokazał 
nieukiem; mnie  zafłużoney chwały 
chciwym;  fzalbierzem; wiary, fekre- 
tu, cudzey fławy gardzicielem; tobyś 
za nie. poczytał wymufkaną iego czu- 
prynę, y Frigyifkie na fukniach ‘bra. 
mowania £ Ewag. Człek, ktory roz- 
brat z rozumem uczynił, może tym 
fię dać łudzić, ale w rzeczy famey, 
taki człowiek na fobie, nie w fobie 
godzien ieft iakiego fzacunku;  fmutna- 
by rzecz była życie z nim przepę- 
dzać.  Sokr. Pozwol mi Ewagoro 
. „prze 


U 
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przeftrzedz cię, iż fię nie zupełnie 
fam z fobą zgadzafz. Kiedym mo- 
wić z tobą zaczął, wychwalałeś mi 
pawia, z podziwieniem nieiakim piç- 
kność mi iego wfpominaiącz a wnet 
potym wielceś go ganił, rownie iako 
y ludzi do niego podobnych. Tzali to 
iet ścifłey fprawiedliwości trzymać 
figę? należało tedy y ludziom tym 
pochwałę nieiaką przyznać, z tym do- 
kładem, "iż na niektorych z ftrony 
umyfłu y mowy brakuie im ozdo- 
bach. KEwag. Wybacz mi Sokrate- 
fie, iż fię w tey mierze dalekim od 
błędu bydź fądzę.  lzali człowieka z 
tychże zalet wychwalać można, z kto- 
rych chwalą źwierzęta? Jzali co za- 
letą ieft ifiności nierozumney bydź 
'też może zafzczytem rozumney? Mnie 
fię zaifłe zdaie, iż człowiek z innych 
wfławić fię przymiotow powinien. 
Sokr. Z iakich naprzykładł Kwag. Z. 
tych ktore włafne fa człowieka.  Sokr. 
Pewnie. z fzybkości w biegu, z zrę- 
czności w gonieniu zwierza na ło» 
wach? Ewag. Bynaymnicy, bo „w 
'tym przewyżłżaią nas zwierzęta. Ni- 

N3 gdy 
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gdy fzybkości ielenia nie doścignie- 
my. Nigdy krogulcowi, lub foko- 
łom w chwytaniu plonu nie zrowna- 
my fię. Sokr. Pewnie bardziey powa- 
żalz, zapaśnika biegłego w fwey fztu- 
ce, naprzykład Milona, ktory fię tak 
bardzo w tym czafie wfławił ? Ewag. 
Przymiot takowy nie ieft bez zalety, 
ale iednak - - Sokr. Coż przecie? 
izali nie zdumiewafz fię nad fiłą wy- 
ftarczaiącą na dźwiganie wołu na ra- 
mionach fwoich? Ewag. Pozwolifz 
mi prawdę wyznać ? mnie fię zdaie, 
iż w takowym razie nie wielka ro- 


'żność  iefl między ciężarem y tym, 


ktory go dźwiga. Sokr. Dobrze mo- 
wifz, a iako widzę, chcefz aby z 
przymiotow umyfłu człowieka chwa- 
lono.  Zatym gwiazdarz lub wierfzo- 
pifz wielkiemi u ciebie ludźmi będą. 
Ewag. left ci w tym nieiakie do praw- 
g. ef ci w ty e do 
dy podobieńftwo. Ale niechciałbym 
zupełnie iefzcze na tym przefłać.  Mnię 
fię zdaie, iż w wyobrażeniu godne- 
go chwały. człowięka, coś fię więcey 
iefzcze mayduie. _ Sofy. Pewnie rozu- 
miefz, że fą przymioty nad te po- 
3: prz) 
trze- 
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trzebnieyfze człowiekowi godnemu? 
Ewag. Tak iefty wiele bowiem za- 
cnych ludzi ieft, ktorzy ani gwiazda- 
rzami, ani wierfzopifami nie fą; prze- 
ciwnie zaś wiele ieft gwiazdarzow y 
wierfzopifow fławnych, ktorzy z ofo- 
"by fwoiey na niewielką chwałę zafłu- 
guią.  Sokr. Mufzą zatym bydź inne 
przymioty właściwfze człowieka. Sta- 
raymy fię one odkryć. Dofyć na do- 
kazanie tego będzie zważyć, ktore fą 
przymioty, bez ktorych człowiek obeyść 
fię nie może. Na przykład, czy roz- 
umiefz ; aby człowiek mogł bydź, 
bez ubliżenia fwoiey godności, po» 
zbawiony dobrego rozlądku?  Ewag. 
Nie. Do czegokolwiek bowiem przy- 
łoży fię, zawfze dobrze o rzeczach 
fądzić powinien. Rozfądek we wfzyft- 
kich fprawach, we wfzyfłkich życia 
momentach ieft potrzebny. Bez nie- 
go niczymbyśmy fię od nierozumnych 
zwierząt nie rożnili.  Sokr. A możnaż 
dobrze o rzeczach fądzić, będąc po- 
zbawionym /wfzelkiey _ umieiętności 7 
Kwag. Bynaymniey. Nie znaiąc al- 
bowiem rzeczy o ktorych fądzić nale- 

N4 ży, 


` 
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ży, uniknąćby ufławicznego błędu nie 
można było.  Izalim nie fłyfzał ciebie 
nauczaiącego, iż fądzić o rzeczach, ieft 
znofić z fobą rozmaitych rzeczy wyo- 
brażenia, zaś porownanie takowe czy 
nione być nie może, kiedy wyobra- 
żenia w umyśle zbyt fą co do liczby 
fzczupłe. Sokr. Rozumiefz więc, iż 
rozfądek wiadomości nieiakiey y po- 
znania rzeczy wyciągał  Ewag. Mnie 
fię to tak iftotnie potrzebne bydź zdaie, 
iak krawcowi materya, aby z niey 
fuknią fporządził.  Sokr. A. gdyby 
człowiek wielu rzeczy miał: wiado» 
mość, y o nich dofkonale mowić 
umiał, przytym zaś ani religii ani 
obyczaiow dobrych nie miał,  izali- 
byś go nazwał człowiekiem zacnym? 
Ewag. Owfzem tym go wzgardy fą- 
dziłhym bydź godnieyfzym, iż famby 
fiebie poważać nie umiał, nie używa- 
iąc dowcipu włafnego, na wydofko- 
nalenie fiebie, famego.  Sońr. Rozu- 
mielz tedy, że pobożność, rzetelność, 
przyiemność y fkromność  przymio- 
tami fa- człowiekowi, potrzebnemi ? 
wag. Pewnie. -Cożby albowiem był ' 
czło- 


S 
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człowiek  niefprawiedliwy, w pofłęp- 
kach {wych gwałtowny, rozwiezły y 
dumny? w iakimby on życie przepę- 
dzał zamiefzaniu? iak wiela złego ro- 
dzay ludzki byłby «przez niego naba- 
wiony? ktoby go kochał? ah zaille 
w obrzydzeniu zofławałby u BoGa 
y u ludzi!  Sońr. Miło mi ieft ftyfzeć 
ciebie z taką w tey mierze żwawo» 
ścią mowiącego. = Znakiem to jieħ 
{erca wfpaniałego y cnotliwego. Ale 
pozwol mi głębiey iefzcze w tę mè 
teryą wkroczyć.  Dośliśmy, iuż że 
rozfądek dobry, pewna wiadomości o 
rzeczach w*powfzechności miara, oby: 
czaie dobre, przymioty fą człowiew 
kowi tak potrzebne, iżby bez nich 
był wzgardy naygodnieyfzym, a oraz 
nayniefzczęśliwfzym. Ale czy rozu. 
miefz, że na przykład malarz, na 
tych dopiero wfpomnionych przymio- 
tach przefławać powinien. Ewag. Te- 
go zdania ieftem, że fkoro kunfztu 
tego chwycił fię, powinien fłarać fię 
bydź w nim iak naydofkonalfzym. 
Sokr. Rozumiefz tedy, że oprocz za- 
let wfzyfłkim w  powfzechności la. 

N 5 dziom 
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dziom potrzebnych, fa iefzcze inne, 
każdemu w fzczegulności fłanowi przy- ` 
zwoite? Ewag. To właśnie na myśli 
miałem. Dobrze mowią, że ludziom 
na pomocy do myślenia iefteś, Sokr. 
Zatym chcące o zacności człowieka 
przyzwoite zdanie powziąć, czegobyś 
fię o nim dowiedzieć chciał, y na ia- 
kich pizeftałbyś przymiotach? czy do- 
fyć byłoby wyrozumieć, jeśli ma za- 
lety {polne ludziom uczściwym, lu- 
dziom rozumnym; albo też czyli ma 
przymioty z iego fłanem lub urzędem 
złączone? wag. Mnie fię zdaie, iż 
dwoch tych rzeczy rozłączać nie `na- 
leży.  Zatym fpytawfzy ię, jeśli ten 
lub ow człowiek ieft poczciwy, Y 
cnotliwy 2, czy ieft * rozfądku dobre- 
go? czy iaką ozdobiony ma ‘umyt 
nauką? fpytałbym fię. iefzcze; czy 
ma przymioty fłanowi fwemu w fzcze- 
gulności potrzebne? żołnierz teh czy 
waleczny icf? -ten nauczyciel czy ma 
naukę? w tym fłarcu znayduież fię 
roflropność? ta matka czy ma flara- 
nie o dzieci, o czeladź fwoię?  Sokr, 
Cale dobrze mowifz Ewagoro. Pa 
mię: 
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miętayże więc na te tak wielkiey wa. 
gi prawdy, ktore przełożyłeś Ale 
dofyćże iet pragnąć tylko tych przy- 
miotow, albo wolą mieć dofłąpienia 
onych? wag, Nie mała to rzecz ieft, 
wolą ku nim unofić fię; pamiętam 
bowiem coś nie. raz powiedział, że 
chęć żywa dofłąpienia iakiey rzeczy, 
wielkim iefł do otrzymania oney przy- 
gotowaniem. Z tym wfzyftkim nie 
zawodna rzecz ieft; że przy naywięk- 
fzey ochocie możnaby fię w tey mie- 
rze ofzukać, dla niedofłatecznego oświę- 
cenia; w tym ieft naywiękfza trud. 
ność; ale abym wzaiemnie zadał to- 
bie iakie pytanie, powiedz mi profzę 
naymilfzy Sokracie, jakim fpofobem 
do poznania tych rzeczy przyisć mo- 
żemy? Sokr. Służą ktemu nauki mg- 
drych nauczycielow, kiedy ani na po- 
iętności ani na uwadze w fłuchaiących 
onych nie zchodzi. Pomagaią też kfię- 
gi wybrane, ktore przednią nader fzko- 
łą nazwane bydź maią. . Ale nic tak 
umyfłu y ferca wydofkonalić nie mo- 
że, iak przykłady dobre, mądre roz- 
mowy y z zacnemi ludźmi towarzyfze- 

nie 
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nie. W tych nayduie fię nauka nie 
uftaiąca, a pozoru iednak, y'ofchło: 
ści nauki nie maiąca, nie zawodnie 
jednak fkutek fwoy fprawuiąca. Ale. 
dalekobym fię zapędził, gdybym to 
pilniey roztrząfnąć chciał. Przefłań. 
my na tym dziś, zwłafzcza, że dla 
fpożnioney pory do domu powrocić 
mufifz. 
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ape AO) (p, | 
DO SŁOWIKA | 


DUMA, 


W dzięczna ptafzyno fłowiku malutki, i 
Długoż to będziefz dawne kwilił fmutki, i 
Kiedy ci na trofk ferdecznych ulżenie 
Wizy rko fię śmieie nadobne ftworzenie % 


Na twe przybycie, dla miley zabawy, 
W rozliczne światfię odmładza pofławy : 
Dla twey miłości odbiegaią rady 
Ponurych kniei odludne Dryady. 


Szumny Akwilon gdzieś między La- 
pony, 
Pierzchnąwfzy fypie z pylka  ofire 
fzrony, 
Ziemia ozdobnym maiem zielenieie, 
laśnieyfze Niebo żywfzym ogniem ficie. j 


W świe- 


. 
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*'W - świetne Tutrzerńka odziana fzkar- 
łaty > 
Sączy łzy frebrne na fpragnione kwiaty, 
A płochy Zefir przelatuiąc błonie, 
Roznofi fłodkie po powietrzu wonie. 


Twoy śliczny głofek gdy tylko 

| ufłyfzy, 

|” Zaraz fię z gwarem fwym ptaflwo ucifzy, 

Sami miefzkańcow leśnych zboycy dzicy; 

Nie zayrzą dniom twym niewinnym 
ptafznicy. 


Wfzakże twe ferce na famo wipo- 
mnienie 
Niefzczęfnych lafow; iakie obelżenie 
Sławy potkało fioftrę ukochaną, 
Nową fię zawfze zdaie iątrzyć raną. 


© $łufzniey ia płakać na fwą dolę mufzę! 
Bo żal obecny nędzną trapi dulzę 

A fłoiąc zaw fze w niezłomnym uporze, 
Co raz ią fztychem okrutnieyfzym porze. 


Y gdy 
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Y gdy cie Niebo łafkawe fwym da- 
rem 
Słodkim żałości napawia kanarem; 
Ja lubo nucę: coż kiedy me pienia 
« Więkfzych prżydaią trofk miafło ul- 


zenia? 


KONIE G 
Części pierufzey pierufzego Toni. . 


Wie 


wee dd a 


POCZE 
Rzeczy zawartych w tey pierwfzey 
Części pierwfzego Tomu. 
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TEE a 


O MIŁOŚCI OYCZYZNY 


O D „A. ; 


m waj 


N , w odludoym fchronieniu, 
Ucz injec utęfknieniu : 

Niechay tobie mvśl fię zwierzy 
Żalu, co fię w fercu fzerzy, 

Kiedy w rofkosz świat opływa, 
Wybacz, że cię żal moy wzywa, 
Że brzmią fmutne z lutoi trele, 

Że płaczliwey Philomele 

Idąc torem, co ta czyni, 

Czynię, ięcząc w tey pufltyni, 

i A 2 Fras 
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Prożno, po długich zabiegach, 
Stawa Flora przy tych brzegach; 
Frożno , zrzuciwfey kaydany , 
Swiat od Feba ieft zagrzany 5 
W okropney melancholii, 

W tym Tempe w tey Zdali, y 
"Taras widzę zamiaf raiu: 
Miłość Oyczyfłego kraiu 


(Mnie, kiedy umyfł przefzywa, 


Do wefelfzych kraiow wzywa. 
4 í 


Zefzły lata, owfzem wieki, 
Jakem od was ieft daleki ; 
Poczula myśl (mutkiem zdięta 
Wrlzyfikie czafow tych momenta, 
Serce w trofkach zanurzone, 


""Te miefzkania ulubione 


Pokazuie w oddaleniu, g 
Czemu mię, czemu w wfpomnieniu 
"Tak miłym, zamiafł ulżenia! 
Nowe dręczą utrapienia ! 


„Ah! co mowię umyfł (kory? 
Przałamaw(zy te zapory, 
Wyłlatuie w one firony, 

Gdzie kray okiem nie fięgniony , 
Na co darmo myśl fię trudzi, 
| Gdy 


l 
y 
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Gdy błąd, który onę łudzi, 

Tam ią awia, gdzie zapędy 

Ządzy niofą , folgę kędy, 

Choć nie w rzeczy, iednak w cieniu, 
Ma iedyną w TaD anin 


Inflynkt, czy wdzięczność, (prawnie, 
Że człowiek taietnne czuie 
Swey OQyczyzny ukochanie?> ` 
Smutne mu je z nią rozfłanie. 
W lodem krytey choć iafkinie, 
W nayfmutnicyfzey choć krainie, 
Miefzkaiący naydą dla nich wdzięki, 
Byłby rodzay dla nich męki, 
Opuściwfzy wieczne frzony, 


W Hefperyi/kie przybydź flrony. 


cy nie żądza ukryta, 
W fercach głęboko wyryta, 
Izaliby kmieć ubogi 
Podłe wefoł widział progi ? 
- Dziedzic przodkow (woich biedy, 
Izaliby rofkosz kiedy : 
Uczuł w takowym więzienia? 
Ale winien przyuczeniu, 
Że kąty przekłada fwoie, 
Nad złote Krolow podwoie, 

A 3 Myśl 


l 


Myg cheiwa, los nie przeytzany, , 
Dworna fkłonność do odmiany, 
Gdy fig ferce im podaie , 
Nas w odległe ciągnie kraie. 
Nika'e piękność ta godzinna 
Pomniąc, że iefl ziemia inna; 
Kędy piękniey fi ńce świeci 2 
"Tę którą natura wznieci 
Miłość, przez wlzyfikie fpofoby 
Nie przytłumią fame groby, 
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Tak ie. W obłąkanym kroku, 
Gdy do życia przyidzie zmroku, 
Od Oyczyzny oddalony, 

W dalekie zagnany firony; 

Przy ofłatnim nawet tchnieniu, 

"To w nayżywfzym ma pragnieniuz 
By w oyczyfłey kiedy ziemi AF 
Z rodakami fpoczął fwemi: 

Obca kości gdyż mogiła 

Zbytby ciężko przywaliła, 


‘Gniew Cefarfki gdy Nagona 
Z Oyczyfiego wygnał łona; 
A uż miały piekła iędze 
Potargać mu życia przędze; 


Zmarły nowey balig kary, 


Same Scythow widzieć maty , 
Kotyt gdzie płynie głęboki:, 
Więc profił by iego zwłoki 
Były nazad odniefione , 

Z ziomkow popiołem złączone, 


Szczęśliwy kto z morfkiey_ toni 
Pod domowy fzczyt fię fchroni; 
Od wybladłey wolen trwogi, 

Za fpoczynek wielbi Bogi. 

Lecz fzczęśliwłzy, co bez znoiu, 
Tam przepędze dni w pokoiu, 
Gdzie natura żyć kazała: 

Aż rychła lub opiefzała, 

Ta godzina nie nafłanie, 

Co z przodkami da miefzkanie, 


Stałe lofy zofłać komu 


Zawfze w włalnym każą domu, 


Na fzczęściu w które opływa, 
„By fię dobrze poznał zbywa: 
Owfzem pozor, z utęfknienia, 
"Toż mieyfce bierze więzienia. 
Ale na rok oddalony, 

Wnet w te będzie tęfknił firony; 
Wnet, iak wiele fwa Oyczyzna 
Nad umyfłem może, przyzna. 


A 4 
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Na Uly/ja rozgniewany 
Neptun miota (we bałwany; 
Prożoo Kallipfo, łafkawa 
Z wiecznym przed nim życiem awa, 
Mimo rofkofzne miefzkania, | 
Mimo powaby hochania , 
Bydź ofiarą śmierci woli; 
Na Qyczyfłey imilfzy roli 
Grob Laerta w iego zdaniu; 
Niż żyć więcznie na wygnaniu, 


Ktoż nie widzi jak ief żywa 
Miłość , którą wfkroś przefzywa 
Serca, widok tey krainy, 
Gdzie Pradziadow fą dziedziny ? 
Choć przeciwny los fię froży, 
Ta odwagę miłość mnoży, 
Sztucznych fkczydeł ta dodała 
Tobie, którego zuchwała 
Podroż, firony powietrznemi 
Uwolniła z cudzey ziemi, 


Z niey wytworność enot pochodzi, 
Z niey fig ludzki przemyfł rodzi; 
Ona w pilmach (wych Z/omera, 
Achillefa w walkach wfpiera 5 
Z nięy początek myśl wfpaniała 


Z, Bo» 


U 
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7, Bohatyrf(kim fercem brała. 

Nie firzegli fię pełniąc śluby, 
Decyufze pewney zguby ;' 

Rycerz zbroyny w przepaść fkoczył ; 
Swoią Kodrus krwią miecz zbroczył, 


Jakiż myśli zapęd dziki, 
Pociągnął błędne Słoiki, 
Iż miemli, że im fłanie 
Za chwałę wlafne wygnanie? 
Gdy. całego miefzkańcami 
Nazwali fię świata fami: 
Dawał z razu świat zdumiały, 
Przez błąd, mędrcom tym pochwały: 
Lecz, zniknęły kiedy cienie, 
Rozum odkrył omamienie. 


Niech Sfoikow kraczą roty, 
Nie widzę i pozoru cnoty 
W tym, przez co fię fkłonność dufzy 
Rowna życiu, z gruntu wzrufzy, 
'Ah mądrości obrzydliwa, 
Co natury rwiefz ogniwa, 
Błędem iefłeś! a rozumem 
Ten cię niechay zowie z tłumem, ` 
Za przymioty kto ma drogie 
Dowcip byliry, ferce frogie. 

A 5 Kręty 
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Kręty brzegu! śliczne pola! 
Z których fmutna mię niewola 
Zapędziła w świata kraie; 
Czemu tyle fił nie fłaie, 
Bym potargał te kaydany, 
W których ięczę zbyt firofkany ? 
A zpędziwfzy z ferca trwogę, 
"Tam otwartą znalazł drogę, 
Przywrociwfzy gdzie wiek złoty, 
Z rofkofzami płużą cnoty, 
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Do POKOIU 
O JD „AL 


m 


= 


O Pokoju nayfłodfzy, wieczny, Hito: 


j ściwy, 
Plemię zgody, a dawco tofkofzy pra» 
wdziwy! 
Spać fię profiemy z gornego mie(z- 
kania, 
Zkąd cię wzywaią gorzkie ludzi 
Ikania, 


Jeśli przez dumę nafzę z tey wygnany 
niwy, 
Twym pragniesz gwałcicielom gniew 
pokazać mściwy; 
W czymże niewinność tobie przewi. 
piła, 
Za to cierpiąc, co złość cudza zbroiła è 


Ey płaczliwe łafkawy racz wyfłuchać 
głofy ! 
Patrz na zdziczałe pola, na kościołow 
ftofy, rR 
Na 
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Na lud firzpiony, na pierzchliwe matki, 
- Z obumarłemi na (wym łonie dziatki, 


Kiedyż ziemię rzęfiszą krwi powod 
zalała ? 
„ Kiedy z trupow obfitfzym nawozem na- 
orzmiała ? 
Gdzie okropnieyfze frogości widoki 
"Na brzeg wyzionął nurt morza glg- 
boki? á 


"Tak niegdyś śmierć wybladła, okrutne. 
mi groty 
„ Argiwfkie z Troiańfkiemi trupem Bala 
roty; 
Pośczod bitw frogich kiedy Mars 
zraniony ' 
Miecz widział człeka, krwią Bofką 
zbroczony. ` 


W tedy głofem ogromnym zaryknął, 
iak zwyka 
Strafzne woyfko, kiedy fię iuż z woy. 
fkiem potyka; 
„Tak świetne Niebios wzrufzywfzy 
fklepienia 
Królowi Bogow niofł fwe użalenia. 
* Ale 


y 
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Mle /fowi/z, co iednym weyrzeniem, 
„w popiele 
Dumę wfzelką, firafzliwy Bogom fa. 
mym, ściele ; 
Temi’ nad piorun frafzńicy(zemi 
\ flowy, 
Żądz mu nie fufznych rozerwał 
ofnowy; 


` 


„Ludzi Tyranie Bożku nayfrożfzy , 
niech moie 

„Nie fłafznym narzekaniem twym nie 
brzmią podwoie, 

„Nicht fię z tych, nieba co ofiedli 

kraje, 

, „Nad cię godnieyfzym ohydy nie 
zdaie! 


„Tygryfie co mafz ferce litości zam. 
knięte, 
„„Sameć mordy fą lube i ftofy LOZa 
dęte, 
„Murow zwalifka, pałaców popioły, 
„Dla twey wściekłości fą widok wes - 
foły. 


„Dai. 
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„Dziwolągu krwią Bił, żołcią napo» 
iony, 
„Poflrach z śmiercią w też idą zawfze 
z tobą fłrony ! 
„Godnieyfzyś władać brzegami Æreba, 
„NIŻ mieyfce ofiąść między Bogi 
nieba, 


„Ah! kiedy pycha twoia wprawiona w 
kaydany 
„yJęczała, od Aloa gdy byłeś [pętany, 
„Czemu ci ludzkiey nie pomaiąc nie. 
' doli, j 
„Merkury wólność dał przeciw mey 
żak. | „woli? 


„Krwawa niezgoda, razem z tobą ghiew 
roziadły , 
„Strąconeby w piekielnych otchłaniach 
przepadły, 
"Dzika na wieki (począć zniewolona . 
„Nie zwątliłaby pokoiu Bellona, 


„Pokoy, prześliczny pokoy, miłym 
berłem fynie. 

„Gdy obdarzyć poddanych fzczęściem 
chce iedynie , 


„Przez 
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„Przez miecz i ogień ty rządzić na. 


tchniony 
„Duchem chcefz gniewney twey ma. 
tki „Junony, ,, 
"Taką to Rządca świata, nayfłodfzy po. 
koiu, 
Między tobą, i Bogiem rożność czyni 
boiu, 
Rofkofz ieft twego, fkutkiem panoe 
wania; 
Jego zaś nędza, łzy, zębow rgy- 
| tania, 


Czemuż więc przygodami firapioney li: 
cznelmi, 
Z twą przychylny pomocą nie przybya ' 
wasz ziemi? 
Czemu cię godnym gdy miłości fądzi 
Jowifz, przeciwnik twoy tą ziemią 
rządzi? 


Już głos twoy fłyfzę.  Prożno przez 
błagalne śluby, 

Którą nam nieba grożą, uyść pragniemy 

zguby , 

Poki 
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Poki nie zgładzi zbrodni ręka mściwa, 
Wieczne zayść z tobą nie mogą ogni- 
wa, 


I któreż bardzicy Bogow gniew ściągnę: 
ły czafy? 
Kiedyż niezbożność śmieley fzła z nie. 
bem w zapafy? 
Kiedy w zuchwałość bardziey (ię złość 
wzbiła ? 
Gdy nawet gromy mściwemi wzgar: 
dziła, 


Podłość ieft teraz zadrżeć na Bofkie wy. 
roki; 

Szydzić z świątości, w umyfł ief wzbić 
fig wyfoki ; 

Chytrość rofiropney ma imię mą: 
drości; ` 

Wfpaniałcy wzgarda praw wielko- 
' myślności, 


To ielt, ah! to Narody, co na wafze 
kraie, 

„ Takie niefzczęśliwości z nieba ściąga 
zgraie, 

"lo w ręce iednych pioruny wraziło, 

40 drugich gniewem umyfły fkaziło. 

| Wyżlza 
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WAŻ pewnie nad ludzką, na prze- 
: miany władza 
Pokoiu fodycz, woyny pogromy fpro» 
wadza ; 
Gniew Krolow, lodzi wyprowadza 
w pole, 
Gniew Bogow ` jek do oręża Krole, 


Przez nich naywyżfza władza fwą zeme ` 

. flg wywiera, a 

I fvrową na wlzyfikich karę rozpo” 
N ściera, 

„Kiedy cierpliwey dobroci, zuchwała. 

Po długim czalie złość miarę prze: 
biała, 


Bogowie , ieśli gniewu wafzego do- 
wody 
Przez nafze nie fą ielzcze zpełnione. 
Przygody, 
Jeśli krew zlana, ofiary pobite, 
Nie wycifnęły łzy dofyć obfite; 


Niechay ferca przynaymniey ta przeni. 
ka fkrucha , 

Co w pokorze wyroków z nieba da- 
nych fłucha ; 

Zabawy T.I. Cza. „DB |, Co 
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- Co gniewu zapęd odwrocić furowy 
Od zatrwożoney fama może głowy. 


Niech wfkrzefzona w nas śżbędkie ta gor: 
liwość żywa, 
Która umyfł” do''górnych przybytkow 


porywa; 

- Niech ię w nas święte rozżarzą pło- 
mienie, 

Które z poznaniem praw łączą peł- 
nienie, 


Tak przebłagane nieba, przez nafze ię. 
czenia, 
Rodayby darząc fkutkiem pomyślnym 
pragnienia, 
Żal w rofkosz, płacze w radość prze: 
mieniły! 
A dzień po ciemney nocy przywro- 


ciły, 


ZZ 


l 
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O POŻYTKU 
NAUK y UMIEIĘTNOSCI 


MOWA. 
PRzećrw Mowie. 


iP, JANA JAKUBA ROUSSEAU. 
04 4 ZZ go. 


j , 
RE Ecce o złotych czafach rozu- 


mienia iuż dawno z bacznych ludzi 
umvyfłow znkneły.  Wfzyfcy fię na to 
zgadzaią, że dzikość, wlzędzie ulłano- 
wione (połeczeńilwa uprzedziła; praw- 
da to ie którą wlzyfłkich narodow 
dzieie przeświadczaią, Wfzędzie wzaie- 
mna potrzeba, wfzędzie zbrodnić przye 
mufiły ludzi do ziednoczenia (ię, do 
obowiązana fig prawami, do opalania 
fẹ murami. o Pierwfi bożkowie w po- 
pańltwie, pierwfi krajow Rządzcy, by: 
"li, po więkfzey części, albo dobrodzie- 
de ludzkiego rodzaiu, albo tyranńi; 
wdzięczność i trwoga naywięcey w 


z . 
Onychi czalięch tronow 1 oltarzow wy- 


fławiłyy — Zaboboaność i defpotwzm 
a B 2 gwiet 
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świat prawie cały ogarnęły, nowe nie” 
fzczęścia, nowe zbrodnie po dawnych 
nafigpiły, iedna z drugiey rewolucya 
wypłynęła, 

Przez te nader grube chmury paflyi 
j utrapienia ludzi, ledwie upatrzeć mo- 


żemy kilka krain nad inne fzczęśliw= 


fzych, Kiedy część więkfza świata by- 
ła nieznaioma, kiedy Europa w dziko. 
ści, Azya w niewoloictwie zoliawa. 
ła; Grecya przez fozum wfławiła fig, 


i za pomocą dowcipu dofzła krefu one» 


go wielkości, w którym narod godnym 
zalety być fię pokazuie : Filozofowie 
wydofkonalili iey obyczaie, i prawa 
przepifali. 


Można wprawdzie przeczyć onemu 
dawnych wiekow i pifarzow podaniu, 
iż Orfu:fzowie, i Amphionowie wdzię- 
kami śpiewania fwego, ludzi z pośrzod- 
ka głochych puftyń wyprowadzili; ale 
temu dać wiarę należy, co nie zawo» 
dnie pokazuie hiftorya, iż fzczęśliwa 
ta odmiana fkutkiem była wybornych 
umiejętności, i nauk pożytecznych, I 
jacyż więc ludzie byli, pierwfi on 

i Grecy 
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' Grecyi prawodawcy ? Możnaż utrzy- 
mać, iż naymędrfzemi i naycnotliw= 
fzemi wieku fwego nie byli? cokol. 
wiek oświecenia dać może nauka z pil- 
ną uwagą złączona, wlzyfiko to pofia. 
dali, a do tego ielzcze przydali doświad. 
czenie nabyte w podrożach (woich do 

. Egyptu, Krety, i wfzyftkich Krain, 

gdzie, iż nauczyć fię czego mogą, ros 

zumieli. > 

Kiedy ci rozmaite fwoie wynalazki 
polityczne gruntować fłarali fię, aby 
fzczegulnych ofob fkłonności naypew- 
nieyfzym śrzodkiem do ofiągnienia pu- 

blicznego dobra ftawały fię; kiedy mi- 

łość włafną w źrzodło cnot rozmai» 

tych przemieniali; inni Filozofowie w 

pifmach fwoich naukę do naprawy oby- 

czaiow fłużącą podawali; po pierw 

` {zych rzeczy wfzylłkich Poczfkow i 
Zafad wracali (ię; przyrodzenie i (kute 
ki jego roztrząfali, Sława z dowcipu 
tąż co i flawa z waleczności miarą 
wzroft brała; mądrzy i bohatyrowie 

‚co raz licznieyfi naflawalij o bok z 

Milayadefami i Themifoklami widziano 

<ryftydow i Sokratefow, Dumna Azya 

0 WOŁÓ widzia* 
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widziała niezliczone woyfka fwoie prze» 
łamane od garfiki ludzi, którym prze» 
wodimkami do chwały byli Filozofo- 
wie, Ten iefl niezawodny fkujek wy». 
polerowanego naukami rozuinu: dobte 
obyczaie i prawa iedynym fg źrzodłem 
prawdziwego bohatyrfbwa, Słowem, 
G:ccya naukom wfzyliko powinna by» 
ła przypifać, od Grecyi zaś świat cały 
polor {woy i fzczęśliwość otrzymał, , 


Izali kto na przeciw temu wdzięs 
kow pełnemu widokowi, fawi mi oby. 
cza e nieokizefane Perfow i S$cytow ? 
będę lię, ieśli tego potrzeba, dziwował 
narodom, życie na woynach lub w las ' 
fach przepędzsiącym, którym ziemia 
poścelą, warzywa fą pokarmem. Ale ` 
czy pomiędzy niemi prawdziwego (zna 
kać leczęścia nalezy ? coby za widyk 
przed nalfzemi oczami wyfławił rodzey 
ludzki, iedynie z'oraczów , żołnierzy , 
myśliwych ‘i pafłerzow złożony? izali 
chcąs fię Naé godnym imienia | ludza 
kiego, życie przepędzać trzeba trybem 
iwow i miedźwiedzi ? izali za cnotę 
poczytany będzie onw zwierzętach nay- 


duigcy 


o 
4 
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dwiący fig iaflykt fzukania pokarmu, 
żywności, i obrony? fame tylko w tym 
widzę przymioty zwierzęce, mało fię 
z zacnością przyrodzenia nafzego zga. 
dzaijące; ciało wprawdzie ma fwoie w 
-tym ćwiczenie, ale dafza po ziemi pel- 
znie i obumiera, 


Peifowie fkoro tylko Azyą zawoio. 
wali, dawne fwoie obyczaie utracili; 
Scytowie także od dawnego trybu 
prowadzenia życia, acz poźniey , odfłą: 
pili; tak dzikie ‘cnoty, że ludzkiemu 
lą przeciwne przyrodzeniu, trwałości 
mieć nie mogą; pozbawić fię wlzyfł- 
kiego, niczego nie żądać, fłan ieft zbyt 
gwałtowny; tak gruba niewiadomość 
doczefnym tylko , nie zaś długowiecz- 
` nym fłanem być może. Nędza tyl- 
ko lub nierozum w nim ludzi utrzy- 
muia. ! 
Sparta -dziwowifko one polityki, 
rzeczpofpolita z famych tylko żołnierzy, 
a to enotliwych złożona, Sparta, mo- 
wię, iedyny nam fławia przykład na- 
roda i vfławą (woią i dobrowolnym 
obraniem ubogiego. Prawa iedoak 

B 4 oney, / 


4 


| 


24. - Zakaw yw 

oney, tak wyfławione, wielu niedo: 
fkonałościom podlegały, ` $urowość 
zbyteczna rodzicow i panow; wyrze- 
czenie fię włalnych dzieci; pozwolone 
złodzieylfiwo ; whyd w wychowaniu 
dzieci, rownie iaka i w małżeńfkich 
związkach zelżony ; prożnowanie nise 
ufłaiące; ćwiczenia ciała iedynie zaleco+ 
ne ;* ćwiczenia umyfłu zakazane ii 
wzgardzone; irogość i dzikość obycza« 


dow ztąd pochodząca, która wkrótce 


zprzymierzonych wfzyfikich od tey 
Rzeczypofpolitey odradciła, te mowię - 
rzęczy wfcylikie, dofyć wielką fą do 
nagany tey Rze zypofpolitey pobudką 54 
więccyby podobno onych znaleziono, 
gdyby domowey Zacedemonow hifioryi” 
dzieła fzczegulne lepiey nam były wią- 
dome. Sparta kuvfrtowną fobie cno- 
tę wyieduałi , pozbawiałąc lig używania 


"złota; ale gdzie figę obywatelow iey 


cnota podziewała, kiedy dalekiemi by- 
li od fwoiey oyczyzny ?  Iifandra i 
Pauzaniu/ga tym łatwiey przekupić po» 
trafiano, Narod ten famą tchnący woy- 
ną, izali więklfzą z męlfiwa otrzymał 
ehwałę, niż z nim fig wfpoł o chwałę 
ubiz- 


I 
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ubiegaiący Ateńczykowie; którzy ie- 
dnak do wfzyltkich innych chwały roe ` 
odzaow pędem zmierzali. Ateny nie» 
mn ey lię woiennemi dziełami wfawiły 
iak Sparta; ale przytym mądrością, 
dowcipem, wfpaniałością, chwały do» 
- fąpiły; z nich, wyfzły kuafzty sufzyft. 
kie i nauki, i pośczod onego 'oby= 
czaiow zeplowanią, które im zadają, 
naymędcizych Grekąw z fiebie wydały, 
Będąc nie raz blifkie zwycięfiwa , na' 
koniec zwyciężone zoltały; ale dziwo» 
wać ig trzeba, że tak nie rycliło; po- 
nieważ kray Attycki zewfząd otworzo. 
ny, bronić fię inaczey nie mogł, iak 
dlugim w pomyślnościach gorowaniem, 
Chwała Lacedemony Raba nader była, 
powodzenia fzczęśliwe wnet zepfowały 
rządow ich ulłanowienie , dla famey 
nadzwyczayności fwoiey , trwać dłu- 
go niemogące; dumna Sparta co do 
„obyczaiow fwych , rownie upadła ia. - 
ko i mądre Ateny. W wiekow na. 
itępftwie nic nie uczyniła cobv flawę 
iey przynieść mogło; a gdy Ateny, i 
inue mialła niektore z Macedonią fzły 
w zapaly, dla utrzymania wolności 

B 5 Grecyi, 


i 
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Grecyi, fama Sparta w fpokoybości 
'gouśnieiąc, zdaleka nadchodzącą zgubę 


iwoię oglądała, nie wiedząc iakoby iey 


zabiegła. 

Wfzakże choćby i wfzyfkie pań- 
{lwa Grecyą fkładaiące, tymże co i 
Sparta prawom podlegały, zaflałabyż 
fię iaka pemięć tak głownego kraiu w 
potomności? ledwieby imię onego nas 
dofzło. Nie dbaiąc o wynalezienie dzie- 
dopilow, którzyby iego chwałę cza. 
fum nafiępuiącym podali; zniknąłby z 
oczu nalzych widok dzikich enot iego, 
a zatym wielceby oboiętna dla nas 
rzecz była, mieć iakąkolwiek tychże 
cnot wiadomość, Liczne one Filozo. 


fow wymyfły, przez które wlzyfikie. 


myśli ułożenia przebrane były, które 

ieśli rozamow nafzych granic nie roz- 

' przefirzeniły, to przynaymnicy pierw- 
fze onych określenie pokazuią ; one 

nayprzednieyfze krafomowfiwa i wier. 

fzopiftwa dziela, wfzyfikie do ferc ludze 

"kich ściefzki odkrywaiące ; kanfzty 
przyiemae , lub pożyteczne do zacho- 

wania życia lub przydania iemu ro- 

fkofey flużącez nakoniec zbior nieofza. 

i | coya- 
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eowany myśli lub dzieł wfzylikich lu- ° 


dzi wielkich, którzy fię do pomnoże: 
nia chwały: lub (ze zęścia rowienniko w 
twoich przyłożyh; fłowem wleyltkie 
te bogactwa na wieki byłyby firacone, 
Wieki nalligpiłyby po wiekach, pokole 
nia ludzi tymże cp i zwierząt torem 
idąc, żadnegoby., potomności nie ‘przy. 
niofły pożytku, a po fobie ledwieby ine 
kąś mdłą pamiątkę zofławiły tego, iż 
upłynęły; zlłarzałby fię świat, a ludzię 
w dziecińliwie zawfzeby zofławali, 

I czegoż więc chcą nieprzyjaciele 
nauk? izali rozum okropnym iefl od 
BOGA pozwolonym darem, tak, dale. 
ce, iżby fię umiciętności i dobre obye 
czaie nigdy z foba. zgodzić nie mogły? 
izali cnotę za płonną marę i ślepego 
infiynktu fkutek poczytać należy ; któ, 
roby nauka i rozum światła fwoiego na. 
daniem rózpędzoła ? ? 0 iak dziwne w nag 
pragną winowić zdania o cnocię rownie 
iako i o rozumie! 

Ale iakiemiż te niefłychane zdania 
wfpieraią dowadami? zadaią nam to, 
że nauki i nieninieiętności śmiertelną 
ranę zadały dawnym obyczaióm, 1 ullas 

wom 


U 
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wom pierwotnym pańftw; a przykła- 
dy na to Athen i Rzymu przytaczaią, 
Eurypides i Demoflhenes, widzieli Athe. 
ny podbite od Spartiatow ; zawoiowane 
od Macedończykow ; Horacyu/z, Wir- 
giliufz, Cicero, patrzyli na upadek wol- 
ności Rzymfkicy ; tamci rownie iako i 
ci świadkami niefzczęśliwości kraiu fwe- 
go byli, więc i przyczynę do tego dali. 
Jakże płoche ieft takowe wniefienie, po- 
nieważby to famo o Sokratach lub o Ka: 
tonach mowić należało, 


Kiedy pozwolę, że odmiany w pra- 
wach, zepfowanie obyczaiow , wiele 
fię do przypadkow tak znacznych przy- 
Jożyły, izali tym famym zniewolony 
będę do wyznania, iż nauki i kualzty 
do tegoż fię przymiefzały? (zepfowanie 
rychło po znacznych powodzeniach 
nafłępuie, nauki w tychże okoliczno» 
ściach wzroft pofpolicie naywiękfzy 
/ biorą, te tak od fiebie rożne rzeczy mo» 
gą wprawdzie razem urość i pokazać 
fig, ale bynaymniey z fobą związku 
onego nie maią, który fię między przy» 
szyną i fkutkami nayduie, 

Ateny 
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Ateny i Rzym w początkach fwoich 
w fzczupłych zawarte były granicach, 

i doflatkow pozbawione, Wfzyfcy w 
nich obywatele, żołnierzami byli, cno- 
ty które mieli, koniecznością iakąś 
bydź fiş zdarzać, fame nawet powody 
i przyczyny zepfowania obyczaiow, od 
nich oddalone były. Rychla potym 
w bogactwa i potęgę wzbiły fię, Czę- 
ści obywatelow do woyny używać 
przefłano, nauczono fię kofztówać owo. 
cow pracy, i pilniey rzeczy brać na 
uwagę,  Zatym iedni wiele bogactw, 
drudzy wiele od zabaw czafu wolnego 
maiący , wydofkonalili przepych , co 
zabawą iefl ludzi fzczęśliwych; niektó. 
rzy zaś [pofobnością od natury więkfzą 
obdarzeni , rozumu ludzkiego granice 
rozprzeĥrzenili , i drogę do HOWAZO 


chwały nędialu otworzyli, 


Tak sa gdy iedni przerażeni wi- 
dokiem bogaćtw i rofkofzy zniewążali 
prawa i obyczaie, drudzy światu przez 
Filozofią i nauki przyświecali , cnoty 
wyfławiali lub: onych przepiły poda. 
wali, Attycyzm i polor on, który ur- 

bani. 
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banitatem nazywali, miłe one ludziom 
myśleć umiejgcym owa wynaydowali, 
Nie przeczę temu, że pofpolite ze. 
pfowanie rozciągało fię czafem i do 
nauk, i początkiem było mektórych 
zbytkow niebeśpiecznych; ale możnaż 
chwalebny cel nauk miefzać z złym os 
nych, czafem przytrafisiącym fię uży» 
waniem? izali na teyże fzali położone 
będą, niektore fwywolne Katullow lub 
Miarcyalifzow wierfze, 2 licznemi Filo- 
zofii kfiggami, ż pifmami politycznemi 


i moralnem Cicerona , z poważnetni 


Wiygiliufza rymami ? 
Pizytym rofpufine pifma pofpolicie 
fą fkutkiem imaginacyi, nie zaś umie. 


jętnościi pracy, Ludzie we wfzyfikich 


kraiach i czafach poflye mieli, i też 
yaflye wier(zem lub nie wiązaną mową 
opifsli. Choćby tedy, nauki i kunlzty 
wyborne zaraz na początkach fwoich 
przytłanione zofłały, iedn.kby wlzyłt- 
kie z paflvi wynikaiące zdania wynue 
rzc ie wierfzem i zwyczaynym pilmem 
były, z tą tylko odmianą, izbyśiny 
tego wfzylikiego nie mieli, „co Fi- 
lozofowie , Rymopifowie , Huftorycy 

Aneela 


, 
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dla 'nafzey uciechy lub nauki wy- 
dali, ` 

Atheny fzczęśęia Macedończykow 
ufiąpić mufiały, ale razem z całym 
światem ufląpiły, Macedonia byflirym 
niby potokiem. włlzyfiko porywała ; 
prożna zaifle praca iefl fzukać fzcze- 
gunych przyczyn upadku tey rzeczy. 
„pefpolitey; kiedy tak widoczne: fił Ma- 
cedończykow gorowanie iawnie fię po- 
kazuie, 

Rzym panem świata zofławfzy , nie 
widział iuż nieprzyiacioł poftronnych, 
ale na włafnym łonie przeciwnikow 
znalazł; fama iego wielkość powodem 
mu do upadku była, Prawa fzczupłego 
miaa nie wyflarczały na rządzenie 
świata całego,  Dofłateczne te prawa 
były przeciw fakcyom Manliufow, Kaf: 
fiufow AGrachow, ale zburzone były od 
„ woyfk Sylow, Cefarow, Oktawiu/zow ; 
Rzym wolność utracił, ale potęgę za. 
chował, zìòwoiowany od żołnierzy „ 
którym żołd płacił, pofirachem iefzcze 
był narodom. Tyranni iego, na prze. 
miang oycami oyczyzny nazwani byli, 
i zamordowani liczbę bogow pomna- 

| żali, 


A 
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żali. Strafzydło nie godne imienia czło- 
wieka brało tytuł Cefarza, a poważne. 
inu Senatorow zgromadzeniu zoltawało, 


'6łtarze mu poświęcać Dziwne to by» 


ły przemiany niewolnictwa i tyrannii, 
ale zwyczayne w patilłwach wlzyft- 
kich, gdzie żołnierze berłem vwyładarą. 
Nakoniec barbarzyńcow wtargnienia i 
naiazdy do refzty wywrociły i adepta- 
ły ten kolos fłary zewfząd fkołatany ; z 
ułomkow iego powftały wfzyłłkie oue 
pańltwa, które dotąd widziemy. 

"Te tedy krwawe rewolucyę insiąż 
jaki, bynaymnieyfzy związek z pomnoa« 
żeniem nauk ? wfzędzie fame tylko 
przyczyny polityczne upatruję, Jesli 
kiedy Rzym fzczęśliwych czafow do- 
znał, to pewnie pod Cefarzami Filozo: 
fami, Alboż to Seneka przyczyną był” 
zepfowania Nerona? Czy Filozofii i 
nauk przednieyfzych wiadomość w fira- 
fzydła przemiewła Kaligulow , Domi- 
cyanow , Heliogabalow 2 Nauki, które 
razem z chwałą Rzymu wzrofł otrzy- 
mały, izali pod okrutnemi rządami te» 
mi nie upadły? tak to nieznacznie fa. 
biały z przeltconnym onym pańfiwem, 

i z któ. 
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z którym los świata prawie całego zda. 
wał fię bydź złączony, Rozwaliny nauk, 
roawaliny potęgi, iedenże fos lkładały, 
a gruba nieumieiętność anowu świat Q- 
garnęła, razem z dzikością i niewolni= 

»dwem , wiernemi towarzyfzami fwo- 
iemi. 

Wyznaymy więc, że nauki źwiąxek 
nieiakiś maig z wolnością, chwałą, i 
fzczęściem, © Wfzędzie ie widzę z vo. 
arzutnością dary fwaie rozdawaiące na- 
rodom, kiedy te w nayfzezęśliwfzym (ą 
ftanie, | Nie przelękły lię lodow Roflyi, 
Akoro tam zwabione były od możnego 

"onego Monarchy, bohatyra nadzwya 
czaynego, który drugim prawie był 
fiworcą narodu fwoiego,  Prawodawca 
Prufakow, zwycięzca Sląlka, wieczne 
onym teraz w połaocnych kraiach Nie. 
inieckich wyznaczył fiedlif(ka, w któ.> 
rych przewyżfzaiącą prawie ludzkie 
mniemanie dofkonałość okażnią, 

Jeśli (ię kiedy przytrafiło, że chwała 
pańflwa dłużey pad chwałę nauk nie. 
wytiwała, dla tego to fie Ralo, iż pań. 
fłwa potęga do oflatniego brefu przy- 
{zła wtedy, kiedy,i nauki naywiękfzą 

Zabawy TI Cz,a, C dox 
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dolkódstóćć otrzymały. Los zaś rzeczy 
tych doczefnych ieft, i iż dlugo na tymże 
fiopnin zofławać nie mogą. Nauki nie 
tylko do tego nie przykładaią fię , ale 
owfzem iednaż icf zguby tych rownie 
jako i tamtych przyczyna. Każdy po- 
ftrzedz może, że. wzrofł nauk i upadek, 
w zupełacy (a proparcyi z faczęściem 
pańltw i onych ofiabieniem. 

Prawdy tey iaśnieyfzym ięfzcze do: 
wodem Tą te, które nie dawnó upłynęe 
ły wieki, Po hieiakim przez długi czas 
rozuinow ludzkich; iż tak rzekę, aaćmie- 
niu do pierwfzego powrociły ialności 
ftopnia.  Rozrsuśono poważne one fla. 
rożytności popioły, a ogień przytłumio. 
ny, nowe z fiebie wydał płomienie, 
To powtorne odrodzenie (ię nauk, tak- 
że Grekom przypiłać należy. , Ale w 
jakim czafie nowym tym życiem obda. 
rzone były ? Oto wtedy kiedy, Euro- 
pa po naygwałtownieyfzym warufzeniu 
do fpokoynieyfzegó fanu, i kfztałtu 
frczęśliwizegó, przyfzła, f 

Tu (ię nowy rzeczy porządek otwie- 
ra, Nie o domowym 1akim, iż tak na» 
zwę krolefiwie, iniafła iednego murami 
okre- 


t 
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okreslonym, nie o narodzie przymufzo. 
nym do walczenia na obronę domow i 
dziedzictw włalnych, tewożącym fię o 
oyczyznę, którey los cały od bitwy ie- 
dney częlłokroć zawifł, rzecz mam, ale 
o Monarchii obfzerney nader i mocney 
w wfzyfikich ozęściach [woich, prawo- 
dawczyną nayrozumnieyfzą władzą do- 
fkonale ułożoney. Kiedy flo tyfięcy 
żołnierzy w niey z radością na ube. 
fpieczenie pańllwa waly, dwadzieścia 
milionow  (zczęśliwych i fpokoynych 
„obywatelow zaprzątnionych  obmyśle. 
niem wnętrznego ufzczęśliwienia, do 
kwitnącego fanu przyprowadzaią, pra» 
wa, handle, kunfzty i nauki w nieźli. 
czonych prawie miafłach: wfzyfłkie ros 
żniące fię od fiebie kunfaty i umieięt- 
ności, do celu (wego pilnie zmierzaią- 
ce, miarę dofkonałą zachownią, i do 
powfzechnego dobra fą nakierowane 
od przemożney oney ręki władnącey 
niemi, i oneż ożywiaiącey, Te fa 
ale fzczupłe wyrazy fawnych rządow 
Ludwika XIV. i naflępcy iego, ` Fran- 


cya bogate, waleczna, mądra, wzorem / 
, 4 


wtedy Europy fala fig, umiała zwycię- 
C2 žać 


t 


4| 
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żać i opowiadać zwycięftwa fwoie': 
Filozofowie ziemię. wymierzyli ; bu- 
dwik XV, pokoiem ią obdarzył, 


I ktoź więc utrzymywać odważy fię, 
że Francuzow odwaga ofłygła od tego 
ezafu, iak z więkfzą do nauk przykład. 
dać fię poczęli ufilnością. W którym- 
że wieku ta odwaga iawniey fię poka» 
zala, iak w tym pod, Zaw/tld, Fonte- 
noj, Rosbah i tylu innych okazyach, 
którebym mogł przytoczyć ? kiedyż 
więklzą fłałość pokazali, iak przy cof- 
nieniu fię.z Pragi i Bawaryi? coż nam 
flarożytność znakomitfzego opowiedzieć 
może, nad oblężerie Beęgopzomu, nad 
waleczność onę granadyerow , tyle. razy 
z niezmierną żwawością na też mieyfca 
udających tię,. na których dopiero albo 
na powietrze wyfadzonych , albo od 
ziemfkich otchłani pożartych 'kohatyrow 
poprzedników fwoich oglądali? 


Daremnie w nas wmowić ufiłnią, że 
| przywrocenie nauk obyczaiom „ubliży» 
l ło. Nikt temu przeczyć nie może, że 
grube one przodków nafzych wady cale 
prawie z pośrzodka nas fą znielione. 


Na 
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Na wielkiey iuż pomocy iefl, co do 
obrony nauk, to wymufzone na prze. 
ciwnikach nafzych wyznanie, Jakož 
piiańfiwo, z niego pochodzące zwady 
i bitwy, gwałty możnieyfzych, tyran- 
nia rodzicow, fłarości wymyfły, popę- 
dliwa młodych żwawość „, fłowem 
wfzybkie te pafłye, tak przedtym zwy- 
czayne, fkutki nieumiejętności i proże 
nowanis, ivż mieyfca u nas nie maig, od 
tego czafu, iak ułagodzone zofłały oby. 
czżie, wiadómością, iednym ku nauce, 
drugim ku rozrywce fłużącą. 


Zadaią nam wprawdzie wymyśl- 
nicylze i obyczayności mniey przeciw- 
ne wady; ale gdziekolwiek fą ludzie i 
wyfiępki bydź mufzą; zafłona; którą 
fię okrywaią , kfztałt pozorny, który na 
fię biorą, fa przynaymniey taiemnym 
ich włłydu wyznaniem , lą iawnym 
świadectwem poważenia, które w po. 
wfzechności ludzie ku cnocie zacho. 
wnią, 


Jeśli zwyczaie rozumowi przeciwne, 
na pośmiewifko zafłupujące, zepsowa- 
nie forca i umyfłu okazwiące znaydu'ą 

3... 005 fię, 
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+ ' 
fig, te pewnie: w famych tylkoyflołecz- 
nych miafłach pofirzeżone bydź mogą 3 
i a to po między niektóremi ludźmi „do 
woje i prożnó+ 


zguby przez dofiscki ( 
wanie przywiedziónemi.  Odlegleyfze: 
kraie, owlzem część więkfza mialk 
więkfzych lub ftołecznych, nie znają 
„tych wyfiępkow, albo fame tylko onych 
nazwifka maig fobie wiadome,  Izali o 
człym narodzie fądzić należy z błędow 
fzczupley ludzi liczby w nim zawartey ? 
'zwłafzcza kiedy pelne dowcipu pifma, 
takowemu fprzeciwiaią fig zdaniu; kie. 
dy przewrotność z muiemanego powo. 
dzenia (wego, w famych tylko głowach 
nienkow tryumfuiez kiedy umieiętności 
i nauki zawlze fig iey fprzeciwiaią ; 
kiedy obyczatow przepify ią odkrywa: 
ia; Filozofia w płochych tryumfach 
vpokarza s komedya, Satyra, wierfze, 
niezliczonemi rażą pocifkami. 
IRE / Dobre kfięgi iedyną prawie obroną 
fa fisbych dowcipow, to ief nie ro- 
wnie więklzey połowy rodzaiu ludz= 
kiego, przeciw zarazie złego przykładu, 
"Jch to wełafna powinność iet obyczaić 
nienarufzone zachować, Wyborne pi- 
fma 
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fina nafze moralne wiekować będą, kie- 
dy nikczemne a wfłydowi przeciwne ra- 
moty znikną, 2 płochym onym przy« í 
wigzeniem do złego guflu, któremu po. 
czątki fwoie przypifuią, Jel to ofłatnią| 
lżyć zniewagą nauki, przypilywać im 
te pifma bezwiłydne. Sam dowcip, paf- 
fyą uniefiony i zagrzany, przez fię na | 
wynaydowenie onych wyfłarczy, ` Lu- 
dzie nauką wfawieni, Filozofowie , 
przednieyfi krafomowcy, fławnicyfi ry- 
mopifowie, nie tylko nie przykłedaią lię 
do pifania onych, ale owlzem pogar- 
dzaig niemi, albo też cale o nich nie 
wiedzą; więcey ielzcze powiem : w ; 
niezmierney prawie, liczbie przeffaw- ` 
nych w każdym rodżaiu pifarzow, ktò- 
rzy wiek Ludwika XIV, ozdobili, le- 
dwie fię dwoch albo trzech zaaydnie, 
którzyby na złe przymiotow fwoich 
użyli. Tiskież iefi porownanie między” ; 
fprawiedllwą onych naganą, i niezimier. 
nemi pożytkami, które rodzay ludzki z 
| "nauk wydofkozalenia ofiggnął, Za naa: , 
o „lzego życia pilarze po więkzcy, części 
nieznaiomi do ndywiękfzych zdrożności 
w pifaniu przyfzii, ole ta zaraza vfa- 
Kool; Ma wać 
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wać iuż poczyna „ częścią dla tęfknoty 
pilzątych i czytaiących ; częścią , iż 
zbytecznym pilaniem materyą przebrali, 
A do tego, fkutkiem to było płochości 
niektórych z Francufkiego Narodu; An- 
glia, Włochy, Niemcy, podobnego temu 
przeciw naukom zarzutudżyć nie mogą. 

Mogłbym wflczymać fię od wfpo- 
mnienia przepychu, ponieważ ten wła. 
ściwie od bogsctw , onig 248 od nauk i 
uinieiętności początek bierze, Jakiż al- 
bowiem bydź może związek między 
naukami i zbytkami przepychu i rofko= 
izy, które iedne fq podlegałące napanie, 
lub określeniu przez zbawienne oby. 
czaiow przepily, 

Jef wprawdzie, przepychu nietakies 
go dowcipnego i mądrego rodzay, 
konfzty ożywiaigcy i do wyfokiey ie 
dofkonałości przywodzący, Ten to 
przepych! rozmnaża dzieła malarfkicy i 
fznicerfkiey fztuki i muzyki. Rzeczy 
w fobie naychwalebnieyfze w fwoich 
utrzymane bydź maig granieach, a fpra« 
wiegdliwie tymby wzgardzono narodem, 
któryby, dla pomnożenia liczby mala: 
tzow i muzykantow, niedóflatek`ciers 


pial 
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pial oraczow i żołnierzy, , Ale, gdy 
woylka f} do zupełney liczby przypro- 
wadzone , gdy nie zchodzi na ludziach 
` do uprawy gruntów potrzebnych, nie 
widzę do czegoby refzta obywatelow 
miała byćużyta, i czemuby nie mia. 
ła obrazow, polągow, widokow liczbę 
pomnożyć. ; 
Chcieć wielkie pańfiwa przyprowa. ` 
„dzić do zachowania cnot drobnych, po. 
mnieyfzym -Rzeczompofpolitym przy- 
zwoitych, ieft to mocnego i dorofłego 
człowiska chcieć przymufić , aby na 
- wzor dzieci w kolebce (poczywał, Ten 
był Katona nierozum: furowość i zda.. 
- nia uprzedzone familii fwoiey powaią: 
wizy dziedzictwem  nieiakim , przez 
całe życić utyfkował, walczył, i umarł 
nakoniec, nic dobrego dla oyczyzny 
Awoiey nie uczyniwfzy, . Dawni Rzy- 
mianie iedną:ręką orali, a drugą walczy- 
li. Wielcy to ludzie byli, wierzę temu, 
chociaż nie wielkie ich dzieła były ; zu. 
pelne fię na uflugę oyczyzuy poświę: ` 
cali, bo zawlze w. niebefpieczeńftwia 
zofławali, W piecwfzych onych cza. 
fach zachować iefleflwo fwoie należało, 
GF NAGA. 
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wftrzemięźliwość i odwaga prawdzi- 
wemi bydż w tedy nie mogły cnotami ; 
były to przymioty wymufzone; nie po- 
dobna było wylać fię na rofkofzy; a 
- człowiek ferca nie maiący, tym famym' ` 
na niewolą odważyć fię mufiał, Pań. 
Awo Rzymfkie wzroft wzięło, niero- 
wność maiątności koniecznie nafłąpiła, 
izali tedy Prokonful Azyi mogł bydź 
tak ubogi, iak oni dawni Konfulowie, 
miefzczanie napoły i wieśniacy, dziś 
suftofzący role Fidenatow, a iutro wła. 
fosy fwoiey, uprawę  przedfiębiorący ? 
fame okoliczności przyczyną tey rożno- 
ści były; a nie ubofłwa; ani bogactwa, 
przez fię cnotą nie fą, ale nota iedynie 
nayduie fię, w dobrym lub złym uży. 
waniu tego wfzyfikiego, co nam złego 
lub dobrego fzczęście lub natura naduła, 

"Pak tedy, ufprawiedliwfzy nauki w 
tym, co fig zbytków tycze, zoflaie iefz. 
cze pokazać, że gładkość obyczaiow, 
którą wprowadziły, darem ieft iednrym 
z nayprzednieyfzych, któremi ludzi ob» 
darzyć mogły, Utrzymywać, że oby» 
czayność łudzącą tylko iel mafzkarą 
wady wfzyfłkie pokrywającą, ich przy- 
| padek 
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padek fzczegulny zamiafł powfzechney 
ufławy przytoczyć, ieft złe rzeczy uży» 
wanie z famą rzeczą miefzać, _ 


i Pó 
Ale w co fię te zarzuty obrocą, ieśli 
obyczayność w rzeczy famey nic innesx., '. 
go nieieft, isk tylko dowod powierz- : 
chowny umyfłu godnego, dufzy do- 
broczynney ? przyuczenie fię do tak | 
chwalebnego udawania, fame podnieść. ` 
by nas do zachowania figę w cnocie 
mogło; taka iet moc zwyczaiu, że w 
"rzeczy famey fłaiemy fię tym, czym fig 
|. przez czas długi bydź udaiemy, - W 
|  wdziękach obyczaiow więcey figę dales | 
ko, niż pofpolicie tozumieią, zdrowey 
Filozofii przepifow nayduie, * Obyczay» 
ność, imię + zacność człowieką poważa, 
i fama między ludźmi rowność zmyślo» - 
ną zachowuie, w którey faczupłe wprew- 
dzie, ale kofztowne nayduią fię ollstki 
dawnego prawa przyrodzonego. Mię. 
(|, dzy rownemi, obyczayność pośrzed. 
niczką iefi, między włafną miłością z 
obu fron walczyć potówą. Przez nie 
fklłonaość do' ofobliwości, i niesforne 
„ umyfłu zapędy ufkromione bywsią, —* 
A A lzali 
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Tzali narod cały z przyzwyczaienia 
okazuiący tę łagodność, tę dobroczyn- 
ność, poczytany bydź może za zbior 
ofzulłtow i ludzi bezrozdtmnie zwodzić 
fię dających? izali kto temu uwierzy, 
że ciż fami iednegoż czafu i ofzukani fą 
i ofzukuiący ? 


Nie przyfzły: iefzcze ferca nafze do 
tey dofkonałości, aby fię pokazać mogly 
jakiemi fy w rzeczy famcy;  obyczay. 
ność rożniących lę bardzo w przymio- 
tach ludzi koiaczy, oddalonych od fie- 
bie wzajemnie, kfztalt im nieiaki po- 
wierzchownego daiąc podobieńfi wa; bez 
niey towarzyłtwo ludzkie , alboby w 

 rozfypkę pofzło przez rozerwanie części, 
albo uflałoby przez nienftaiące rozterki. 
Naymnieyfzć przyczyny wzniecałyby 
nięnawiść, a w tekim ułożeniu, i nay- 
wybornieyfze przymioty nie ziednały: 
by miłości, Częfifza iefł potrzeba po- 
wolności, niż ufłużenia ; przyjacielowi, 
by też naygorliwfzemu, ledwie raz w 
życiu trafi fię dobroczynności fwoiey ku 
minie: dać Haaye ale wdzięczne i 
obyczaynością  zafzczycone  towarzy: 
ftwo, 


” 
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fwo, wfzyfikie życia momenta zdobi, ` 


Nakoniec, obyczayność umię cnototm 
nazaaczyć mieyfce; Ona’ wytwornego 
ieft ułożenia początkiem; za którego 
pomocą, enota cnocie w przyzwoitym 
fzeregu podlega, zachowniąć miarę onę 


„dofkonałą , z którey iak wylliąpią w 


iakąkowiek udawfży lię rong, bardzo 
wiele ceny fwoiey tracą. 

Wfzakże nie przefłając na uwłocze. 
niu naukom przez przypifywanie onym 
złych fkutkow, fłaraią fig iefzeze ohy- 
dzić ie w przyczynach fwoich; cieka- 


wość, nauk źrzodło, okropną bydź 
fkłonnością mieqią, i w nayobrzydliwe: 


„fzą pofłać przybieraią.  Wyznaię, że 
przypowieść Pandory może pożyteczną 
„i obyczaiom fłużącą zamykać naukę; z 

-_ tym wfzyfikim i to nie mniey prawda, 

"iż wiadomości nafsey, a zatym eicka= 


„ wości winniśmy przypifać dobra wfzyfte 


| kie, któremi ieficśihy zbogacevi, Bez 
tey ciekawości chwalebney, przypro: 
wsdzeni do fłanu bezrozumnych zwie- 
rząt , przepędzalibyśmy życie, czołgaiąc 
fię na małcy tey ziemi cząlice, , która 
żywić nas powinna do czafu pewnego, 
a. po- 
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a potym przywalić. Stan niewiadomo. 

ści flanem ieh trwogi i potrzeby, fis 

bość nafza wtedy niezliczonym podlega 

niebeśpieczeńłtwom, śmierć i nad kar- 

kami wifi, i w trawie którą deptamy 

kryie fig; boige fię wfzyfikiego, poteze- 

buiąc wfzylikiego, coż ieft, przyzwoit- 

fzego, ink chcieć rozfzerzyć wiadomo» 
ści.(woiey granice? 

Taka ief IApości myślić umielącey 
od nierozumncy rożnica; izalibyśmy 
więc darmo fami na ziemi'tym Bofkim 
darem obdarzeni byli? użyć rozumu, ieft 

_ godnym bydź rozumu. 
gi: Pierwfi ludzie dofyć mieli uprawiać 
rolą, aby zboża od niey dofłali; ikopa- 
no potym iey wnętrzności, i z. nich 
© krufzce dobyto; tenże fam iw naukach 
widzieć można pofłępek; nie przefiaiąc 
na wiadomościach tylko maypotcze- 
bnieyfzych; z ufilnością zmierzano do 
tych, które z trudnością więkfzą, więk» 
fg też chwałę łączyły. / Przy którym 
tedy krefie fłanąć należało ? to co dow» 
l cipem nazywamy, nic innego nie ief, 
iak tylko w gorę wynieliony i pełen 
odwagi 
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odwagi nozum, do którego famego wy- 
rok na fię zanieść należy. 

Te świetne kule opodal od nas w 
niezmierney prawie odległości zawie. 
fzone, nafzemi fą w żeglugach przewo- 
duikami, a nauka oddalenia ich wzaje. 
mnego od fiebie, poczytana zrazu za 
nm ieiętność, ku nafyceniu prożney cie» 
kawości fłużącą , fiała fię nam naypoży. 
tecznieyfzą, Włalność ona dziwna ma- 
goefn, która przodkom nafzym płochym 
tylko natury dziwow'fkiem była, prze- 
prowadziła nas, właśnie iak za rękę, 
przez nieograniczone bezdennego nio- 
rza przepaści, | 

Dwa fzkiełka pewnym fpofobem “ 
fporządzone i ułożone, nowe nam od. 

kryły dziwy, których wiadomości i z 

„domyfłu oawet nie mieliśmy, 


Doświadczenia elektryzacyi, igray- 
fkiem prawie na początku były, kto wie 
jeśli czas nie przyidzie, którego im 
wfzyftkich dziwowifkow natury, odkry- 
cie nie będzie przypifane. 


Pozna, 
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Poznawfzy więc te tak niefpodzie- 
wane tak wielkiey wagi związki, mig- 
dzy rżeczami „naymnicyfzemi i nay- 
więklzemi: iakąż iuż wiadomość lekce. 
ważyć zechcemy ? izali tak wiele iuż 
wiemy, że tym co wiedzieć iefzcze. zo- 
faie, pogardzać: belpiecznie możemy? 
izali zamiaft przydamienia ciekawości, 
fam natury Stworca nie zdawał fię ong 
wzbudzać i zachęcać ofobliwłzemi wy- 


„nalazkami, których śladu bynaymniey: 


fzego nie było? 


Ale iak wiele błędom podlega fzuka- 
nie prawdy, iaka odwaga, owfzem ia- 
ka zuchswałość iefi (zarzueaią przeciw- 


„nicy nafi ) błędnemi temi zapufzczać fię 


drogami, w których, tak wielu inavch 
daleko od prawdy wyboczyło? Gdy. 
by co ważył ten zarzut, należałoby ręce 
opuściwfzy, od przedfięwzięcia wfzel- 
kiego dzieła wftrzymać fig; nieuftaiąca 
bojaźń złego, które przytrafić fig może, 
wydarłaby nam wfzyflkie dobra, do 
którychbyśmy przyiść kiedyżkolwiek 
mogli ; ponieważ żadnego dobra nie 


| mafz wolnego. od przymiefzania złego, 


a ma 
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a mądrość prawdziwa naybardziey na 
przeczyfzczeniu tego dobra, ile zdołać 
tylko możemy, zależy, 

* Wiżylikie przeciw Filozofii uczy- 
nione zarzuty, na rozum ludzki, albo 
raczcy na famego rozumu tego Stwarcę 
nafłępuią. Filozofowie ludźmi byli; 
pomylili fię zatym niektórzy; ietie w 
tym fprawiedliwa podziwienia przyczy- 
na? ubolewaymy nad niemi, korzyliay= ` 
my z ich błędow, fami y fiebie y onych: 
poprawuymy, a pamiętaymy że powto. 
rzonym ich błędom winniśmy prawdy, 
ktorych zupełne mamy poznanie. Nas 
leżało wfzyfikie do olłatniego prze- 
bieżeć ułożenia, wtzyfikie części w Sy» 
fiematach po więkfzey części nagannych 
i pomierności niezaaiących , abyśmy 
kiedyżkolwiek co  gruntownieyfzego 
otrzyniali,  ‘Tyfigc drog ieft do błędu, 
iedna tylko do prawdy.  Możnaż więc 
dziwno być koma, iż fię tak częlło na 
niey zawiedzionój że tak poźno dopie- 
ro była odkryta? i 

Rozum ludzki w fzczupłych zawar 
ty granicach , mie mogł zaraz całości | 
rzeczy ogarnąć, Każdy z Filozofow - 
Zabawy TeL Crea Do © tychy 
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tych, z boku iednego na widoki w 

myśli [wey ftawione patrzay; iedni z 

nich zgromradzali przyczyny do wątpie» 

nia, drudzy wfzyłikie nayki (woie oie- 

' zawodnemi być mieniliz każdy z nich 
ulubione fobie m'al nauki ufiawy, każ: 

dy cel ofobny, do którego wizyfłkie ie. 

h go myśli zmierzały, Jedni do zbioru 
stych rzeczy, z których fzczęśliwość 
wyniknąć miała, i enotę przyłączaliz 
drudzy famęż cnotę za cel fobie zakła- 
dali, i fpadziewali lię w niey znaleść 
fwoie ufzczęśliwienie, Niektórzy, ofo- 
bność i uboflwo iako pewne dla oby- 
czaiow od zeplowania (chronienie po- 
'czytalij ingi używali bogactw , iako 
śrzodka dò włafney fwoiey i -cudzey 
fzczęśliwości, inni iefzcze na dworach 
i publiezuych zgromadzeniach znaydo- 
wali fię, aby mądrość ich i krolom i 
narodom pożyteczna zofłała. Jeden 
Wa człowiek pewnie tego wfzyfikiego nie 
pofieda, co wfzyfey ludzie; jeden dow- 
cip, iedne fyfłema Qałey nie ogarnia mg- 
drości; ánolzgc z fobą zbytki i niedo. 
„łatki, dopiero trafić można do fpra- 
wiedliwego między niemi śrzodka; 
u: i walki 


‘S 
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walki tnigdzy fobą błędow przeciwnych, 
upewniaią wprawdzie tryumfy; te czę: 
ści rozmaite odmieniaią fig, wynofzą 
fig w gorę i wydofkonalaią wzaiemnie3 


nakoniec do fiebie zbliżają fig, aby pra- - 


wdy ogniwem nieiakim fpaiały; ni- 


kna chmury, światło oczywilłości po- 


wfłaie, 
Nie przeczę iednak temu, że nauki 
rzadko kiedy do zamierzonego fobie 
krefu przyfały, . Metafizyka zamyśląła 
przyiść. do poznania przyrodzonych 
włafności duchow, a iednak fame tyl- 
ko ich fprawy, wfzakże z niemniey. 
fzym podobno , pożytkiem nam przeło: 
żyła; Fizyk w głąb hilloryi naturalney 
zapuścił fig, a fame tylko wymyślne 
prżyrodzenia wykłady podał, wfzakże 
„zapędaiwfzy fię za płonną marą, iak 
wiele przedziwnych wynalazkow przy- 
toczył, Chymia złota nam dać nie po- 
trafiła, ale nierozum iey początkiem 
fal fię dziwow znamienitych, przez ro. 
zebranie rzeczy z wiela złożonych , i 
proltych z fobą zmięfzanie, Nauki tea 
dy pożyteczne natn.lą; w błędach nas 
wet fwoich i zamiefzaniu, fama tylko 


D 2 nies 


~ 
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nienm|eiętność żadnego zgoła nie przy» 
(nofi pożytku. Ale być może, że nau. 
ki zbyt wiele (fobie przywłafzczyły, 
Dawni w tey mierze od nas rozumniey» 
fzemi bydź fię zdawali; przyfzliśmy do 
tego krefu nieuwagi, iż wfzędzie ocze- 
wiftych dowodow fzukawy ; niemafz 
nauczyciela, by też nayfablzego, któ- 
ryby nie miał fwoich dowodow , fwoich 
nauk; a zatym fwoich błędow i nie- 
rozumu.  (fcero i Plato o Filofofii pis 
fząc , rozmawisiących z fobą wprowa- 
dzali, każdy z wchodzących do rozmo+ 
wy utrzymywał (woie zdanie, (przecza- 
li fię z fobą, fzukali prawdy,- ale nie 
fłanowić pewnego nie myślili; zbyt po- 
dobno wiele względem pewności i 
oczewiłłości pifaliśmy , którę lepiey po: 
znać, niż opifać można; a firaciliśmy 
prawie kunfzt rownania z fobą rzeczy 
podobieńfiwo do prawdy marąsych, a 
iefzcze nie zupełnie pewnych; nie umie- 
my wyznaczyć im przyzwoitey miary 
zezwolenia, Jak mało ieft rzeczy Ocze- 
wiście dowiedzionych , iak wiele zaś 
ief, pozor tylko prawdy maiących; iak 
wielką uczynionoby ludziom przyfługę, 
gdy- 
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gdyby prawidło im podano, którymby 
mniemania fwoie miarkowali, 

"Chęć ona fzperania, iak długo do 
rzeczy tych zmierzająca, w których uni. 
koąć prawie błędu nie można było, 
chęć „mowię ona, powinnaby była 


umiarkować otrzymanie, związek i po= 


fiępki nabytych znaiomości , potrzeba 
było fzyk nieiaki między rozmaitemi 
umiejętnościami zachować , od pro- 
ścieyfzych pofiępuiąc do tych, które 
bardzicy fg, fkładane , przez cobyśmy 
dofzli onego krefu, z którego wfzyflkie 
ninieiętności ludzkie, właśnie iskoby z 
wyżlzega mieyfca widziane i poznane 


bydź mogą: co też ftopniem iefl naye ' 


wyżlzym , na którym fłanąć mogą ludz- 
kie dowcipy. . | 
Więkfza część nauk przypadkowi 
, początki fwoie przypifnie, każdy au- 
tor za (wemi zapędził fię myślami, nie 
wiedząc dokąd miały go doprowadzić, 
Przyidzie może czas, którego kfiąg 
wfzyftkich treść wybrana będzie z prze. 
laniem onych na fozę, i ułożenie wy- 
` anaczone ; wtedy dopiero dowcipy pe: 
wney, bez wyboczenia na żadną firo- 
i 3 , nę 


~ 


| 
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nę, trzymać fię będą drogi; wtedy |do; 
piero przefłaną, zamiaft pofłępowania , 
w flecz fig obracać, Ale gdzież ieft 
dowpcip ogarnąć wlzyfłkie wiadomo- 
ści ludzkie mogący, i zdolny do prze. 
łożenia ich w naylepfzym porządku? 
Izaliśmy iuż tak daleko w naukach po- 
fiąpili? wfzakże chwalebna rzecz ie o 
to fię kufić.  Zbior wiadomości ludz- 
| kich albo Encyklopedia tych czafow wy- 
\dana, Hawną będzie w dziejach umieię: 
ęności Epochą. 

Nauki i umieiętności z gmachem 


niezmierney  rozlepłości porownane, 


bydź mogą, na którego dokończenie 
wiekow potrzeba, Praca każdego czło- 
, wieka w fzczegulności, w takiey ogro- 
` müości cale -nieznaczna iefi; ale praca 
każdego człowieka w fzezegulności ka. 
nióczbie do niego ieft potrzebna, Strus 
myczek pędem do morza zmierzający, 
izali w biegu fwym wfirzymać fię ma 
„przez wzgląd na fzczupłą daninę, któ- 
ra morzu oddaie? na iskie nie zafługuią 
»ochwały przezacni oni mężowie, 
tórzy pifmami fwemi przyfłużyli fię 
potomności? nie pewny na wła- 
fnym 
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fnym życiu nafzym, ale rozciągaymy 
myśli nafze do życia całego rodzaiu 
ludzkiego; flawaymy fię godnemi te- 
go, eby mas za część tegoż towarzyfiwa 
poczytano ; niech upłynny on czas w 
którym żyiemy, mieyfce w hifloryi 
2 nayduie, i 

Chcąc poznać iak Filozof, albo czło: 
wiek uczony przewyżfza ludzi pofpolis 
tych! dolyć iet uważyć loly odmienne 
ich myśli; tamtego pożyteczne fą ludz- 
kiemu w  powlzechności zgromadze- 
niw myśli, wieczne y pociągające wfzy- 
Akich na fię wiekow podziwienie; kies 
dy drugiego zamyfły z dniem, oko- 
licznością, momentem ktory ie wzbii. 


dził, zuikaią, Trzy części ludzi tak f% 


* ułożone, iż dzień naliępniący, glozuie 


dnia poprzedzającego dzieła, bez zo., 


fiawienia onych  bynaymnieylzego 
śladu. dv 
Nie wfpomoę tu  Gwiazdarfiwa 


przyfzie rzeczy przepowiadaiącego, ani 


kabaly, ani wlzyfikich onych umieię- 
tności, któro taiemnemi zawią; dowo- 
dem one były tego, iż ciekawość nie 
„przezwyciężoną teft człowieka fkłon- 

D 4 nosog, 


i 
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nością, a gdyby z prawdziwych nauk 
ten tylko ieden wyniknął pożytek, iż 
nas od falfzywy:h i to imię bezwiły- 
dnie fobie przywłafzczaiących uwol- 
nity, wielebyśmy duż im byli obo. 
wiązani, 


Zarzucaig nam Sokrata powagę, któ- 
ra iednzk Sofifiom tylko famym , nie 
zaś prawdziwie uczonym ubliża, która 
nie uarieiętności, ale złemu nauk uży» 
waniu ielt przeciwna, Sokrates, wo» 
dzem był pocztu Filozofow uczącego 
wątpić , a zatym fprawiedliwie tych 
pychę potępiał „ którzy powfzechną 
wfzyfńtkich rzeczy umieiętność fobie 
przywłafzczali, Prawdziwa nauka cale 
daleka ich od takowego przywłafżcze- 
nia, Sam tu Sokrates światkiem ief 
yrzeciw fobie; naymędrfzy z Grekow/ 
nie wftydził fię fwoiey niewiadomości, 
Nauki tedy nie pochodzą z nafzych 
niedofkonałości, nie urodziły fię więc 
z pychy. ludzkiey,; przeciwne tema 
zdabia, nad (amemi tylko, uprzedzeniem 
nieiakim omamionemi, unyfłami, mogą 
przemagać. 


Pytaią 


, 
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Pytaią fię na przykład w coby fię 
hiftorya przemieniła, gdyby ani woio- 
wnikow , ani tyrannow, ani fpilkow 
nie było? odpowiadam na to, iżby hi. ` 
fioryą cnot ludzkich zofłała.  Więcey 
powiem ; gdyby ludzie wfzyfcy eno- 
tliwi byli, nie potrzebowanoby, sni fg- 
dziow, ani msagifłratu, ani żołnierzy, 
Czymby fię zaś wtedy ludzie bawili? 
zofłałyby fię pewnie fame kunfzty i 
nauki; te tedy rownie iako i widok na- 
tury nayfzlachetnieyfzą , nayprzyzwoit. 
fzą, i naymniey fkażeniu podległą, ieft 
człowicka zabawą. M 
„ Mowić, że źrzodłem nauk było pro- 
żnowanie , ieĥ to iawnie flowa w: opa- 
cznym i cale mieprzyzwoitym brać 
znaczeniu. Z uwolnienia od zabaw ine 
nyeh, pochodzą wprawdzie nauki, ale 
też prożnowaniu zabiegaią, Obywatel 
dla fwey potrzeby pilnuiący pługu, nie 
ie bardziey żaprzątniony iak Geome- 
tra lub Anatomik ; prawda, że praca 
iego iflotnie iell potrzebna; ale dla té- 
go, że bez chleba żyć nie można, izali 
wfzyfcy rzucić fię maią do orania? aże 
potrzebnieyfze iet wyżywienie, niż 

„0 Dg. | pe 
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prawa, izali oracz nad flrożow praw, 
nad władzę w kraiu rządzącą „: będzie 
przeniefiony? Nie mafa tak zdrożnego 
zdania, do któregoby takowe nie przy: 
prowadziły wymyfły. ` 

Zdaie fię, znowią iefzcze, iakoby 
zbyteczna była oraczow liczba, a oba- 
wiano fię niedofłatku Filozofow, = Py- 
tam fię ja wzaiamnie ich, izali obawiaią 
fię tego, aby na ludziach, zyfkownych 
rzemiofł pilnuigcych zchodziło? zaifte 
mało znaią, którzy takowe czynią za- 
rzuty, jak nad umyfłani nafzemi prze. 
maga chciwość, „Od dziecińftwa nie. 
liczone powaby mamy od fłanow pe- 
wną za fobą korzyść pociągaiących; a 
temu, który tylko /fartezyu/zem, New. 
tonem , Leibnitzem, Lockiem, bydź pra- 


gnie, wiele bardzo uprzedzonych zdań 
UE, P 


wykorzenić, na wielką odwagę zdobyć 
fię należy? 

N» śakimże więc gruncie zadać nau- 
kom možna, iż fzkodliwe lą przymio- 
tom związek z obyczajami mającym? 
i także więc wydofkonalenie, przez 
umieiętność, kfztalinćgo wnofzenia trys 
bu, a tym fimym rozumu nam za przen 

wodni: 


np 
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wodnika danego; Matematyckie nauki, 
które tyle pożytkow przynofzą z ni- 
nieyfzą potrzebą nafzą związek maią- 
cych, umyfł w takim trzymaią oddale- 
niu, od wfzyflkich fkłonności z zmy- 
flow i chciwości początek biorących; 
poznanie fłarożytności, które częścią 
ieft. doświadczenia tak tftotnie potrze. 
bnego, i pierwfze między ludzkiemi 
naukami mieyfce trzymającego; uważee 
nie natury tak ściśle złączone z zacho. 
waniem ielłeftwa nafzego, a podnofzą- 
ce nas, aż dolpoznania Sprawcy nay- 
_ wyżlzego teyże natury; fłowem wlzyft. 
kie te umieiętności przyłożyły fię do 
zepfowania nalfzych obyczaiow ! iakim- 
że to ezarow rodzaiem, fprawiłyby 
fkutek tak przeciwny fwoiemu zamierze. 
niu ? bezrozumne tedy będzie wycho- 
wanie, w którym zaprzątaią młodzież 
tym wfzyfłkim, co kiedyżkolwiek zacne. 
go i pożytecznego w ludzkim zdaniu 
być mogło? i także więc ufługuiący 
ołtarzom w religii niefkażoney, w re- 
ligii nayświętfzey, którym pofpolicie 
w kraisch nafzych wychowanie młodzi 
- ieft powierzone, napawając ong nauką, 
famis 
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famiby do zburzenia w nich. dobrych 
obyczsiow powodem bydź mieli? do- 
fyć że iefl takowe zarzuty czynić, a w 
zadaniu famym , iefiże zupełne przes 
świadczenie? pragną, żbyśmy żałowali 
tego, że do kraiow nalzych nie ief wpro- 
| wadzopy zwyczay wychowania dzieci 
dawnych Perfow, zwyczay, mowię, na 
przepilach dzikich zafadzony , wyzna. 
czaiący miflrza innego na rugowanie 
boiażni; innego na wfłrzemięźliwość , 
innego na wfirzymanie fię od kłamftwa; 
właśnie iakby cnoty od fiebie rozdzie. 
lone, a zatym ofobney umiciętności 
wyciągaiące były; cnota iedyną iefł i 
nierozdzielaą ifłnością, natchnąć nie na- 
uczyć oney należy; wzbudzić trzebą 
chęć przyprowadzenia iey do fkutku, 
nie zaś wymyślnemi pokazać iey pos 
ćzątki wywodatni, p Tyt 
Ale nówe przeciw naukom wyney: 
dnią zsrzuty, zadając, iż rzadko kiedy 
przepych od nich fię rozłącza, Choć: 
bym dobrze na to pozwolił, i cożby 
atad przeciw naukom wnofić należało ? 
więk(ze część nauk naprzod wielce od- 
daiona bydź mi fię zdaje, od wfzeł- 
kiey 
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kiey przygany z ząrautu tego wynikają. 
cey; Geometra , Gwiazdarz, Fizyk pe- 
wanie żadnemu w tey mierzę nie pod- 
legaiq podeyrzeniu, Co fię tycze kun- 
fatow , ieśli te związek nieiaki maig z 
przepychem, to pewnie z tey miary, z 
którey i (am przepych iefł chwalebny, ol 
na który tak bardzo utyfkuią, bez nole- DES 
` żytego iednak poznania onego, Cho- | 
ciąż ta rzecz od mego przedfięwzięcia I 
cale ieft daleka, nie mogę iednak nie | 
wyznać, iż naynikczemnieyfzym gawu 
fze wnofzenia trybem, prawdy z fał. 
fzem zmiefzane będą, poki o rzeczach 
ninieyfsych fądzić zechcemv , z po- 
rownania (amego z dawnieyfzemi, U 
-ludzi odzienia żadnego nie znających, 
pewnie za człowieka rofkofzy i zbyt- 
kow fzukaiącego, byłby poczytany ten, 
któryby pierwfzy zaczął nofić trepki, 
Każdego wieku na zbytki narzeksno, bez 
wyrozumienia tego có przez zbytki ro- 
zumieć należy ; uprzedzone zdania 
umorzone raz, nieomylnie wlkrzelzone 
bywały, za każdym nowości wprowa- 
dzeniem. 


Hane 
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Handel i zbytki ogniwami narody 
łączącemi flały fig. Przed ich wprowa- 
dzęniem , ziemia boiowilkiem była, 
woyna rozboiejm ; ludzie pełni dziko- 
ści mniemali, iż fię'narodzili na wzaje: 
mne fiebie w niewołą wprawienie, ra- 
bowanie, zamordowanie; takie to by. 
ły one wieki dawne, których utraty 
chcą abyśmy żałowali, 

Ziemia ani na wyżywjenie, ani na 
obmyślenie pracy miefzkańcom fwoim 
mie wyfłarczała ; poddani fławali (ię 
pańitwu fwemu uciążliwi, fkoro ‘tyl: 
ko broni pozbawieni byli; trzeba było 
nowe co raz obmyślać woyny, na 
' uwolnienie fię od uprzykrzonego cięża. 
ru.  Nieffychane one narodow połno- 
cnych z hańbą ludzkiego rodzaiu prze- 
nofiny , któremi obalone było Rzymfkie 
pańfiwo, które wiek dziewiąty pullo» 
{zenia i okropności nabawiły, nie z in- 
nego źczodła, iak tylko z nędzy naro. 
du, zaprzątnienia nie maiącego, pocho- 
sdziły, Gdzie rowność kot chi. 
mera Ora politykow tak długo fzukana, 
a w wielkich pańllwach żadnym fpofo- 
bem do fkutku przyprowadzona bydź 

me 


PRZYJEMNE Y POŻYTECZNE, Ó3 


nie mogąca, mieyfca nie ma, fame 
zbytki karmić i zaprzątnąć poddanych 
mogą. Nie mnicy poddani flaią fię po: 
żytecznemi pod czas pokoiu, iak pod 
czas woyny; przemyfł ich nie mniey 
pożytku iak odwaga przynofi, Praca 
ubogiego znaydnie zapłatę w tym có nad 
potrzębę ma bogaty, Wfzyftkie oby. 
watelow flany od uflanowionych rzą. 
dow fa przywiązane, z przyczyny ko. 
rzyści, którą od tychże rządow wfayfł. 
kie tany odbieraią. 

Kiedy fzczupła ludzi liczba z pomiara 
kowaniem używa tego, co zbytkiem 
nazywają, a mnieyfza iefzcze kwota w 
tychże zbytkach zbytknie, dla tego, że 
pofpolita ludzi wada iet, żle używać 
wfzyfikiega; przepych tea. wfparciem 
iedynytm, pobudką do pracy naywięk: 
fią, i wyżywieniem ieft miliona oby- 
watelow , którzyby inaczey ięczeli cięż. 
kim przytłumieni ubofiwem, Taki ieft 
w Francyi flan miafia fłołecznego; w 
prowincyach zaś, io podal od Paryża 
proporcya iefzcze ief dofkonal(za, — 
Mało bardzo tam znaydziefz zbytku ; 
potrzeba nawet do wygody fożąca A 

yć 
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fyć ief rzadka, rzemieślnik i oracz, 
to ieft część warodu naylicznieyfza, to 
tylko ma, bez czego życia zachować .. 
nie można, Zatym. przepych może 
bydź porownany z wodkami onemi 
trzeźwiącemi, któremi cząfika tylko 
ciała politycznego polana, (ił i zdrowia 
innym częściom dodaie, 

Ale ( mowią iefzcze ) nauki odwa. 
dze ubliżaią; ezego dowodem fą naro. 
dy w naukach wyćwiczone, a w fztuce 
woieuney bardzo fłabe, iako to dawni 
Egipcyanie, Chińczykowić, i dzificyfi 
Włochowie. Nic nad ten zarzut nie-. 
fprawiedliwfzego bydź nie może. Wy: 
liczać przyczyny , dla których wfpo- 


mnione narody mniey fię w fztuce wo 


ienney wfławiły, bez zbyteczney prze- 
ciągłości nie można, Dofyć będzie te=, 
raz dla uwolnienia nauk od takowago 


zarzutu, wipomnieć Grekow , i Rzy- 


mian, Anglikow, Hilzpanow, i Fran- 


cuzow, to ié narody naywaleczniey- 


fae i naymędrfze, Dzikie narody wiel. 
kich kraiow zawoiowaniem wfawiły 
fię; co za dziw? dalekiemi od fprawiee 
dliwości wfzelkiey będąc „ zwycięfiwo 
CZA” 
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czafem odniofły nad wypolerowanetni 
narodami; z tego zaś to tylko waofić 
' należy, że narod nie ielt niezwyciężo» 
nym dla tego, że ieil w naukach bie: 
głym. Przykład też przeciw tym przys 
wiedzionym przykładom ; naywięklześ 
go, a oraz nayłatwieyfzego zawoiowa- 
nia przytoczę ; jel to. aawoiowanie 
Ameryki, za pomocą kunfztow i nauk; 
z garika tylko ludzi wykonanej ca nie. 
zbitym iet dowodem rożnicy ency, 
którą kuafzty i nauki między ludźmi 
wprowadzić mogą. b: 
Przydam ielzcze do tego, iż wy- 
wołane ieh z pośrzodka ludzi one zdae 
nie cale dzikie, iż ludzie na to fię iedy- 
nie urodzili, aby wzaiemnie fię nifz- 
czyli. Przymioty i cnoty woieane 
pewnie znakomity  fłopień: trzyimaią 
między potrzebnemi w ludzkim towa- 
rzyltwie przymiotami ; ale Filozofia, 
nafze o chwale zdania wydofkonaliła z 
krolow aihbiecya u niey nayobrzydliw- 
fzym ieft ich wyllępkiem, — Przedtym 
odwagę i waleczność, teraz pomiarko. 
wanie iludzkość w Monatchach wych wa- 
Haig. ; - 
Zabawy T.i Cz, E {e 


+ 
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- Ze narody niektore w grnbey nieu. 
mieiętności zoflaiące czafem chwałę i 


„enotę znały, przypadek ieft tak ofobli. 


wy, iż na ubliżenie chwały nauk, przy. 
toczony bydź nie może, "Abyśmy w 
tey mierze przekonani byli, tzućmy 
oko na niezmierny przellwor kraiow 
Afryki, do. których żaden człowiek 
wniść nie ważył fię, albo ieśli wlzedł, 
dobrze zuchwałości fwoiey agd 
Ledwie dofyć fzeznpły morza przefmyk 
oddziela fzczęśliwe i kwitnące naukami 
krainy Europy, od ziem-onych okro. 
pnych, w których całowiek przylię. 
głym iet nieprzyiacielem człowieka, 
w których rządzcy „krajow mórdercatmi 
fa poddanych w niewolnictwie ięczą. 
cych. Zkądże więc pochodzi ta nie. 
poięta rożność między tak blifkiemi 
ficbie krainami? gdzież fg prześliczne 
one brzegi, Które fłarożytni ludzie mie- 


nili bydź zbiorem wfzyftkich ozdob na., 


tury? Ameryka nie mniey fromotne ro» 
dzaiowi ludzkiemu widowi przed oczy» 


ma uam fławia, Jeśli narod ieden przy 


nieumieiętności cnotliwy znaydnie fig, 
fto zniedollatkiem poloru dzikość i 
rozia, 


| > ` 
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| roziadłą frogość łączących narodow na 


> 


przeciw ieņmu fiawić można.  Wfzę« 
dzie nieumieiętność rodzi błądy, zdania 
uprzedzone, gwałty, źwawość namię- 
tności, i zbrodnie naywiękfze. Zie- 
mia uprawy niemaiąca nie pofluie, ele 
glod tylko i chwaft, iady i Ilrafzydła 
wydaie. 

Dziwuię fię Brutom, Deeyefzom, 
Lukrecyom , M wginiufzom, Skewolom, ` 
ale jefzczebym bardziey wychwalał pań. 
flwo możne, pod dobrym rządem z0- 
fisiące , w którymby obywatele tak 
okrutnym cnotom nie podlegali, 

Cincinnatus zsvyciężca , do plugu 
{wego powracał; w wiekach nafiępują. 
cych, ale fzczęśliwizych , Scipio ttyum» 
fuigey, z Leliu/zem i Terentiufzem użys 
wał rofkofzy Filozofii, i nauk, i przyiaw 
źni, nad tamte iefzcze przednieyfzych, 
Wyfławiamy Fabrykiu/za, który warzy. 
wo iedząc gardził złotem Pyrrhu/a; ale 
Titus w przepyfznym pałacu fwym nie 
znający inney fzczęścia włafnego mias | 
ry, oprocz wymiarow. fzczęśliwości 
światu przez dobrodzieyftwa fwoie. na. 
daney, prawdziwym ‘iet, nie tylko 
E 2 uye 
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umyfłu, ale i ferea mego bohstyren, ' 
Zamiaft fłarego onego hohetyrfitwa zas 
bobonnego, wieśuiaczego lub dzikiego, 
które: z przeltłrachem fzanowałem, wy- 
fiawiam cnotę oświeconą , fzczęśliwą 
i vfzczęśliwiaiącą; ciefzę fię, że cało. 
wiekiem ieem, a uczę fig ludzki ro- 
dzay kochać i poważać, 

I możeż bydź kto, albo tak ślepy 
albo tak niefprawiedliwy, aby takowey 
rożności dofkonale nie wznawał? Nay- 
pierwizy w naturze widok iefl fpoienie 
ćnoty z (zczęściem. Same tylko kunfz. 
ty i nauki wynieść mogą rozum na 
ten tek wyfoki flopień związku tych 
dwoch rzeczy, Qd nauk i kunfztow 
nabywa rozum mocy na zwoiowanie | 
utuniętności, światła na rozpędzenie ich 
omamienie, łatwości do poznania ich 
mikczemności, powabow nakoniec ma 
oderwanie fig od ich przyłudaenia , i pa- 
wetowanie fzkody, którą nam przynołzą. 

Rzeczono, że wyfłępki z zdań fał. 
fuywych rodzą fię, Nauki tedy, któ- 
rych cel naypierwizy, ieh wydofkonele- 
nie i wyćwiczenie rozumu, fą nayprae- 
dnieyfaym cuot mifłrzem. ` Niewin- 

ność 
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ność obyczniow bes prawidła', bez 
oświecenia, ułożeniem tylku ieft przy- 
godnym człowieka, tak łatwo iak on 
{fam odmieniąiącym fig. Ale cnota 


oświecone, ana nieprzyjacioł fwoich i 


włafne fiły fwoie. Praez umiejętność roa 
zeznania rzeczy, wie isk dobra docze« 
fne oczyfzczonę bydź mogą z tego, co 


niedofkonałego maig, aby fzczęście z ` 


nich prawdziwe pochodziło; umie na 
przemiany wfrzywać fię od uciech i 
zażywać onych, podług granie, które 
fama fobie przepifała, KA 

Nie trudniey iefł pokazać, iaki z 
nauk pożytek na naprawę obyczalow 
pochodzi. Można wprawdzie zliczyć 
fzkody czafem ‘zich przyczyny pocho. 


'dzące, za przyłożeniem fię ludzkich , 


namiętności; ale kto przeliczy dobra 
im początek fwoy przypifniące? 

Znieś z świata nauki, coż fię potym 
` zofłanie? ćwiczenia ciała i namiętno. 
ści. Dowcip w mechinę porulzenia z 
fiebie nie maiącą odmieni fig, albo w 
podporę wyfłępku. © Uwolnić fig od 
namiętności nie można, tylko przeciw, 
nemi lub też przemagalącemi fkłonno- 

E 3 | ścia» 
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ściami ; kunfzty koniecznie potrzebne . 
fa narodowi fzczęśliwemu: ieśli kiedy 
zamięlzanie iakie wprowadzają , przy- 
piluymy ` to niedofkonałości nafzego 
przyrodzenia, fkłonnego do. obrocenia 


| na złe, rzeczy naylepfzych. Nauki y 


kunfzty źrzodłem llsły fię uciech umy- 
flu iedynie nas godnych, potężnym fa- 
der onych powabom winniśmy miłość 
prawdy y cnot, ktorebv w nienawiści 
u więkfzey części ludzi zofławały, y 
boiaźni ich nabawiły, gdyby od nauk 


Ozdoby nie zaciągnęły. 


, 


` w pędzie fwoim hamowała, ale w rze» 


Prożno dzieła ich za; ploche poczy» 
tać niektorzy pragną. _ Snycerfiwo; i 
Małarftwo ożywia miłość, ciefzy w 


fmutku, wiekopomności podaie cnoty 


y chwalebne przymioty, potężnym na= 
der zachęceniem iefł do naśladowania 
poprzednikow ; nie darmo Cezar łzami 
fię zolewał patrząc na pofąg Alexandra. 
Harmonia albo Muzyka, nadane fo: 
bie od famegoż przyrodzenia ma nad 
nami panowanie, z któregobyśmy fię 
daremnie wyłamać ufiłowali; podług 
wierfzopifow powieści, muzyka rzeki 


czy 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE. 7E 


. czy famey więkfzych iefzcze rzeczy do. t 
kazuie. Hamuie myśli nafze, whrzy- 
muie zapędy, łagodci niepokcie, wzbu. 
dza waleczność , pierwlze idey 
włzyfikiemi rozrywkami nafzemi miey» 
fce otrzymuie, 

Izali nie zdaie fig, żą. Rymopifiwo j 
z nieba wziąwlzy początek, z tegoż nie- 
ba ogień wykradło, na ożywienie ca- 
ley natury? czyjaż anta urokom one- 
go ieh nie dolłępna? z niego frowa 
prawda łagodności uabiera, a powaźną 
mądrość do uśmiechania fię przywodzi ; 
„naywybornieyfze theatralne dzieła po» | 
czytane bydź maią, że mądre nad der | 
cem ludzkim przeddi igwzięta: doświad. 
czenia. i 1 

Kunfztom nakoniec Arar nayprze a 
dnicyfzy myśli wianiśmy, rownie iako; | 
i wdzięki dowcipu, i żartobliwość | 
przyjemną, która towarzyftwa ludekie«: 

-g0 ieh przyozdobieniem ; kunfety mils 
fze nam uczyniły więzy, które ludzi z 1507 
 fobą Ipaiaig; przyozdobiły świat, i dos | À 
 brodzicy(lw przy rodsphia przymnożyły, 


fa: ISME- EA 
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IS MENA, y KORYL 


Jozefa S I Sie zmia sów AE 
PASTERKA T 


m 


Kw. z Iimeńq wrzących z poładnią 
promieni 

Strzegąc fię, w chłodnym cieniu ufie- 
dii fchronieni, | 

Mi cyfce było po temu; czyfłej firumyk, 
wady Å 

Przez twarde bieżąc piafki dodawał 
ochłody; 

A Zefir, przez łagodne na Ifmenę- wic 


nie; 
Ofłabione gorącem rzeźwił odetchnie- 
nie, | 
Kochali ię wzajemnie, toć im wolno 
było ” 


Pozwolić, by fig ferce famo tłómaczyło ; 

Ani trzeba, gdzie nieme dizewa 'fą 
| świadkami, 

Fałlfzyswemi przyieźni miłość ćmić fars 
bami. 

Na to fię f(karży Koryl; na to płacze, 

ślocha, 

że 
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Że Iimena wzbrania fię wyznać, że go 


kocha, 

I za czułe wyrazy , za tkliwe wzdy. 

: chanie, 

Przyjaźń mu fwą evini , ale nie 
kochanie, 

Ufpokoy fię Korylu , wfzskże twoie 
dary 

ork za dowody nie każonóy 
wiary, 

Bukiet ten z wonney roży dla tego mi 
miły, 


Że mó ręce Koryla menie uwiły; 

Wdzięczna dla mnie przechadzka po , 
tey iefł dolince, 

Z którey na małym: krzaczku, na mło. 

i dey choince, 

Widzę w iedneyże cyfrze wyrznięte 
oboie 

Twą tęką, miły Koryl, twe imie i- 
moie, 

„Jefzczeż wątpifz, żem ci iefi w przyja. 
éni fłateczna? oo 

Ale nie wehodźmy w miłość, bo ieft 
niebefpieczna, 

Chętnie tobie Imena przyjaźń (wą 

| przyczeka, 
E 5 | Lecz 
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Lecz nie "miłość, tey ogień zbyt żywo 


dopieka. 
ça boiażí fłodkim węzłem fetca [paia 
tkliwe; . i 
Zwitófkość gdy na humory napadnie 
fzczęśliwe. 


Gdzieby myśl iedua z dęugą tak fig. 
wraz zgadzała , 
Jak gdyby iedna Dufza dwa rzeżwiła 


ciała ; 

Żaden los wiernych fobie przyiacioł 
nie dzieli, 

Jedno niefzezgście (muci i fzózęście we. 

E feli, 

„Nawet zawiść okrutna, co kochankow 

j draźni, 

pPowziętey raz na zawfze nie zrywa 
przyiaźni; 

Bo jeśli cię los lepfzy odemnie od. 
dziela, © 


Słodzę fobie tęfknotę fzczęściem przye 

z af Aela 

Miłość niektore tylko momenta ofładza, 

I nayczęścicy madzicię rozpaczą prze« 
gradza, 

Przyjaźń zaś, lubo w (swoich zapałach 

f mniey żywa, 


Nigdy 
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Nigdy pod wonną różą ciernia nie 
ukrywa, ` 

'Tey ia pragnę od ciebie, tę ci ofiarwię, 

Poźna chyba tak mocny węzeł śmierć 


rozfnuie. 

W fłodkiey z tobą zabawie będę dni tra. 
wiła, 

'Twoia mi trzoda rowno z moią będzie 
miła, 

I odwdzięczaiąc twoiey przyiaźni za. 
datki, 

W rofkofzne będę co dzień flroiła fię 
kwiatki, 


Jefzczeż wątpifz, żem ci jeft w przyła. 
áni (lateczna? 
Ale nie wchodźmy w miłość, bo ieft 


niebefpieczna, 

Aly Ifmeno! rzekł Kotyl, takicż twoie 
zdanie, 

Że zimna przyiaźń Bodfza nad ficzere 
kochanie? 


Zaam to, że mnie nie kochafz, prożne 
to pozory, 
Że podchlebnetni przyiaźń R c ko. 


lory, 
Prożne miłości ( mimo włafne prze- 
świadczenia 


Nie: 


4 
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Niechcąc mi bydź wzaiemną ) fmutne , 
daielz cienia, 

Wiefz, że choć kto na miłość fwe roz- 
wiera żale, 

Kiedy iednak na fłufzne pechga włożyć 
fzale, 

Na iedney we radości, na drugićy [we 
ikanie: 

Błerofeh fię pewnie fchyli, a druga po- 
wflanie. 

Nadzieja, którey nigdy kochanie nie traci, 

W rofkofaney przyfałe fzczęście wyfła- 
wia polłaci: 

"Tak, że chociaż fig człowiek długo bar» 
dzo zwodżi, 

Przecież podchlebną wrożbą gorzkie 
fmutki Rodzi, 

Ta fama fmutku w radość uflawna od- 

miana, , 

Która nie icht w tefkliwym przylaciel. 
flvie znana, 

Taką rofkofzą umyfł kochanka zdey- 
muie, 

Że więzy w których ięqaał 'z radością 
całuie „j 

> Coż dopiero, kiedy kto fzeząśliwizy 0» 

domnie 


Qd 


W, i 
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Od fwey ief ulubioney kochany wzaię- 
mnie? 

W takich niewoli więzach zoftawać iak 
miła, 

T'en zrozumie komu fię iuż kochać śdsi y 
rzyło. 

Poznaiefz to Ifmeno dobrze, lecz | nie 
ftety, 

Msiąc piękność, „mafz także nieflatek 
kobiety. 


Już podobno kto inny A A NU 


Limena weftchnęła, 
I głofem zażalonym tak mowić po». 


częla, 

Korylu, małoż iefzcze dowodow ai 
dałam, 

Jak OB Patio do ciebie przywiązaniem, 
pałam? 

Dla kokobkych z Palicrzow tyle uczy» 

- niła, 

Abym z nim bez tęlknoty cały dzień 
bawiła? 

Z tobą tak mi czas miiał, że foce za. 
padłe, 

Promienie na obłoki rzucało SE 
dte; 


Buyne zboża obfita iuż fkrapiała rola, 
Wons 


3 : p 
78 ZABAWY 


Wonny 'cauć było zapach z zielonego 
klofa, | 

Gdym ciemnym mrokiem trzodę do 
chaty pędziła, A 

'Ini gdy fię zabawka z tobą nie przy, 


krzyła, 

Przefz zlego roku zaraz. po fkończonym 
¿niwie 

Odiechałeś , iakżem cię czekała tęfkli. 
wie! 

Żaden Paflerz nie bawił, choć ich było 
tylu, 

Bo między niemi ciebie nie było Ko» 
rylu, 


Zazdrofna Dorys, aby mi tò wymawiała, 
Zaraz mię w pośrzod wiele Pafterek fzu: 


kala, 
NTER przed każdym na mnie piofn- 
kę noci, 
Imena będzie iufza , iak ię Koryl 
wroci. 
„Wiłyd jakiś w ten czas moie zaramiienił 
3 lice, 
, Który wewnętrzne fo odkrył taies 
mnice. 


I teraz, gdy trefunkiem w inne poy» 
Niej frony, 


Canię, 


` 
/ = 
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Czuię, ab czuię frodze, żeś ieft odda- 
lony, ` 

Dęfknoty moiey lafy te będą świad. 
kami, 

Wfzakżeln ie napełniła (mutnemi iękamk 

Zgoła to ieft naypierwfzym żądzy mo- 
iey celem; 

Abym cię miała zawfze (łałym przyia- 
cielen. 

Niedbam, żebym wdziękami wiele fere 
zwabiła , 

Kontentam , gdym RAe Korylowi 
miła, i 

Jefzczeż wątpifz, żem ci ie w przyia. 

A Źni (lateczna? 
Ale nie wchodźmy w miłość, bo ieft 


niebeśpieczna, 

Ifmena choć miłości fowa nie wfpo. 
mniała, 

W barwę iednak przyiaźni miłość przy. 

bierała, 

Już Koryl na tym przeltać powinien był 
fłowie : 

Dolyć że miłość cznie, niech ią iak chce - 
ZOWIE, 


Przęcież on tych wyrazow, choć zna. 


czyły tyle, a 
ez 
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Bez wfpomnienia imiłóści nie przyimo- 
wał mile, 

To więc chcąc od niey wymodz, gdy 
na innym zbywa, 

Niewianego nakoniec fpolobu używa. 

Ifmeao! rzekł z welłchnieniem! czynię 
przyrzeczenie; 

Że więcey o miłości, już ci nie namie- 

; nie, 

Gdyby |Dorys me ferce o A 
miała, 

Nigdyby fię miłości fiowa nie lękała, 

Jey oczy po flo razy mowić mi fig 


zdały , 

Korylu rzuć Ifmenę, przyimiy, me 
zapaly. 

Ale ia, na wytaźńe iey oczu mowie- 
nie, 


Nie przefiałem w kochanin bydź wiera 
nym Ifmenie. 

Teraz gdy twoie fercę miłości lig 
wzbrania 

I przykre ci fię zdaią,wyrazy kochania , 

Zachowam dla Dorydy miłości po: 
Żary, 

W fpokoyney zaś przyjaźni dotrzymam 
ci wiary, 

Na 
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Na to nie mi nie mowifz? . --, , 
limena lig mieni, 
Raz zblednieie, drogi raz znowu fię za. 


czerwieni. 
I gwałtownego nie chcąc ukazać zmie- 
f'ahia, 
Prożno ręką i chufiką twarz fobie RTR 
= nia, 
Korylu, rzecze, oczy zwrociwfzy ku 
niemu, 
Tłumić miłość przyflało flanowi na. 
fzemu, 
Ale gdy fama przyjaźń zimną ci fię 
i zdala, 
I chcelz żebym miłością ku tobie pa- 
lata, 


Chce cię mieć zawfzę wiernym, kies 
dyć o to idaie, 

Nie inikan miłości, nie myśl o Dory« 
dzie, 


Í 


Zabawy T. I Cz, E II, 


Opi DNE ARAB A W-Y/1 


E Am wraz 


Il. SEN ARYSTOBULA 
; FILOZOFA GRECKIEGO 

i O USZCZĘSLIWIENIU w ZYCIU, 

ji z j Xiali do $ , 


a mme aa 


| 

| ; 

| Dz Bogom nieśmiertelnym, któ. 
p. rzy zbawienaną mię obdarzyć nauką przeż 
| fny, pożyteczne prawdy, zawiekaiące, 
| raczyliz którzy fpiącemu mnie pokazali, 
poi czego fig wyftrzegać powinienem, i co 

mi czynić należy, ` 


Miałem od nieiskiego czafu umyfł 
4 płonnemi myślami fkołatany. "Wzdry» 
| goć fig fanem Filozofa poczynałem, 
zważając, iż ten fah w fzczupłym bsr- 
dzo póważeniu w Atenach zofławął, - 
Raz mię bogactwa do fiebię wabiły, 
drugi raz honory gwałtownie pociąga» 
ły. Jowifz pełen dobroczynności, nie 
Ig chcąc mię w tak opłakanym: zoflawié 
; ‘Ranie, taki na mnie fen przepnścił, 


Zalo mi fię, iż Merkury przede» 


mną kangwlzy, temi do mnie odzywał 
fiş, 
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fię fłowy: „, Atyltobale, tęfknifz fo: 
„bie w fłanie w którym dotąd zofa- 
Ki mniemafz, że fa fany’ od 
„twego fzczęśliwize, i w. nich z0+* 
» ftaiącym zazdiościfz,  SJowifz mię 
„tu przyfłd, abym ciebie od tako- 
» wego błędu uwolnił ; uyrzyfz lus 
„dzi wlzelakiego fłanu, a wlzyft- 
(„kich wy nielzczęściu mniey lub wig- 
„cey zoflaiących pofirzeżefz. -Idż za 
„ mną, ** i 


Szedłem za nim; i wnet zaprowa. 
dzony byłem na przefironne pola, 
gdzie tłum niezliczony ludzi poltrze- 
głem.  ., Poradź (ię ( rzekł do mnie 
5 Merkury) ludzi tych tak odimielneu 
» go od liebie (łanu, których przed 
» lobą widzifz, ieśli zoaydziefz między 
» niemi takiego, któregoby fię los goa. 
„danym SUA twojey bydź zdawały 
» proś tylko fowi/za, aby cię do finu 
, onego przyprowadził, Jow ifza wo- 
„la ieft, dogodzić w tym two.emu pra. 
„ goieniù, g9 


Udałem fię do tych ludzi, i z tła. 


mem onych zmiefzałem fig; naypier- 
At vey 
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wey moie na fię oczy pociągnął czło. 
wiek 'przybrany w fzatę, na którey ze 
wfzech fron złoto i frebro lśniące 
fię, za nic prawię pocżytane bydź mo- 
gly, w porownaniu z pięknością ro- 
boty, Niech fobie mawi co chce Jfer- 
kury (lam do fiebie mowilem} pewnie 
ten cąłowiek w takowym ièn fłanie, 
iż (prawiedliwie Jowifza profić mogę, 
aby mię do fpołeczeńitwa fłanu .iego 
przypuścł,  Przyftąpiłem więc ku nież 
mu i reckłem : mogęż (ię (pytać iaki 
jeft (lan twoy? ile z powierzchownych 
znakow dochodzę w fzczęście opływać 
mufifz. 

„Nie malz, ah niemafz* (zawołał 
on wzabłząc oczy łzami fkropione ku 
niebu) „„ człów eka na zemi nademnie 
„ nielzczęśliw frego.  Jellem iednym z 

„ naybogatfzych kupców Tyru, a 
ipine] moy po wfzyfkie h prawie 
„Świata częściach rozlega (ię. Zaden 
„nigdy nielitościwy. podatkow wy- 
„bieracz i „cel publicznych arendarz 
„tak narodu (wego nie zubożył , iae 
„kom ia wipołziomkow fwoich wzbo- 
„gacił, Sercu tylko memu zchodziło 
nng 
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„na wypełnieniu, żądzą którym bo- 
„gaćłwa dogodzić nie mogły,  Zabra- 
„łem, znaiomość z młodą panienka, 
„iedą z naygodniey(zych miłości, 
„a: oraz naymnicy w. doflatki obf- 
„tuiących Tyru, Zdała mi fig go- 
ndng miłości moiey, wzżiemog mi 
„„Oświać Iczyła miłość, i z nią w mała 
s żeniicie wkroczyłem śluby, obdarzy. 
„łem ią bogađwy, oha mię fzezę. 
„ścia nabawiła, O iakże godna by. 
„ła mcy miłości! łegodna w oby. 
„czaiach; wuprzedzaiąca myśli mowie, 
„nie zusiąca popędliwych odmian umy- 
„fu; cierpliwie znofiła wfzylikie fer. 
„Ca mego przenń any. Jeśli mię fmu- 
y tek iaki trap, uczęliniczką w za 
„toieniu ferca (wego tegoż fimurku 
»„żofiewała; ale otag zataić [woy fmu- 
„a , dla rozpędzeńia moiego umia- 
„ła, Jeśli mię okoliczność iaka rado. 
M cię napełniała, taż radość pomnożo. 
„ua była nad zamiar, oświadczeniem 
„wzalemney iey radości, | Trzy razy 
„z miey dzieci, fłodkie iednaści na. 
„fzey owoce miałem, corkę, i dwoch 
„lyaow, na których wfzelką podelzle. 

E 3 »g9 
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„go wieku mego pociechę zafadza- 
„łem, Dowcip ich, ułożenie, wdzię- 
„kie, zaeność , pierwize im pośrzod 
„ Tyryifkiey młodzi wyznaczały miy- 
„fce, O jakem na on czas był fzczę- 
„śliwy! fami, fami zaile Bogowie, 
„zazdrościć mi takowego fzczęścia 
„mogli, Alę iak krotkie, jak upłyn- 
„ne było to moie ufzczęśliwienie ! 
„ Naypierwey kochaną małżonkę utra. 
„cilem, Przy niey „ na śmiertelney | 
„pościeli leżącey , fiedząc „, oczy łza» 
„mi zalane na mię wlepiałem, kiedy 
„wzięła mi rękę, a ile ufłaiące fiły 
„pozwalały, ścilnęła mowiąc: tę przy- 
„daymniey w fmutku twym miey po- 
„,ciechę naymilfzy msłżonku, iż mię 
„nie zupełnie tracifz, Żofławuięć 
„dzieci, którzy nie przefłaną wzna: 
„p wiać w tobie pamięć nkochaney od 
„ciebie małżonki. Całey oney miło» 
„ści, na którą u-ciebie zaefłażyłam , 
„,miechże teraz oni fami doznsią. Że. 
„gnam ,cięz widzę, że w miłości ku 
„ mnie nie ufłaiefz, i pełna ukonten- 
„towania umieram, > To wyrzeklfzy 
p fkonała, * | 

| Ty: 
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Tyryiczyk to powiadaiąc,. czę- 
ftym łkaniem mowę przerywaigcym ,ę 
żal nie utulony oświadczał ; naofłatek 
przedfięwziętey tak dokonał rzeczy, 

„ [zali mię tedy fzczęśliwym na. 
zwiefz! ale iefzcze niewiadome fą 
tobie wfzylikie niefzczęśliwości moie, 
Smierć okrutna, roziadłość (woię do 
całey familii moiey rozciągnęła. Utra. 
ta małżonki moiey, pierwlzą tylko 

` dalfzych niefzczęśliwości ofnową by- 
„ łą. © Utraeiłem wnet fiarfzego fyna 
mego, który z wielką chwałą zakon. 
czył był ćwiczenia młodości {wey 
przyzwoite, Drugi (yn moy ciefzył 
mię w tey utracie, ile tylko do od- 
bierania pocięchy zgodnym bydź mo- . 
„ głem, Puścił fig on morzem,, dla e 
udzielenia mroźnym połnocy naro- 
dom, towarow południowym krai- 
nom właściwych, Widziałem go z 
drżeniem na okręt wfiadaiącego', ści- 
śnione było ferce moie, oblalem go 
łzami memi, Sto razy powiedziałem 
mu, iż pomyślne fa wiatry, iż fig roż- . 
flac potrzeba, tyleż razy go zatrzy” 
malem, Odiachał naofłatck, zmkną 
Pras „ ZOczy 
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p” 


21 


39 


», 


zoczu niofący go okręt, Niehety ! 
rychło potym dowiedziałem fię, że 
y biret, y wfzyfey na nim zofłaiący 
potonęli, $ 


, Jedna mi tylko eorka zoflawsła; 
wyda łem ią za fyna kupca pewnego 
przyjaciela mego; zięć ten moy bo: 
gaty był, godzien miłości, zalzczy. 
cony naywybornieyfzemi przymio: 
tami, . Corka moia w fam dzień ślu. 
bu owoc ziadła pewnie zarażony 
ieden owadu jakiego; fkonała na 
rękach moich y przyfzłego małżon. 
ka fwego. Co -za okropność ieft 
lofu mego ! małżonkiem i oycem 
bydź trzeba, na "przeniknienie fmut. 
ku oieznośnego, którym me ferce 
ieft fłrapione! * 


Niefzczęśliwy 'Tyryiczyk na fironę 


udał fig, aby fię eały w żalu (wym zas 
nurzył, 


Potkałem daley człowieka w pure 


purowy płafzcz przybranego, i z pos 
fzanowoniem pytałem fię, ktoby on 
był, Monarchą iellem, odpowiedział 


mi 
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mi on z dumą. Mufifz więc, powie- 
działem mu, wielce z lofu. twego 
bydź ukontentowany , bo iesli lię nie 
, mylę, Monarcha każdy bardzo ieft 
fzczęśliwy.- ., Uczyniibym ( odpowie» 
„ dział on) z wielką radością fłanu 
„ zamianę, z ollatnim z poddanych 
„ moich; iellem jednym z naypotę- 
„, znieylzych Jedynowładeow świata, 
"bo nad' Perfami panuię; ale nie 
„ wiefz, nie wiefz zaile; co ic nad 
ludźmi panoweć. Albo berło pro- 
żoną tylko ieft bez prawdziwego zafz. i 
czytu ozdobą, albo wfzyfkie pod- 

„, danych niefzczęśliwości ferce Monar 

„ chy ogarnia. Częfło bywa, że pra- 
© ,, gnie pokoiu, a wpiować mufi;. czę. 

„ flo żąda widzieć ufzczęśliwionych 

„ poddanych f(woich, a lofem okro. 

„ pnym fam do pomnożenia ich niefz- 
częśliwości icht, zniewolany. Slepa : 
iakaś konieczność , którey przoz zwią. 
zek okoliczności uchronić fię nie 
można, wydziera nam onych miłość, j 
- „a przepędziwizy życie w pracach, 

„, umierać trzeba, nie zafużywfzy na 
» ich użalenie, Ludzie prywatni, o 


` Fg „ iak 
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„, iak godne zazdrości iefl wafze zata- 


ianic | 66 
s IENIC. j 


I 


Po tym Monarfze naflępował czła: 
wiek pracami uporczywemi wycień= 
czony, cały wyfchły i wwybladły, — 
Sam pierwlzy dó mnie odezwał fię, 
Widzę człecze, że mafe nie wiem 
s, fekie upodobanie w zatrzymaniu lu: 
dzi i wyrozumieniu fłanu, w któ» 
rym zoliaią,  Jeflem pierwłzym Mi- 
niltreim Monarchy tego, który do- 
s piero z tobą mowił, toie, iefiem, 
wyjąwłzy iego iednego, aial rezer 


> 
s śliwizym zewfzech ludzi , A 
„ Wprawdzie co tylko mogę, ale iak 
AS wicle niepomyslnych okoliczności 
„ przywięznie fię , do naychwalebniey. 
Jeych i naypożytecznicyfzych zamy» 
„ flow! zdaie fię częfło, iż zamy- 
4 fiy te wzięte były na uwagę, roz- 
A trząśnione we wlzyltkich cząfikach 


„ fwoich, iedna tylko, a to maytnilicya 
(z wagi rzecz hie pofirzeżona, po» 
czątkiem paywiękfzych tala fię nie- 
fzeząśliwości, " Częfło zainyślaiąc do- 
beze czynić, dobro przedfigwaięte na 
j 3,49 


złe przemienia fię; częfło i dobro fa~ 


J t 
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me, wykonane bez poprzedzającego 
złego bydź prawie nie może; pracuię 
dzień i noc; targam fiły i zdrowie 
ale mopęż to wykonać, co fani chy. 


ba Bogowie wypełnić pottafią; to jeft 


Stan przywieść do zupełney fzczęśli. 


"wości? Lud wfzyfiko na mnie zwa. 


laiący , ma mię w. ohydzie „ a Mo- 
narcha któremu fłużę, nie wielkie, ku 
mnie zachownie przywiązanie, oba- 
wiam fię z iedney flrony wpaść w 
niełafkę, z drugiey flronvy trucizna i 
zafadzki na me życie, wielkiey mię 
trwogi nabawiaią; zdrowie moie co- 
dziennie fłabicie, tyfigc razy na dzień 
przeklinam godzinę, które mię na ten 
ftopień wyniofła; z tym wizylikim 
umarłbym od żalu, gdyby mię Mo. 
narcha moy' oddalił, ** 


Daley poftrzegłem Hetmana cnemi 


bliznemi oktytego, w woyfku i obo- 
zach od młodości wychowanego, wfzy- 
fikiemi temi obdarzonego od Mo. 
natchy (wego bzdobami, które mg- 
fwa iego, i w woienney fztuce bie- 


igłości 
i E wo 
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głości mogły bydź oświadczeniem, == 
Wiufzowałem mu tekiey fzczęśliwości, 
przez którą do naywyżfcego chwały 
krelu przyfzedł(zy, wdzięczności w(poł. 


„ziomkow (woich od nieprzyiacielfkich 


zamachow obronionych doznawał. 
„Sluchay mię (rzekł on) a w zda» 


niach (wych nie bądź porywezym, 
Od młodości fłuźbę woyfkową przy, 
iąłem, od 'miodości bronią i wale- 
cznością ziedaałem fobie chwałę, — 
Dawno inż dofsedłem krefu nay- 
pierwfzych godności; pełen zawize 
gorliwości o chwałę mego Monarchy; 
wyfławiony zawlze ua cel prześladu. 
iącey mię zazdrości, fłużyłem wier- 
nie Panu moiemu, a kiedy krwi na 
wiparcie trouu mie ofzczędzałem, 
dworley prożniacy wlzyfikiemi zgu: 
bić mię (polobami uGłowali, „Lud 
fpokoynie w miaflach żyjący przy- 
włafzcza fobie władzę nad nami fg- 
dziowfką.  Jeślim zwłaczał bitwę, 
chcąc zwłoka fama zgubić nieprzyia. 
cićla, zadawano mi bojażń i nicha- 
łość umyfłu; ieślim zwycięztwo od. 
niot, mowiono, iż korzyflać z zwy» 

aa CIĘŁEW 


` 
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cięftw nie umiałem, i że w mocy 
moiey było, odiąć nieprzyiacielowi 
wfzelką powfłania fpofobnośc. Pos 
„wrociwizy z obozu do dworu, wi- 
działem, iż mię z oziębłością przyja 
mowano,  Monarchowie tyle tylko 
„0 zafługach rycerzow wiedzą, ile utaić 
przed niemi: nie podobna. Podchleb= 
ca podły i nikczemnego ferca, czę. 
flo millzy im ief, niż flary bohse 
tyr, który nie umieiąc podchlebować, 
bić fig dla obronienia ich godności 
potrafi,  Naoflatek przyfzło mi wal. 
czyć z Hetmanem nieprzyiacielfkim, 
tyleż umieiętności, tyleż waleczności 
co i ia imaiącym; woyfka z obu Aron 
rowne co do liczby i męflwa by- 
ły; iedna (trona przegrać mufiała, 
ale ta przegrana od lofu fzczęścia zas 
wifla ; flowwem przeciwnego lafu po 
mężnym fprzeciwieniu fię doznałem. 
Poczytaią mię teraz w mey oyczy« 
znie za nayniefpofobnieyftego do 
rządzenia woyfkiem, a bitwy tylka 
wyglądam, na któreybym śmierć 
znalazłlzy , koniec mego znalazł utra» 
pienia, * 

Po 


LT AB A WY 
i : 

y Po tym rycerzu naflapi? w rofko. 
frach zanurzony Sybarytay twarz fama 
"wnętrzoą umylfłw do, uciech fkłonność 
wyrażała 3 rozumiałem, że fzczęśli- 
wość nierozdzielnie trzymała (ię człeka, 
który momenta. życia fwoiego, liczył 
momenta uciech doświadczonych. Ale 
wnet, jak doleki od prawdy: byłem, te-' 
mi pokazał mi fowami, 


s, Sądzić: chcefz o tym, czego 
znajomości nie mafz.  Doleki cale 
ieftem od fzeżęśliwości, | Częfło po- 
targać chcę wieczorem migości związ: 
ki z ofobą, która dla wwiękfzego 
upokorzenia moiego, uprzedza maie 
w tym i rano opufzcza. Częfto 
'plantę na wcfołe dnia przepędzenie 
układam, obiecuię fóbie naywymyśl.- 
nieyfze rozrywki, zaprafzam na to 
wayzgodnieyfzych gości ; na moie 
niefeczęświe trafia fię, że tego wła. 
śnie dnia , albo złego bardzo fą hú- 
„moru, albo też dla nie aachowaney 
w żartach miary porożnią fię. Jedy- 
na moia ncieczka ielt pokryć tęlkno- 
„4 tę ferce moie dręczącą. Czafem pos 
„,pilać 


39 
3) 


» 
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„ pilać fig chcę z fuku” gufló n adaw y- 
czaynégo, iak na złość mikt oncy nie 
uważa,  Przyidzię mi ochota. dnia 
koncertu, nową cale ną to, obimyślsin 
muzykę, ta wdzięków. pozbawiona 
fprawuie, iż wlzyfcy zalypiaią. Bal 
kofztowny (prawulę, pragnę wybra- 
ną tylko mieć kompanią, zie dla uni, 
knienia urazy, tłumem niezmiernym 
rozimaitego gatunku ludzi ieftem zas 
rzucony; albo teź na. rozmaitych 
rzeczach z zawiłydzeniem moim ` 
zchodzi,; przez niedbalfiwo moich 
ludzi, eFe rzeczy wfzylikie zdają 
lię tobie bydź frazką, ale ręczę, że 
każda z nich, do rozpaczy mię 
przywodzi, Wfzyfcy rozumicią, iż 
fię mile zabawiam, a w rzeczy fa. 
mey. fanię tylko znam tęfkaotę, Ale | 
mulzę cię opuścić, abym doświad. 
czył Karocy nowego rodzaiu, którcy 
podobna iefzcze nie była widziana, 4 


To wyrzekłlzy Sybaryta poziewaiąc ` 
oddalił fig. w 


Na to mieyfce przyfzedł obywetel 


Kreteńlki,  Prożno ten pofiadał bogas ' 


ét wa © 
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ćłwa, ziednał fobie cześć i miłość 
1 


fwoich wlpołziomkow; nie był on od, 


innych (zczęśliwfzy, / Miał on żonę 
dla złości i gniewu prawdziwą iędzę; 
dzieci podłego umyfłu, bez ferca, bez 
przymiotow , bez czci i poczciwości, 
Rtòrzy aby dopodzili paflyi fwoiey, 
śmierci oyca (wego żądali. Mimo te 
wady, whraymaé fig od kochania ich 
nie mogł, Dni iego*żołcią nępoione 


~ były; ód domu fwepo iak od navfcoż- 


fzey katufzy uciekał, a gdy do fwepo 
doinu powracać muhal, rozumiał, iż do 
piekła wchodzi. 


Rozumiałem zatym, iż fzczęście w 
fanach tych nayduie fig; które ludzie 
za naypodleyfze, przez uprzedżone [we 
zdania poczytają.  Pollrzegłem oracza 
na pozor dobrze fię maiącego, prolis 
łem go, aby moiey zadofyć uczynił 


„ciekawości. „Nie fię ( rzekł on) ZrO- 


woać nie może z nędzą obywatelow 
wicyfkich, Praca naybardaiey vprzya 
krzona nas zatrwożyć nie może; ży. 
ją inni przez nas, 2 my fami ledwie 
przy życiu utrzymać fig możemy, 

pr „Mam 


» 


` 


Pó 
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„ Mam przefironny i bnyny grunt, na 
uprawienie którego wiele łożę flara 
a nia; ale kiedy podatki nań włożone ` 
wypłacę „ ledwie mam z czegobym 
„ fig wyżywił. „Mialem czterech fye 
„ now, tych mi albo do woyfks, albo 
na ufługi pańfkie zabrano.  Poma- 
» gali mi oni w pracach moich, terag 
{puścić fig na noiemnikow mufzę, i 
wfzyfiko fię w niwecz obraca, Bo. 
gaty ieem w grunta, a iednak jig- 
czę obarezony nędzą, i do rozpaczy 
„ z przyczyny utraty fynow moich 
przywiedziony. * > 
Te wfzyłkim prawie flanom uprzy= 
krzające fię niefzczęśliwości tak mię 
przeraźły , iżem nagle, drżąc cały, 
ocknął fig, tę ztąd naukę maiąc, iż pes 
wnym będąc o niefzczęśliwościach lu. 
dzi wfzelakiego fłanu, nie miałem żaa 
dney zazdrofzczenia im przyczyny, 


l 
PAKO NDEAN AERE 
a e Me 


Zabawy T.I Cz,2, “Ge O WY- 


WYKRĘT ACH WYSTĘT 


DV: X: Mid 
KUGLARZ SATYRA. 


i 


R 
Kis pewny przebiepłfzy prze. 
dnieytze Europy midha, wielkich bo» 
gadw nabył, ‘i fawy cale niepofpoli- 
tey dofłąpił, Tak fzybki był, i sy fztue 
kach iwoich dotkonały , że wfzyfcy ro» 
zumieli, a niektorzy, (ci zwłafzcza co 
Uczniami Aryftotelefa bydź (ię mienią ) 
y że bies ga dnie kuglarl(kiey torby iego 
 ficdział , przylięgali, 


P. Blabeler (*) o nim zafyfzawe 
fzy, |Beeóżytah ogłofzania -od niego 
= po 

f + 
(*) Blable z Greckiego znaczy wyfię= 
pek, Zätym Blabeles, na tożi:(amo 
pochodzi, co zmyslone nazwilko Wya 


Sefi | 
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po publicznych mieyfcach zawiefzone ; 
a że pewnym był, iż mu Kuglarz w 
biegłości uląpić powinien, fzedł; profia 
na rynek, gdzie na wyniefionym miey» 
fcu Kuglarz fatuki bwoie pokazował, — 
Tam z tlumu patrząc, ych głos wynofząo, 
wyzwał go na walczenie z foba 0 pier- 
wfzeńliwo w kuglarlitwie, 


„ I tenże to ief człowiek ( zawo. 
lat on ) któremu tyle pochwał, za 


31 
» tak mikczemne frafzki daig? Możeż 
„, bydź, aby tén nieząrabny nieuk was 


a ofzokiwał ?» Niech fię tylko, waży 
„ że mną 0 wyznaczoną nadgrodę wal- 
„ czyć, Na' każdego fpufzczę fię Se- 
» dziego, który tylko ma oczy, a wol. 
s nym ielfł od prewencyj, * Pozwalam 
chętnie na to ( odpowiedział Kuglarz) 
a utrzymnię, że nikt figę w zręczno. 
ści ze mogą rownać nie możę, To 
wyrzeklfzy , gałki przerzucać, z kub. 
ka iednego do drugiego przenofić , po 
całym flole podług upodobania toczyć 
(zaczął, Karty na rozkazy iego pofłufz- 
ne, w okamgoieniu przemicaiały fig 
w ptaki,  Ziarnka by naydrobpieyfze ; 
ż G 2 0-144 pod 
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z.pod kubkow znikały. Figle iedne po 
drugich naliępowały z niepóiętym oczu 
omamieniem,  Wytrząfał (wą torbę, 
przewrazał ią, rozkładał palce; pokazo- 
wał iawnie , że nic w worku, nic w 
ręku nie mial; alić nagle złoto rzęfiile 
z.teyże torby wypadało, a to wnet z ia. 
"ia z oniowey kości toczone przemie- 
niało fig; a kiedy kokofz wydobytą z 
torby pofirzeżono , wlzylcy około (toa 
jący rękami plalkaiąc, niezmierne Ku- 
glarzowi nadawali pochwały, 


Przyfzła koley na P, Blabeles wftą- 
pił tedy na theatrum, i Kuglarza miey. 
fce zabrał, Po przemowie i zwyczay. 
nych poprzedzaiących obżądkach rzekł: 
pokazuję wam Zwierciadło oczarowane; 
które wflzyftkich omaan oczy; poday- 


cie ie tylko fobie wzaiemnie. Stało fię 


tak; każdy chce przeyrzeć fię w tym 
imaged: nikogo nie mafz, ktòryby 
fam nad fobą nie zduśniewał fi fig, 


Obrociwfzy fig do pewney pianlo- 
waniem  fprawiedliwości zafzczyconey 
 efoby, rzecze, fpoyrzyi Mciwy Panie 
na 


à 
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na tę aflygnacyą albo wekfel; iakie za- 
wiera dolłatki ! dmuchniy na tę kartę, 
rzecz dziwna! karta przemienia fię w 
kłotkę ulta Sędziemu zamykającą; cza- 
rownik znowu dmuchnie , znikła kłotka, 
Sędzia przemowił. 

Jednemu nayżwawfzemu na pozor 
w całym zgromadzeniu junskowi, wa- 
leczne dzieła fwoie iefzcze opowiadsią- 
cemu, każe fzabli dobyć, Czyni to ju. 
nak, i wfzyftkich do śmiechu przywo- 
dzi, pokazując na ogromnym fordy« 
mencie zamiafl fzabli ucho zaięcze, 


Pofławiwfzy na ftole dwie flofze wi- 
na, lub innego trunku mocnego, klztałe 
tnie je z oczu patrzących zmyka, a na 
ich mieyfcu zofławuie dwa kewią zbro- 
czone miecze, y 


Trzyma w ręku worek złota pełny, 
Zawiązaw(zy ten sóorek, daie go trzy- 
mać złodziciowi, ten otworzywfzy 
worek, zamialł {karbu ftryczek naya 
duie, 


G4. 5 Poka. 
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Pokazuje wfzyfikim dyament, na któ- 
rym wyryte fą te dwa fiowa, Lajka 
Pańjka ; każe iednemu PARTY na 
dyament, kamień, w lod, w' wodę, 
nagle przemienia fię, i śladu liter nie 
KR 


Uderzyw(zy w fioł rzuca kości; ze» 
wlząd z kiefieni na około patrzących do 
niego zbiegaią fię pieniądze, 


Obrociwfzy fię do pewnego fwy- 
wolnego młodzieńca wybladłego, po- 
kaauie mu portret i mowi : patrzay co 
to za twarz;'co za bigkność, co za 
młodość! co ża oszy prześliczne! bierz 
w ręce to malowanie; co za podżiwie.' 
nie ieft młodzieńca, kiedy zamiafł por- 
tretu widzi że pudełko 4 pigulkami trzy= 
ima; a śmiech powfzóchny 'aucza go, 
iż Blabeles poznał czego patrzebuie, 


Liczman włożony w ręce fkąpcy, 
nad wfzelkie mniemanie na fkinienie ie- 
go przemienia fię w garść czerwonych 
złotych, `! Te pieniądze z ręki fkąpcy 
przeniefione do rąk dziedzica iego, ano- 


„wu ię. w lezman przemięniaią. 
„et | Czer. 
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Czerwony złoty w iego palcach tya 
 fiąc na fię pofłaci bierze, wyiąwfzy tyl- 
ko pofiać dobroczynności i miłoficrdzia. 
Słowem nie nit: można widzieć lub 
wziąć w ręce, coby fię nie rożuiło od 
tego co fię zrazu pokazało. 


Kuglarz wielce zafmucony przyznsł, 
iż gó Blabeles w biegłości przewyżlzał. 
Ni ie można ( rzekł on) nie można do- 
fg ignąć twoicy mmieiętności, . przywy- 
koienię wielceć rękę wydolkojć lito, —— 
Ofzukiwam wprawdzie kiedy nie kiedy 
patrzących 5 ale ty Panie Blabeles świat 
cały co dzień, co moment omainialz, 


id4 | ZABAWY. 
PIEŚŃ. 
CIARLATAŃSKA 


NA TARMARKU. 


je —— 


O cuda cuda! o śliczne cuda!. 
Kto ma pieniążki, niechay ie tu da, 


W tey maluskiey fkrzyneczce, cò ma 
świat obfzerny 

Nayciekawfzego, zawarł Rzemieśnik 

: mifterny „| 

Tu wlzyfikie rzeczy nowe, a kto fpoyz 
rzy na nie, 

Z podziwieniem zawoła, cuda Mości 
Panie ! 


O cuda cuda! o śliczne cuda? 
Kto ma pieniążki, niechay ie tu da. 
Tyś 
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Tyś pierwfzy dał pieniądze w zielonyia 
i kontulzu, 
Nie'wiem,. czy Panie Pietrze, czyli Ma. 
teufzu: 


Ja nie dbam na godności, nie dbam na 


kleynoty 
Herbowne , to Pan u mnie co położył 
złoty. 


O čuda čuda! o ślicznę cuda! 
Kto ma pieniążki , niechay ie tu da. 


Przyfiąp,... Oto Pan fiedzi w złotogło. 
wie ftroyny, 

Pan nie dziwak, nie hardy, miły, i. 
fpokoyny: 

Obok przy nim Dworzenin, lecz nie 

; wiercipięta , 

Nie zna co to podchlebftwo, co zazdrość 
przeklęta, 
G 5 O cuda 
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O cuda cuda! o śliczne cuda, 
Kto ma pieniążki, niechay ie tu da. 
Widzifz ten Dwor wfpaniały: czyliż to 
nie cudna, 
Ze w nim nigdy nie gości Fortuna obłu- 
„dna, 
Nie ma tu mieyfca chciwość, ni utrata 
marna, 
Słudzy- płatni , * czeladka poczciwa i 
karna. 
O cuda cuda! o śliczne cuda! 
Kto ma pieniążki, niechay ie tu da, 


"Ten. zaś, co mu fobole wifzą od kols 


mierza, 
Paa to wielki, a długu nie ma i hale. 
rza, 


Wfzyfcy Ekonomowie na rękę mu pa- 
` dli, 


-Wiernié fłużą, iefzcze go dotąd nie 


okradli. 


O cuda 
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O cuda cuda! o śliczne cuda! 


Kto ma pieniążki, niechay ie tu da, 


A toż pewnie nie dziwna, žo Krezus bo- 
gaty 
Nie ciśnie ubogieżo mnożąc fwe intraty, 
Ze w dofłatkach, że w fławie, że w 
: fzczęśliwey chwili 
Pomui czym też przodkowie iego przed. 
i 


tym byli. 


O cuda cuda! o sliczne cuda! 


Kto ma pieniążki, niechaj ie tu da, 


Jeft (ię czemu zadziwić, gdy kto w ie. 
dną (worę | 
| Złączył e wielką nauką fkromność i pos 
korę, 
Kiedy ten, co na kartąch dni i hið 
: trawi, 
Zawfze iefl przy pieniądzach i dzieciom 


zolławi, 


O cuda 


` 
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O cuda cuda! o śliczne cuda! 
Kto ma pieniążki, niechay ie tu dd. 


Gdy ci wierny przyiaciel zawfze rownie 
fprzyia , 

Czy Fortuna w twych progach, czyli ie 
omiia, , 

I choć cię z (wych faworow wyruguie 
marnie 


Do ferea otwartego łafkawie przygarnie, 


O cuda cuda! o śliczne cuda! 


Kio ma pieniążki, miechay ie tu da. 


I to fię rzadko nader trafia w ludzkim 
rodzie, 

Aby żona w fiateczncy z mężem żyła 
zgodzie, 

By dwa ciała fkładały iednę tylko du 
fzę, 

Prawdziwie, ia fam na te dziwy krzy»: ' 


knąć mufzę, 
O cuda 


* 


Popiera tylko rzeczy, a nie fzarpie fławy? 


, l 
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O cuda cuda! o śliczne cuda ! 
Kto ma pieniążki , niechay ie tu da,- 


H .* s 
Pięknie fig w domu małe wychowuią 
dziatki, 

Nie piefzczą ich oycowie i niebaczne , 


matki, 


„Nauczaią iść cnoty niepomylnym ślaa 


dem, 
A czego uczą, fami fiwierdzaią przy: 
kładem, 


O cuda cuda! o ślicznę cuda! 
Kto ma pieniążki, niechay ie tu da. 


Widziałżeś ś kiedy-mędcka, co fam Alwe 
fiko umie, 

Wfzyfiko zna, wfzyfiko gani, że ieft 
przy rozumie? 

Lub takiego Patrona „ który broniąc ` | 
fprawy , 


O cuda 


IIO PAUBRA WE W 


O cuda cuda! o śliczne cuda! 
Kto ma pieniążki, miechay ie tu da. 


Chlubny Junak, ico w kącie fzablą wia. 
try kroi, 

Gdy go wyzżwą, nie fichorzy i placu 
dófłoi: 

yk fpraw cudzych, a fam wniczym 
nie aganióny, 


Sędzia ma czyfie ręce od łez i mamony, 


O cuda cuda ! o śliczne cuda ! 


Kto ma pieniążki, miechay ie tu da, 
> U 


Dama udatas, piękna, jak jutrzenka 
złota, 

A fzwanku iey fłateczna nie doznaie 
cnota; 

Biega młokos famopas kędy chce, a 
rd przecie 

Nic złego o nim ludzie nie mowią na 


świecię, 


0 cuda 
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O cnda cuda! o śliczne cuda! 
Kto ma pieniążki , niethay ię tu da. 


Pomyślne ożenienie, bez mądrey uwagi, 

Ze nie czynią fzczęśliwym piękność i 
pofsgi: ; 

Zafługi bez zazdrości, cnota bez obłu. 
dy, 

Czyliż między pierwfzemi nie ma miey., 


fca cudy ? 


O cuda cuda! o śliczne cuda! 


” . . MM ` . 
Kto ma pieniążki , niechay ie tu'da, 


Polityk. a nie fzolbierz, bogacz a nie 

W ZU BIELA 

Wdzięczny za dobrodzieyftwa , żołnierz 

nie blużnierca, 

Szczęśliwy tak, że go nie w życiu nie 
zafimuci, 

Poczciwy tak, że mu nie Żaden nie 
wyrzuci, 


O cuda 
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O cuda cuda! o śliczne cuda ! 
Kto ma pieniążki, niechay ie tu da. 


a Pieśń moia tak uciefzna, tak fkromna, 
tak miła,’ 
By ganiąc obyczaie, olob nie ganila: 
Gdy ią każdy pochwali, ani/ okiem, 
krzywym 
Rzuciwfzy na nią, rzeknie tonem uras 
źliwym: 
*.  Kto”pilał, wielki mafiał bydź dude, 


O cuda cuda ! o śliczne cuda! 
Kto ma pieniążki, niechay ie tu da. 
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tm Pln 


ma DY p, 


mareom vesnav > mN (6 


O POŻYTKACH POKOTU 
MOWA mites 


e 


chy. il zawziętości, obiia figę o moie` 
ufzy głos przychylny rodzajawi ludz» 
kiemu ; przyjaciel ludzi (a) pragnie 
= im kiedyżkolwiek pokazać, że ją bra- 
"cia; wzywa pokóy, to ich cnot'i 
fzczęśliwości krynicę ; zaciąga pomo- 
ey od wymowy, a chwały przynętą 
kralomówcow do wfparcia zamyfiow 
fwoich „zachęca. as ap o Ale prawa 
dziwa 
(a) W Miefigcu Marcu R. 1766. pewny, 
zatalwlzy imię fwoie, kazał Akade» 
mii Franculkiey oddać fumme wylłace 
czającą na fporządzenie złotego. me- 
dalu, dla tego, któryby nsylepfzą na» 
pila} Mowę na przełośenie po; żytkow 
pokoiu, Ws uien ohydy woyny, t 
zachęcenie narodow wjyfikich do 
` ~ związania fig na utrzymanie powjzee * 
chncy /pokoyności, 


Zabawy Tel Cza. H 


i Posies gwaltownych okrzykow py- s 
| 


mz okaza 


| 


dziwa wymowa ieħ gorliwość w fer- 
cu krafomowcy wzbudzona; prawdzi» 
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i 


(wa chwala, ief kochać podobnych 


fobie. _ Zofłanie w zataieniu ten pe- 
len f(kromności miłośnik rodzaiu ludz. 
kiego, kryie fię człowiek, którego 
poznanie byłoby dla innych ludzi s 
śzczęśliwieniem ! kryie fię zaś, kiedy. 
burzyciele świata pychę obrzydliwych 
tryumfow (woich rozpościeraią! 


Ludzie przezneni ( b ) którzyście 
pierwfi wfparli dobroczynne zamyfły 
tego ludzkości obrońcy ; wy, których 
fprawiedliwości powierzone iefl rozda. 


„nie (pokoynych leurow (c) nafzcy pras 


cy od niego ofiarowanych, (zczęśli» 
wy ten, ktory na zawfze pochwały i 
fzacunek u niego zafłuży, -Ale tyfiąc 
razy fzczęśliwizy „ który przykładem 
wafzym i naukami wyćwiczony, wfkroś 

iak 


(b) Akademicy do'Akademii Francu- 
fkiey należący , przyfądzić nadgrodę 
maiący, 

(c) Medal złoty naylep(zcy mowie przy* 
fądzony bydź imaiąey, 


| 


) 
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isk wy przeniknióny miłością rodzału 
ludzkiego , potrafi przełożyć wfzyff. 
kim wdzięki tey milości, zburzyć 
okropne zdań uprzedzonych, wyroki, 
rozrzucić tamy od pychy i nierozumu 
pokoiowi zarzucone; a orsz fłać fię 
fprawcą od powfzechnego ludzi Oyca 
wybranym, na oświecenie dzieci (wo. 
ich, i załączenie ich węzłem nierozdziel. 
nym. 

[© przyjaciele ! o bracia moi! $g- 
chaycie fig wzaiemnie , boscie w/zyfty 
bracia, 

Zaflarzała to iefl prawda, rzeką po: 
dobno niektórzy. Ale nie fety! iak 
nowa iefi w wykonaniu! uznana zaw. 
fze, zawfze wzęardzona! nie przellanę 
zaille, nie przelłanę oney przekładać, 
poki do zupełney [wey nie powroci po. 
wagi; będzie óna z, uprzykrzeniem 
brzmiała w ufzach ontgo to przez dumę 
na ludzkość nie pamiętnego mocarza, 
który fię z inney niż ia ulepionym gli. 
ny bydź mieni s onego to bogacza s 
którego ledwie między ludźmi poli. 
` czyć možna; onego to niefkrowitą na- 
dętego pychą, który ziemię pożera i 

Sopa, H2 .,. wnie 


$ 
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wniwećż iey miefzkańcow obraca. Por 
nowię iey wykład, onemu Miniflrowi 


,gotuącemu woynę , Krolowi ią naka. 


zuiącemu, kletmanowi przeciągaiące: 
mu, bohatyrowi wfpaniałego umyfłu 
potępiaiącemu ią, a iednak kochaiące. 
mu; powiem uciemiężonemu i nielz- 
częśliwemu człowiekowi. Tak ief, 
w/zy/cy bracia iefieśmy ,' znośmy cierpli» 
wie dolegliwości przytrafaiące fig „ alę 
oraz ,zachowaymy zacność nafzego 
przyroda sehia, podchlebfiwa à upodlenia 
nas faniych , nikczemnosci ferca wyfirze: 
gaymy fig. Rzekę Tyranom, prześlado- 
weom, ludzkości gwałcicielom : Bracia 
nafi ieftoście, iakkolwiek nam złość wa- 
fza dolega, Bracia nafi: jefeście i gd- 
pomnięć tego nie mogę; ale wyy izali 
nigdy pamiętać na to nie zechcecie ? 
Perfyulz ingey kary. nieprzyiacia- 
łom cnofy nie życzył, iako tylko, aby : 
na to patrzali dobro, z ktorego: fa. fami 
wyzuli (d); Lacedemończykowie dzie- 
ciom fwoim obrzydliwość wyflępku na 
fakas 


(0) Virtutem vidaant 4 (atateftanique ře- 
liRA, Perl, Sat. 3: 
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` fzkaradney Z/otow (woich twarzy oka» 


zowali; pokaźmy i my ludziom zawfze 
względem poznania prawdziwych fwych 
pożytków dzieciom ,  niefzczęśliwość 
woyny z ffodyczą pokoiu porownaną, 

Rozważemy potym, ieśli namiętno- 
ści zolławiły iakie fpofoby ugruatowa. 
nia pokoiu da ziemi; i ieśli ufiłowania 
niektorych ludzi cenotliwych, na zacho- 
wanie ludzkiemu rodzajowi tey fzceżęśli- 
wości, godne fg iakiego z llrony nafzey 
pracy położenie, å 

LJ 


amas AOS Ada mania zwa 


- CZĘŚĆ PIERWSZA. 


O dziecie ludzkiego rodzaiu, 


a radbym ie na wieki zaniknął. I tak- 
že pierwizy człowiek śmierci plonem 
flaiący, z rąk brata fwego ginie! Bo. 
że! odwroć niefzczęśliwości , których 
taka zbrodnia ic wrożbą, Niech cecha 
ta na czele zboycy wyryta, niech on ^ 
znak frafzliwy  zemliy oraz i łfkawo= 
ści, wieczną będzie ludziom przefirogą 
fzanowania ludzkości w tyni nawet dzi- 
EGO wolą: 


» 
IIŻ | WZA BA WY 


wolągu , który pierwfzy znieważenia 
oney (łał fig przykładem, AEA 


Przybywa na świecie ludzi i fpo« 
row; mnożą fię familie i nienawiści; 
wielkie towarzyfiwa nafłaią i na fię 
nacioraią; mocarlłwa potężne, fkutki 
nie pohamowenego pullofzenia wyni- 
kaią, podnolzą fię, wzroń biorą4 i w 
flos rozwalin, włafnym fwym przy» 
swalone ciężarem , przemieniaią fię, — 


'Egypcyanie „ Poenowie , Babiloriczy= 


kowie, Aflyryanie, Medy, Perfowie, 
Grecy, Kertagińczykowie , Rzymianie, 
Niemcy, wlzyfikie te Narody, iedne 
po dragich, fobie nad światem pano- 
wanie wydzieraią ; dzicy Tyranni 


* zpychaią z tronu tyrannow zniewiee 


ściałych; narody grube w łyka wpra- 
wuią iane w obyczaiach zepfowane 
narody. Gwałt orężem woiennym 
wfparty panuie. Dzikość zawzięta, 
nie przeflaiąc na wzaiemnym fiebie ni- 
fzczeniu, zwyciężonych pożera. Bar- 
barzyńfkie zaś wieki, daleko fzkara» 
dnieyfze wściekłości nem fławiaią wis 
doki, —=  Ociec, fyna buntowni. 
ka 


4 
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ka (e), którego do pofłufzeńfiwa przy- 
prowadzić mogł, w ftodole zawartego 
{palié kazał; firyiowie nie litościwi f 
nowcow (f) drżących, w oczacii pra- 
wie matki zabiiają ; Krol krola na woynie: 
zchwytanego zamordował, i w fludnią 
wrzucił (g); frogość ta iadowita do Ía- 
mych nawet rozlega fię niewiafl, u któ. 
„rych fłabość ieft ozdobą, a łagodność za- 
fadą panowania. Złośliwa Krolowa (h ) 

wy- 


(e) Klotaryufz fyn Klodóweufza I. Krol 
Francufki, pod czas podziału tey mo- 
narchii w Sweflyonie panuiący, a po- 
tym całego Kroleftwa iedynowładny 
Pan, Syna fwego Chramna buntuiące« 
go fię, z żoną i dziećmi fpalić w fto- 
dole kazał, 590, 


i Tenże Klotaryufz z Childcberdem bra- 
tem fwoim zamordować kazali fynow 
dwoch zmarłego Kłodomira brata fwe- 
go 526. Można tu przydać W dra» 
wa Kfiążęcia Polfkiego. 


(g) Zygmunt Krol Burgundyonow od 
wfpomnionego dopiero Klodomira z 
żoną i dziećmi zabity, 


(b) Fredegunda żona Childeryka Krola 
 Śweflyonu, była mężowi powodem do 
H 4 zabi- 
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wydziera życie zlośliwemu męźowi 
fwemu, przywiodłfzy go. pierwey da 
zamordowania włafnego brata (wego; - 
matka, zby niefzczęlne fobie ubefpie= 
$ czyła panowanie (1) włafnychże dzieci 
fwoich do zwad, do walki, do śmierci 
przez zadanie trucieny przywodzi, — 
Idźmy deley, -Monarcha pewny (z 
| inąd dla {wey pobożności fławny) oczy 
| fynowcowi fwemn dst wyłupić (k) aby 
| „pańłwa iego fobie przywłafeczył, fam 
2 | zag od włafnychże dzieci berła i czci 
i , /pozbawiony zolłsie, Nallępnoséczafow 
| wznawia takowe przykłady, bez żadne. 
| go 


` zabicia Sigeberta brata fwego, a potym 
fama męża zamordować kazała, 


(i) Branichildis żona Sigeberta I, Krola 
Auftrazyi, 


(k) Ludwik fyn Karola wielkiego, oczy 
dał wyłupić Bernerdowi fynowi 2 nice 
prawego łoża Pipina Krola Włofkiego 

„  fłarfzego brata (wego: Lotaryufx, Pi- 

Li M8 pinus i Ludwik trzey fynowie tegoń 
ve Ludwika przymufzaią oyca do złożenia 

berla i przybranego w pokutne fzaty 
z ofłatnią zniewagą w Klafztorze Se 


Medarda zamykają, i 
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go dla ludzi pożytku; albo ieśli promyk 
iaki pokaże fię, okropne nader światła 
tego nowego fa fkutki, _ Umieiętność 
wzaiemnego nifzczenia fiebie fłaie fię 
izemiofłem na pewnych  przepifach 
wfpartym. Wyniofłość niefkrowita 


krwawe flanowi prawa; podchleby ie. 


„zykładaią, katow roty wykonywać ie 
kwapią Gg. Nieftety! iak wiele kfztał. 
tow odmiennych, a rownie okropnych, 
bierze na fię roziadła, coraź fię wzna, 
wiaiąca żądza, wzaiemnego fiebie nifz. 
czenia! fame tylko zewfząd obiiaią fię 
o ulży woyny,  Woyny zagraniczne; 


woyny z fąfisdami lub o podal miefz.. 


Keiącemi narodami; woyny na lądzie, 
na morzu, "za goranii, zamorfkiez 
woyny o dziedzictwa, o handle; woy. 
ny dla przyftoyności (1), prożnuey du- 

4 ) my; 


| (1) Woyny dla przyfloyności podięte fą, 


które żadnego włafnego i ofobiftego 
pożytku nie zamierzaią, ale raczey ko- 
rzyść zprzymierzonego, w nadzieię po- 
"dobrego (ieśli wiary*dotrzyma) od nies 
go wiparcia, Woyny g prożney dumy 
podiętey przykłady mamy w Alexan- 
drze z Porufem, w Ludwiku XIV. R. 
H 5 1672, 


OO Zn ZOT 


a 


GOZZI 
a 5 


m 
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my, wykrętow politycznych , podiętes 
woyny domowe wściekłości gniazdo , 
za któremi w też tropy idą wywołania, 
zaboyfiwa iawne i taiemne, pożary.... 


„Przebog ! gdzie ieftem ? wieki, naro» 


dy, krainy, wfzyliko to razem na my. 


śli mi lawa, fame tylko widzę nsyfira: 


fzliswfze zbrodni fkutki; fame rozlanie 
krwi morza nie zbrodzone. Rzym 
nie raz miał (woich Móryufzow i Syl- 
low; Francya Armagnakow i Burgun= 
dow (m); Avglia okrucieńftwem wha- 
wione roże (n). Mithiridates wyrok . 

ogło» 


1672. 2 Hollendrami, dla ziednania 
tylko nie wiem iakiey imieniowi (we-; 
mu chwały wojuiącym, 
(m) gan tan przezwany Beztrwogi kazał 
zabić w Paryżu Xiążęcia Aureliańfkie- 
| go brata Karola FI. Krola Francuzkie= 
,go R. 1407. Ta rzecz do innych oko- 
liczności przyłączona przyczyną była 
wielkich kłotni. Partya Jana nazwa- 
na byla Burgundow, przeciwna zaś 
Arwagnakaw, 
(n) Rychard TI. Krol Angielfki począt: 
kiem był porożnienia między dwiema 
liniami krolewfkiego domu Zankafłer 
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ogłofił, a fto, tyfięcy Rzymian z zu- 
pełaym rozmyfłem w Azyi zamordo- 
wano, _ Rofpufinik ieden, zniewagę 
kobiecie pewncy wyrządził, a. Francu. 
zow wlzyłłkich w Sycylii w pień wy- 
cięto, dzieci ich o kamienie rozbite, 
krwi w poł z mlekiem zmiefzaney le- 
iąc potoki, z niewinną rozfłaią fię du. 
fzą, na rozfzarpanym matek fwoich ło. 
nie (0), Krol bezrozumny połowę pod- 
danych (swoich przeciw drugiey poło» 
wie uzbraia(p), na wykonanie banie. ' 
 bnego 


y York, z których pierwfza imię roży 
białey , druga czerwoney wzięła, Te 
porężnienia, o utratę życia, przefzło 
80 Kfiążąt obudwoch linii przywiodły, 
a dopiero w Roku 1485. ad Henryka 
VII były zakończone. ` 

(o) Sławne to wyięrie; Francuzow w 
R, 1282: nazwane było Niefzporem 

© $ycyliyfkim. 
(p) Karol IX, Krol Francufki. Ten pra- 

 lwdziwy rozboy, Bofkiin i ludzkim pra-, 
wom przeciwny, nazwany był od niew 
ktorych Wefelem Paryzkim, Bifkupi 
naygorliw(i, i przełożeni prowincyi 
nayroftropnieyfi, krwawym tym rozką- 
zom zprzeciwih fig. 


X i 
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bnego dzieła tego, czas fpoczynku 
obiera, wydaie rozkazy, ogłafza ha. 
fto, dowodzi przykładem , tak ieft 
przykładem fwym innych zagrzowa ! 
Nic ugalić tego krwi pragnienia nie 
może, dowcip, nauki,. wyborne przy: 
mioty na rzeź fg dłydade, Jeśli prze- 
myfłowi ludzkiemu udaie fig świat no» 
wy odkryć, tenże świat wnet wściee 
kłości roziadlych ` woiownikow  fłaie 
fię plonem. A to iefzcze z iak fztuczne- 
mi wynalazkami, z iskim w fpofobach 
pokazania okrucieńftwa brskowaciem! 
w tych krainach frogość pewnemi okre: 
sloda uflawani w nieiskich zachować 
fig granicach mufiała; w tamtych fro. 
pech z zupelną paftwi fig nad nędzne: 
mi miefzkańcami wolnością , i z nie- 
zmieroym upodobaniem nafyca fię ro» * 
fkofzą wynifzczenia rodzaiu ludzkie» 
go. Ale być może, że pullofzenia te 
i frogości zapędy, na wzor byfłrych 
potokow gwałtownie płynących , na- 
gle kiedyżkolwiek ulłaią ? bynaymniey, 
Okrutua tyrannia wiekować zbrodnięm 
dnie, a niewola woyny corka na fię 
bierze przecięgnienie w naflępfiwie 

wie. 
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wiekow, obelg naturze wyrządzonych. 
"Ten ieft, ten podchlebco cel niezmier. 
nych twoich pochwał „ta icht woiow- 
ników chwała tak wyfławiona w two- 
ich nikczemnością telinących mowach 
i bezwłydnych pifmach ! zmiio, któ- 
ra tygryfy głafzczefz, idźże więc piy 
z Alboinem z trupiey czafzki krwią io- 
facze zbroczoney Kunimunda (q), idź 


a okrutnemi zębami drgaiące iefzcze ` 


brańca z Ombos razem z Tentyryta= 


mi'(r) rozdzieray członki; idź a za- 
palczywey oney matce (s ) wydaie. 
ray 


(q) Alboin Krol L ongobardow; z czafiki 
zabitego od fiebie Kuuimunda ofstnie- 
go Krola Gepidow dał fporządzić pu» 
har, z Którego nie tylko fem z rycec= 
ftwem (wym pił, ale nawet żonie fwo- 
iey Rofmundz vie tegoż Konimunda cor- 
ce pić Kazał. 

w Ombitowie i Tentyritowie przy gra- 
nicach Egyptu miefzkające narody, o 
których Juvenalis Sat. XV, pierwfi 
za Bogi mieli Krokodyłe, drudzy ie 
zabiiali, co do częfiych między niemi 
woien była okazy, 

(s) Wiadomo dofyć co fię matce iedncy 
przy obleżeniu Jerozolimy trafito, 
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ray obmierzły pokarm, który wście. 
klość i głod ztrwężoney wyrwała na- 
tucze; idź nakoniec i żywey iefzcze. 
używay k$pieli, którą Thomyris aibi- 
tego nieprzyiaciela (wego ( t) głowie: 
fporządziła. /DTekowe cię czekaią go. 
dy, te obrzydliwości, przyzwoitą (ą 
podłych twych pochwał nadgrodą. 
ŹZądafz może czafow, obyczaiow, 
i woien maiey dzikością zarażonych? 
oto z tyranow nayprzyiemnieyfzy, naye 
dumnieyfzego z wipoł 'obysyatelow 
upokorzył (u); Cezara fzczęście pod 
Farfalią Rzym i wolność obala; nay- 
zacnieyfzy i naycnotliwfzy 2 Aoglie 
kow (x) widzi Francnzow żwawość, 
od fwey poczynaiącey fię dopiero wa- 
leczności pokonaną pod Krecyakiem, 
widzi 


' 


(t) Sławna o Cyrufie przez Thomytę zas 
bitym hiftorya od Herodota pizywie” 
dziona, którey fprzeciwią fię Xeno" 
phon. 

\ (u) Pierwfzy Sylla, drugi Maryufe. 

(x) Eduard Kligzę Wallii inaczey Kliążę 
‘Czarny nazwany fyn Eduarda LI. Króż 
la Augielfkiego, 
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widzi pod Piktawem Krola, navpotę. 
żnieyfzego (y) w niewoli u fiebie zos 
flaiącego ; Ludwik XL i żwawy iego ` 
przeciwnik (2) przelękłfzy fię ieden 
„drugiego na polach /Monlleryaku, oba 
dwa uciekają, chociaż obadwa lą zwy4 
ciężcami y wfpaniałego umyfłu Bourbon, 
przymufzony prawie dą nieugłafkaney 
zawziętości (a) krępuje pod Zuczynem, 
miary w waleczności mie znalącego 
Krola, pod którego znakami odniofł 
był zwycięfiwo na rowninach Mary- 
gnann; Kondeufz (b ) lat 22 mając 

ŁY wni- 


(y) gan Krol Feancuki w niewolą na 
Piktawfkiey bitwie sabrany, : 

(2) Karol potym hardy nazwany, fyn Fiu 
lippa dobrego Kfią. Burgundii. 

(a) Karol do Bonrbot intvygami dwor. 
fkiemi przynaplony do vftąpienia z oy- 
czyny, przyłożył fię wielce do wygra» 
ney pod Zyczynem albo Pawią, gdzie 
wzięty był w niewolą HFrancifzek L 
Krol Franculki. , 

(b) Ludwik z Bourbonow Kfiąże de Con- 

dé Wielki przezwany, tenże fam, któ- 
ry po abdykacyi Jana Kazimierza i zno» 

} y wu 
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wniwecz piechotę Hifzpańiką obrosi}, i 
w fześciu dniach trzy razy Mercego (c) 
zwycięża; nie ugłafkany Wilhelm Arau- 
zykańfki (d) zawfze zwyciężony, nign 

dy nie znifzczony, zawarty w Nimedze 
traktat krwią opryfksł; a przymufzo- 
ny do przyjęcia pokoju, przymufza Lue 
xemburga do odnofzenia iednego iefze 


‘cze zwycięltwa. Ci to fọ godni chwa- 


ły miłośnikowie, fławni wolownicy5 
przezacny między niemi iefł zwyciężca, 
poważny zwyciężony ; zduthiewał fię 
nad niemi wiek w którym żyli, fza: 
nuie ich potomność, przytacza polity- 

„ko 3 


wu po śmierci Michała, Tronu Pol- 
fkicgo dofłąpić pragnął, 

(c) Hrabia de Merci Hetman woy(ka Ce- 
farfkiego, pod Fryburgiem, tr2y razy 
w fześciu, a podług innych w cate- 
rech dniach zbity, 

(d) Ten fam co Angielfkie berło yaku- 
bowill. wR. 1688 wydarł ; wiedząc, 
iż traktat w Nimedze iuż był podpifa- 
ny, uderzył iednak na woyfko Fran- 
cufkie pod Miaftem Mons leżące, lubo 
z zwycięztwa , którego iednak nie o= 
trzymał, korzyści żadney fpodziewać 
fig nie mogi, 


+ 
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ka; wielbi fława nie zwiędła. Ale 
przenieśmy fię na który? z tych placow 
tylą cycerfkiemi dziełami wfawionych, 
', Sto tyfięcy dufz tam fię plonem śmierci 
fłało;  przyiaciel depcąc po trupie 
przyiaciela, brat po śmiertelnych zwło» 
kach brata, do włalney kwapili fię zgu» 
by; umieraią, ieden z wefichnieniem 
żałolnym wfpomniawfzy na oyczy. 
znę (e), drugi gryząc ziemię , którą 
fpodziewał fię zawoiować ; tamten o- 
, płakwiąc małżonkę ukochaną, lub też 
pozofiałe w fieroćtwie bez pomocy 
dziatki, i krewnych (lrapionych, któ. 
„rym żadney obmyślić nie może pocie» 
chy; do pofirzału, od którego giną, 
przył qczaią fig wtym momencie okro- 
pnym, groty wlzyfikie ferce tych prze» 
fzyć maiące, którzy celem ich miłości 
byli. Są, którzy nad innych nielz- 
częśliwfi , zranieni, flratowani z ży. 
ciem i z śmiercią razem walczą, pro. 
fzą aby ich dokonała albo frogość niea 
przyidcioł, albo litość przyiacioł; ale 
tey 
(e) Et dla: moriens reminifcitur Ars 
gos, Virg, 
Zabawy TeL Czia, 1 


} 
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tey łafki otrzymać nie mogą, iak tyl 
ko od chciwości, czuyney na wzbo- 
gacenie fię z ich łupowz wfzyfcy zaś 
przy tym oflatnim krelie życia, pro: 
zność chwały poznewający , w ofa. 
tnim maią obrzydzeniu i (wary Mos 
narchow , i błędy narodow, i dzikość 
bohatyrow. 

Ale nie tu iefzcze koniec; ledwiem 
nie rzekł, iż to wfzyłłko frafzka : uważe 


my dalfze woyny obroty ; glod i zara- 


zy morowe mie rozdzielne fą iey. tọ- 
warzyfzki, wfzyfikie dolegliwości nie 
rozerwanym wę:łem fą z nią fkoiarzo» 
ne,  Wchodźmy do tych. fzpitalow, 
gdzie niedobitkaw niefzczęśliwych tłu. 
my z plaęu bitwy wprowadzono; nie= 
flety! iak wiele katulzy bracia nafi po- 
nofzą, iak frodze udręczeni w oflatnim 
fil zwątleniu giną, i nielzczęściem fwym 
i nie daną pomocą przywaleni! 

Ale przybywa do krain nafzych bo» 
batyr, wyzywaiący bohatyra, które. 
mu ffużemy; trzeba fię pufiynią od nie. 
go zafionić, trzeba części kraiu odżało. 
wać, na zachowanie od zguby całego 
pańliwa.  Kraie niefzczęśliwe ! które 

Oyczy» 
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oyczyzna ze łzami na fzańc wyrzuca; 
dziatki które kocha i nifzczy, ah! nie 
przypifnycie iey wafzego utrapienia, a 
ieśli to być może, nie narufzoną iey 
wierność zachowaycie ! trzeba konie. 
| cznie, aby zdięte rozpaczą prawice pa- 
fze w zwalilk fiofy przemieniły te mu- 
ry, których bronić nie możemy; O= 
gniem znifzczyły tę żywność , którey 
nie użyiemy; ieśli ięft jaka z piekła 
rodem iędza ; ludzi nieprzyjaciołka , 
tchnąca ich znifzczeniem ; tyiąca od 
ofłatniego ich wyplenienia, ta patrząc 
na ten widok niech w radość opływa; 
ona tylko w tym pociechę, ona dla 
ficbie korzyść upatrzy; ale ludzie (ra. 
pieni widzący nędzy fwoiey fchronie- 
nia od ognia połarte, widząc Owoce 
prac (woich w perzynę obrocone, zry- 
kiem przez śrzodek płomieni i żoł. 
nierzy przedzieraią (ię, aby zachowali, 
aby z ognia wyrwali pokarm fobie po. 
trzebny; wytrzymani, odparci, pierfi 
na miecze nodfiawiają, i fit. {wych 
oflatek na daremnym uliłowaniu tracą; 
 wfpołobywatele ich i obrońcy, tak 
fię z niemi obchodzą; w okropney roz 
I 2 paczy 
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pracy fwoiey ta nawet im nie ief zo» 
l ftawiona pociecha, aby fprawiędliwie 
nienawidzieć mogli tych, którzy o zgu- 
bę ich oflatnią przyprawuią, 

Zwchwała odwaga przemogła nad 
| całą wier nością broniącego fię miafla; 
| dobra, życie, honor, zóyciężonychye 
| wlzyfiko to do zwyciężcow należy, 
Pewnie ci litością przeniknieni, fłarać 
| fię będą wefprzeć pociechą takowych 
i powinney wierności męczeunikow ? pe= 
| wnie mary te głodem wycieńęzone 0- 
żywić chcemy? bynaymniey. Zołnierz 
| nie określone prawo fzkodaenia otrzy. 
| ' mał, i tegoż prawa, bez wyznaczenia 
REG mu granic użyje, - Napawaią fię mie- 
l cze oftatkami zlodowaciałey krwi; po- 
* żera ogień to czego chciwość nie po. 
chlonęła; rozwaliny flsią fie grobem 
farcow i dziatek, którym przepuściło 
"i ' żelazo; niefkrowita [wywola ni płeci ni 
| latom mie przepufzcza; zelżona okru. 
| cieńfiwem natura, więkfzą iefzcze od» 
ił noli obelgę od fzukaiących rofkofzy, 
| Idźże więc chwalco podchlebny, wy» 
| Rawiay dzieła bohatyrow. 


Mo» [| 


_ biq i Kannami, że ‘pamiatka trupem 
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Mówiono; że zwycięfiwa pod Tre- 


„na tieylcu bitwy położonych Flami. 
"miufzow i Emiliufzow y otaczały i 
firzegły Annibala, kiedy pośrzod nie» 
przyjaciół fwoich zoflawał (f); mo» 
wiono , że zwycięfiwa pod Rocroi, 
Fryburgiem ; Nortlingą ,  Lencyanem 
wodnielione nie odfiępnie z W, Kondeu= 
ftem w Chantyliaku (poczywsiącym 
przefiawały; piękny wprawdzie był tea 
wielkich tych bohatyrow wiernie oy- 


czyźnie fwoiey fłażących poczet; ale 
niech mi za złe tego chwała woiowni. , 


kow nie poczyta , wolalbym iefzcze 
„widzieć obok z uiemi pomiarkowanie 

i fprawiedliswość , prawdziwe fzczę. 
sz, powfzechnego wyobrażenia; wo: 


lalbym, aby pokoy obdarzył w zataie= 


niu żyżnością te niwy, które oni wo» 
iuiąc fpuftofzyli, Chciąłbym, aby la- 
fkawy ,, aby cnotliwy Turenne (g) od- 

mowit 


(£) Syliufze to ieft wyrażenie de bello Pu- 
nico, lib, 

(g) Henryk de la Tour © Auvergne Wi- 
cehrabia d Turenne z domu Xiążąt dc 

13 Bouil» 


moz = 


A i 


M ~ 134 ZABAWY 


mowił nie użytemu Louvois (h) po- 
| mocy fwey w oddaniu na lnp płomie» 
| niom, przelłronnego w Niemczech 
krain; przgnąłbym z hifłoryi życia W, 
 Kondcufza wymazać dzikie one fłowa, 
| które nie bacznie w zapędzie krwawego 
I awycięztwa pod Senef wyrzekł (i): o 
gdyby ludzki rodzay w swiękfzym był 
powożeniu u tych, którzy (woiemi go 

i zdobią dziełami, ` Niechay dziki i Sylla 
urąga fię z krzyku i ięczenia ' ludzi 
niefzczęśliwych, z rozkazu iego ging- 
cych (k); my wfzyftkie ludzkości 
ukczy wa 


Bonillon fławny woiownik Francufki 
w grobie Krolow Franculkich pochos 
wany. 


(h) Margrabia de Louvois fławny Minie 
fer Ludwika XIV. do woiennych ina 
tereflow , wydaf rozkazy w R, 1675, na 
fpuftofzenie ogniem pańftw Elektora 

Falegraffa Rhenu ; Rozkazy te wyko= 
i Turenne. 


G) Jedna noc Paryfka to nadgrodzi, (0 
iejt firatę ludzi ). 

(k) Sylla w Cyrkufie Rzymlkim na 7 ty- 

ligcy brańcow pod czas domowey woy- 

% i ny 


Ta ZZA 
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ukrzywdzenia, za niepowetowane, za 
'fzkaradne poczytaiąc utraty, płaczmy 
pizynaymaiey:nad lofem iey, ieśli ra» 
tunku dać nie możemy, łany, 
O gdyby (śmiem w tym iefzcze 
żądze moie przełożyć) gdyby Fleńro- 
wie i Walpolowie (1) Minifrowie oni 
brzydząc lię woyną, w więklzym u, 
wfzyfikich fzacunku zofławali; o gdy- 
by traktaty Wefifalfki i Pireneyfki , , 
wynofiły Mazaryna nad wfzytłkich 
woiownikow! maybardzieybym zaś ie- 
go wielbił, kiedy iefzcze młody, nie 
znaijomy, i żadney powagi, Oprocz tev s 
którą rozum nadaie, nie maiący, prze” 
darł fig przez śrzodek woyfk inż wal. 
czyć maiących , krzycząc: Ludźmi ie- 
fleście, braierfkie was związki krępuią » 
* fame ludzkości prawa przez ufla moie 
1-4 zabiiać 


ny zabranych zamordować kazał, mi. 
mo uroczyście daną im obietnicę za- 
chowania ich przy życiu, * 
(1) Kardynał Fleury tawny L udwika NP 
Minifter. Robert Walpole Minifler 
Gerzego I. i I. Krolow Angielfkich , 
obadwa wielki wftręt od woyny poka- 
zowali, i 


+ 
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zabiiać fig wzaiemnie zakazuią, o 
dziwna ludzi niefprawiedliwość! o iak 
na wąłym gruncie fława ludzka. ieft 
zafadzona! parmiątaią wfzyfcy, że Ma. 


Zaryn ludzi ofzukał, a w wiecanym mil- 


czeniu zachowuj , iż broń z rąk ludzi 
wydarł (m), 

O wy wiekopomney fławy roz. 
dawcy, poznawacie pochwał od was 
danych zacność, poznawsycie wielkość 
wafzych obowiązkow.  Dzieiopifowie ; 
Krafomowcy, Ryinotworce, fłańcie za. 
wfe pray prawach ludzkości, tyle ra. 
zy znieważonych! O. Wówiliuieć prze- 
flań Auguftowi podchlebiać, nie wpra- 
wiay cnoty iego w błędne rozdrogi! 
na co miotane przy ROBA Eufratu 
w(pominafz pioruny (n)? niechay ie- 
dyna trofkliwość iego będzie, pokoy i 
wyborne uakejętaięi przy brzegach 

Tybru 


(m) Trafiło fię to 16Pażdz, R, 1630, kie- 
dy pod Ca/al miaftem, Francuzi z Hi» 
fzpanami bitwę ztoczyć mieli, 


(n) Caefar dum mngnus. ad altum 
Kulminat Euphratem bellos” Vitg, 
Georg. IV, ; 
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i Tybru zachować; albo jeśli przema- 
goląca iego wyniofłość świat ogarnąć, 
pragnie; niechże fobie ten świat dobro- 
dzięyftwy krępnie. "Tak ief Cefarzu! 
tym torem  naypewnicy trafifz do 
Olympu (o); ufzczęśliwienie, to ief 
prawo; dobrodzieyllwa, te fą kaydas 
ny, które na Partow i obywatelow Ger. 
manii włożyć należy.  Niechey mi. 
łość oddąie znaki żołnierfkie, które nie- 
nawiść wydarła, zemściy fię zguby 
Kraflofła „ ale zemściy fię, zwyciężcow 
iego czyniąc fzczęśliwemi, Nie upomi. 
nay fię u /aruf/a z hańbą zabitego, Poł. 
kow, które ambicyi twoiey ofiarą bę- 
dac, poległy od ciebie wydane, od Ara 
miniu/za zabite. Na co w krwawych 
iamach fwoich ukryte draaniłeś te lwy, 
maiące w naflępiitwie wiekow psńfltwo 
twoie pochłonąć ? żelazo przez uie. 

"zmierne one pufłynie otworzyć fobie 
drogi nie może, ale łafkawość pewnie. 
by wolne od wfzelkiey zawady przey. 
ście znalazła; przywrócony i ubefpiee. 
'czony narodom pokoy, odmieniłby ca. 

gis SEMEL 


(o) iamque afjefat Olympo. Ib, 


a 
O z 
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tey ziemi poflać; te pola byłyby upra- 


wione; te zsgaifka uprzątnione; godny 
poważenia oracz żywiłby y krole befpie- 
czeńitwo mu obmyśla: ące, y narody 
we czci go ma ące; ziemia z wdzięczno» 
ścią dofłarczałaby niezliczoneinu oby- 
watelow muofteu łatwe wyżywienie; 
grunt dotąd pracom oracza zadofyć nie 
czyniący, zofłałby w uporze fwym 
przełamany od przemyfłu zachęcenie 
imaiącego; pialki płonae przymułzone= 
by były do wydawania pożytecznych 
owocow; okryłyby.fię gory wyniefio- 
nemi prawie pod obłoki drzewy, pa. 
gorki naywybornieyfzemi winnicami, 
rowniny ‘nie przeliczonemi trzodaini ; 
kwitnące mia(la zaliąpiłyby mieyfce bo- 
row zdumiałych; porty wygodne, no- 
wym życia rodzaiem obdarzaiące te pu- 
(le krainy, przyimowałyby zewfząd 
fpływaiące do fiebie bogactwa, aby ie 
wzaiemnie na inne firony wylewały= 
Morza co do żeglowania wolue, rzeki 
kanałami fpoione, kraie wygodnemi 
przecięte drogami, bez zawady od ied- 
ney świata granicy do drugiey, fprowa- 
dzalyby rożnych krain „dofłatki, zbyt- 
kuią= 
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kuiące w pewnych rodzaisch bogactwa, 
a z niemi oraz powfzethną obfitość, 
Same nawet z fobą dowcipy miałyby i 
ściśleyfze i pomyślnieyfze zwiążki; u» 
dzielenie nabytych wiadomości, i pręd. 
fze byłoby i obfzerniey fię rozlegaiące; 
przymioty wyborne do powfzechnego 
dobra pociągnione ; kunfztow i fztuk 
wynalazki w'poflępkach prościeyfze, w 
błędach poprawione; taiemnice przy. 
rodzenia okryte, ogłofzone i w fkarb- 
nicę wfzyfikim narodom fpolną prze. 
umienione; obyezaie wlzędzie ułagodzo= 
ne, miłość oyczyzny rozmnożoma , i 
-wykfztałtówana miłością rodzaiu ludz. 
kiego. . ,. -O bodaybyśmy fobie iak 
naydłużey te pełne pociechy wyobraże. 
nia fławić mogli, przenikaią one dufzę, 
rownie iak ożywiaiąca rofa upragnioney 
ziemi wnętrzności ochładza. - » . „, 
Sny nayinilfze, mary ulubione, o gdy» 
byście mną zawfze łudziły! o gdyby 
okropna ona nie powracała prawda! 
 zagłufzaiąca mię hukiem zwycięfłw, 

dumą bohatyrow, ` 
O narody! o Familie po tey ziemi 
rozprofzone, cząfłki powfzechney icd- 
nej 


4 


p 
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ney familii, potomfiwo iednegoż oyca, 
dzieło iednegoż Boga, wyfłąpcie kie. 
dyżkólwiek z granic onych fzczupłych , 
włafney korzyści wafzey zamierzonych; 
wzbiycie fię w myśli wfpanialfze, prze- 
noście| okiem bylłrym czafy wfzyflkie 
i mieyfca, bierzcie na pilną uwagę zu. 
pełną ludzi rowność w rodzeniu fię, w 
uinieranin, w niefzczęśliwościach za- 
przątaiących cały ten od pierwiafikow 
życie do śmierci przeciąg; rożważaycie 
fłabość dziecińfłwa, zawieruchy mło» 
dości, kłopoty doyrzałego wieku, na- 
rzekania fłarości, zgrzybiałych lat nie. 
fzczęśliwość ; zę: Fizyczne na: życie na. 
fze godzące , złe moralne one trniące; 
poznawsycie iak każdy człowiek w, 
feczegulności, wfzylłkich w powfzech. 
ności .potrzebuie; % ztąd wnoście , iż 
naygłownieyfzym ich pożytkiem ief, 
łączyć fię z fobą, kochać fię wzaiemnie 
fiłami wfzyfikiemi, i ratowania fię (poe 
fobami ziednoczyć fię. 

 Popędliwy Xerxes uzbrojoną Azyą 
niby potokiem przeciw Grecyi ciągnący 
w tych fię zapędach hamuiąc, ogląda z 
wyfokicy góry woiownikow fwych ro: 


ty 


PRZYJEMNE Y POŻYTECZNE. J41 


ty na wzor morfkich wazłow rozłożone. 
Wielka myśl przenika feres iego: za lat 
kilkadziefiąt, czas wfzyfikie te hufce pod 
chłonie. Trapi go żal nieznośny, zale. 
waią lię oczy łzami, , . Zatrzymay fię 
przebog! fama do ciebie mowi natura, 
fyfzy iey głos, a iefzcze woiuiefz? 
wyrzeka fię ludzkość łez twoich, nie 
iefieś godzien, abyś ludzkiego plemienia 
przygody opłakiwał,  Dokonay dzieła 
twego, Obrzydliwey twoiey fzkodze- 
nia żądzy , fpofobność wykonania zamy- 
flow odięta będzie. Idź pyfzna dziecino, 
(taw przed oczyma innych dzieci dumna 
nikczemność władzy i firafzącą fłabość 
twoiey potęgi, -Idż a urąganiem zuchwa- 
łym ukaray Zlelle/pont, który okropne» 
mi fweini igrzyfkami niezliczone twoie 
znifzczyły okręty ; niech od ciebie zmy- 
fłow i uczucia niemaiący żywioł chło. 
fię odnofi, ty fam, przed: ludźmi pierz. 
chay, a giń niewolniczą ubity prawicą, 
Niechay podobnym fpofobem giną 
wfzyfcy pokoiu nieprzyjaciele! ale mo- 
żeż kiedy bydź pokoy bez nieprzyiacie. 
| da? to iefł to właśnie, co pilnieyfzego 
wyciaga roztrząśnienia, 


CZĘSC 
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| dofyć pod władzą gwałtu nie 
żyli? nie iellże inż czas, abyśmy pod 
panowaniem 'rozumu życie przepędzali. 
Obrońcy oyczyzny, wielkomyślni krzywd 
braci wafzych mściciele, i ktoż fię więc 
* utrzymać może od podziwienia,* od 
miłości , od wdzięczności wam powin. 
ney? ale im drożfza ielft krew walza, 
tym wzburzyciel i fprawca na fłulzney 
woyty ieft winnieyfzy. Nie mafz 
fądu pomiędzy ludźmi, do któregoby 
takowy pociągniony był winowayca, ` 
ale oraz nie mafz męki nie ukaranie ta» 
kowey zbrodni wyfłarczaiącey. = Boa 
fobie famemu zofiawił fprawiedliwe 
oney ukaranie, zachowane fa przy= 
zwoite iey udręczenia w wiekuificy zen- 
fly iego fkarbach, a choćby jane. przy: 
czyny ufłały, dla tey iedney, potrze» 
bneby były piekła nieuflaiące pożary. 


Prawda! (mowią niektorzy ) obrzy» 
„dliwa ieft woyna , ale oraz ielł nie 
uchronna. Ah! ieśli to prawda, rozry- 
waymy 


/ 
` 


\ 
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wsymy wfzyfkie towarzyftwa związ. 
| ki; niechay człowiek na widok człowie: 
ka ucieka.  Ciemne-iafkinie, głuche pu. 
fzcze pozwolcie nam zchroniesia, ukcyi. 
cie iednych przed drugiemi, daycie 
nam uniknąć okropnego lofu ginienia 
od braci nafzych, a okropnieyfzego ie- 
fzcze wydzierania im życia, 

Dla iakieyże więc przyczyny woyna 
jeft nie uchronna? izali dla nieiakiego 
fzaleńiiwa onego, do którego nas wio- 
dą chuci? ale wnet poznamy, jeśli 
rzecz ieft niepodobna wynaleść na nie 
wędzidła.  Izali woyna śrzodkiem ieft. 
nie zawodnym ofiggnienia tego, ico (0- 
bie zamierzyła polityka? 

-Do iakiegoż więc celu ta zamierza ' 
polityka? pewnie do fpoykoyunego fwo- 
ich lub pozyfkanych. rzeczy odzierże- 
nia? Niechże tak więc będzie. Otwie- 
ram dzieie ludzkiego rodzaiu „ i pro. 
fzę, aby mi choć raz ieden pokazano 
fkutek ten przez woyny otrzymany, 
Cale przeciwną rzecz na każdey prawie 
karcie krwawemi zapifaną literami czy- 
tam; Widzę świat bez przeflanku unie- 
fiony okropną niefłatecznością , i od. 

p: j mia. 
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mianami wfzyftko pifzczącemi. Wfzy» 
fey zwyciężaią , wfzyfcy klęlki pono» 
fżą ; Annibal ofiatniey trwogi Rzy: 
mian nabawia; Seipio burzy Kartaginę ; 
Henrvk V, panuie w Paryżu (p), Lud. 
wik VIII. w Londynie (q); Piotr W. 
ucieka przed Karolem XII; Karol XH. 
pierzcha przed Piotrem W, Niegdyś 
ten był powfzechny nierozum, iż wiel. 
"kie zakładać chciano Monarchie, Pań- 
fwo zwoiowane przemienione w mo: 
| giłę, przyłączano do pańftwa zwycię- i 
b żającego przemienionego w pufynią. 
f E OASES 


(p) Henryk V. Krol Angielki zafadzaiąc 
‘fig na prawie, które fobie rościł do 
Korony Francufkiey, a bardziey ie- 
fzcze na kłotniach we Francyi na on 

i czas wfzczętych, część Fraucyi zawo- 

a AA jowat, i w Paryżu ogłońć fię Regen- 

tem Francyi kazał, maige po śmierci 
Karola VI. na on czas Krola Francu- 
f fkiego wziąć tytuł Krolewfki, 


(q) Anglicy zbuniowani na Krola fwego, 

Jana, wezwali Ludwika Syna Filippa 
Augufta Krola Francufkiego, na obig- 
cie tronu, Ar 
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- Same w tym tylko ze wfzech firon utra» 
ty upstruie, è 
Jawna rzecz ieft, iż podbite parń.: 
wa wfzyfiko fraciły„ i że woyna 
dofłateczną dla nich nie, była ochroną, 
Ale Stan zwyciężaiący odniofłże ztąd ` 
prawdziwą korzyść? ieśli ten niezmier- 
ney ogromności Kołofs, że Na Krolellw 
rozwalin wylławiony, nie dla tego tyl. 
ko przyfzędł do tskiego potęgi krefu, 
aby i nie zawodniey ginął, i tym 
piędzey, im  więkfzą okazuje niee 
zimierność ? wfzakże nie zliczone w 
Hifloryi takowych upadkow 'naydują, 
fig przykłady, których przyczynę Fis 
lozofia odkrywa w fameyże gwalto- 
 wności Początkow tey potęgi; w nies 
` zgodzeniu fię cząfiek fkładających tę 
nie zgrabną machinę; w niepodobień- 
Awie ożywienia członkow włlzyflkich, 
tak od fiebie oddalónych, zbyt ogro. 
mnego ‘ciala; w obojętności ku takoa * 
wey oyczyźnie , która. fpolną wfzyft. 
kim będąc, nikomu nie ieft właściwą; 
w fkłonności do odmian i nowości, * 
fkutkow właściwych tey oboiętności; 
w przywiązaniu do wolności „ każde. 
Zabawy T.I Cza, K mu 


b - 
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mu od famegoż przyrodzenia nadanym, 


którego żadoa nigdy tyrannia, przytłu» 
mié nie może; w wyfłępkach, zwya 
czaynych fkutkach przepychu, bardziey 
ogromne niż drobne pańlłwa zarażaią- 
cego; .w zarsźliwym złego przykładu 


ponowieniu woiownikow pomnażaig- 


cym, i przeciw fobie wzaiemnie do 
oręża wzbudzaiącym. > 

Pokazał fię Alexander, Ziemia (isk 
Kfięgi Swięte opowiadaig ) przed nim 


zamilkła, © pełne poftrachu, o prze. 


wodnicze śmierci milczenie! a za 
świat z takowym przed Tytufem 7a. 
chował fię milczeniem! i coż więc 
po takim hałalie, po takim nafłąpi- 
ło milczeniu ? Alexander w trzydzie= 
łłym trzecim roku wieku [wego umiera, 
umiera z nim razem założona Monat: 
chia; godnaż wec była prag na poka. 
zanie iey światu podiętych ? 


Wodzowie woyfk irgo ( mowią 
wfpomnione dopiero Kfięgi) w/zyf/cy 
po śmierci iego Krolewką fobie przy- 
włafzczyli dojfłoyność , a niefzczęśliwo- 


więc 


ści rozmnożyły fi fi g na ziemi, I godnaź | 


- więc była taż Monarchia flarania do iey 
zburzenia przyłożonega, t 

O Rzymie zuchwały ! niefprawiedli- 
wy Rzymie! z radością prawie widzie. 
my cię upokorzonego od Samnitow, 
zwoiowanego od Gallow, przerażone. 
go od Pyrrha, ztrwożonego od Annie 
bala, znudzonego od Muhiridata, roze 
faarpanego od włafnych dzieci twoich; 
prożno w kfztałinie olażonych zamy- 
fach zawoiowania śwista , polityka 
"twoia wfzyfikich używa fpofobow gwał. 


towności na zawoiowane, przemyfłu 


na zachowanie pobitych krain; orężem 
zwoiowałeś narody, orężem zwoiowa- 
ny będziefz od Barbarzyńcow, 

O Karolu W.! o nayfławnieyfzy z 
Francufkich Monarchow! z iskim ufil- 


ności przyłożeniem „ zwycięzka twoja r 


prawica do Frencufkicy Monarchii 
przyłącza Germanią , Włochy i Hi. 
fzpanią! pośrzod pańf wa Na 5 
a zawlze przymulzony, pędem ku: igra. 


nicom zmierzać, famych tryuihfow 


mnoftwem widziałeś fię przymufzo. 
nym do odnofzenia nowych zwy- 
cięltw; życie twoie nieuflaiącym bo- 
K 2 joyas 
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i 
iowaniem było; » światu całemu wiae 
domy ieft los pańltwa twoiego i pos 
tomitwa, ' 

Zoflawmy drobnieyfzym politykom 
wyznaczenie przyczyny pozorney i 
przemiiającey tych odmian; fami zaś 
podnośmy fię aż do poznawania naye 
wyżfzego prawidła i przepilów wiecze 
notrwałych ; poznamy, że rozerwanie 


zbyt przeltronnych paw, fkutkiem 


ieft niepchronnym obrotu machiny po- 
lityczney, rownie iak wzsiemne tar- 
cie, fkutkiem iefł obrotu machiny fizy: 
czocy. i 3 

Wfzakże zapędow onych nie okre- 
, ślonych umyfłu, do panowania nad 
światem, do Monarchii wfzyfikie pań- 
ftwa ogarniaiątey , zaniechano, Ofo. 
bliwie zaś w Europie pzńlfiwa «upel 


„nieyfzą rowność „zachowujące , bare. 


dziey określone, wzsiemnęmu rozprze= 
firzenieniu z rowną odporu ufilnością 
przefzkadzaiące, nie mogą iuż z gra- 
niec fobie przepifanych. wykróczyć; 
ważą fię właśnie iak na (zali, iedne w 
drugich wichrzą , ale zupełnie zbu- 


Jzyć fię nie mogą, Przy zachodzą: 


cych 


4 
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Gych niezliczonych związkach, prze- 
myślna w wynalazkach fwoich piezgo» | 
da, w tychże związkach i prawach «| 
zawiłych z nich Wys BRI i po~ 
budki nienawiści, i przyczyny woloa 
wania wynaydnie, Nie zwykli teraz 
obałać Monarchie, ale mialo lub po- 
wiat iaki wydzierać ; dwie ogromne 
„potencyć , wojuią, tracą, odbierają ie- 

_ dnęż fzczupłą prowiocyą, a to za po» 
'mocą zprzymierzonych, którzy pod 
pozorem przefzkodzenia zmocnieniu po. y 
tężnieyfzego , albo przymnożenia fil 
fwoich, przeto iż fąfiad . pomnożył 
fwoie, wdaią (ię w roflerki wfzczęte, 

i woynę feczegulną, w powflzechną 
-odmieniaią, Sprzymierzeni ci fto raz 

od iedney, do drogiey Irony przerzu. 

cili fig; interefla wzajemne tak diẹ od= ` 
mieniły, iè poznać onych nie można; 
kfztałt woyny i cel iey zamierzony in- v 
fzy cale naftal, z tym wfzyfikim woto- 
wać nie przefłaią; na koniec ręce żnu- 
dzone utrzymać oręża nie mogą, wkra. 
czają w traktaty wkrotce potym zef- 

wane; czatuig na nieprzyjaciela , albo 
ufpionego, albo, oflabionego:; z piena- 

0.3 cka ć 
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cka ofkoczony, w podobnychże okolie 
cznościach wetuie krzywdy fwoiey; bo 
vfpienia lub ofłabienia uniknąć nie mo- 
Zna, bo przymierze nowe mid dawne. 
wi przemagają. Ale nie wfpomniawłzy 
krwi ludzkiey nie ofzacowanego nakł. 
du, teu któryby zliczył kofzty łożone 
na te prawie bezfkuteczńe woyny, wi- 
działby z przefirachem nayrożlegleyfze 
pańlitwa pożarte od nikczmney oncy 
gawoiowaney prowincyi, którey iedpak 
zachowanie i dzietżenie bynaymniey nię 
iel ubewnionę, 

Chcemy zaś chciwość ludzką wi. 
dzieć ku rzeczom wigkfzey nad te wa- 
gi unolzącą lię, Nowego świata po 
dział żrzodłem ic naywiękfzego dla, 
świata arego zamiefzania,  Gwałtow- 
pa ond żądza zakładania psńfiw wiel. 
kich, nie tak przytłumiona, iako raczey 
w (rzymócia w Europie, nad zamiar po- 
mnaża lig w Ameryce, Monarchia po- 
wizechna powfłać znowu zamyśla, 
pod imieniem panowania na morzu i. 
handlu inne narody wyłączaiącego. — 
Nowe te wymyfły przyfpiefzaią pzńliw 
ppadęk, roalegalącą fig aż nad to sd 
dzę 
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 dzę wóyny pomnażają, i hydrze tey. 
glow tyfiąs przyczyniaią; walczyć po- 
trzeba- iednegoż czalu po* wfzyfłkich rym 
świata fronsch, i wfzyfikich częściach 
żywiołu, którym też świata rony fą 
przedzielone, Tym tedy fpofobem 
woyną do celu od polityki zamierzone- 
go trafia, Nie mniey obrzydliwa iak 
niefkuteczna, nie mniey zelżywa iak 
nieznośna ludzkiemu rodzaiowi, od fa. 
mychże Chuci trwałość i przeciągłość 
fwoię otrzymnuie. 
Obaczimy więc ieśli Chuci od rozu. 
mu pohamowane i fkrępowane bydź 3 
mogą. 
Woien początkiem fą Chuci, Chuei 
z intereflow wynikają. — Chuci te i in. 
terefla na uwagę wzięte bydź mogą, al- 
bo iako w narodach, albo isko w Kro- 
lach zawarte, 
"dm interea fą gwałtownieyfze i 
żywiey przeńikają narody, tym w po» 
włzechności mowiąc, więkfze ien wa. 
"jea okrucieńfiwo, — Na woynach, 
zwyczaynych polityki i wyniofości 
fkutkach, rzadko kiedy wzgląd, na fię 
znakomiifzy i przenikający umyfły, 
NA oży- 


= 
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ożywia narody; wyjąwfzy.„ kiedy te 
woyny dla włafney podięte fg obrony ; 
wiédy albowiem każdy dla ocalenia 
fwoich walczy, I ktoż więc.bohaty« 
rem pie flanie fig tam, gdzie idzie mu 
o to, co celem iecelt iegó milości? o 
naymilfzy oycze! (mowi każdy w tako: 
wym razie), o peymilfzy oycze! nie 
dopufzczę, by fędziwcy flarości t woiey 
brzydkie znieważały okowy, O cno» 
tliwa małionko! drab bezbożny nay. 
świętfzych nalżych nie fkazi związkow. 
Dziatki miłe w wafzey dzićrzawie 20. 
flang dobra, które wam ziednałem, pos 
la które uprawiłemy, chatka którą zbu- 
dowałem; drzewka te które fzczepiłem 
cieniem was fwoim pokryią ; umrzeć 
dla walzey obrony gotowym, a ieśli 
nieprzy'aciel przemoże, przynaymniey 
świadkiem nie będę wafzych niefzczęśli. 
wości 

Takiego nie znają zschęceęnia żołe 
nierze, pod Znakiem niefprawiedliwye- 
go woiownika walczący ; pełnią roz- 
kazy bez ochoty, zabiiaią bez niena» 


wiści; ieśli kiedy polityka zmyśloną 


w nich wzbudzi zapalczywość, iak ła. 
twa 
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two ta przemiia! isk prędko ginie ! 
Żołnierze Cezova zebieraią fię do: po» 
tyczki , przeciw żołnierzom Petreiufa! 
obufironni wodzowie rozdęli w ich 
fercach nienawiści pożary, famym tyl. 
„ko krwi rozleniem tehna, hafta czeksią, 
a jokrzykami {wemi na opoźnienie hafła 
utyfkiwać zdaią fig, „. .  Błądziz lu. 
du bezrozumny ! nie ma u ciebie miey- 
fca prawdziwa nienawiść! mit choć na 
krotką chwilę pozwolony , odkryie, 
prawdziwe ferca twego fkłnaności, iù% 
w nim ożywiona iefł miłość, iuż dwa 
obozy w ieden łączą fig, ieden drugie. 
go przyiaźnym darzy obłapieniem, pły” 
ną łzy rzęfille, które żal, które ra= 
dość wycilka, O oycze! o bracie! o 
przyiacielu! także więc wzajemną bue 
łaty nafze zbroczyć krwią mieliśmy ! 
Ale óktutny Petreius znowu flawa, zno- 
wu by jędza piekielna rozdyma niezgo- 
dy przygałzone podżogi, wzywa do 
fzyku zaboycow, trąby chrapliwe ry- 
cag, biega wfzylcy pędem na wzaieinne 
morderltwa, ` i Ą 
Sama nawet narodow wpol o chwa= 
„ łę ubiegaiących fię nienawiść na mo- 


Kgs cnięya 
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cnieyfzym gtuncie nie ielt zafadzona, 
Patrz na Apglikow i Francuzow pod” 


'temiż famemi zgromadzonych znaka- 


mi od Elżbiety i Henryka IV. patrz na 
Hifzpanią panowaniu Francuzów pod- 
daiącą fię. 

luterefla Krolow i Chnci ich, te fą 
prawdziwe woien przyczyny , te fą roz- 


Jancy krwi ludzkiey. źtzodła nieprze. . 


brane. Ale iak częlto w błędy krolow 
wprawuią , iak częlło fami fig Monar- 
chowie zawodzą , w rozeznaniu Chuci 
tych i intereflogy? nie znsią oni co jeft 
nienawidzieć tych, których znilzczyć 
zaimyślaią, owizem i krainy tey nie żą- 
daig, którą zawoiować przed fię wzię. 
li; ofiągnienie oney nic fzczęśiiwyści 
ich włafuty nie przydaląc, przymno» ' 
żyłoby tylko im trofkliwości od berfa 
nie rozdzielnych; Wwoyna żadnego im, 
ani waplędem pozyfkania, ani wzglę- 
dem zachowania tey prowincyi nie 
daie upewnienia; widzieliśmy to. wy» 
żey i oni należycie znaią. Ale iak 
wielę nie dościgłych, bez związku z 
fobą myśli, razem fig zbiega, na zło- 
żenie zdania tego, które ich do przed- 
fięwzię. 


! 1 
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fięwzięcia woyny nakłania! zacność ko. 
rony, prawa nie wiem czemu nie od- 
fiępne, których zaniechanie zdaie fię 
bydź fromotne, prożna żądza prożniey- 
fzey iefzczechwały. . . „ Możeż więc 
bydź, aby Chuci z tak fłabych począt. 
kow wzroft biorące miały bydź nie 
przezwyciężone? ah nie rozpaczaymy 
o ludzkim plemieniu ! uznaymy że Fi. 
lozofia, którey rozkrzewienia famo na. 
wet złe iey używanie iefl świadectwem, 
że mowię Filozofia iuż wkrada fię do 
gabinetu Minifirow , idż przebywa po 
dworach, iuż po części do fkutku Mar. 
ka Aureliufza żądzą przywodzi,  Niefz. 
częśliwości ludzkiego plemienia iuż prze. 
fiag bydź -Monarchow ząfzczytem. == 
Woiowniey oni, u których dzieła wo. 
ienne cnot blafkiem nie były zgafzone, 
oni Attylowie , Genghifkanowie , Ta. 
merlanowie, tyle tylko w patmięci na. 
fecy pozoftali, ile trwać zwykły nade 
zwyczayne burze i ziemi trzęfienia, — 
Byłby między temi świata burzyciela- 
mi poczytany Cyrus, gdyby innego 
chwały rodzaiu nie miał, oprocz tey, 
że na zwalifkach pańltwa Medow lub 


Baby: 
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Rabvlończykow , Perfow Monarchia 
wyfławił; wiekopomne ieft imię iego ` 


przeto , iż był [prawiedliwy i łafkawy, 


ile-tylko bydź może wojownik. A za 
przyczyną podziwienia ief Alexander 
burzyciel Tyru, Thebow, Perfepolu? 
byszymniey; ale raczcy wielbiemy w 
nim wielkomyślaego. b hatyra, flałości 
wuyfu Porufa nadgrodę naznsczsiące- 
go, Daryufa w niefzczęściu (zanować 
umieiącego, dalekiego od wzgardzenia 
żalem matki, zhańbienia urody żony, 
zelżenia niewinności gorek iego ; mfzczą- 
cezą fię na przeniewiercy Beffufie zdra. 
dzonego haniebnie Krola tego; cheg- 
cego ukarać w fobie popędliwego za. 
boyćę Klita ; znaiącego co ich przys 
ieźń, nowego fzacnyku iey przydaiącee 


,go onemi do Syfigamby Rowy + Nie 


błądzi/a , i Efefiyon ifi Alexandrem, 
Łapomnoianoby może ( gdyby z inąd 
wfpomnaienia tego nie ponawiano ) zapo- 
moianoby mowię, że Tytus niefzczęśli. 
wych żydow zwoiował, że Trajanus 
nad Parthami i Germanami tryumfował, 
że Markus. Aurelius nie wiem iakich 
Kwadow i Markommanow rozprofzył ; 

j | ale 
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ale nigdy to z pamięci nie wypadnie, że. 
ci Monarchowie , dla (wych dobra. 
dzieylfiw, Boga wyobrażeniem byli, 

Wyznuaymy iednak, że zdania te 
łagodności pełne, fpokoyności przyja. 
Źne , iefzcze fię nie tak rozkrzewiły, 
iokby. żądać należało; zaflarzałe nieia. 
kie woienney chwały poweżenie gmin 
za fobą pociąga, i niektorych w tym 
nawet czalie Rawy nabawie; ale w każ. 
dym prawie wieku nie przerwanym po 
fobie nafłępftwem idące upatrnie,: choć 
fłabe, choć przytradne ufiłowania na 
ziednanie powfzechńn go po Koiu, Ulo. 
żono kiedyż tedyż prawo nieiskie nas 
rodów , acz z wielu miar niedofkóna. 
łe; wynalazki na porownanie (ił, umow 
wy na podział Mońarchii, Sankcye pra. 
ginstyczne , foiufze , powagą Monar 
chow ztwierdzone, GRRE to wyna- 
leziono, włzyłlkiego tego mało fkutku 
odpiefiono, czemu? ba śrzodki g koń: 
cem żsdnego nie mają porownania. — 
Ułożona fil rowność wynalazkiem ieft 
zfprzeciwienia fig wyniksiącym, 4 za» 
tym zatrwożenin, niefnalkom, zamie: 
fzanin podlegaiącym. 


Co 
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Čo fię tycze fzczegulnych między 
Krolami traktatow , te zawfze prawie 
zgwałcone TEM bo zawfze bez oba. 
wiania fię kary zgwałcone być mogą. 
Ludzi przymafić do zachowania ię 
w przyzwoitych granicach , i fłrzeże- 
nia fprawiedliwości potrzeba; ale kto 
Krolow do tego przymn(i? kto? fami 
krolówie. , Sami prawo to maig; fami 
i mocą do tego przyzwoitą fą obda- 
rzeni. > Boże w którego ręku ferca ich 
zofłaią, (praw , aby kiedykolwiek fzcze- 
'rze o ufzczęśliwieniu świeta pomyśli. 
li! woyna między fzczegulnemi ofo- 
bami, znilzczyłaby pewnie rodzay ludz. 
ki w fwoich pierwialłkach, i dla tego 
ludzie z fobą ię zwięzali, dla tego fig : 
familie. rozmnożyły ; woyna znilzczy- 
łaby pewnie te familie, przeto w nowe 
z fobą wkroczyły związki, naltały wiel- 
kie ludzi towarzyfiwa; i czegoż więc 
pragnąć daley trzeba, ieśli nie tego, aby 
tych towarzyfiw rządcy, także fię z fo. 
ba fkoiarzywfzy, iedno powlzechne to. 
warzyftwo ułożyli? 

Ale związek ten bez warowania pes 
wnych obowiązkow nafląpić nie mo- 
że , 
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że, iakimże więc fpofobem duma Kro. 
low zezwoli na prawa, któremiby okre- 
- slona zofłała?  , (4 

Tak iefl, będą prawa, ale prawa od 
famychże Krolow fobie famym prze. 
pifane, Krolowie, dla powfzechnego 
ufzczęśliwienia , dla włafnego 'dobra 
fwoiego, dobrowolnie poddać fię prze. 


pifom tego trybunału zechcą , którego ` 


wfzyfey członkami, a koleyno przeło- 
żonemi będą. > 
Ale kto na fię weźmie Krolow 
wfzyftkich w ieduoż ciało zkoiarzenie ? 
kto? pewnie ten, który rodzaiu ludz. 
kiego miłością naybardzicy pała, ten 
który onego ovcem prawym pokazać 
fię pragnie. ` Mogą Krolowie dò taiem- 
nych, związkow z fobą „ pociągnąć 
Krolow, aby połowę Europy przeciw 
drugiey połowie wzbroili, nie będąż 
więc mogli wzaiemnie fig ziednoczyć, 
aby świat cały ufzczęśliwili? myślił o 
- tym ow wiekopomney fławy Krol Fran. 
euki Henryk: IV., którego dla tych 
famych zamyfłow , wielkim nazwać po- 
winniśmy; a gdydy nie bezecny Rava- 
illat, pewnieby tym Europę obdarzył 


1 
[4 


' g 40 » I H 


freze | 


160 ZABAWY: 


fzczęściem, pewnieby fwoich na ugrun: 
towanie wiecznotrwałego pokoiu, -dos 
konał zamyfłow, Umarł teń Krol, ale 


ize iego i zamyfły żyją , dochował * 
c ? 


ži 
nun onych Sally wierny iego przyia. 
ciel (E). Niecliay gaçiçta uporność zaa 

dawnio- 


(r) Tardonin de Perefice Ludwika XIV, 
Nacz iel, w życiu Henryka IV. pifze, 
iż pomieniony Król, wfzyfikie ©:c- 
ścianikie potencye, tak ścifłym złączyć 
chciał związkień, aby iedne e nich 

, fpoione było ciało, ktorchby Chrześciań- 
fką Rzecząpofpolitą naawane bylo, Te 
potencye miały bydź ; Papież, Cefarz 
Rzym(ki, Francya, Hifzpania, W. Bry- 
tannia, Węgry, Czechy, Polika, Dania, 
Szwecya, Króleftwo Lombardyi, Rzecz- 
pofpolitaWenecka, Rzeczpofpolita Wto- 
fka, Belgium y Szwaycary. — Pofpo- 
lita tyus wfzyftkim potencyom rada z 
60. deputowanych, po 4, od. każdey 
potencyi, złożona „odprawowałaby fig 
w iednym z tych trzech miat Metz, 
Nańcy, Kolno pod imieniem Senatu 
Rzeczypofpolitey Chrześciańfkiey, — 
Wfzyfikie {prawy Królow z Królami, 
narodow z narodami, y niektóre nas 
wet Monatchow a naródami, w tym 
Senacie roztrząśnione bydź miały y 
rozlądzone, — Niektórzy Autorowie 

' utrzy* 
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ł 

l] 

| 

dawnione fwoie nam zarzuca zwyczaje, t 
niech płochość dowcipu - z niefprąwyie- 

| 
| 
| 
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| 
| 
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dliwą (wą (ława pogardą, niech fama 
nawet Filozofia, pobłażenia nieznaiące 
miota wątpliwości, wizyfikiego tego 
doświadczył Suly, wfzyfikim tys us 
 przedzonym  zdaniom podlegał, nim 
do poznania gruntowności ułożonych 
od Henryka zamyfłow przyfzedł, “Les 
dwie ten Krol wyiednać fobie kilka 
momentow baczney uwagi potrafił ; 
wymufzone pofzanowanie, nafiroionó a, 
pochwały, te były zrazu fkutki , któ. 
re w umyśle Sullego fprawiło pierw. 
fze tych zamyfłow przełożenie: ale nga 
koniec poznał, iż godzien był Hen. 
ryk IV,, aby go Sully ufłochał , prze- 
nikagła go prawda, albo raczey naba- 
wisiącym niezmićrną pociechą świa: 
tłem napełniła y -nadgrodził podziwie- 
("niem 


pro 


` utrzymnią, že safe ten proiekt Z TO. 
dzaiu tych icht, o których mówić nas 
leży, Szkoda że nieprawda, O przy” 
fiąpieniu Elżbiety Królowey Angielfkiey 
do tego proiektu wątpić cale należy, 


Zabawy T 1, Czę 3, ła , 


g 
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niem z gruntu ferca i zupełney baczno= 
"ści pochodzącym, krzywdę wyrządzo= 
ną Krolowi przez zuchwałe zdania uprze» 
dzenie, Elżbieta z Monarchiń naye 
mędrfza, a oraz w rządach (woich nay- 
mniey określenia znaiąca, Elżbieta, któ» 
ra Anglią na wzor iedynowładcy pra- 
wami nie opilanego zgodziła, Elżbieta 
mowię pierwfza przykład dać chciała 
poddania fig radaie na, wzor Amphiktioń. 
Gciey (s) ułożoney, 

r. Teraz 


(s) Anmtphiktion trzeci Król Ateńfki, pes 

fen miłości ku oyczyźnie fwoicy, y 

" nayzbawienuieyfzych: zamyfłow, powo= 

dem był do ułożenia rady, albo try- 

bunału [polnego Grecyi całey, na który 

mianta znacznieyfze Grecyi, acz wolne 
y fobie wzaiemnie nie podlegające, 
poflow także Amphyktionow nazwa- 
nych pofyłały, dla  naradaenia fię 
względem fpraw do całey Grecyi na” 
leżących, y fądzenia zachodzących fpo- 
row między miaflami y udzielnemi 
R zeczpofpolitatmi, Ziazdy Amphiktioń. 
fkie odprawowały fię w Delfach, albo 
przy Thermopilach ga wiofuę y w je- 
fieni. — Nie pofłufzni ich wyrokom , 
wfzyfikich innych miaft fitami do wy” 
konania ich przynagleni bywali, 
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Teraz lekkomyślni , a miłość fo~ 
bie iednać chcący politycy, ieśli w 
dowcipnych wafzych rozmowach, ie. 
śl w biefiadach wafzych delikatnych, 
przywłalzczacie fobie więkfią  ferca 
ludzkiego, umieiętności rządzenia, gras 
nie rzeczy, które bydź mogą, wiadoa 
mość, niż Elżbieta, Henryk i Sully , 
idźcie z fkwapliwością torem zbrodni, 
pofłępuycie śladami, które krew rozla- 
na wyznączyłe, a życie fobie wzsiem=. 
nie z ofłatnią roziadłością wydzietay= 
cie, Ja zaś nie przeflanę narzekać na 
tę gnuśną i niezbożną oboiętność, u- 
pornie fzkodzić chcącą dla tego, iż zas 
wlze fzkodzić ufiłowano; wzdrygaiąs 
cą fię dobrem, dla tego, iż dobrym 
wfparte nie ief przykładem,  Podli eu- ` 
dzych przykładów naśladowcy! uznaya 
cie przynaymniey, iż przeciwne zda» 
nia wielkich imion powogą fa wfpartez 
ucźnibwie rozumu przeliczegam was, 
iż godny czci obywatel (t) którego fa. 

' imę 


(t) Xiądz S. Pierre polityk fławny, a flas 
wnicyfzy iefzcze miłością ludzkiego 

| rodzaiu, wydał Kfięgę pod tytułem: 
L 2 Pros 
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mę tylko wielbiono gorliwość, a rowe / 
ne byfłrość rozumu chwalić  należa- 
ło, oczewiście dowiodł i łatwość, i 
potrzebę nawet przyprowadzenia do 
{kutku zamyfłow Henryka IV, Cze: 
mu nie mogę tu przytoczone od nie» 
go przełożyć dowody, a nowey przy- 
dawfzy im mocy, ognifiemi ie w 
umyfy wfzyfikich: wrazić literami! 0 
ludzie! pokazuię wam ufzczęśliwienia 
wafzego krymicę, czemu w niey czer- 
` pźć wzdrygecie fig! Narody, czytay- 
cie z cnotliwym S. Pierre te dowo- 
dy wiekopomne dobroci wielkiego 
Króla, 


Projekt wieczno - trwałego pokotu, 
między Europeyfkiemi Potencyani; w 
którzy, Henryka IV; wznawia taniy fy 
o ułożeniu powfzechney Chrześciańfkiey 
Rzeczypofpolitey, Miłóść ludzkiegą 
rodłaiu powodem mu była do tego 
: pifania, Z tym wfzyfikim, zadawnione 
zwyczaie , w korżenione zdania, fkłon= 
ność może fzczegulnych ofob, poli- 
czyła te iego pifma między płonnemł 
imamginacyi dziełami, z tym dokła- 
dem, iż ie fuem poczciwego człowieka 
nazwała. 
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Krola, oblewaycie ie łzami wafzemi; 
niech wfzyfkie żądze, wfzyflikie wa- 
fze pragnienia za cel maig, otrzymanie 
od Krolow wami rządzących, otrzymae 
nie od Boga Krolami władnącego przy- 
prowadzenia do fkutku tych zamyfłow, 
Prczygotuycie fig do tey fzczęśliwey od- 
miany, ćwiczeniem fię w cnotech fpołe- 
. czeńftwa z fobą fudzi potrzebaych , tra- 
fkliwościg o zachowanie iedności z 
wfzyfikiemi ludźmi, ścifłym względow 
zobopolnych zachowaniem , w których 
więzy nayściśleyze, powaby życia nay- 
przyteranieyfse fg zawarte,  Zachoway. 
cie ufkromnieniu namiętności, pochwa. 
ły (z rozrzutnością dane niefktowitey 
żwawości; poświęcaycie dobroczynno- 
ści ołtarze, które od was fława bohaty- 
row niefpokoynych fobie aiednała ; 
młodość wafza do ludzkości i cnot to- 
wsrzyfkich przyuczona , niech wfzędzie. 
tych enot nauki i przykłady znayduie, 
fłarość za cześć i pociechę ztąd odnofzą- 
ca, niech pożytkow ztąd pochodzących 
doznaie. Nadewfzyfiko zaś miłością, ku 
Monarchom wafzym zafługuycie na te, 
aby wafzego dobra obmyśleniem /za- 

3 „o Praga 
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przątali fię, aby dla ziednania wam 
fzczęśliwości pracowali. 

Krolowie, flawaycie fię godnemi 
tego , abyście początkiem byli, powfze. 
chaego ulzczęśliwienia, _ Przygotuycie 
fig do powfzechnego pokoiu, łafkawo= 
ścią rządów , którychby zafady i ufla. 
wy światu całemu wiadome były. Wys 
figpkom tylko i zbrodni trwożyć fię i 
zataienia fzukać należy. Cnota w fa. 
me fkiomności, nie zaś podeyrzenia , 
uwiia fię zafłony. Milo mi czytać, że 
Konful Laevinus śpiegow Krol Pyrr= 

hufa po całym (woim prowadząc obo- 
zie, wizyfikie onego dał im wid” sé za- 

kręty; miley iefzcze fiyfzeć, że "ud. 

wik IX. wfzyltkie polityki przepify, do 

famey pociąynąwfzy fprawiedliwości, 

ę mowił narodom: Paźrzaycie i Sądźcie, 
Czego to iedynowładni mocarze, Ma- 

chiawela torem idąc, (ekreta fanu, ta» 

iemnice polityki wfpominacie ? ulzczę. 

ślwiaycie poddanych fwoich, a fekret 

wafz całemu obiawisycie światu! nie- 

chay nieprzyiaciele wafi ( ale od. tych 

< wkrotce wolni będziecie) niechay fg- 
fiedzi wali, wam fig przypatruig, że, 
mia: 


+ 
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ufiawy poftępkow wafzych przenikaią ; 
tyrzą w ofobie wafzey oyca dobrze dzia. 
tkom fwoim czyniącego ; uyrzą w pod. 
danych wafzych niczmierny tłum ludzi, 
za wss umrzeć. gotowych. Niech ten A 
widok fłanie fię im katufzą, ieśli na fa. | 
mey przefłaią zazdrości; niech będzie i 
przykładem , ieśli naśladowania onego 
` zofłali godnemi, 
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sosik tia 7 A) Ta dodam y 


O WOYNIE ODA 


KROLA' JMCI PRUSKIEGO, 


Z 


efe 
* 


Paz, froga Belloto, złość trwa za- 
paiczywa, 
Żalem ferca firzpionych narodow prze- 
fzywa ? 
Wźdy czemu, w krwawey świat.cały 
powodzi, 
Krwi Bohatyrow nie ofzczędny bro= 
dzi? ` 
Na lop ziemia, oddana; na niey fame 
zdzierfiwa , 
Same panuią miecze, płomienie, mor- 
/ derfłwa : 
'Tyligc w fwym widzi niezmierne 


przefiworze 
Rodzaiow śmierci w poł ztrupiałe 
morze, 
Dla tegoż ta fkalifiych wnętrzności po- 
CZWATA , 
Którey zguba i ludzkiey” krwi chciwość 
dogara, 


Nad 
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Nad ziemią fobie władzę przywła(z- 
czyła, 
By tey na zgubę mielzkańcow użyła? 
Nigdy tyle nie przewiozł dufz Karon 
zgrzybiały , 
Nigdy Parki pafm razem tyle nie żer. 
wały. 
Aza fprzątaiąc bohatyrow roty, 
Swe zapomniały toczyć kołowroty ? 
Dzika niezgoda , ludzką cała ktwi z zbro= 


cona, 
Potrząfaiąc ożogiem, fypiąc węże z ło. 
na; 


Że świat w zamęcie pierwlzym nie 
ielt, ięczy, 
Nifzczy naturę, ludzki rodzay dręczy: 
Z przepaści w przepość ciągnąc ku olla- 
i tniey biedzie, 
Rozpscz, śmierć ; zdradę, zbrodnie; tuż 
za foba wiedzie, 
Te gdy pomocą, gdy fię karą fłały, 
Ziemię okropnym cyprylfem odżia. 
ły. 
Gdzio ieem? iaki pożar w mym fię fer- 
, „cu'lnuie? 
Który Bożek, fwym duchem me zmy- 
fly przeymuis? 
L 5 Z twoie- 
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Z twoiego Febie fyfzeć fig natchnie= 
nia, 


Przyjemne dadzą wnet narodom. pies 
nia, 
Krole , Narody! latni wiech mey flyfzą 
brzmienie! 
Niechay świata mu fprzyia całego mil. 
czenie!| 
Nawalność, która ludzkie ferc wzrue 
fza, 
Niechay , wyrokow prawdy nie za- 
lufza, 
Wy Sędziowie Żyiących , których Tow. 
na z Bogi, 
Świat w kaydanach igczący, moc naba- 
wis trwogi; 


Gdy firafzny piorun prawicg uzbrajd, 
Gdy wafze dźwiga więzy ludzi zgra- 
in 3 
Ufkramiaycie od femey moc zawilłą 
woli ; 
Oyeowfkie mieycie ferce w tey dziatek 
niedoli : 
Miciwe w ich pierfiach miecze zato” 
pione, 
Wafzą fa bardziey, niż ich krwią 
zbroczone, 
i Pafierz 
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Pafterz rofiropny , fwoiey kiedy firzeże 
trzody, 

Kiedy ią, kiedy fiebie, widzieć chce 
bez fzkody; 

Nie da by zdybał onę wilk ponury, 
© By ią rozf: pał (wemi lew pazucy. 
A tak gdy leśny tyren pierzelia odpę- 

« dzony, 
Spokoyność z pafzą owca ma, dla tey 
obrony : 

Wierna teź od niey Pafterza opi ieka, 

Nie krwi, lecz runa, lub też pragnie 


mleka. 
Pa fierzem isft poddanym Monarcha la- 
fhawy, 
Ludzkość iego radami, tego zi) fpra- 
Wy; 
Życia poddanych przeciąga wymia- 
ry; 


Sam przez wylane , dni rachuie, dary ; 
Niechce „ ludu fsoiego krwią kupney 
pochwały ; 
SAS by te zafzczyty cnoty mu zie. 
dnały; 
Taki wiek przefzły Tita, Antonian 
Rofkofz ludzkiego rodzai , wipo. 


mina. 
Nicch 
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Niech wam w ohydzie będą te firafzne 
pożary , 
Roniin „od dumy' piekielney po» 
czwary; 
Ta w fłos rozwalin ziemię przemie« 
nila, 
Przez nię okrywa świat, iedna mio- 
giła. 
Przybądź wige kiedyżkolwiek z gwież” 
dziftcy krainy 
Pokoiu ! fzezęścia fprawco nafzego ie: 


dyny! 
 Przybgdź, niech imie twe na świecie 
h flynie, 
Zamkniy na wieki Janu/a śsiąty= ` 
nie, 


Sprofna chciwość z zazdrością przez 
ciebie wygnana, 
Cnym. zaś naukom zacność, niech bę: 
dzie nadana, 
Wtedy z glow (padną laury „krwią 
abroczone , 
Myrtem twym będą fkronie uwień: 
czone, 


BBASTYC bde VaI. M BDTI DAA 
— a 
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NOC 

a 
G ASN" rd. 
dy 


Nos ! co dzienney chwili gaficie po» 
Żary, 

„ Nocy prześliczne! darmo dla was fzu- 
kam pary, 

Wy > pracach podiętych naymilfzym 
fpocznieniem, | 

Wy wfpareiem fił ztargonych, życia 
odnowieniem. 

Tam mię wabią (wych trelow wdzięka- 

mi fłowiki3 
Tu niezwiędłey miłości brzmią głófem 


4 `- gafki: 

„By fwemi nie zagłufzył ie Zefir pos. 
7 wiewy, 
Drzącemi ledwie wzrufaa fkrżydełkami 

krzewy,  . 

Z barwy tylko znaioma, gdy fłońcejdo- 

grzewa, 

Nay milfze wkoło Flora zapachy roz. 

fiewa, 

Nie zwyciężone blafkiem ni płonną 

urodą, 


O pier- 
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O pierwfzeńltwo fiołki fpor z rożami 
wiodą. 

Nadobóa z gwieździfiego pogląda Dy: 
ana 

Stropu, w płafzcz frebrnolity na podeiw 
przybrana, 

Cifzy świata powizechney w (wym przys 
iszna biegu, 

Do żądanego pędzi wożniki noclegu. 

Morfeufza me trofki ztewożone wido» 


, kiem, 

Odemnie do fąliada przeniofy fig {xom 
kiem; 

By fobie wiadomemi do ferta pe 
fmyki 

Wefzły, gdy pierwfze fłońca zaświecą 
promyki, 

Niechay ferce łakomcy żal przeymuie 
frogi; 

Nie znam co fą kłopoty, nie znam co 
ją trwogi: 


Nie żebym był ńad ludzi; fwą wprawe 
dzie podżogą 

Razić one mię mogą, zwyciężyć nie 
mogą, 

Raz miłe /Teokryta bawią mię fuia- 
ty, 


Drugi 
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Drugi raz trąby brzmiące behatyrow 


fwary 3 

Opłakuię z Nazońem wygnania kło= 
poty» 

Unofzę fiş e Pindarem lotnemi cho- 
boty : 

To na przemianę zawfze trwaiące Zas 
bawy;s 

Do-fpokoyney przywodzą cifzy, ferca 

- Wrzawy, ©. 

Biswa onych zapędy, onych dumę 

hardą, 


Wfłępnym zwyciężam boiem, zwycig. 
żam i wzgardą, 
Lecz fig Febus iuż fwemi w gorę cugi 


wzbiią, 

Jeż rażące po niebie promienia roz. 
wina: 

Nikniefz Dyano! w iakie pierzehać zwy- 
kłaś kraie, 

Przed frafunkami, które fmutny dzień . 
zadaie, 

Ah! czemu tak fkwapliwe fa Niebios 
obroty ! 

Czemu czafu hamować nie dhią fię 
loty! 


Nocy śliczne! co dzienne tępicie upały, 
ic 
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Nic wam świat podobnego nie zawiera 
cały, 

O gdyby przyiaciele, którym dzienna 
pora ; i 

Jefzcze luba, znać chcieli rolkolzy wie: 
CZYTA, 

Wefołe z niemi razem P iac 

; czafy ! 

Zylbym w nocy, a dzienne zbrzydził. 
bym hałaly, 
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nasa roh Std, TAM (62 Pa IMam warm 


_PACIERZ, Z, STARUS ZKA, 
; SSN 


ZE 
' 


` 

Goscze złotego fłońca, rożana ju- 
trzeako.! 

Jożeś to w chatki moiey zayrzała okien 
ko? % 

o iak ślicznie z twey twarzy promień 

' bije czyfty ; 

` Przez te młode ZWĄSKI lefzczyny k: zea 
wiftey! 

T ty, coś tu pod be elką zlepiła gniaz. 
decako, BO 

Nucąc fobie, świt biały witafz Jafku- 
łecżzko ! 

Już i ranny fkowronek wdzięczny głos 
wydaie 3 

Wzbiwfzy fię lekkim fkrzydłem na po- 
wietrzne kraie : 

Wfzyfiko ze fou głuchego przyrodze. 
nie whawa: 

Zwilżona chłodną rofą podniofła fig 
trawa, 


Zabawy T.I Caa M Ka. 
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Każdy fię kwiat rozwiia, i kfztałt bierze 
Żywy: 
I mnie fię zdsie, że moy włos odmiło» . 
dniał fiwy. 
Kiiu moy, ty flarości mey wierna pode 
; poro! 
Prowadź mię: iuż bež ciebie w tym 
wieku nie [poro, 
Za tym fobie ogrodkiem na wfchod 
fońca fiędę. 
I lakom fig zielonym  przypatrować 
i . będę, 


Lafy, pagorki, pola nie ścignione 
okiem, i 

O iak cudnym myśl błądną karmicie wie 
dókiem! 

Którekolwiek mych ufzu dolatnią pies 
nia, | 

Wfzyfikie fa głofem fzczęścia, głofem 

dziękczynienie, 

Paflufzek na ugorze „` ptafzek na ga- 
gzi 

Opiewa flodką radość, co mu ferce 
więzi. 

Skaczą wefuło trzody po wzgorkach 
zielonych, | 


Po 


+ ` 
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Po dolinach czyfiemi firugi przeplecioś 


"nych, 

Harcuią tłufłe capy, byk fię zbita z bys 
kiem, 

Każdy: hucznym wefele Okszując ry: 
kiem, 


Długoż, ah! długoż ielzcze Tworeo 
moy łefkawy ! 

Patrzać będę na dziwne Bofkiey ręki 
fprawy, 

I świadkiem twey dobroci? iuż dziea 

i waty fchodzi 

Krzyżyk wieku, iako. fię, w śliczną po- 
fteć młodzi, 

Po białey zimie, wiofna: a gdy myśl 


fkrzydlata i 
Patrząc na czas upłynny ściąga zbiegłe 
lata, 


I plac ów dwoma kid otoczony mie- 


rzy, 

Co fię miedzy mym grobem i kolebką 
fzerzy , 

Cała ta niezmierzona PPE 0s 
kier ns 

Dni infzych , dni fortvan: ch opływa pos 
tokiem, 

Ah akg ferce pała wiekuifiy Boże! 
M 2 Ta 


i 
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Ta radość niezwyczsyna, któfą ledwo 
może 5 

Zaiąkliwy wyrazić tężzyk, te fez tonie, 

Które hoynym firumieniem biegą po 
mym łonie, ' 

Zaam dobrze, iak fa podłe, iak fabe 

a podzięki, 
Za wfzyfikie dobrodzicyfiwa, którem 
wziął z twey ręki! 

Płyńcie hoynym potokiem, płyńcie o- 
czy moit, 

Wytaczaycie obfite łez rzęfiftych zdro. 
ié, 


` Przeżyłem tyle latek, miło wfpomnieć 


l i na to, 
Że mi wfzyfłkie tak zefzły, iak rofko. 
fane lato. 
Ile dni, tyle pociech, a lubo ie któ. 
"ra 
Naglęgo fmutku czafem zafępiła chmu- 
ra; 
Były to owe tylko krotkie drzewo- 
lomy, 4 
Co z gęfiym defzczem (lrafzne wyfy- 
pawfzy grómy, 
Po -małey chwili nikną , a [wemi prze» 
` chody, 
S W. Ge 
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W cudnieyfzy klzałt obloką pola i o: 
grody. 

Nigdy letniego fłońca byfttemi połóg: 

Nie zmnieylzyły fię na mych gruntach 
plenne brogi, 

Nigdy mroz tęgi roflych feozepow mi 
nie fkaził , 

Nigdy pymorek doynych krotysk nie 


zaraził. 
Nigdy frogiemi brzucha zmęczony prze- 
| mory, r 
Nie wlazł wiik krwawóżyrca do moiey Å 
obory, 
Ani mi kiedy tlufliych baranow poda. 
wil. . 


Nigdy w mey chatce dlugo zły wrog 
nie zabawił, 

Wfzyfiko: mi fzło (zczęśliwie, wfzyliko 
iako z płatka, 

Byla bogata chatka, paciiyo czejadka, 


A ktoż iefzcze wyrazić radość owę 
zdoła, \ 


í Gdy mię nadobne dziatki obfiadły da 


koła! 
Kiedym jedne prowadząc za dróbniu: 
chne ręcę 


M 3 Uczył. 
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a befpiecznie flawiać flopki nie. 
` mowlęce, 

al e fkacząe na łono z uciefznym po: 
fpiechem, 

Bawiły płochą mową, i wdzięcznym 
uśmiechem, 

A ia patrząc na owe płonki młodocianę 

Myśliłem fobie w- fercu.; poki latka 


rane, 
Poki rofzczki nie dofzłe, poki liftek 
waiki, 
"Trzeba mieć pieczą o was, drogie me 
galąfki, 


Będę was od wfzelkiego trsfunku ochra 


niał, 

Krzofał , odwilżał , czyścił , przykry. 
wał, zafłaniał, 

Wiem, że Bog dobrotliwy ziści me na. 
dzieie, 

Kożda fi fig z was buynieyfzym liściem 
przyodzieie, 


| Każda fetny da owoc: a wafze też 


cienie 
Dadzą ftarości moiey ftodkie przyger= 
nienie, 
To myśląc do fercam ie uprzeymie 
przytulał, 


I czę: 
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I -częftom fię w tych myślach hoynie 
' “lzami ulał, 

Teraz gdy iuż pod twoią opieką urofly 

"Tworco moy, i nie płogne owoce 
przyniofły 5 

Ciefząc fig z trofk podiętych, i ložo- 
néy prace i 

Czekam, poki śmierć w dok moy 
nie zakołace, 

Tak właśnie rofły moie naymilfze -po- 
ciechy , 

Jako Oto te grufzki, oto te orzechy, 

Com ie przed laty, by mi fkwar letni 
nie wadził, 

Około chatki moiey we dwa rzędy 
fadził. 

"Teraz, gdy roztoczyły fżerokie ramio- 

Dy, 

Mam z nich w iefieni owoc, mam w 

lecie zafłony. 


Ty fama, ty trofk moich, ty żalow 
iedyną POEA 
Stałoś ię ukochana małżonko, przy- 
czyną 
Tyś „bieg radości trwałych „ niefłety , 
przerwała, 


M 4 'Gdyś 
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Gdyś mi z oczu w podzięmne kraie 
uleciała! 


Pomnę, sh pomnę! kiedy przy ofla. 


| tnim fkonie 
Złożyłaś na połmartwą głowę na mym 


łonie: 

Kiedym ftruchlałą ręką oczy twe za 
wierał, l 

I z tobą razem z (rogich fafiskoś 
umierał, 


Już. to dwunafla -wiofna miia od tey daty, 

Jak' twoy grob łzami ziewam, i fypię 
nań kwiaty. 

Lecz wkrotce dzień wefuły, dzień przyi= 
dzie fortunny , 

Co me „kości położy obok twoiey 

- ttunny : 

A te dw, co w śliczney wiek fpędziły 
dobie, 

1 po śmierci fpoczywać będą w iednym 
grobie, 


| Kto wie, kto 'kiedy Bofkie zbadał taie- 


mnice i 
Jakie życiu ludzkiemu zamierzył gra. 
nice. 
Może i dziś ( ty fam znafz nieśiniertel- 
ny Panie ) 


Skos 
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, Skołatóna fiarością łodź u brzegu flanie, 
Rożnemi fig fpofoby śmierć o człeka 


kufi,” 

Miody może, lecz fary prędzey umrzeć 
mul, 

Cożkolwiek bądź ; dziękuięć święta Opa- 
trzności! 

Żeś wiek moy aż ofłatniey podała fa. 
rości, 


Ta miękka włofow wełne, ten blafk 
mleczney brody, 

Nie fąż to payątowniey zę łafk „twoich 

dowody? 

jeden wziął fkarby drogie, drugi imie 
świetne, 

Naywięccy, co ze zdrowiem wziął ży- 
cie fłoletnie. 

Wietrzyku! co tu fobie lekko polatu. 
iefz 

Jedne ziołka kołyfzefz, a drugie całus 
iefz , 

Nie gardź tą fiwą brodka, 3 przez wdzię. 
czoe wianie, ` 

Day też iey nad miod fodfzych ut po. 

calowanie, 

Szacownieyfza ta fłarość, ten wiek ubie- 

lońy, A 

M 5 Niż 
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Niż w mifłerne pierścienie warkocz. 
utrefiony ` 

Udatnego młodzieńcza, lub kiedy roz. 
dozy. | 

Cudnieyfzy włos, Cytera Argufowych 
oczy , 

A z czoła powabnego, i brwi iafno. 
złotev, 

Rani ferca pochopne żar zyflemi groty. 

Niechże tea dzień wefela mojego do: 
wodem 

Będzie, niech uroczyflym iaśnicie ob- 
chodem, 


_Zbiorę me dziatki, wnuczki z prawnu: 


cząt orfzakiem, 


te co fg w pieluchach i co peling 


rakiem, lica 
Oddam dobroczynnemu hołd powinny 
Bogu, 
' Zbuduię z darnia ołterz u mey chatki- 
progu. 
Otoczę rożnofarbnym wieńcem fiwe 
fkronie, . 
A aiia ręką brząkać będę na bats 
donie. 
Wizylcy faniem w około, a na dzięk- 
czynienie 


Za 
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Za wzięte dary fłodkie uczyniemy pie- 


nie. 
Potym flol pofypawfzy kwieciem, ieść 
| ofiarę 


Upieczoną będziemy, i pić wino fla- 


re. 

To wyrzekłfzy fiarufzek wrocil fig do 
chatki, 

Budzić na fpolny pacierz iefzcze fpiące 
dziatki. 

A iuż i flońce rufzać poczęło z za. 
chmury , 

I z grzędy pozlatały na doł czuyne 

kury, © 
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pmamonczaenwnancynh BOŻY) DADA tom ee 


CZTERY CZĘSCI ROKU. 
PIOSNKI WIEŚNIACKIE Krala: e/. 
WIOSNA. 


Nil fine magno 
Vita labore dedit mortalibus, 


s 
Q iak wefole nefłały czafy! 
W śliczną fig bacwę przybrały lafy, 


Słońce fig co raz wyżey pomyka,* 
Ledwo śnieg widać, lecz i ten znika, 


4 eem 
Cai 


Szumny Aksida fkrzydły mróżńómi 
i Gdzieś do Lapońfkiey zaleciał zieimi ; 
A lekki Zefit na białych cugach 
Po rozłożyfiych fieie kwiat fmugach, 


í 


Słodki fzum czynią, gdy wiatr powiewa, 
Papużym liściem ozdobne drzewa, 
Gdziekolwiek  poydziefz ,  wiofenne 

dawonki : 
Kwilą pielkliwym głofem fkowronki. 


Tu wełaonośnych owiec drużyna 
Młodziuchne trawy ząbkami ścina, | 
Owdzie z wiernemi u nog ogary, 
Nadyma Paflerz huczne fuyary, 
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W;ifłą okowy zdarzy warowne 
Pędzi do morza flstki ładowne. 


'Częka gofpod rz, by mu za żyto 


Brząknął Hollender złotą kalitk, 


Daley do pługow uprawiać ziemię! 
Daley do wołow robocze plemię! 
Gdy nie zafielein za dobrey chwili, 
Przez całą zimę będziem pościli, 


T Ad02%. 80; 


Succura mens juge convivium, 


Patrz, iak ma śrzodek wzbiwfzy fię 
Nieba, 
Ogniem tchną żywym romaki Feba; 
"Trudno fię ukryć , gdzieby upały 


Okrutne z gory nie dofięgały. 


Pełae wod przedtym płynących rączo 
Ledwo fię miałkim dnem rzeki fączą; 
A gdzie koń byfiry ledwo wpław chodził, 
Widziałem iako leda pies brodził, 


Sinutne kwistóczki ze mdłerni ziołki 
Zwiędłe ku ziemi chylą wierzchołki, 
Czekają, rychło z rożaney dłoni 
Perłowey roly Hefper uroni, 


Zema 


y 


' 
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"Zemdlony żniwiarz upałem (rogiem 
Dy se w południe leżąc pod Krogiem, 
Zamilsły «wdzięczne ptafząt okrzyki, 
Tytko fię w chroftach fwarzą koniki. 


Csgo fkopcone mgliftemi kiry 
Cika grad niebo i ogień fzczyrys 
Daia za chinurami nie widać we dnie, 
Wizyfiko od trwogi- ftworzenie blednie. 


A ia pod moim fiomianym dachem 
Starym ię wefoł pofilam Bachem. 
Niechay fig niebo jako chce froży. A 
Czyiiego ferca nie nie zatrwoży, 


JÆ STEN. 
Labor ipfe voluptas, 


Minęły fońca letniego fkwsry, 
Łofkawa jJefień dzieli we dary: 
Gdziekol więk tylko wzrok fię moy toczy, 
Je czym uciefzyć i napaść oczy. 


+. 4 
Cigena na wozach ogromne woły 
Śnopki, któremi rwą lig fiodoły, 


„Wefołe dziewki, raźni młodzieńce 


Niolą śpiewaiąc do dworu wieńce. 
Nie. 
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Niedba na żądła brzmiącey chałafiry 
a LP Y fe e 7 
Chlop, podcinając zmkanarii plaltcy , 
A w (pore beczki, i duże kadzie, 
Wdzięczny piiak m prowiant kładzie, 
U 
Rozlicznych wetow moc nieżliczona 
łamie ciężarem drzewom ramiona, 
Zadea me fięga, żaden nie fzczypie, 
Sam dobrowolnie owoc fig fypie. 


M»fz gofpodarzu zapłstę za to 
Żeś przepracował wiolnę i leto, 
Ciefź (ię z czeladką: a kto prożnuie, 
Niech głodną gardziel piaikiem ładuie, 


ZTMA. 


Nos ubi decidimus, pulvis €? umbra fumus. 


- Rofk fzna chwilo Jelienney pery, 
Którą bież czalu iuż porwał fkory, 
O ktoby mi dał f(kczydła tək lotne 
bym mogł twe cofnąć cugi nie wrotne! 


Jako „fpufzczony z tęgiey cięciwy 
Do celu pocifk leci pierzchliwy, 
'Tak'co mię cielzył wdzięcznym wido: 

kiem. 
Niedoścignaionym zniknął czas krokiem, 
s Od 
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Od polnocnego ofiry Roota, 
, Gwiżdże wiatr w ufzy, i śniegi Ron 
Ledwo w południe ciepło T[ytana 
Czuć, który wslecie oguiem telhnął zrana, 


Rącze kryfztałow wodnych woźniki, 
Nofzą na grzbietach, ładowne bryki, 
Ulmilki gwar miłych ptaleąt piefzczony, 
Same po dachach wfzak czynią wrony. 


Lecz mię to przecie nie tak dolega, 
Że śliczna pora od nas odbiega. 
Nadeydzie znowu, iak miną lody, : 
Czas, co ofypie kwieciem ogrody. > 


Ale na ciebie nędzny człowiecze, 
Gdy fię flarości zima przywlecze, 
Zetnie krew w żyłach, nabawi frzonu, 
Nie fpędzifz śniegu z włofow do zgonu, ' 


PIERWSZEGO TOMU, 


KONIEC 
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